j | 
sú VNE 


Aromat | ad“ 
ALBERTUS MAGNUS 
U 
SEKRETACH 


BIAŁOGŁOWSKICH 
Mocy Zioł, Kamieni, 


y 
Zwierząt ofobliwych, 


Przetlumóczony 


w AMSTELODAMIE 
w Drukární Políkicy 


pod znakiem Oytk biatega 
66 |. 6. 


$ 


INDEX 
Máteryi, ábo rzeczy, w fekretow bia- 
Ťogľowíkich, y nátuty,kšiegách zám- 
kniętych, porządkiem Alphábe- 
tyczným  zebrány. 
báftom kamień 246 
Achaton, abo Jufquińmus ziele 236 
Ajjodilius žiele 232 
Agatbes kamień 247 
Alećioriw kamień 248 
Alodrica kamień 274. 
Ametyfi kamień 249 
Aguilejus ábo Orli kómieh 261 
Arńogi Ziele 43% 
ena kániteň 255 
"7 Beratides kámicň 26 
Berylius Kamień 249 
Bialoglorvfka chorobá 387 
Białogłowa, aby powiedkiała śpiąc, co 
kiedy uczynitń 334 
Affo źwierzę 267 
7 Celonites kamień 249 
Centurzyia žiele 227 
Cbalcedonius kamien 253 
Chelidonim, abo iafkofczy kamień 253 
ę X 2 Chry- 


Chrynofates ziele 234 
Chryzelit kamień 251 
Ciała Fizyonomya 450 
Czás [pofobny do lubiežnosčt 374. 
Człowiek, Aby nie był lubieżny 344 
Czoła Fizyonomia gii 
D om aby Się zdał pełny wężow 357 
Dróconites abo fmoczy kamień 261 
Dńdek ptak 273 
Dyáment kamień 246 
Dźiecię w żywocie czyli left zdrowe > 
czyli nie 439 
Dźimowifka nátury 144. Śmiat 287 
cbites kamień 261 
Eliotropia.úbo ftoneczny Kamień 2.41 
Epiftrites ká miech 
Eľmundvs, Abo Afmádus kómień 
Experiolus zwierzę 


F eripendanns kamień 

G árátek kamień 
Gallafia kamień 

Gállerites kamień: 

Gárbátych Fizyonomia 

Gardia Fi zyon. 

Gofu Fizyans 


SM 
GOWR 


A 


v 2 
u 


HN 


Glany Fizyon. f40 
Godziny dhia y nosy 284 
Golent Fizyon. $52 
Grzbietu Fizyon. $48 
ácynth kamieś: 268 
Jaľkoteze žiele, ábo Chelidonia 222 
Jemioła žiele 226 
Język psi žieľe 224 
Języka Fizyon. 126 
1fibmos kamień 213 
Tuperius kamień 217 


Č. agańce przedziwne 34% 
Kaniń ptak 275 
Kochanie [prárvič żony do mežá 338 
Kokoryczką ziele 233 
Kolan Fizyon. 192 
Kondycye karmiącey biateygłowy y mle- 
RA 420 
Koral kamień 250 
Kos ptak 277 
Kofyczko ziele 237 
Kozieł 269 
Kret 276 
Kroku w chodzeniu Fizyot. 56 


X3 Kruk 


Kruk ptak 
Kryftał 
azuli kamień 
Lew zwierzę 
Lilya kwiat 
Lift niejpofobny do czytania, tylko w 
nocy 
Lubieznosť takim ludžiom pomocnastá> 
kim fkodliva 374 
Ludžie, aby śię zdali bez głów 340 
Ludzie, aby fię zdali mieć glowy zwie- 
rzęce 340 
Ludzie, aby Sie zdali mieć rożne dži- 
mne glowy 341 
> Asica Zmvieťze 272 
” Łopatek Fizyon. 543 
Me defekt 292 
Mágnes kamień 241 
tedor kamień 245 
Mempbytes kamień 244 
Mocy Zioł 218 
Mocy kamieni 239 
Mocy £wierząt 266 
Moc fercń póięgo 280 
aśienia ludźkiego natura, y dige- 
moi [JA 206 Naśięe 


Nastenia tegoż materyń 
Nichomáv kamieh 
Nog Fizyon. 

Nofá Eizyon. 

Nozdrza Fizyon. 


brzydzić trunek 

Oczu Fizyon, 
Ocznik Ziele 
Oddychania Fizyon. 


21ž 
256 
154 
618 
EA 
339 
"Eu 
242 
[27 


O- dijpozycycy Rodźićow, ku from, y 


przećiwnym (pofobem 
Ogień grecki pokazać 
Ogień, aby nie parzył 
O gwiazdach y Płanetach 
O influencyńch Plánetom 
Onyx kamień 
Orithes kamień 
Orle piorń 
Oržeť ptak 
O źmwierzętach w pofpolitośći 
O źmierząt rożnośći 
P Aznogct Fizyon. 

Pelikan ptak 
Pięciornik źiele 
Pierśi Fizyon. 


Pict Fizyon $$$ 


422 
361 
313 
202 

92 
242 
264: 
330 
267 
REŻ 
447 
PEG 
273 
23% 
347 

Płody 


Pľodu zóczynaiącego Się zámiazek 21 , 


Płodowi zamięzniącemu sie fkodlime 
FZECZY 417 
Płodu forimomanie Sig 42 
Płodu uformowanie w żywocie 399 
Pľodu wyniśćie % żywota 132 
Poczęcia śię w żywecie przefikody 195 
Podbrodka Fizyon. 
Podkurzanie dziwne. 
Pokrymá žiele 
Poley polny 
Potrawy lubieżność czyniące 372 
Pomiek Fizyon. 513 
Pożytek Fizyonomyey 366 
Prominfa kiele 223 
Przefiroga w Fizyonomyey 437 y 560 
Przyczyny rodzenia Się, y nie rodzenia 
380 
Pfczelnik žiele 230 
Ptóki ręką chwytóć 337 
Pulacz ptak 268 
GG kamień 247 
R údiánus kámieň 257 
Bak Fizyon 146 
Rómiem 


Rainion Fizyon. 444, 
Rodzenia śię (pofob 411 
Rydzenie śię źwierząt nie dofkonałych 
116 

Roża kwiat 231 
Rozga páfterfka Ziele 222 
Rozmwigganie. SIÉ TIE ZOTV 343 
Rufania Sie ludzkiego Fizyonomya $$7 
Rzeczy pomagaiące płodowi, y ciężat- 
hey biateygłowie 417 
afr kamień 264. 
Salmia žiele 228 
Saunus kamień 264, 
Serpentina 232 
Silonités kamień 243 
Stoneczník žicte 251 
Smaragd kamień 258 
Smiechu Fizyon. . ZA 
Sny znaczące panowanie krwi 490, pá- 
nowanie cholery 49 1. panowanie fie= 
giny 491. pánorvánie. meláncholyey 
492. Sny zsczące cieplo 492. Zi- 
mno 493. znaczące wilgoć, y fi- 
chość 49 3. Sny znáczace pełność bum 
morow 494. znaczące złe humory 
494 Spo- 


Spofob wychowania 422 


Spofob [potkorvániá Sig należytego 394. 
Stop Fizyon. 
Synogar licá 

Šzýte Fizyon. 


550 
276 
142 
251 
217 
262, 
244 
53) 
552 
258 
522 


132 


abrices kamień 
Tęcznik abo Iris kamień 
Terpifirites kamień 
Topafion kamień 
Twarzy Fizyon. 
dom Fizyonomya 
Unices kamień 
Uf Fizyon. 
ufu Fizyon, 
arg Fizyon, 523 
Węgorz 272 
Wężowych zebow pożytek 332 
Wiadomość częśći čiálá m TE ių 
488. Wiądomość rodzenia Się džie= 
ct481. Wiadomość zbytnych. hu- 
morom że (nom 488. Wiadomość 
wiefczbiarfiwa 495.  Wińdomośc 
kichania 499 
Wielbłąd 
Wielbtąda [botkománie śię 


- Włofom Fizyon. 


$08 
f 14 
361. y 364. 
158 
279 
270 
3 20 
$ 24. 


Włafow między brwiami Fizyon. 
Woda goraiąca 
Wzrofłu ludźkiege Fizyon. 


abi proch 
Zápádnienia w piod przefkody 

Zębom Fizyon. 
Ziober Fizyon, ffo 
Znáki poczęcia 174. 
Znaki mefczyzny > abo białcygiorwy m 
żywocie zofłaiącey mátki 43 6.7 178 
Znaki poczętego [yná w żywocie biufey- 
głowy 433 
Znaki corki poczętey 434. 
znaki utraty Panieńfima 184 
Znaki biateygłomwy goracey nátury 383 
Znáki biateygtorvy Z zımney natuty 385 
Znaki biateygłory ciężńrneg 430 
Znaki iak miele dźiect biatogłowa nia 
mieć po pierwfym porodzeníu 437 
Zmakt zdrowego, abo fiabego płedu w 
żywocie 439 
Znaki Pónieśfiwa 186 
Znós 


Znaki komplexycy z cery ná twarzy - 


6 
Znaki komplexyey z koloru ná ae 460 
Znaki koimplexjey gorącej 467, Ži 
mney 468 
Znaki fucbey.abo wilgotney natury 469 
Znaki Ciała umiarkowanego y zdrowe- 
go y przećrwnym (pofobem 476 
Znakt Komplexycy mozgu 471. ferc 
474. wątroby 476. płuć 497, øs 
łądka 478. igder 479 
Znaki pełnośći złych bumorow 484. 
zbytney krmi 463 


Znaki zbytney cholery 485. flegmy 486, > 
Zbytney melascholycy 486 


«g$/ T So 


dwóż ďa Z RC, 


4 
SARE ELESE 
CARKKKAKI 
PRZEDMOWA. 


A à lze Ariftoteles, Filo- 
A ú AR książę: Czło= 
Ps iet nalepiza 


SE F Sreażód ać tu zá lei 
tko, cokolwiek zamyka się w fphe= 
xze Íporzádzálacych , y. fporządzo= 
nych natur, to ieft, zá żywioły > y 
z źywioł złożone ftworzenie ;- To 
vpržod do wyrozumięnia przełoży : 
mížy > probuie się propozyčya z TÁ 
rzecz ieft nalepfza , ktorey rodzśiu 
przyczyny f3 nazacnieyfże 3 lecz 
todząiu człowiek przyczyny fa na- 
acnieyfże,Przetoż człowiek ieftrzecz 

sla Mair: Abo pieryyiza część 

A fyllo- 


2 PRZEDMOWA. ; 
fyllogilmu iáwna ieft przez sie : „bo 
ficutek bierże zacność Z przysžyn 
fwoich , Minor Abo drugą część do» 
wodzi śię Z móterycy człowieka : 
gdyż 74 mąteryą człowieka według 
Medykow náznácza fię krew. mics 
fięczna biatogľowfka » Z krwią na» 
fienną męfka; bo te rzeczy obiedwie 
wchodzą w fkłąd człowiekń » iáko 
gdy mieko gešgieie pod materya ferá: 
Ale Filozofowie rozumiei4 > źe krew 
miefięczna białogłowfka jeft matce 
1yą » á nasienie męfkie ieft przyczyną 
fporządzóiącą, ták: Že nafienie mgfkie 
ma fię do krwi miefięczney biaŤo- 
efowfkiey » láko rzemieslnik do rzee 
mieffá,iáko świadczy Aycrroes w kfige 
dze 7. Metháp: Digresfionibus de lá 
Tákže Ariftoteles fa Metapb. y Rodz; 
1o, mowi; że nafienie męfkie ad caye 
fam: effcientem Abo fporzgdzálacey 
przyczyny należy $ y jákimkolwiekķ 
fpofobem mowitoby śię » wę 
oczywifta ich rzecz» Ze máterya człoe 


wieką | 
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wická ieft naprzednieylza , y między 
wízytkiemi našieniámi nazacnieyíza. 
Fowtornie dowodze ; Tá rzecz ieft 
nalepfza , ktora w fwoich czesčiách 

- przypodobywa fię do ftworzenia na» 
wybornieyfzego + lecz człowiek ieft 
takowy. Przetoź człowiek jeft rzecz 
nalepfza, Major:. propofitio (Ama fig 
obińśnia : Abowiem przyrownánie „ y 
podobieńftwo idzie zá przyrodzeniem 
rzeczy. Minortakfię dowodzi: Czło- 
wiek przypodobywa šie do Niebá, 
wzgłędem dwunaftu znakow Zodyá- 
ku ; z których trzy fa gotące Virtua - 
liter abo w fwoieyiftotney włafnośći g 
to ieft Bárán , Bliźnięta , Lew: tym 
korrefponduią w człowieku trży 
człenki , ferce , wątrobą , y iądr4. 
Znowu trzy źimne, to ieft Rak, Byk» 
y Pannś; A tym pízyrownywála šie 
Wnetižnosči , máchárzyná » y bloná 
dzieląca ferce od wątroby, rákže 
trzy fą wilgorńe. Niedźwiadek: Wo- 
dnik, y Ryby ; ktorym ákkommoduie 
A 2 ŚiĘ> 


4 PRZEDMOWA. 
śię > mozg, żołądek; y pluck; A trzy 
fa fuche , koźioroźeć, ftrzelec „y Wa- 
gá; z temi z46- zgadza fię śledźiona; 
Źołć y nerki.  Zkąd mowi w księdze 
12. Metbapb: że całe niebo ieft ia: 
koby iedno złożenie  ftykaiące śię. 
A przeto mámy fię nákľániáč do 
wiadomośći y zrozumienia tey kśięgi, 
traktuiącey o, rodzálu ludzkim, ktorey 
Caula efficiens abo Atthorem że ieft 
Albertus Magnus powiádái3 , wziąw= 
fzy wiele z Ariftotelesá , ktory był 
doftátecznie wiádomy, y wycwicżony 
w doświńdczenińch, y od bińlogłow 
infotmowány. ` A nabarżiey w kśię= 
dzie o zwierzetách , ktory iák (kora 
wfzytek prawie świat z Alexándrem 
wielkim okrążył > księgę o zwierzę 
tách napifkt; y przyłącza fię do Phy- 
ayki abo Filozofycy przyrodzoney, bo 
ieh iedna z kśiąg De parvis naturalibus, 
A nie ieft cale przýrodzona, lecž po 
szęsci Medycká. 


PRZE 


PRZEDMOWA. 
PRZEDMOWA. 


Miłemu, fobie w Chrýftufie to. 
wórzyłzowi » y przyiacielowi N. Klety- 
kowi, zrákiego mieyfcą : prawdźiwey 
mądrośći » Y przymnożenia nieprzet= 
wanego Życia teraźnieyfzego. 

K$ięgi tey ľubječtum 420 mátevya 
o Ktorey naucza; ieff Ens Mobile cor 
tractum ad fecreta mulierum ,. to ieft 
Ufność: tufńiąca fig przyłączona: do 
táiemnić biatogłorejkich, áby tym, chorym 
moglifmy dáč lekńrfhwa : fhowiádáig- 
cym fię umieli niznaczyć pokute przjn 
*móita względem wyfępku. A dzieli 
$ię naprzod , ná dwie częśći z Przede 
mowę, y wykonymanie, Od. niżej po- 
żonych sław, iako pifze fe, ČL. Oi. zá. 
czna Się część wykonywatąca. Wprzié 
Ras Author pozdrawia: ofobę , ktorey 

Pifze „mowiąć: Ja Albertas bamiący fig 
w Paryżu mitema fobie w Chyfłufie to- 
marży(zomi, y przyłacielowi, ©t. © 
gdzie tyka $ię przyczyny fpramurącej. 
podudzńtącey , j pobudzoney. Przyczyńą 

A 3 pobi 
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połudzaiącą byť niektory kfigdź ktory 
prosiť Wayciechá Wielkiego, aby mi na- 
pifat kśięgę o fekretách biatogtovfkich, 
A to dla tego, że białogłowy fo podczas 


miefięczney choroby zarażliwe , ták že ` 
záražáa zmieržetá prze% wzrok 3 


fkodzą dzieciom w kolebkach , [kázy 
czynię w źmierciadłach polerownych J 
szyftych, á czynią ľaczycego fię z niemi 
arędowatym , podczás piekielny ogie% 
cierpiącym. Ponieważ zaś złego nie 
mozna fię uchronić „ chyba wińdomego» 
tedy potrzeba chcącym mfrzymać fie» 
uznać nieczyftość łączęnia. SIę» J wiele 
infzych przefirog ktorych w tey księdze 
naucza : dla czego Albertus. bacząć» 
że fiufnie prosiť, przyzwolił mu : á ták 
dotyka fig Caufa EBiciens to jej! przy- 
szyną fprawuiąca. Przyczyna AŚ ktora 
~ go pobudzilá, myróżń fię > gdy mort : 
PifzęGr. Mądrość ieft uznanie Bo- 
gá y wiecznych fkutkow. A dla tego 
mowi Filozof ná początku Metbapby- 
zykis. © Bogu nie iefi wlaściwie wiado= 


moé 
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mość. Nadięnie mafz nic lepfzego w 
tymžymwociesboprzeztę iefieśmy [zczg- 
Ślimi,tako świadczyAvetroes ná począte 
ku kfięgią. Phyz: Dlatego Anthorpifze 
pomnoženie žywotá teraźńieylzego;y 
dobrze pifze to, bo tzłowiekprzeż mg- 
drość ftáte fig chtvalebným Bogus ý lu- 
dziom. 

Gdy Wślze życzliwe y przyie> 
mne żądźło odemnie towśrzyftwo» 
Aby niektore tzeczy, ktore w biało= 
głowfkiey náturze, y przymiorśch f4 
fkrvte, vráiemne iášnieý obińwił, oba- 
czywfzy proźbę Wáfze, Žadna gňuíže 
hość od prętkiego zebrania krotkie- 
go y fciśnionego Trákráciku w požá« 
dáney -máterycy nie odwiodła mnic, 
Lecz lekki, y młody iefzcze Umyfi» 
ktory według fwoiey możnośći; ycza- 
fu fpofobnośći do infzych wiadomo- 
śći ipofobi fię, iednák Wafzemu zá 
dofyć uczynić pragnący žadániu, ten 
terńźńieyfzy lift pilzę do was, w kto= 
sym śiłą pragnionych tálemnié znaye 

ï AA drie. 
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dziecie; pilzę Wam w częśći itylem 
Filozoficznym, 4 w częśći Medyckim» 
jaki máterycy użyć fię zda, ktorą 
fpilałem, profząć Wafżey ftótecznośćj» 
abyśćie w tym dziele; y zábáce ftate- 
czni, y fkryci byłi, abyśćie jakiemu 
młodzieniafzkowi młodemu, y nie- 
winnemu w _obyczńiach przyść do 
niey nie dopuśćili; co ieżeli uczynicie » 
obiecuię Wám wieceyo tych,ýinízych 
rzeczách.obiáwié, á z ta kliažeczka>y 
náuka, z przyczyny lekarfkiey prze- 
fiač co obfzerniey dám,zá Bofkim poz 
woleniem. 

Tw pokeżnie przyczynę: ktoraby go 
mogła wymowić czemu pifat tę naukę;g 
oczywifie ief zdanie z textu. 

Umażńy ce Author mowi, że umyft 
mlody y lekki odwodził go; gdzie chro- 
ni. fię wynioftośćiz be umyjt zawie fig 
máty, ktory matemi kondycijami miado- 
móśći ieft napełniony.  Zkad rozum 
właśnie nie ief máty przez. fig, ani przem 
przypadek, bo rozum nie roz(%erza fig 
przybymaniem > j ubywónićm, 
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Urvažáy pomtornie. Że pożądanie 
ief? dmoifte; to iefk Przyrodzone > y Ro- 
zunine, Do przedśtęwżięcia mowi lite- 
ra, pożądaniu : rozumieć fię ma 0 przy- 
todzonym rozumie. Dla czego on Ka- 
pláň zadaniem przyrodzońnym pragnąć 
zrozumieć przyrodzenie biąlogłomw/kie. 
Zkąd ludzie z przyrodzenia umie prh- 
Sad tako uczy Ariftoteles w: ks: 1. Me» 
rbapb, Znowu pragnąłpożądAniem roze 
muym; bo widział pożytek z.ikdnania ich. 
Jako pifze fę wks: 2. o rodzeniu 
zwierząt. Nodzenie wiekuifte ieftoów 
okoliczaniu, Przyczynę zás wiekui- 
ftośćj w rodzeniu fię zwierząt. poká- 


*zuie Filozóf wks. 2. O Dulzý, mo- 


wiąć:'Nader przyrodzona rzecz iefk 
między dziełami, Aby każde żwierzę 
fobie podobne rodziło, aby: z iftnosči 


„Bofkicys y nieśmiertelney párticipo- 
"wały, że wfzytkie pragną Aby zoftá- 
-wáty imwále, nie też w lićżbie, śle też 


w poftáci, Dla czego mowi Commeh- 
tator Ks.2; De Anima: Ze pieczoľowá» 
à A $ nie 
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nie Boíkie nie moglo iednego czło- 
wieką uczynić trwśiącym iednymże 
w liczbie, zlitowśło fię nad nim w 
dániu mocy, ktorąby mogł w poftáci 
trwać. Y przydáie. To bowiem nie 


ieft wątpliwa, Aby nie lepfza był4 i 


rzecz.mieć moc, nizli nie mieć, bo 
nie być, 

TA iefł część mykanywAtąca, w kto- 
rey Author wykonyma przedfięmżięcie 
„fmoie s kładąć dwie propożycye poma- 
£ńiąte fobie de przedfięwźięcia. T 
dzieli fig ná tak miele roždziaťomy 
"szęśći, iak miele ich nafiępnie iároných 
Z porządka. 

Urvazáy. Rodzenie fig zwierząt 
wiekuifie ieft > bo takie z dofkonatośći 
pomfzechney,/ 1 Ks.Ethyc: Lecz wąte 
plrmość zda fig być, że niektore żwie- 
-reta fg niekiedy zgoła zepfowańe,ióko 
niektore robaki, y muchy w Žimie. Ms 
Je mowie: że ieżeli fg zepľorváne m isa 
-Aney fronie, tedy rodza fig w drugiey > 
wedlug Author, ym wykladzie Ks: z 

- EFs 


PRZEDMOWA. 31 
fter: Abo mowić fig ma, ze rodzenie 
fic źwierzątyże (a z dofkonatość: powa 
fzechney, ono ieft wiekuftes lecz przy 
piermfey folucyej wątpliwość zofikie czy» 
di onez źmierzęta fg z dofkonatośćć 
pomfzechney y bo lepieyby było > gdyby 
wiele źwierząt nie było > nižli że fa: 
iako to węże y infze zwierzęta ktoe 
tezńrażńig. _ Mowi fięzżedobrarzeca 
ief, że [as aby trawitynieczyfiość ziemie» 
bo gdyby nie tramiły, te nieczyffośći zńm 
rażałyby powietrze; 4 zátymy człowie= 
ka, zkąd świat micnie trzyma bz przys 
czyny flufnej,z textu támtego wydaie figs 
że czyfłość ief niedolężnością przyto= 
dzenia; lubo ludziom ief zbawienng 
drogą ed śmierci wzgłędem przykazńe | 
wia zakonnego, bo przeż czyfłość zwige 
tze nie rodzi fobie podobnego. 

Umážzay : przez pieczełorwónie Bo- 


„fkie nie może [ie rozumieć Bog , bo on 


mie dba o faczegulności , według Avere 
voefa 12. Metaph. przetoż przez pies 


„szełowanieBofkie rozumierąfię niebiejkie 


A 6 PDA 
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Jpliery> ktore zprzyrodzenia [mego chcą 
przyrodzonym pragnieniem zachová ten 
świat, iednak zá pomocąyrządem Intel- 
ligencyi. Zkąd Kommentarz w 12. Mem 
thaph: Dzieło przyrodzenia teft Inteli- 
gentiey-nie błądzącey. Czyliby rodze= 
nie fię zwierząt mogło źwierzętń zá- 
trzymać w iftnośći fmoiey fhecificznej, 
abo in efe [pecifico zówfze. Y mowi 
fi że mie , bo gdyby ták było, toćlz fpe- 
cics to ief: pofłać byta rozredzaiąca fię, 
co teft falfzyma. : Falfz oczytvijty ief. 
bo poffać iefi wiekuifta,  Mowię; kiedy 
ródzi fię Individuum toieff iedno [zcze- 
gulne'y nieťozdzielne zwierzę > "to be 
m0, ná tenczas rodzi fig Natura Spe- 
cifica: pod iftnosčia tą naznaczóną sy 


według częśći , lubo nie rodzi fię me- | 


dług cáley okoliczność: Zkąd uważńy: 

że przyrodzenie porásenmie fprómuie in 

Univerfalibus , żako momi Gilbertns 

»Porretanus, in fuis fex principiis, in 
‘Cap. I. fc, Cap. de forma. -A že zr. 
dzić zamyśla przyrodzenie męskie, to ief 

<złęa 
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przecię rodzi frzegulnego, iáko mežňca 
80. co pochodzi ztąd , že znáyduiė ma- 
teryą ińkąś, y náznáczona tw tym miey- 
feu determiňosványm, y dla tego > £dj= 
by znaydowńt całą naturę wejpoł, ro- 
dzitaby mfzelkiego człowieka wefpotietż 
że znaydnie iednę porcją Krivi mie$ię= 
czney tey abo tey biatogtowy z dla tego 
rodzi tego abo tego człowieka foizga 
glnego. 

Przyczyną zńs częmu te zwierzę- 
tå; a olobliwie ludzie według teyze 
nátury sy według materyey > y We- 
dług liczby nie trwaią , opowiada fię 
WKS, 2. de Generatione © Corruptione : 
Ktotych iftność Abo fubftancya cie. 


<łefna nie trwa, ale ieft podlegfa:ze- 


plowániu > nie mogłaby powtorzyć 


"tychże w liczbie, ale fubftáncya czľo- 


wiek4 według początkow: Individuż 
wźięta, ieft podległa zepfowśniu., 
dla tego rodzenie fię człowieka od- 


"zuca fię, więć tedy rodzenie fię 


AJ ludzi 
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ludzi wiekuiíta nie będzie według 
liczby ; iednak przecię rodzenie fię 
ludzi ieft nadofkonalfze ; co fię pro- 
buic ták : Ze człowiek ieft naza- 
enieyfze ftworzenie co oczywifte icít 
z intencycy Filozofa w wielu miey- 
fcach Filozofiey, a ofobliwie w 2. ks. 
de Anima : bo im więcey operńcyi 
rzecz ma, tym zacnieyfza ieft. Czło- 
wiek z4ś przez operaciją rozúmna ro- 
żni y dzieli fię od liczby zwierząt» 
fako iawna ieft ztśmtądźe. To tež 
feft z intencyi wfzytkich Filozofow » 


ofobliwie Boecyufzź w 2. ks. de Con- , 


folatione Rhilofopbiaz gdzie mowi: 
ze ludzie Bogu fą podobni umyfiem 3 
To bowiem iawno w tych Fil: bo mg- 
fi to ieft porufztnie bierze naturę» 
y poftać od: terminu ad quem : y dla 


tego, gdy inefľe abo bytńość natury | 


uludzkicy, w Sokrźteśie, śbo w Pláro« 
nic, Abo w infzym fzczegulnym czło» 
wieku będącym, icit porufzenie, ktore 
zowie fig rodzenie fię nadofkonalizea 
będzie 
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będzie sámáž w rodzeniu fię wizyt- 
kich zwierząt , Znowu: Rodzenie fię 
ieft porufzenie od niebytnofci do byt- 
nośći: Bytnośći zás nabáržiey fię prá- 
gnie, A ofobliwie od ludzi, bo tá mię: 
dzy wfzelkim porufzeniem,zacnaieft 
w porufžeriiu A rozumicy o poruíze- 
niu odmienińiącym to w czym fię pos 
rufza; przez to odrzuca fię motus pri= 
mus, toieft pierwize pornizenie, ktore 
deft przyczyną infzych. 

Tu dowodzi że źwierzęta nie moe 

Sa trwać teżiedne w liczbie „ále dobrze 
moga trwać in fpecie abopofłaci, á ofo- 
bliwie ludzie. Watpliwose zachodzi, 
śzyli tož iedno Individuum zepfowane 
in Numero, może fié odrodzić. Y zda 
fies że może, bo po trzydzieśći fiedmi tym 
fiecy lat konftellacya niebios będzie taż 
we wfkytkim, tako teraz ; według PIń- 
tona, y Afirononiow, T dla tego na tem 
šz.ás my będziemy cit. w liczbie, yie- 
dzieć będziemy. m tey, abe m tey; fzkole, 
ńbo Lekterinm, ińko teraz, toiefi w miel- 
kine 
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kim roku.  Zkąd Plato mowił: že po 
wielkim roku ma fię powrocić do Athen, 
Jima tam czytać + przyczyna ieft , bo 
wjzytka konficlácya przydzie tágo; dla 
-tego Zá powrotem tejże konftellacycy 
tež [kutki powrocą fig: - Powiedziano, 
wedtyg zdania Averroefa, y Ariftot. m. 
54Ks. Plyf yw Kśiędze de generari- 
one; mie teft podobna; aby rodzenia fig 
nie mogły być m: ten czás immediata, 
«bo niemaiące pofizodku J zepľomdnia, 
dla tego czas frżodkoratby : Y dla tego 
unum -humero żo seft žedno w. liczbie , 
tednaž odmianą w licabie traci figi ws. 
Ks.Phyf -Lecz do wątpłiwośći pierm- 
key mowić fig ma, że po roku wielkim 
nożna ief, aby fig powrocili ludzie 
bńrżó podobni, ták że záledmie będą 
mogli być aznanemizyńnie tychsyrożnych, 
gdy nie będą ciž wdiczbie. Ale momit- 
byś, za bytnośćią teyze przyczyny mas 
tętyey., fkutek tenże będzie. w liczbie, 
Odpowińda.fię y že. pramda ieft , Przy 
"bytnośći teyżę mióry > y MAtETJEJ irom- 
nie 
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| mie dijponowaney , lecz. ták mie ieft ; bo 


czńs prętko przemija, y nie wraca fię 
tenże m liczbie; ale dobrze tenże mw po= 
fiáci.  Y može fig mowic ;że rezolucya 
dziśieyfza, nie teft iedná m liczbie z 
rezolucyą, ktora przychodzi po tyśiąch 
«bo czierechfet lat : y owfzem motus eft 
Ens fuccesfivum > to iefł porufzenie ief 
iftnosé naftęputąca, Waątplimość druga 
przychodzi: Czyli iednoż zwierzę môže 
wiekować zówfze! Yada fię że może: 
abowiem možná ief: znaleść iakie m 
komplexycy utemperománe 41 w ktorym 

Zywieły [g |promadzone do pośrżodku, 

abo proporcijey frzedniey 3 bo wfzelkie 

zepawanie ieft od przeciwnej mlafności, 
á te przeciwnośći [g umiárkotváne > 

Y proporcyonálne dofkonale , dla tego nie 
tluiąfię. | Lecz. że to ieft pedobna do- 
wodzi fiętak : bo ubi eft majus zguale, 

ibieft zeguale fimpliciter, to sef? gdzie 

iefk więtfza rowność, tam iefł rovnosť 

profła,  Mowia: że nie ieft można te= 

mi by és. bo ga sef zaniefzanego wa 

- fię 
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Sie przez naturę żywiołu przetvyžľa4la- 
«ego, toiefNieba. Lecz do przyczyny: 
Gdzie iefl więkfza rowność , y mniej- 
fza 6% Odpowžedz. że prawda ieff, 
#áko romność wyfłarcza, y iáko ieft mo- 
žna. Zkąd ziniefzanie rowne m hu- 
morze wedlug ftu(znośći ma fig brać ;! 
śle nie maže fię brać rowność według 
wielkośći porufzenia : bo Ziemia kamwe 
Sze przewyźfa wiele zmiefzónych. 1- 
naczey rzeczono : Daymy to: że tów 
kie zimiefzńnie według wfzelkiey is- 


kośći abo Oualitatem žisvioľem takbyś 
mazył, iefzcze byłoby zepfomanie ab €X= 
trinfeco , ábo od powierzchney przyczy- 
ny, te sef? od niebiefkiey mocy : bo moa 
głoby przez wodę żimną oż gbnąć „y ták 
gomrocić fig do tego, to ief od rotv- 
nośći bumorow , y tym fpofobem zepfoa 


wać fię. 
dzie [a podobni Bogu umyfłem. to ief 
sawna; bo człowiek przez wiadomość 
šeft Bajki. Senckamgz umazńiący y fpe- 
kuluigcy ief Bogu podobny, y namilfzy, 

(z) 


Notuy Co Text momi: Lg- , 
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oczywijła to % Ks. 2. Metaph. gdzie os 
mi Ariftoteles: wludzińch ieff delekrá- 
cja na krotki czás, kiedy rożumem całey 
wemnętrznośći dokonywaią. YX rozlk- 
mie przez to wiadomość Boga; w ktorey 
żejł namiekfza delekcaja. 

Notuy. także, że wfzelka deleka 
tacya ftňie fię przez ińkieś przypodobye 
manie , y podobieńfiwo poznaiącego, dø 
poznanego, mediante forma exemplari 
śbo przez pofrzódek formy przykładnej: 
poznatącego. Więc tedy im wiecej czło- 
wiek uznaie o Bogh, tym więcey y båre 
zis przypodobywafię mu. Textinowi: 
Między wfzytkim porufzeniem, rod- 
zenie ieft źacnieyfze : rozamieigé o 
` wyprowadzeniu dufzy > abo formomańiie 
płodu 1 żywocie > iakoby było, obaczy figs 
Dla czego notuy : že porufzenie ief 
dwoifte : niektore ieft porufzenie , ktoe 


"re odrzuca coś z fubffancyey : ióko 


zagrzewanie wody, odrzuca Zimno» 
g porufza fię od białośći,do czarnośći, 
Infze teft porufzenie, kiere nie odrzuca 

iakiey 
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iakiey dojkonałośći od iftnośći porufze- 
nia : takie porufzenie abo obrot niebź, 
ktore nie fprómwuie , aby fie ca. zepfo- 
mało od fubflancyey Niebń, Teraz ro- 
dzenie ief porufzenie održuchigce coś od 
Jubftáncyey rzeczy > bo krew miefieczna, 
ktora povufzá fię: ku formowaniu: czľa- 
wieka.przemieniafię,zkąd Averroes w 
Ks. Phyf, mowi : m Rodzeniu figežľa- 
wieka, (zęśćnaśienia Mefkieganie przew 
fraie fię. pfomać y mieni, y częśc czło- 
wieku rodzi fie > boki fię cata forma nie 
wypełni, 
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O RODZENIU SIE PŁO- 
DV ZACZĘTEGO, 
iefzcze nie dofxonśfego. 


ROZDZIAŁ 1, 


Ak fkoro "mowa nafzą 
wprzod położona ieft o tym, ca 
inteńcyą Auditorá do ftylu má- 
teryey nakfániáto, potrzeba do 
matetyey kfięgi tey przyftąpić, A na» 
przod o rodzeniu fię ábo formowaniu 
plodu zńczętego obączyć: Ná co 
trzeba uważść pilno, y w pamięć wbić 
że wfzelki cziowiek, ktory fię rodzi 
przyrodzonym fpofobem, z nafienia 
Qycowikiego, y krwie miefięczney 
mácierzyňfkiey rodzi fię, według in- 
tencycy wízytkich Filozofow  y Me- 


„ dykow. A mowię Medykow : bo Arifto= 


teles nie położył, żeby nasienie Oy? 
cowíkie wchodziło w lubftancyą 


` plodu, śle mowi: že prod tylko “po: 


chodži Z kiwi miefięczney: A potym 
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uczy, Že táž vaporaliter exbalat, láko- 
by iaki humor, Medycy zás mowią: 
že wfzytko naśienie, tak z częśći Oy- 
ca (ktore fię żowie fperma abo krew 
płodowi fiużąca)ińko z Mátki, (ktore 
fię żowie menftruum, bo krew mice 
fięczna blałogłowfka) wchodzi w fube 
ftancyą płodu, 

Rozdzielenie pierwfey częśći mye 
konymaigcty, w ktorym chce przyfłąpić 
do móteryey, to ief do pokazánia roe 
zenia fię embryona, ábonie dofkonátege 
płodu. Nie máf [porki między Medyká- 
mi, y Filozofami. Abomiem Filozofi mo- 
wig, Że maśienie mefkie złączone z 
krwią mitšieczna biąłogłowfkąć ma [ie 
do krwi mieśięczney biatogtorvfkigy láka 
rzemieflnik do rzemieftá z zkad iaka 
ko todziey, abo Ciejlá ; tylko ieft [porza. 
dzaiącym > A Káretá, lubo dom, [kut.. 
kiem, matevyg domu álteryie,y dipon- 
še 3 tak tež mafienię mefkie alteruie 
Krem biatogtomfka. do poftárvy J formy 
szłowiekń, A to kładą dla tego” bo 

widzą 
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widzą: że zá zepfowaniem Oyca, Abe 
raczey nasienia tego, ftaie fig rodzenie 
człowieka z y przemienienie krwi bialo 
głowfkiey, więć tedy teto położyć effi- 
ciens, że zá zejporvániem Oycá s krer» 
biatogtorsfka przemienia fię. A že Kó- 
f pieć y efekt zgadzáig fig, dla tego na- 
Sienie mefkie nie wchodzi w materyg. 
Ale Medycy mowig coś przecimnee 
£0> to ieft, że człowiek ftáie fig z nam 
Racznięyffey máterygy > dla tego że ná» 
Sienie mefkie wchodzi pod materię ptos 
fu biatogtorný , co šej! fuperfluum aže 
zbytek drugiey digeftiey z ale nasienie 
mefkie jeft lepígy cočtum, & digeftum, 
Zzáczym trzęba aby webodzifo pod mas 
Feryg płody > y Jubfiancyg; bo midziemys 
že pľod niekiedy przypodobýma fig Oych 
w członkach, y-wielu infych, toby żóś 
nie byto, gdyby nie wchodził w fubftan= 
säg płodu, Známy Medycy mowią, ze 
m nasieniu mefkim ief iakis duch rom 
fzący, ktory przenika mfytkę máteryg 
Paion złączonych, á ten duch ieft for- 
muig- 
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muiacy mjytkie członki, iako komat 
želažo z mtotkiem dijponuie, y miękczy 
rfytkie członki, y przez fam duch (il 
tute fig principium efficiens, ro jej? po- 
czątek fporzgdzáigey Ale Fileżofi xo- 
zumieią že nasienie męfkie wychodzi y 
smwaporuie nakktatt humoru 3 bo masi- 
ca ieft członek pory albo dziureczki fuba 
telne m fobie malęjcy ; A tak po uformo- 
wńńiu płodu, gotącość czyni, że nafie= 
Bie mięfkie przóz exhalacją wychodzi J 
#ftepnie z mácice; a przez pory bie» 


rze nutriment, jawna także ief, ze 
JkorkA kazda ná źwierzęc tej? Maiga 
ca pory, bo indczey pot nie mogłby me 
chodzić bez skody > co ief nie prawda ; 
gdyż w cieple pory fię otwierają, « 
wtedy pot wychodzi, ym tenczás też 


mychodzą mtefj przez pomy,  Notuy: 
%e Emóryo abo ptod zńmięzuiący fię ief 
iakaś. malJa cielifta, z tych nášieň zë- 
braná, a tá mafa alterme fię do for. 

macyey plodu. 
To ztozumińwizy : y Wziawfzy 
icdnę 


na, 


7. 


ektetach Biatogłow(kich, 
żęść opinycy Ariftotelefow 
4bo Medyków, dowiedźiec śię rižebá 
Przez iáki fpofob, y iáko one naśio. 
na przyięte fą w białogłowie. Zkaď 
biafogtowá - gdy bywa w zľacženiu 
śię Gielefnym z mężem, podobńie 
te-goź cžáľu wypufżcża krew, 
ktorego mąż. pufźcża nasienie, -ták 
że -dwie te naóionń w Żywo» 
cie biaľogľowíkim łączą śię fpol- 
Die, y iedno-z drugim poczyna śię 
mielżąć; y w ten cžás POGŽYHA -W 
żywocie bialoglowá. Poczečie záš 
zowie śię, kiedy te dwoje našioná w 
inácicy, to jeft w mieyfcu od nárury 
Ípotzadzonym do płodu zoftána przy» 
acte; iĄk fkoro záš te dwoie nasioná 
Zoltána przyiete , mácicá biąłogłioe 
wilka zamyka šie, ińkoby- worek ze 
Wfzytkich ftron, ták že z nasienia 
przyiętego nie može niczego uronićg 
a 8dy mącicą iet zewlząd zAmkńio= 
na, ftáie sie zátržymánie kryi mice 
sięczney w białogiowie. 

s B 


26 Albertu Magnu 

Tu Author daie naukę o formoma- 
niu płodu, y napržod czyni to 3 .powto- 
ge kłądźie rzecz de notowania godną; 
według ktorey | ~ 

Notuy: feżeli mąż piermey 1vypu- 
faza nasienie, niżeli biatogtowa krew 
mieśięczną , m ten czás nie fiánie Się 
poczęcie. Także choć oboie rvefpot go 
wypufczą ieżeli naśionć nie fg dobrze 
śię z fbg konformuiące, 7 dijponomanes 
mie pocznie Się też plod: to teft: ieżeli 
nasienie męskie. nie byłoby doftátecznie 


gorące. Y dla tegoć, ktorży rzadko oba > 


cuig z białogłową, pretko płodem občig- 
áig onęż; (g bowiem w nasieniu go- 
Radia powtore : Vulva dicrtur 
quafi Valva, bo tá jet fortą żywota big- 
łogłowfkiego, 4 oftatnia tey część zowie 
Siç membrana Abo błonka: bo mem- 
brum ani, to reft członek odbyt pržy- 
rodzonego w Ciele biatogłorwfkim ieft 
kończeniem Się żymotń; / tak v 

ś fię; tako worek ieden, ták dá- 
ze: Się; iAkO 2 
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lece, że według Avicenny igla ram bez 
nárufenia wóiść nie mogłaby : abowiens 
nie chce z gorgrośći zawżiętey niczego 
mwypyścić. 

Notuy po trżecie: Białogfowa gdy 
mypufcza krew.mieślęczną, przyimuie 
też nasienie, y w ten Czás báržiey śię 
delektnie mężem fwoim w obcomwóniu 
z nim. Ale. Rodzi śię wątpliwość: 
Czyli bež przyrodzonych igder mogtby 

to našienie z Siebie puśćić; y zda Stg» 
Že nie może: Abowiem nie doftáie na- 


czynia nasiennego, przez ktore naczy- 
nia nasienie przychodžic powinno. Lecz 
przeciwnośći doświadczyło śię; gdyz 
byk myržniety pufiza płodorwi fłużącg 
materyig. Y owffem momig, że iefcze 
może płod czynić, bo może wypufcząć 
naśienng máterya, lubo nie zarowno dow 


drze. Ztąd gdyby našienie wypu(kczoa 


ne ná Žiemie, mogło ie dofłać do mís 
Ciee, Możnaby byłą z niego płodowi śię 
Záwigzáć. Dla tego mogłoby Sie ftáč, 
Zeby  tážni, gdźieby mefczyzná našiť: 

B nie 


28 Albertus Magnus 
nie fivoie urożił przy blijkiey bytnośći 
białogłówy > bez złączenia Się ę [polnego 
pozę taby płod-biątogtowa : bo żymot ich 
ieh mi jelce ciągnący; dú Siebie taką má- 
teryg: 4 Ze nasienie świerze ieficze = 
w fobie, moc przyrodzoną > ktora > 
ka nie exhi - am > ztąd mog Sah 
pi tod | pramić, doświadczono tej 
weń gdy a e. piget nasienie ná 
$alwyga ktokolwiek ziadtby tęS 2 
tey by z onego naśieńia zarodźiły 6 
kocięta J w : żywocie: męskim, kioreby 
chyba przez momit mogły być pozbyte, 
Według czego notow 46 potizebá, 
že krew miesięczna w ZE, 
nic infzego nie ieft, tylko zbytny al A 
ment, ktory w fubftancyą rżeczy zką 
inad nie wftępuie, iako ieft w melz- 
ezyźńie naśle nie. A żowie śię żeń 
chorobą poza 7 
ęśląck 
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r ku, poczyna śię ZÁS płynienie mie- 
śięczney krwi w kAźdym mieśiącu dla 
czylzczenia śię natury; á aaeoa 
przypádá płynienie to ná Nowiu, nie- 
ktorym.potym, Atak nie wiízyrkiebias 
łogłowy- iednego cząfu cierpią. tę 
chor obę; bo w tym płynieniu rożne 
rożnie Čierpia, iedne więcey, drugie, 
mniey, w infzych záš wlecze śię dłu- 
żey; á to według potrzeby, y kom- 
plexyey Naekstow, 
Tu Author kladzie iednę rzecz go 
awa nótorania, tako midži mw Texcie, 


Niech będzie wątpliwość: Czemu pý- 
nienie nasienia męskiego nie bywa mies 
Śtęczne, úbo m ká źdym. miešigcu, iáka 


Się dziele w bratychotitvách? Y odpo= 
miedź ieff: że dla tego: iè nasienie mg- 
Jkie iefèle epicy wypolerowá ane przez 0 
gięń przyrodzony trawięcy, y fubtelniey= 
Kes dla tego náturá dobrowelňie yná- 
daremno nie INYTŽULA go J owfem zás 
chawuie dľa plodúsábo | ala pokarmu.gdy 
by potr zebomał prod. 


B3 Zno- 
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Znowu powitáie wątpliwość: Cze- 
mu mocz, abo urina, przyrodzone od- 
chody, y por nie idžie według biegu 
miešiacá , iáko białogłoryfka choroba? 
Odpowiedž ná to: že urina, y zbytki 
firárone odchodzą każdego. dńrá od zby- 
tecznośći pokarmu mwzgtędem wielkiey 
grubośći, y obfitfty wielkośći» dla tego 
potrzebń, áby káždego dňtá odchodžity. 
Nortuy tákže: že młode białogło= 

wy [g wielce wilgotne, dla. tego ofobli= 
wie ná początku mieśiąch miemála mit- 
$ięczną chorobę; á ftarfe zaś aż przy 
końcu mieśtąca, bo mniey wilgotne fg. 
Notny znowu: Że niemiafty czarnia= 
we mniey máig krwi mieśięczney;mże= 
li biatogťovvy białe ; bo lubo mfytkie bia- 
togłowy fa flegmatyczney komplexyey » 
iednak iedná nad drugą báržiey. Tim 
więcey biąłogłowy zażymaią pokńrmomw 
delikackich ; y pieprznych , tym fubtel- 
nieyfa mypufczatą miesięczną krem, o- 
pacznie Sig zaś dziwie w ubogich bia- 
tychgtowach, grubych potraw zAŻyMwA” 
sących. 
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sących. Nôtuy ieizcze : że Author pr 
fe, iz w roku 12.13. ábo 14. poczynaią 
białegłowy cierpieć mieśięczną cherobę: 
Przyczyna ief; bo na ten czás gorącość 
dźiećinnego mieku úffáie, dla czego nie 
może dobrze ffrawić bumoru pośilnige 
cego według mwierfy tych: 

Adde decem ternis,mulierum mene 
ftrua cernis, 
Ad quinquaginta durat purgatio 
tantas 
W czternaftym roku mieśiąć niemiáa 
fiá uznáie, 
Czyfczić śię, do piečdžiesiat lat záž 
nie przeftáie. 
Noty: že biatogľotva przez chorobę 
miesięczną czyśći Się, bo wilgoć bytes 
czna mypływa, od -ktorey grube humory 
rezolwoivatyby Się, teželiby Sig zoffáláv 


zla tegoć biatógtorvá nie ief [pofobná 


do nauki, dla grubośći meńtow moxgo« 
wych zapychaidcych śię,y tępość czyniga 
cych.  Náoftatek wiedz, że łyczęnie 
Se z mężem biatymgłowom ieft pomoz 

B4 Eleg 
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gné bo przez to zbytki wilgotne z mich 
odchodzą A gorącość przytmaią ktora 
temperunie ich Źumność. W mefe arkni je 
zaś opacznie $ię dziele; zkąd b iałogło- 
ty, częślo obczigca z wężami nie fg 
ták krotkiego życia, tak mężowie 3 to 
świadczy náturá tvroblá, ktory dla czę- 
fley mrnośćr zdycha. . 

Lecz z tych rzeczy, ktore śię po- 
wiedziały, pochodzi wiele wątpliwo- 
śći: Pierwfza ieit: czyli miesięczne 
płynienie ftáie śię przez. gorącość 
krwi; czyli przez infzą iáka przyczy- 
nę. Dla cżego notowác trzebá , że 
we wízytkich biatychgtowách , o- 
procz zeplowánych kolor krwi mie- 
śięczney ieft czerwony y krwawy»iń- 
ko w.wielu. A mowię w zeplowá- 
nych ztemí y klelowátemí humorá- 
mi, w tych bowiem częftokroć poká- 
zuie śię mieśięczna krew Śina>to ieft 
ołowianego koloru. Y nič mowię© 
fkažie.pánieňftwá: bo bez odmiany 
zátowno , luboby Panny były, lubo 

też 
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też nie Panny, chorobę miesięczną 
Cierpią, 4 znakow. ná tę ftronę; to ieft 
że co mieśiąć czyfzczą ślę ieft wiele; 
o ktorych potym opowie śię. 

Tu Author wzbudza cztery Queflye 
medh tg porządku, iako idwno m tex 
cie. Noruy, że płynienie mieśięczne 
šej! krmamego kolorń: Przyczyna tego 
teft, bo krem miesieczna ief zbytek 
drugiej digefty ey, to ieft wątroby, úle 
wątroba tej? czerwona, wielce ciepła» 
przetoż przypodobyma śię tey ten ziya 
tek w kolorze, y formie ile może. Lecz 
Przeciwnie śię zda, žeby miat być bia- 
ly, bo tef zbytnie zimny: á žinmo teft 
matką białośći, Odpowiadam według 
Authorá : Ileby było % nátury mieślę= 
zitych zbytkom byt yby białe, śle že 
[pravca ich ieft czerwony, to teft wąż 
trold; dla tego iey $ię przypodobywóbyi 
Tedy izft wątpliwość, czemu našienié 
meskienie ief czerwone gdy iednak tej 
gorące, y dobrze digerotváne ? Momi Ste: 
Ze nasienie męskie przez Sig teft Czer- 

z B 5 wone: 
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spone: bo iefł krem trzeciey dzgeftycy + 
úle w iądrach biatośći nabywa dla Zi- 
mnośći jąder, dla tego, meficzyznáa nie 
Typu ez nášienia, poki Się przez 14- 
fanie iąder nie zagrzeie. Notuy : że 
kolor czerwony rodzi ślę Z TEZO» bo w 
milgoći žiemneysvilgotnosť przez przje 
palenie milzoéi. firawiona bywa, iako Się 
gpokazuie w cegle czerwonej; ábomiem 
cegła przed tvypaleniem nie tej? czermos 
na, ale fláie śię czerwoną. przez fra 
mienie wijgotnośći od gorącośći, że kie- 
mną fuchość przewyzfa: ták o mieste 
cu białogłowfkim, że w wątrobie milgoe 
tność gorgcośćią wątroby nie bywa fira 
wiona mfuchośći Ziemne), dlą tego nie= 
šáko ieft czerwona. . Lecz m biatogľos 
móch bórzo grubych; y. giemnyeb , tylo 
ieft z wilgoci nie fłramione), y z Ziem- 
ney, żę ich miesieczna chorobą pokóze 
ie Się Sina, mietńko CZATNIAWA. „Gie 
mia bowięm czarna ieft, A że ich 
krew miesieczna left wielce żiemna, 
dla tego násladuje koloru ziemie; bo 
kołor 
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Kolor żefł qualitas lecunda żakość pda 
wtorna, pochodząca A primis gualitati- 
bus, od pierwfych iakośći, Ná przys 
kład; táko widźtemy, kiedy čiepľo nás 
fłępuie na wilgotność, Á nie firamt doa 
fłótecznie wilgoci, zoftawa kolor żielga 
ny, táko w iabtkach, y grufikách. A ie 
żeli Zimno przewyżfa, kolor ief białys 
lecz ieżeli Ciepło przewyzfa, zofłaie 
kolor czarny, iako Się 15ydáie w pige. 
prèu, y m infych ržeczách podobnych. 
Drugie wątpienie być może;czya 


* Ji krew mieśięczna płynie przez ode 


byt przyrodzeny, iako grube excres 
menta Abo favnś, czyli przez vulve, 
iáko wychodźi urýna? ná to krotko 
odpowiedźieć śię mia, że przez žy- 
wor białogłowfki, Abo vulvę płynie 
w. poftáci furowey krwi mniey fube 
telney. 

Tu Author kładzie drugą wątpli= 
wość: iako widkiß w Texcie , J odpo- 
miada śię na wątpliwość, w biatychgłoe 
mach barzo zepfowanych, w ktorychby 

B6 mieye 
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mie te odchodu przyrodzonego exere- 
mentom, y mieyfce odchodu uryny byto 
zednąż diura, przecię miesięczne 
J pły nefoby per anum 
przez mieyfce odchodu przyrodzonego 
excremenťom , lecz kiedy máig zdrowie 
nie narufone, y dobrą digeftyg, tedy nie 
plynie przeż odchod przyrodzony > lecz 
przez odchod uťyny, 

Po trżecie wątpi Sie: Czemu w 
biatychetowách płynie miesięczna 
krew, ktora ieft zbytkiem zpo kármu, 
4 w mefzczyźnie nie płynie nášičnie. 
Ná tę wątpliwość mowić trzebá, že 
białogłowź ieft źimna y wilgotna z 
natury > mefzczyzną zás ieft r ący; 
y fuchy z przyrodzenia 3 A fpolob 
przyrodzenia wilgoinośći ief płyna 

w Ksi 4. Methaph. X nabáťžicy, že 
wilgotność, ktora iet w białychgia- 
wach; ieft wodnifta, ále w mefzezy- 
znach wilgotność ieft powietržna, ý 
dla tego, gorącość zńwize biie ná 
wilgoć, gorącość ieft im przyrodzo- 

na, 
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na. Ale iednák  przyrodzenię nic ni nic nie 
czyni darmo, fák uczy fię w Ks. 1.de 
€elo © Mundo. A że Gćiepło w bia- 
łychgłowach zdwfze iet  flábes 
wzgłędem tego, ktoré ieft w mefz- 
czyżnich, y ponieważ wízytek po- 

arm w białyci Mowách nie może fię 
obrocić w čiáto, dla. tego náturá czy- 
ni, coby O było, prówiduie 
naturze wpot ch Acha zbytki fpufze 
cza do nej iednego dźie śię zá- 
trzymuie do-czófu miesięczna krew. 
w biafychgłowńch. O támtym záifte 
więcey powiedžiá álo śię,bo.więkfzey 
inquizycyey ieft, niżeli teraźnieyfza 
potrzebuie zábáwá. 

Tu porufa trzeciej mę gtpli ośćł 
Jonżt. iey trudność rozmiężiie, 
iawno z Textu. Notuy: A 

mefiezyzh t, teft rej 
ir naciepl 
że krai, di 


JOGSI tako iify ch ranczńch TO m» 
wię % przefirogą :>Vo niemiafia w Mys 
j 


38 Albertus Magnus 
rżyńjkiey ziemi żyiąca po delikacku,by= 
taby iepleyfga nád mtodźieniafka m zd 
chodnich kraiach zámfše zážysválacego 
pokármom ž Žimnych. Jednak opacznie 
zda Sig, że niemiáftá gorąca barżiey 
ieft nád mefczyznę, bo Ciepło funduie 
Sig we krwi, ale w biateygłowie więcey 
iefi krwi, niżeji m mefczyźnie : iná- 
czey, nie płynętaby krem co miesiecznie 
w białeyg glowie ale tego nie maf m mef- 
czyżnie, przeto% biatogtowá teft goręt- 
fa. Odpowiáda šie: gdzie tej? mięcey 
krwi dobyże digeromaney, y [ubtelney » 
tám ief więtfa gorącość, Ale takiey 
krwi nie maf m białychgtowach, przeto 

me fa báržiey gorące. 

Notuy, Text momi : że NÁŤUTÁ CZ Je 
mi coby lepiey było: Przyczyna: bo ná- 
turę ržadži Intelligentia abo rozu- 
mność mie błądząca, ktora mwypędze 
wilgoć grubą biatogtowfkg przez czyfi- 
szenie Się. Y widźiemy doswiádcze- 
niem: kiedy ieft m-ćiele zwierzęcym iá- 
ki humor gruby fkodlivey ćińtu, ten má- 
turá 
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tura kiernie do częśći posługujących, 
abo ofińtnich láta, czyniąc krofłowóte, 
wrzodowąte nogi, ręce, aby támtá tvil> 
goć nie powita część: ofobliwfych, te 
ieft ferca, watroby, y infych. 

Poczwśrte : Watpilby kto, Z CZe- 
goby pochodžiŤá chorobá miesięczna 
w biafychgfowách, kiedy obcuig-z 
mężami, bo powiedźińło śię wyżey > 
kiedy białogłowA w płod zaydźie > 
zátrzymuie śię w niey mieśięczna 
krew; przeto jeżeli zátržymána ieft, 
dźiwna rżecz, zkąd płynie w złącze- 
piu śię Gielefnym. Ná to mowić 
trzebá, że kiedy biafogłową zaydžie 
piodem, zńużymnie śię w niey krew 
mieśięczna dla tey przyczyny potrže- 
bnéy, áby ta zatrżymaną krwią mogł 
ślę płod pośilać zoftálacy w żywocie 
białeygłowy. Kiedy zaś ieft w złą- 
czeniu śię białogłowa z mężem, w 
tedy dla wielkiey delekrácycy, ktorą 
ma, gdyż członkiem mefkim beda- 
gym w żywocie żyły zoftálgce w ży- 

wocie 
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wocie pocieraią śię; y porufzáia, á tak 
żywot rozfzerzńiąc śię wypuízczá ; y 
to ieft przyrodzona względem obco- 
wónia przyrodzeniu. — left przecię 
iákoby gwałtowne wzgledem przy- 
rodzonego płynienia mieśięcznego. 
Znowu kážd dego dniá z pokarmu zá- 
Żytego przybywa máterycy,ktora fpo- 
fobna ieftsdo wyśćia przy obcowániu 
z mężem. Y tamtą rozwięzuie śię 
wątpliwość: czemu białegłowy cię- 
žárne nabáržicy prágna“ obcowśnia 
z mężem, bo áppetyt do tego mála, 
dla obfitośći máteryey zbywálacey z 
pokármow. Y dla tego, gdy mieśię- 
czne 'czylzczenie z zawzymane, á 
każdego dńiń nF zynia śię tíkiey 
móterycy, białog nabńrźiey prá- 
gnie obst OW że! m) bo z tey 
mątetyey obfito e 
WRI rozgt 
nia Z) 

zrvariťy wat plim jaś ć2, y 
rak śię rozwięzui nie przez $ię:lećzn Ta 


pli- 
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plimość w pomiedźianych, rzeczach, y o 
ktorych powiedzieć Siema: od ktorych 
członkowi m efkczyżnie nasienie pľo- 
dne pochodzi, takže krem miesieczna 
w biatychglowách, biorąc krem tę, zá 
wypływa geg pod czas obcowania z mg- 
zem, Y a> fie, ze pochodži od w fyt- 
Rich członkom, bo ptod przypodobywa 
Siç Rodzicom wę wfytkich członkach. 
Lecz przeciw temu; gdyby. tak bytosfiťo- 
by zá tym, że niedofnonáty w człon- 

kach płodźił by niedofkonałego także w 
członkach, co Się nie prawdźi, Falk až 
czywifty z doświadczenia: Bo ieželiby 
Oczec był slepy, chromy , abo nłąmny ná 
palcu; mie Jptodžitby zámfše podobnego 
fobie. Confequentia, ábo co zkgd po= 
chodźi, oczywifła.  Mowić tedy tržebá: 
Že w obcowaniu te naśtenia fptymnaią od 
czterech członkow principalny yebsto ieft 
od MOZTU, fEYCA, W atroby Ja J MACZCE> W 
biatychgtowách, á od igder w meficzy- 
znách, á potym z infych czlonkowlecz 
nie od infych częśći ciáta principálnte. 

Y ztąd 
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Y ztąd ná inftáncyg momi Sie, że fig 
przypódobywa Rôdžicom. Mowię: Do- 
póief ma principalnych człenkach po- 
nieważ te wchodzą w infe członki; A 
nabarziey pothodźi, y wypływa od mo- 
zgu. Dla czego widžiemy, że wiele ob= 
cuigcy z białógłową ná głowę fivánku- 
ig, y barzo myfufeni bymaią m człott= 
káck, y ná oczy falluig. 

ROZDZIAŁ II, 
O Formowániu Płodu. 


A to, do formowá- 
nia płodu w máčicy wroćić śię 
tržebá.  Pierwfza máterya przyięta 
od máčice ma naturę mleka w pier- 
wfzych fześćiu dńiąch; do tego ko- 
loru dopomaga ćiepio przyrodzone 
w našienil! wypufzczone,y ćiepfo má- 
ćice, ták že tá máterya ftáie się biała 
iako mleko, znowu taż máterya pržc- 
mienia śię w nśturę,y kolor krwi gę- 
ftey , y iákožkolwiek dobrže digero- 
wancy, á to pržez dźiewięć dni, po- 

tym 
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tym od tego czáfu fláie ślę ftwśrdnie- 
nie w członkach płodowych w dwu» 
naftu dňiách. 

Ten ieft rozdział drugi częśći mys" 
konywaiącey: m ktorym wraca Sig do 
formowania płodu. Rośnie wątpliwość: 
Czyli gorycość nasienia męskiego tejt o- 
gien elementálny , czyli ieft gorącość 
niebiefka? toż Śię matpi o gorącośćż 
maćice. Tu [g rożne rozumienia; lecz 
X Arifiotelefem m Ks. 2. de Animalibus 
powiedzieć fig ma: że tá gorącość reft 
zwierzęca > abo niebiefka. Przyczyna 
žef?: bo- gorącość elementálna tej? pluia- 
sa, Ále gorgcość niebiefka ieft záchorvu- 
#gca zwierżęta, według Awerroefa W 
Ks. 2. Methaph. kommentu. „Lecz ie- 
dnák mowić mamy, že tá gorącość ieft 
częśćią ogniowa, częśćią świerżęca, á= 
bo niebiefka. Zkąd gorącość. ogniowa 
obraca Ste cale ná śię, iako ná przeci 
ność, ńle gorącość źmierżęca, abo nies 
biefka teft zzrefana z wilgocią, J úz 
Femperoránas g iž-váchomnie zmiefá- 
ng 


a 
gd ATE mierzę Ue 


tie, y zarodz 
wią niektorzy > ; 
wątrobie byma nulricya pierwmfas yo- 
czerfiwienie duchom y že od wątroby 
odchodźi mprzod naśienie niż vd [ercá, 
dla tego zda śię; że metroba piermey 
Sici zarodza y zawiężnie: Lecz % Are 
fotek efem mommy, że wprżod fere Yr0= 
dzi Šlo bo sra napr e Zyiące sa NÁ o= 
wątroba, po“ 

tydrá, 4 potym infe 


członki: fie mowi, że w 


Lecz kiedy 
wątrobie fente Ślę pak nurvýCy asma- 


mi Sig že prawda ieft ex conięquente; 
úle w fercu ma przyczynę do ftania śię. 

Według czego notować Sie MA? 
że według Filozofow> "kážda rżecz 


cała powitáie z elementow czterech: 


dla tego, że w:takiey mśteryey ieft 
źiemna, ktora obráca śię w iftność 
kośći, 


R 
Vi 


> formowána od natury »-y diípozycya 
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kośći, podobnym ipolobem wo 
ktora śię obráca w fobie podobne 
członki; :tož sig ma rozumieć oins 
fzych. Potym zás twarż zwyklá być 


čiátá według troiftey dimenfye 
pomiáru, to ie długośći, 
y głębokośći; ź to śię. d 
ofimnaśćie dni. Od ego zśś czáfu pot 
czyna naturą płod umośćńińć áž do 
wyśćla. Notny že plod białogłow[ki 
formuie śię w czternáftu dńińch. A, 


v„ábo 
Zerokasči, 
ie pržez 


r fo, co prżez długą mowę powiedžiá- 


no jeft, zwykło śię zámykác w czte= 
rech tych wierfzóch : 
Conceptlim femen fex primis crue 
de diebus, 
Et quafi lac, religvisgve novem 
fit fangvis, abinde 
Confolidat duodena dies, bis nos 
na deinceps 
Effigiat, religvum: tempus produ: 
cit ad ortum, 
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Do fześćiu dni naśienie iák mleko 
zoftaie 


W máčicy, potym przez dni dźie= ` 


więć krwawe ftáie. 
Twárdňicie dwánaščie 
członki formuie 

Ofmnaśćie dni, odtąd iuż w fobie 

duchá cznie. 

Tu Author kładzie iedno notowanie; 
šáko iamno-z textu. Notuy, Text mo- 
wi; że kaźda rzecz żyiąca ieft z czte- 
rech elementow: Tego Sie probuie s bo 


x czego Sig kto żywi, tego sig fkłada ` 
w Ks. r.deAnima: óle z tych żymiee 
my $ie, y ieftefmy, przetoż każda rżecz 
tyiąca [ktáda Sie z czterelh elementom. 


Minor ś4wna. Bo nutrycya fláše śię 
przez ciepło, y milgoć, fuchość, y Bim- 
#i0 3 principalnie przez. ciepło, y wilgoć, 
Lecz przeciw temu: Niektore živieržg- 
ta żyią x famych elementow, przeto 
fam zywy element tef w nich. Ante- 
cedens sárvny z tego wierfá, 


dni, "Á © 
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Quatuor ex puris vitam ducunt e- 
lementis. 
Z czterech czyltych żywiołów; 
Žwierže żywot bierżę. 

Momić ie ma: że cale ieft nie podobna 
według Ariftotelefa :  Zkąd sledz ief? 
zmiejshy Z. czterech żywiołory, á żymi 
Się z. wody zmiefaney, za pomocą gorge 
cośći fłoneczney, dla czego sledž w wo- 
Ażie czyffey żyć nie może, bo tá nie ief 
mu pozywna, Y ziąd widżiemy ryby 
iedkące chleb m todžie. Także w 
kaźdym tyigcym zmiefanym znaydnie 
Się Ziemia, ktora czyni że zamiefane 
šeft, y tmarde, inaczej prętkoby śię rož- 
pynętos znowu potrzebny ogień, úby 
ciepło miało, w ktorym żywot fie zás 
chotuie; potržebá tež. wilgoci, w kto» 
reyby operacyg miáto ciepło, « potržebá 
wilgoci powietrza, bo duch rodźi śię z 
pomietrzney krwi; znowu keśći [a z 
mieśięcznej krwi, ile grubfych częśći 
Krwi mieśięczney , gdyż kośći materya 
szdowiekń w ifinoáči záchosvnia, gdyby 
= bowiem 
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bowiem nie było kośći, cztomiek prętko 
rozfypatby 516) rezolwował. „Potym z 
częśći krwi miesigcznej barziej vodní 
fych rodzi Sie mozg y Spik, z częśći 
Taree powietrznych rodzą śię duchy: 
Az częśći báržicy ogniftych mvgtroba: 7 
ták mfytkie członki w człowieku fa w 
fivoim poftánovvienim, % pre 
ktorego %ywiołu, © Noty: Pha tak 
śię formule , Że quantitas pakena 
wpływAiącey tmardńieie, ábo rzedńieie 
ku wielkośći, y rogferzenit porwanej 
formy, ná dtuf, ferokość; y głębokość. F 
“kiedy rżecz maiąca śię rodzić, mięta 
bedźie w wielkość , nad rzecz mág 
śię zepfować, ná tei czas flase śię 
rozrzedźienie mater cy; kiedy zas bę: 
dźie . mnicyfa, fłńie Sig frvárdnienie. 
Ták šie dźreie, kiedy z nasienia bialo- 
otomikiego ftáte $tę człowiek bo na ten 
gzás, ieżeli máterya nasienia nie ief 
wigtfa nád przytmuiącego formę czło” 
mieka, tedy napržod cieplo prejrodaite 
ve, y moc formyiąca materya gese» Z 
zyni 


48 
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Czyhi twardą, poktby nie byta [hofobne 
formie, á w tedy uformowówfy czľomie- 
ká, móateryey przymnaža tym czájem 
% žymioťámt. áž do mielkošči przyzwote 
tey fobie: á svfytkie owe diverfificáciie 
J odmieniánia , ktore uprzedzaią dufe 


: s : 
+ w tednym momencie czafu ffworzoną , 


powinny być nie dokończone przed tym 
momentem, lubo wfhytkie fa determino- 
wane nie przez formę máigra Sig ze 
pfomać; lecz przez formę mieśięczney 
krwi biatogtowfkiey > przecię tednak 
czekńin infego dokończenia od formy 
malącey śię rodźić. według tego rozu» 
mie śię Text, mowiący: Potym zá 
Závyklá Sie twarz formować, według 
troiftey dimenfyey, to ie? determinomá« 
wy przychodzącty. 

Text. Są ZAŚ niektorży. ktorży 
przy każdym (czášie náznáczonym 
mowią, že pánuie ktory plánetá 3 & 
ponieważ wiedźieć to wiele pomaga 
do tego, co śię pifże tu, dla tego „A> 
byniewiadomośći moiey to opufzcze= 

c nie 
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nie nie bylo przypiláne » Z tego, Cos 
kolwiek obiáwie. Notować maß na- 
pržod: ińko Avicenná mowi, Przypad- 

Ski fą w troiftym rodzálu: jedné bo- 
wiem zá mśteryą idą w złożeniu» y 
jey przydála śię, niektore formie. in- 
{ze z4 złożeniem zmóterycy y formy" 
idą. A gdy to ieft przyrodzone zło- 
żenie z máterycy y formy, troińko śię 
nážywáč będą przypádki w nim. 
wzgiedem zás dufze fa niektore przy- 
pźdki, moc chodzenia y rufzánia śię; 
4 że według intencyey niektorych; 
ktorzy godnie- mowili o naturżęy 
wfzytkie mocy» ktore dufzá w čiele 
zámyka, te bierże od Bogá, y od nie: 
bios. 

Comment. Tu Author záczyná 
determinowáé o dálízym płodu fot 
mowániu, według iaflucncyi Pláne: 
tow, A napržod "obiecuie niektore 
rżeczy, potym zá dofyć czyni zám) 
Hfowi fwemu támže. Qd oftárniegi 

-sbówiem. “Noru. Ta konkluzyź for 

muil 


o Sekretach Bintogtomfkich. 44 
muie ślę z Textu: Piod formuie śię 
fuccefiye porządkiem pržez Planetows 
znowu probuie (ie ták okrom textu: 
Przy tym formuie śię pľod,co rożnie 
dodáie płodowi iftnosči, y życia, ále 
Plánetowie fa tacy, przetož Sc, Mi- 
ner iiwny: bo temu dáie życie dłu- 
gim czálem, temu krotkim cząfem. 
jáko doydźiefz z nauki Ptolomeufza 
in Centiloguio, y iego Kommentátorá 
Hálego. 

Notuy. Nå tën czás-mowi ślę, Ze 
Plánerá pánuie, kiedy ieft w wiet- 
fzým wigorże, y-mocy, to ieft, kiedy 
ieft w domu fwoim, to ieft w znaku 
fobie konformuiącym śię: 4 ktore fą 
domy Plánetow, niżey. ztozumiefz. 
Notny :. Dufzá rufza ciało, przez ten 
Ípofob.dufzá w pržod porufzona ieft 
od infzego, to jeft appetilile, czego 
pragnie sie, á tak porufzona, porufza 

uchy » zá ktorych porufzeniem, tež 
ruízáia mufkuły; á te porufzone , ru- 
fańją członki. - A ták iáwno, že ape 
Cz petiz 
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peribile icit principálnym porufzśią= 
cym. - Ale wątpliwość ieft: czyli kta- 
ty przypadek mogłby być początkiem 
iśkiey fubftáncyey. principálacy. Od- 
powiada Galderus Burbaly fuper 4to Sen- 
tent. że jeft: czego probuiemy ták; > 
bo to ieft agens rufzśiące,co píuie ie- 
dno, A rodži drugie. Táka zás ieft 


humotu nie difpozycya; ábo nie pro- 
porcya żywiołow , ktora pfuie formę 
człowieka, 4 rodźi Się formá trnpá : 
co ieft iftność, przeto &c. Odpowiada 


$ię, że humor uwiádomiáiacy ieft nie- 
iáka ifinośćią, Abowiem nie bierże 
śię humor zá przypadek, śle bierże 
śię zá máteryy wilgotną wykraczńią- 
ca: ták że przypadek nie pfnie czło 
wieká, tylko moča fui fubjećli Abo i- 
ftnošči. Lecz kiedy śię mowi: Inos 
$či, nie mśfz nic przeciwnego: mowi 
śię, że prawdá ieft o przeciwnośćl/ 
dofkonátey, iednák nie o przeciwno= 
$6i umnieyfzoney, ktora doltáteczna 


jk 
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ieft do zepľowánia iedney rzeczy, A 
rodzenia śię drugiey. 
~ Text. Od oftatniego bowiem 
niebiefkiego okręgu, ktory obrotem 
dźiennym, wfzytkie fphery niźfze cią- 
gnie, dodáne bywśią máteryey prin- 
cipálnie y radikálnie mocy bytności, 
y rufzánia śię; od okręgu gwiazd nie 
błądzących pfod odbiera moc , ktora 
rožni śię-w fobie według rożnych fi- 
gur y przypadkow, 4 to fluży iey.ile 
left forma; úle też zabiera infzą moc 
od tey fphery, ktora dźie bytność , á 


- to wedfug rożnych nótur tego okię- 


gu. Po fpherze gwiazdźmi ozdobio- 
ney naftępuje fphera Sáturná według 
Aftronomow, Ź od tey (plywálg ná 
dufzę mocy rozeznania y rozumnego 
mowičnia. Po tey ieft fphera Jowi 
fzá, 4 odtey przychodźi dufzy wlpá- 
niałość, y infze dufze włalnośći. A 
od fphery Márfá idžie ná dufzę šmiá- 
łość, y meftwo, móc gńiewliwa, y 
infze chęci dufze. A od foúcá wy- 

€ > nika 
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níka mac umicietnosči, y pámietá- 
nia: Od Wenery chęć lubiežnosči, y 
požadliwosči: Od Merkuryufza cno- 
tá, Abó moc welelenia się yciefze- 
nia. Od Miešiacá, ktory isft radix Abo 
fundámentem wfzytkich mocy przy- 
rodzonych , moc czerftwośći Abo yir- 
tus vegerafdi, lubo te, y infzych wic- 
le od dulze pochodzą, y zá tą idą Z 
roznych ftron okrągow niebiefkich x 
iednak wfzytkie dufzy ślę przypifuiąż 
4 nie tylko dafzy , śle calemu złoże: 
miu, to ieft compofito; że fimplex Abo 
ržecz nie złożona nie może itrzymać 
przypadkow, 

Comment. Tu pokńzuie  iáko 
ná dufzę fpływóią rożne przypadki; 
od fpher niebiefkich gornych; Abo- 
wiem od oftftniey fphery dufzá bie- 
rże iftność ábo-efe we wfzytkim, ile 


ieft z częśći fwoiey z lecz fphera nie= f 


bá gwiazd, dáie iftność rożniącą du- 
fzę od infzych iftnośćt,ktora dla mno- 
ftwá gwiazd przydźie rożniącą i- 

ftność, 
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ftnosé, y diftinkcya , zkąd, dla tego 
že gwiazdá ofobliwa naležy y pátržy 
násiedne dufze báržiey niž ná dru- 
2% ztąd rożniące effe Abo iftność dá- 
ie káždey dufzy ludzkiey, ktorey flu= 
ža rożne gwiazdy. 

Notuy: Sárurnus ieft pierwfza 
gwiazdá błądząca, á względem 
iwoiey influencyey dáie dufzy cnotę, 
Abo moc rozeznánia, y rozumnie mo- 
wienia; A zowie śię Saturnus lákoby 
Satur in atvis, fyty w polu, przez 
przeciwność : Zkąd gdy ieft Žimny y 
fuchy fpráwuie drogość, y fkąpość 
żywnośći zá fwego pánowánia. Ale 
Jowifz dále wfpźnińłość, zrad Jowiíz 
był niciáki mąż , ktory wygnał Oycá 
fwego z kroleftwá: y zowie śię iko- 
by Javans Patrem, pofpomágáiacy Oye 
cá, przeciwnym fpofobem ; 4 tę wła- 
fność ma ieden Plánctá, ktory wípá- 
niśły ieft przez influencyą, ták, że 
dźiecię zrodzone 24 iego panowania 
będźie wfpźnińłe. . A pod Wenerą 

C4 rodzą 
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rodzą sie lubieżni. Ale Márs ieft na- 
złośnieyfzy z Plánetow, y dáie fpo- 
fobność do gniewu. . Słońceieft na- 
lepfze z Plánetow dźiące umicię- 
ność, y pamięc: dla tego, pod ffoń- 
cem urodzeni fa fzczęśliwi, y przy- 
iemni. Lecz Merkuryufz żowie śię 
jakoby Kupcow Pan, iáko bowiem ku- 
pieć ma być wefofy, y wdźięczny > 
ták y ren Planeta ieft dobrowolny » 
wefele, y uciechę fprAwuiący ; śle 
Księżyć dále moc czerftwośći, y ży- 
wienia, to ieft virtutem vegetandi S 
mutriendi, że ieft nanižízy z Pláne- 
tow; dla tego immediatius agit na- 
więcey fprawniąc dokńznie. 

Znowu Text mowi: Accidens in 
fimplici effentia non fuftentatur: Przy- 
padek w proftey śbo nie zľožoney 
fubftancyey nie może być. Przyczyna 
żefł, bo przypadek wychodźi z natury 
fubjędii, nie tylko w wielkośći fubje- 
chi s Abo przyczyny máteryálney, śle 
tež w wielkośći canje ejficientk. przy- 

CZy- 
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czyny fpráwuiacey. dla tego compofi- 
tum Abo złożenie, według iedney 
ftrony iet przyczyną máteryálna, á 
według drúgicy ieft przyczyną fprá- 
wuiącą, Á że in fimplici non eft expo- 
nere, w nie złożonym nie máfz wy 
kľádánia z przetoż fimplex nie złożońa 
effentia nie ieft fubjelłum przypád. 
kow, A ofobliwie przypadkow reál- 
nych: lubo iednák fimplex effentia 
mogtáby być (ubječium [uorum módo- 
rum efendi. fwoich fpófobow bytno- 
śći, 1Áko materia prima ieft fubječtum 
fia potentia, iże ieit fpofobem bytno- 
śći wlalnym y formálnym: Z czego 
láwna ieft, že przypadki w potencyey 
nie ią przypadkami fámey dufze, źle 
fą przypadkami compofiti, śbo złożo» 
ney- rzeczy, ále zowią śię dufze 
przypadkámi, że fa w ciele przez du- 
fze principálnie. 

Text. Teraz zás z ftrony ciálA 
podobnym fpofobem fotowáé trze- 
bá: naprzod ospoczęciu śię y formo- 

C5 waniu 
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wániu ciala, ktore z płodu nie do: 
Ízicgo ftaie śię, y formuie śię przez 
fkurki.y operácyie gwiazd, ktore śię 
Plánetámi zowią; wprzod bowiem 
máterya plodu poczętego, ábo czło- 
wiekń rodzić śię potym málacege 
śćisńiona;y zágęízczona przez źimno, 
y fuchość Sáturná diíponowána, by- 
wa, tey máretycy dodana bywa od 
SÁLUTNÁ virtus vegetatiyą, MOC atzer- 
ftwińiąca,y rulzánio śię przyrodzone 
przypifuie ; A w tedy pokaże śię w tá- 
kiey máterycy operácya ikożkolwiek 
powinna: Y dla tego Medycy'mo= 
wią, że po wćśćiu nasienia męfkie- 
go w máčice, pierwfzy mieśiąc w ro» 
dzeniu śię, y w náftepowániu czáľu 

edług potrzebowánia nátury naśie- 
nia Sirurnowi śię przypifuie; bo fwo- 
jm Žimnem y fuchośćią naśienię 
ftwirdza, y umocnia, 

Ták fkoro Author położył przypadki 
młafne dufe zá mediácia niebios, pos 
ržadkiem piše 6 przypadkach "ciáľá. 

Nos 


Notuy: Włafność zimna teft Sčijkač y 
zagęfzczać, ko iawno z dostiádcze- 
nia: Jako ieżeli bierže śię gárniec pet- 
ny mody, y położy Śrę ná mieyfcu žia 
mnym, wody umnieyfa ślę, y ubywa, gdy 
ią Zimno śćifka, ále włafność cieptá ief 
rosćiggać, iako čiepto m želežie, czyni 
Żelazo jpofabne do rozćiągnienia: ták- 
že gorgcosć w modzie przącey rozćiq= 
SA ig y rzadką czyni m dimen(jach 5 
lecz że Saturnus ief zimny y fuchy,ztąd 
przypodobyma Sig ziemi, dla czego má- 
teryią twardfa czyni y śćifka, według 
mierfyká: 
Et frigidus fummé Saturnus, fics 
cus, & alper, 
Jeft žimny báržo Sárurn, fuchy, Us 
przykrżony. 
Notuy: Jeff wątpliwość: Czyli ktory 
Planeta może [právorssé zimno: y zda 
Śię, że nie: be w Ks. 2. de Celo pifez 
Gwiazda [pufiza rufanie, ý śmiśtło 
lecz ták obrot, tako y światfo zágržta 
walą. Przeto ©. Odpowińdąm: że 
Cé każdy 
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kazdy Plwneta dme Ciepło, lecz iedeń 
więtką, drugi mniejfa. Ztąd Sátur- 
mis y Kś$iężyć namniey dnie Čieptá, 
wzgłędem infych Planetow. > 

Lecz z tego zaraz śię rodži wąt- 
pliwość, bo komu może przyiść wąt- 
pliwość czyli Saturnus pónuie przy 
poczęćiu każdego płodu. A ieżeli 
nie panuie; toć ieft dźiwna, co po- 
wiedžiáno. 

Tu Author kládžie wątpliwość, mw 
tym: gdybý to, co powiedžiáno, byto 
prawdźime , floby zá tym, żeby Sátur- 
nus záwfe panował, `á to byłoby coś 
dźiwnego. Confequencyey nie probu- 
ie w Texcie Author, bo kazdego dňiá 
poczynáia Sig płody w żywocie. 

Około czego Notomać trzebaj że 
materia prima podległa ieft corporibus 
SJupercaleftibus, ciałom nádniebie(kim> 
y ich obrotom, Y toć to ieft, co mo- 
wi Filozof m Ks. 1. Meteor. že wizyte 
kie nižíze rzeczy fa Z przyczyny wyż- 
śzych, y od ich obrotow rżądzone 

bywá- 
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bywáig. Y dla tego potrzeba, aby 
te nižíze pártikulárnie y uniwetfál- 
nie refpekt miáfy od wyžízych, ro- 
zumieiąc de virilitate ábe mocy ciálá 
cálego nadniebiefkiegó; Uniwerfál- 
nie bowięm te niżfze ciała mála re- 
fpekt od wyžízych, bo nic nie ieft 
z máterycy elementalney,tylko z mo- 
cy ciał wyżfzych, y ztąd mówi Kom- 
mentator m Ks. 2. Metbapb. że natura 
non agit, nie czyni nic, tylko rżądzo- 
na icht od ciął nadniebiefkich;'to ieft 
od intelligencyi. Párrikulárnie bo- 
wiem dźieie śię co w tych niżfzych 
ciálách zá przyczyną y fprawą wyż- 
fzych; bo jedna część nieba, fpofo- 
bna ftworżona ieit w wyprowádzié 
taką forme determinowśną, y ofobli- 
wą, infza z4ś, infzą formę: y to 
wdzytko zda: śię być: w intencyey 
Kominentátorá m Ks. 1. dé Generatione 
€ Corruptiotie  gdžie rozumie, że 
generácya y rodženie śię żywiołow, 
y częśći ich fpolnie fą ordynowáne y 

C7 , zacho» 
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zachowane przez obroty cial nád- 
niebiefkich.y przez obroty żywiołow; 
ktore konkuruią generalnie do rodze- 
nia śię zmiefzanych ciał. Przydáie 
ZÁS Kommentator, że-tńdividua Íwie- 
rząt y Plánetow [a determinowánych 
przyczyn, y fa determinowane ad cfje 
do bytnośćń á ztad ták uniwerfálnie, 
láko pártikulárnie nižíze ciśł4. od 
wyżfzych mála refpekt ; y pochodze= 
nie. 

Tu Author formuie queftyią, Žádá- 
ng, A napržod kładzie folucyą ieanę: 
powtore appliknie ią do przedśięwśźięe 
cia, tam: Adla tego gdy natura Xc. 
Notuy: Máterya niebiefka rejbekt ma 
dererminotvány da żytwiolu, materja 
ceeleftis refpicit ďeterminaté ele» 
mentum:- bo w iedney fironie rodži 0= 
gień, á w drugity pfuie wodę, iako mi- 
dziemy, bo znaki zimowe Jpramuig, že 
vodži śię báržicy woda m pułnocney 
fironie > ale znaki letnie právuia > ŻE 
sie rodźi báržiey powietrze, y ogień w 

date. 
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lato. Nôtuy: Text mowi: CiAA po- 
dobnych częśći, záad one częśći 20= 
mig śię podobne, z ktorych każda przyi= 
muie predicationem totius: to rogu- 
mieiąc a częśćiach Ouantitatis. záko 
kážila część egńiń, także też ogień MA 
części rożnych raciy, nie iako máterya 
ogńlń y formá. Teraz Generacja Czę- 
śći podobnych ciał, że fg w złożonych 
% żymiofow, y żywiołami rządzone by- 
wąią, y determinowane fy przez obroty 

ciał niebrejé b3 toż Šie ma mowić a 
Plánetách, F. de individuis źwierżąt. 
T dla tego trafia śię, że w iedney czę= 
ść: Ziemie ludžie umierdiq á dd byli 
w infey , tamby mogli żyć; bo gdy co 
zmiefánego iefł barzo gorącego m krái> 
nie barżo gorącej; to trzeba pofłamić 
w kriu zimnym, aby iego gorącość poa 
miarkowata śię, á m tedy to do zdróe 
wia fpofobnośći przyiść môže, 

Y dla tego gdy márerya wpržod 
jeft podległa ciśfom nadniebiefkim; 
potrzebą , Aby wžieľá formę iakiey 

pofta» 
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poftńci determinowaną od iákiey 
częśći ofobliwey niebá, ták żeby iey 
nie mogła wžiac od ciátá wfzytkie- 
go niebiefkiego; dla tego, že rákie 
ciáŤo refpicit y ma należytość ná te 
mąteryą, abo tę formę indifferenter y 
nieodmiennie; ábowiem ińką rácya 
dałoby te forme, tąż dźłoby y infze; 
bo wfzytkie formy, ktore fą śm poten- 
fia y w możnośći w materycy pier- 
wizey; y w pierwfzym Motórze, {yin 
atm y w famym uczynk 2, iáko mo- 
wi Kommeñtátor w Ks, 1: Methapb. prze- 
to gdy mńterya dofkonále difpono- 
wána ieft, potrzebą być iákiey de- 
terminowaney częśći w.pierwfzym 
Motorze : naprzod ofobliwie refpekt 
mającą matetyą determinuie do fu- 
fceptycy y odebrania ; y dla tego mon 
fufficit phyjicúm agens particulare, nie 
ielt dolyé ná pärtykulárnym fprAwcy» 
phyzycznym frante ‘communi infinen- 
tid, przy byrnosči pofpolitey infiuen- 
cýcy > y polpolitey ákrycy, śbo fprá- 
wie 
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wie ciał niebieikich. - Y to oczywi- 
fta ztąd, bo ińkfkoro nášienie ieft 
wypulzczone, ` Zátrzymuie w fobie 
moc tego, od kogo ieft wypufzczo- 
ne, á rá moc nie ieft rządzona od 
ciał-nadniebiefkich iednoftávnie, ták 
żeby nie byłą ržadzona báržicy od 
iedney częśći nicbá, niżeli od dru- 
giey:> y owížem. tym fpofobem u- 
kržywdzonaby była w fwoiey ákcy- 
cy: A zatym fine deffituereiur, Koń- 
cáby nie dofztá. Y toć ieft według 


intencyey Ariftorelefa w Ks. 2. de gene: 
ratione ©“ corruptione, gdźie mówi: 
že zá przyśćiem ffońcń, powrocą śię 
Áwieržetá, A zá odeśćiem iego, źwie- 


rżętą zágina. « To záš láwno z in- 
tencyey Kommentatora mw Ks. 2. Mes 
thaph. gdźie mowi: Materia prima 
non refpicit quamvis formam indifferen- 
ter, fed prima fotmas elementales, ©" ' 
mediantibus iftis omnes formas mixto- 
rum. Mátetya pierwfza nie przyimu= 
ie káždey formy nie odmieňnie , źle 
wpržod 
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wprżod formy elemeńralnc, 4 žá me- 
dyácya tych wfzytkie formy zmiefzá- 
nych ciał, Teň“bowiem rżąd form 
nie może być, tylko od -ktorego z 
fporżądzńiących ofobliwie mátery3, 
do przyięcia form. 

Tu Author prowadzi do przedśię= 
mwaięcia tę folucyą, A naprzod generál- 
nie, potym ofoblimie, tám. A przez ten 

* fpofob c. — Nortuy : Motor pierwfy 


jej? divoijty: Jeden ieft Motor piermfy 
[am Bog mffechmogący, Á oprocz tego 


Motorń piermffego trzeba położyć Mo- 
tora infiego pierwfemu preylarzanega, 
Ztąd Filozofowie kładą ofm feher » á 
dźiewięc Motorom, dla tego, że každa 
Jpbetá ma fmego Motorá abo Odrocicie= 
lá ofoblirvego :- á oprocz tych Motorom 
znávduie śię ieden Motor fimpliciter 
immobilis, cale nie porufony, ktory nie 
rufa $ię immediatć bez pofrzedku, ále 
za medyacją infych Motorom przyta- 
czonych. Teraz text ták ie rozumie: 
Wjytkie formy m móteryey złożoney [a 

z pier- 
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% pierwfego Motorá primo fimpliciter, 
& in actu, mpržod: m cóle, y w uczyn- 
ku.  ZkądLikomen w Ks. 1. Pofteri- 
orum momi: że fkutek naprzod ma efe 
J bytność m fivoich przyczynach nabar= 
žiey fprawuiących, ále av fobie ma effe 
virtualiter, bytność przez moc. Notuy; 
Pártikulárnie agens > y moc ofobliwą mais 
iąca ifiność, pod influency g pojpolitg 
może wyprowádzić forme“ determino= 
máng, bo omnis caufa determinata rée 
fpiciens “aliquam formam, plus influ- 
it quam Pater & Mater: Wfelka przy- 
ezyna deteriinomána 'maiąca rejpeke 
do iakiey formy, więcey fprówuie niž Oa 
iec y Matká. © T dla tego agens Ala 
Správca pártykulárny nie wyprowadza, 
áni fpbramuie bez determinománega 
fprawce. - Ták litera momi: Našienie 
wypufzczone, ma moc tego, od.kto- 
tego ieft wypufzezone. > Dla czego 
Tvätpilby kto: Czyli nasienie wyjuf= 
czone teft żyme: y zda Sie, że iefł: ba 
nasienie, ile ifi w Oycu „. tedy ieft zye 
we, 
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mwe, ducha Oycá maiące, J ieżeli ma tež 
taturę w macicy, támže będzie zywe, 
Tu odpowiádam: że nasienie mwpuf- 
czone w inácice nie ieft żywe formali- 
ter, bo áni ieff drzewkiems ani živie- 
rňgčiem, ńle ieft żyme naturaliter y 
przyrodzonie, bo przez medzácia y po- 
moc ducha fobie przyromnego (prawnie 
%ymoś. Ale rzeki byś gdy lej nie žy- 
me, iakże wprowadza dufę : Mowič śię 
ma; że Z4 medyácyg y poniocą mácice , 
ktora ieft zywa, y zá medyńcją mocy 
wiafuych huke, przy gwiazdach y Ptá- 
netách fpirirualiter y duchownie repre- 
zeniużących (piritualem y dufng influ- 
encyą; diverfifikuta Sig y różnią wyo- 
brażenia ludzi według Autborá: y dla 
tego pod czás žig trafia, me człowiek % 
głową iednego wieprza rodźe Ślęsże i42 
ka gwiazda w ten czas pańuie, ktora 
frómuie taką dijpozycna 3 y tak Sie do- 
świadczyło, że ná kamieniu ieft tvyryte 
wyrażenie niedźmiadka, bo węża, że 
iakóś gwiazdą, abo konftellacyą uderzy- 
ta 
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ŻA nań, y rvyražita ná nim taką figurę ; 
J ztąd trafia Się, że obraży niektorych 
ziźkow wyryte ná kamieniach ; máig 
moc uzdrowiać niektore“ choroby, iáke 
pife Haly in Centiloquio Ptolomei, 
ktory widżiał, że obraz niedźmiądka 
wyryty uzdrowił ranę uczynionąod nie- 
Aživiadka živieržecia: J ták midžie- 
my; że niekiedy niektore ciała umót- 
tych ludźi pogrzebione , to ieft ludżie 
przez fio lat, y dłążey leža m proch nie 
obroceni, Áto dźicie Się przez natytę 
gwiazd býatých ná trupa onego, ktory 
trwa bez, obrocenia śię m proch, y roge 
Dpania: okrom tego ztąd iátvnú: że 
pod czńs nalepśi przyiaciele fiáig śię fo- 
bie nieprzyłacielami, zá fpramą iedney 
Przyczyny pórtykułarnej, á to przytrńa 
fa śię przez infiuencją Płanetow fprżea 
<znych, ktorym oni podlegára. 

Y przez ten fpofob obińwia šie: 
že ieft z Sáturná przedśięwźięcie: to 
ieft, že ma moc difponowść máreryA» 
y wprowadząć taką formę; lecz że 

Sáttur- 
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Sáturnulowi przyznála zawize takie 
pánowánie przy poczęciu śię plodu, 
ták śię rozumie, że iegoi pánowánie 
nie bierże śię tu zá co infzego; tyl- 
ko że dńie ráka difpozycyą; ktorey 
infza część nieba nie ieft fpofobna 
dać. Y dla tego. ieżeli w taką go- 
dźinę nocy, Abo dńiń nie przyznáje 
śię: pánowánie Sárurnufowi> to dla 
tego, że uítále moc iego, Ale infzy 
iaki Planeta Abo gwiazdą fpofobna 
fala śię wiąć taką difpozycyą w má- 
tcryą, ktorey Sáturnus: wláč > y dać 
nie mogł, bo adlm aciyorum funt in 
patiente bene pradijpofito, Skutki daiq- 
cych fprńwniących fą w przyimuią- 
cym dobrze wprżod dilponowánym 
y przygotowanym. Y gdyby kto pytał? 


Czemuby śię tak dźiało:-że wízytko | 


takim fpofobem ślę dźieie. Odpomia- 
da śię,że tikieft ordynowáno:odBo- 


gâ ktory naprżod originaliter wízyt- A 
ko rozporžadza według wolifwoiey | - 


y ordynácyey 'nawyżlzey, y-káždey 
rze- 
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rzeczy moc iwoię według potrżeby 
iey nátury daie. 

Tu applikuie. folucyg do przedšie» 
mżięcia fiwego m ofobliwośći. Notúy 
przez text folmuie Sie wątpliwość di- 
recte in forma, młafhie y porządnie : 
gdy -Sig zarzucało. Ježeliby piermfy 
mieśląc przyczytany byť Sáturnomi, ták 
andy panował m początku poczęcia, te- 
dy zamfeby panował, Sáťurnus. Mowię: 
Author rozumie, że páňšie Saturnus 
dmotako: iednym [pofobem: infinencyá 


generalną, drugim influengg [pecyálna 


y efobliwą. -Teraz mowi: że Sáturnis 
pannie każdego dńta influencyą generál- 
ną: ále panowanie Saturna ofobliwie 
m tedy ief, kiedy ief w domu fwoim; 
w ten czńs ma więtką infiuencyg, No- 
tuy Sárurňus ieft Zimny y fucby, dla te- 
go ma mot przydawóć nasieniu wilgoći, 
y ciepła, czym fobie przeciwią Ste virtu- 
aliter 4bo m. cnocie, y ztąd mfelkaak= 
cja ftáie śię względem przeciwnośći: bo 
podobne przydane drugiemu. podobnemu 

nie 
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nie prawnie nic w nim , dla czego a- 
gens X patiens ná początku ńkcycy f 
fobie przeciwni, ale ná końcu faig śię 
podobni; bo mfelkie agens przypodoby- 
iwa śię palo, ile można, zá medyńcyą 
šego chety y mocy; gdyż mfelkie agens 
przyrodzone bije na [moig przeciwność, 
przy oftátku fwoig możnośćią, iako iá- 
mno z Ks. z. de Coelo.  Noruy, Text 
momi: Altus ačtivorum 8xc. To fig ab- 
lania z znakow oczywiftych : ieft bos 
miem iedná ryba powfechna, ktorá Sig 
zowie Niedźwiadek: ten zaraża ręce 
Rybotowa przez Śleć, á nie zaraża fie- 
ci; bo śleć nie ieft fpofobna do záražy. 
©. znowu fłońce rozgrzewa. pomie= 
trze» á nie [phery infe nizfe nad Się: 
cliociąf (g [lõhu bliżke, á to dla niejpd> 
fobnośći máterycy zy dla tego wykroczy- 
li morviačy: że może Sig táč z każdey 
rzeczy, to y to: to iejt, że primus a, 
„ &us proprius kabet fieri in propria 


materia fibi difpofita: piermfy akt | 


lafy. ma możność ftánia Sig w wig- 
fiy 
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fney materyey do Siebie dijponowaney. 
Znowu notuy: że młafne dijpozycyte 
nie pfuią Się zá przyśćiem formy. A 
ztgd pfuie sig opinyia, ktora mori: ŻE 
iakfkoro mátérya krwi miesięcznej ief 
difponowána y fpofëbna, y kiedy w czta= 
wieka formá w prowadzena byma;w tea 
dy difhożycye: pierwfe pfuią śię; to nie 
fłuży:; bo m tedy difpozycye dármoby 
przodkotváty, Dla czego dijpozycye fg 
fpofebem y frźodkiem przyimomania te= 
gos co iet z porenčycy y możnośći mó 
teryey. Notúy: že Author pokázuie 
Sie być katolikiem w tym, gdy piše: Że 
Bog primordialiter, to ief ná począ= 
tku mwfytko rojporządźił. Zkad Filo- 
zofowie cale według przyrodzenia mos 
wiący, tak zwykli momići że od więk 
tak Bog rojporządził Płanetow,y gwia 
zdy,4 nie znowu; T dla tego Kommen- 
tátór w Ks: 2. de Galo #czy: že ráže 
niebo zginętoby, dla oney inotdynacjey > 
Ktoraby śię fiata przez onę gwiazdę ý 
trzebaby było, aby Się niebo nie obrá“ 
GATÓ. D Pa 
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ťo tym co powiedžiáfo śię, Jo- 
wifz przychodží, ktory fwoią Ťáfká- 
wośćią > Y cnotą mátetya diíponuie 
do przyięćia formy członkow , y cie- 
piem fwoim virtuálnym wrodzonym, 
caufal. fpráwuiacym móteryą płodu 


umocńia, y fwoią wilgocią napełnia, | 


co byfo wyfufzono od mocy Sáturno- 
wey w pierwizym mieśiącu; A ták 
Jowifzowi przypifuie śię drugi mie- 
śiąc. 

Tu Author uczy o drugich Prine- 
Bach: ile do formácycy płodu: zda śię 
że Plánetomie nie formuią ták materycy 
ploda: bo między przyczyną y fkutkiem 
snowi śię, že tej! proporcya; A ieželi 
zák ieft: zá tym floby, že płod poczety 
miałby być wiekuifty, ponieważ famiPlae 
xetowie [a wiekuiśći, Ma sie mowić: 
%e przyczyny poblizke fg zepľorvániu 
podlegte, dla tego pfuie Się plod. 


Po trzećle przypada Mars, ktory | 


fwoim gorącem, y fuchośćią formuie 
mótetyią, xozdžielálacy od bokow 


TÁMIO- 
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! rámioná, y rozdžiela izyię -od tā- 


mion, y głowę formuie: A tey ope: 
rácycy przyczyta ślę tržeči miešiac. 
Notuy. Mars iefł gorący y fuchy 3 
dla tego on može formować golenie; j 
ramiona, ktore [g [uche.. Tržebá bo- 
wiem aby gorącość doftáteczna zgra- 
madźiła częśći ziemne (uche,ieželi máa 
tg śię flač golenie y ramiona.  Notuy. 
Co w Texcie mamy, że głowę piermey 
formuie Mars, niż ferce fłońce: tego 
przyczyną ieft według Medykom: bo m 
głewie [a wfytkie początki Zywofaż 


4 przetoż piermey formowana. bywa. Ale. 


Ariftoteles uczy, że force wprzod byva. 
forinorváne : bo ferce pochodźi z mfy- 
tkich. członkow, 

Czwąrtego miešiacá moc floúcá 
przybywa. formy wyraża, ferce 
ftworzą, y dufzy czuiącey, ruízánie 
śię dâie: Y: to -ieft prawda według 
intencyey Medykow» y niektorych A- 
ftronomowž iednak według inten- 
cycy Ariftorelefá, ferce między wizyte 

Da kie- 
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kiemi czlonkami rodźić śię málacež 
mi rodźi śię napržod, y mocą iego 
wizyckie członki śię rodzą; przydá- 
ią bowiem niektorży da tey częśći 
mowiąc: že fiońce ieft początkiem 
wfżytkiey mocy żywotney: 4 takiey 
aperńcycy czwarty mieśiąc śię przy- 
pifuie. 

Znowu Filozofowie przypifnią dla 
tego rodzenie fig człowieka Jioc, mo- 
wiąc: Słońce rodźi Człowieka, y czło 
wiek: Jako mowi $ię w Ks. 2. Phyfic. 
bo od flońca moc ródikalna pochodži. 
Opácznie przeciw temu; Jezeli tak 
ief; fioby ŁA tym, żeby cztomiek po- 
minien Się zmáć Jtonecznym, y niebte= 

Je fiworżcnie; bo fkutek od tego miá- 
fomńnie bierże, od czego ma bytpość. 
Ma śię powiedźieć, że /fłońce iefk 
przyczyną dálfig y oddaloną: dla tego 
nie bierze mianowania fkutek od ftoácá. 

Piątego czálu niektore członki 
powierzchowne Wenus. mocą fwoią 
dokonywa, á niektore pochierzchne 


formue 


O Sckretach Biatogłow(kich. py 
formuie, iako ulzy, nos, uitá, y czio= 
nek przyrodzony w mefzczyznie;: á 
zás wftydliwe członki, to ieft odchod 
ód žywotá, pierśi, y infze człońki w 
biatychglowách ,.rąk y nog rozdźie- 
lenie czyni, y pálcow: á tey piąty 
mieśiąc ślę náznácza. 

Notuy: Went ieff Záfkátvy Pláne- 
ta, piefł virtualiter gorący; dla tego 
dokonywa cztonkom powierzchownych, 
to ief: uf ufy, nofe y iąder; Ale zda 
śię: žeby iądra miáty Sie mprzod fornio- 
móć ,,bo fa principalne członki, i kø 
głomć sy fercez zá %torych medyńcyą, 


natura Się uffamicznie zóchowuiey zám 


trzymnie. Mowi śię, żejądra nie fa 
ták principalnemi członkami, iako [er- 
ce, głowń,bolwidziemy, że po mwyrznię= 
ciu iąder siefcze człowiek żyie, lecz 
po ućiętey głowie, ábo po fercu myiętym 
mięcty nie widźiemy aby żył człowiek. 
Szoftego cząlu influencya y.rzą- 

dy Merkuryufzś, inftrumenrá do gło- 
fu należące formuie; brwi układa, o- 
D3 czy 
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czy iporządza , czyni, Aby włofy ro- 
fly, paznogcie wyprowadza: A tey 
operácycy fzofty mieśiąc przynależy 
według wierfzy : 
Inftrumenta novem funt, guttur, 
lingva, palatum, 
Quatuor & dentes, & duo labra fi- 
mul. 
Inftrumentow ieft dźiewięć język, 
podniebienie, 


Gźrdło, y zębow cztery, y dwoch 


warg. Zľaczenie. 

Siodmego czálu. kśięźyc operńs 
cyey koniec czyni; napełnia bowięm 
fwoią wilgotnośćią ciálnosči cińłą , y 
ufzow po wierźchu dopełnia, "Wenus 
zás, y Merkuryufz wilgoći dodźiąc 
cálemu ciáťu , żywnośći dodźią. A 
tey operácycy dány ieft ślodmiy mie- 
śiąc. 


Znowu notuy: Kšiežyc napełnia 
pory ata, y czyni, ńby płod byt zńpeł=" 


ny powierzchownie, to ieft ná fkorze: 
Znowu, gdyby iakie džiecie urodżiło 


Się. 
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$ię $iodmego mieśiąca; toby umarto: be 
teficze nie ieft dofkonale uformowane, y 
umocnione. Przetoż Cc. 

Potym infuencya Saturna, kto= 
remu ofimy mieśiąc poddáie śię. A 
ten Sáturnus barzo žiabi y wyfufza, 
zatym śćląga płod; y dla tego.mo= 
wią niektorzy Aftronomowie, že plod 
w ofimym mieśiącu urodzony, ma prę= 
tko umrżeć, ábo umśrły śię urodźi» 
iako niżey śię obiaśni. Potym w dźie= 
wiątym mieśiącu pannie Jowifz, kto- 
ty fwoią ciepłośćią > y wilgočia płod 
uwefela: y płod ktory śię rodźi w 
tym miešiacu ieft mocny, y dobrze 
fporżądzony, y długo żyie, y ieft mo- 
cny względem ciepľá, á długiego ży: 
cia dla wilgotnośći. 2 

Tu Autbor uczy, w ktorym miesiące 
Saturhus ma frvote rządy: y mowi, žE 
Skturnus w ofimym mieśiąch ma mať 
wpływać, m płod. - Y notuy; ieželi te 
ińkim członku. nie dofkonšte Sie ródzę 

Zieci, abe rodzą śię z czterema palch- 
D4 
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mi W Tęki, abo Z trżemńy to śię dźie- 
še dla nie doftárku imateryey : Podobnym 
Jpofobem, gdyby Sig urodžiľa, z feśćią 
Abo z śiedmig pálcom « ręki, toby było 
Z obfitośći materyey. 

Trzebá zás iefzcze notowáč. že 
członki ciátá zľožonego, dwunaftom 
znákom Zodyáku przypifuią śię: Pier- 
wize tedy znamię całego okręgu nie- 
biefkiego ieft Baran, w ktorym zná. 
ku gdy fłońce Zoftáie pomiárkowá- 
ne, ftáie šie ciepłe y. wilgotne; yy 
ten czás iecelt fpofobność do rodzenia; 
dla tego weśćie fiońca w Báráná zo- 
wie śię początkiem żywotń, y korze- 
niem mocy żywotney : dla czego Bá- 
sAnowi poddáie śię głowa w człowie- 
ku, y iey kondycyie: śbowiem Baran 
ná niebie ieft godnieyfzą czeščia nie- 
bá, bo ieft początkiem rozdźielenia 
fphery przez dwánasčie znákow,iáko 
głowa w człowieku zowie śię pos 
dnieyfzą częśćią ciátá: A tá flu- 
fznie Baranowi ma być poddana: 4 
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że fiońce przechodzące. przez ten 
znak, ciepła y wilgoći porufza,y gło- 
wa w człowieku zowie šie począ- 
tkiem ducha żywótnego. “ 

Jakfkoro Author pokazał inflsiencyą 
Planetow, y gwiazd wzątędem płodu, 
teraz porządkiem idzie do fkutku zná- 
kom:  Notuy: Baran ief ciepły y mil- 
gotiy, A Korrejponduie Wiośńie. Wiofná 
bowiem ieft ciepła y wilgotna, y. w tedy 
Živieržetá nabáržiey pragnę zťaczenia 
Sig. z. fobq. Bo m ten czs przyczynia 
śię ciepłą y wilgoci wzgłędem fľoúcá 
będącego m Báránie: -á nabáržiey m 
tedy m mefuzyžnie ieft chciwość. Dla 
tegoć tež poftánarviaMátká náfá kośćiet 
poft báržiey w ten czás, aniżeli w infia 
dla lubiežneséi ná ten: czás pochájmo- 
manim bo m ten czas ludžie sči$šiená 
Zimy przychedzą do czerfiwośći, Zkądł 
1101/6: i 

Marte mares, Februo canes, Majo 

; mulieres. (towy> 

Do lubieżnośći mąż w Márcu go- 

Di$ Lu- 
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Lucy plow iurży, 4 May biafegło- 

wy. 

Notuý: Bárán ma pánovánie nád gto- 
wą, w ktorey zoftáia rófytkie potentyie 
dufe, ztąd, že fám Baran ieft począte 
kiem %ymotney operńcyej ; á taka głowa 
teft, w ktorey pónuią refytkie porencye 
dufe ; y dla tego Medycy mowią,że meč 
vegetativa oczerfiwaiąca ciálo ieft m 
glowie principálnie, determinorvánie, ń= 
le m fercu originálnie. | Ale wątpli- 
wość ieft: Czyli żywot báržiey zás 
mift ná głowie, czy ná [ercu. Y zda ślę: 


že báržiey ná fercu,niż ná głowie: Qb» 


iaśńia ślę to przez Avicennę, ktoty 
pie, że widźiał bárána chodzącego po 
przebitym fercu: toby nie mogło być, gdy- 
by %ymot nie miat początku od gowy, 
Lecz przeciwny ieft temu Averroes w 
Ks, 6. Phyf ktory šie z niego nášmie- 


má, mowiąc: że też mwidžiať báráná | 


biegaiącego, tu y omdie po odčiečiu 
glowy: zigd Averroes naucza, że żywot 
sef? principalnie y originálnie w fetcu: 


śle 


Sekretach Białogłow(kich. 8% 
śle potym m giomie.Ale Medycy Ja barza 
ziyfly umażdiący, A dla tego, že wie 
dzą m głowie wfytkie fenfus ábo zmye 


ft virtutum Abo operácyi dufe, mowiąż 


Re żywot zoftáie m głowie principálnie: 
śle nie ieft ták, y oreffem m fercu. Ale 
tu rzeczemy do Authora, ktory w texe 
cie mowi : že gľorvá teft flachetniey fe 
część ciała. Odpowiedžieé śię ma» 
še to prawdá iefł według pokázománia 
Śię y zdánia, y więtfty operńcyey Du- 
chow zymotnych > bo w głowie Varziey 
Sie pokázuig mfytkie operácyie ZywotA» 
niż w [ercu. > Zkąd nie avatpie, aby 
natura zacniesfey y: lepfey częśći ciátá 
nie położyła w pofrźodku ciała 3 ńbo= 
wiem ferce tejt napržod Ryigce, na o= 
ftárku umierdiące : toby nie było, gdyby 
ferce nie było naprzednieyfym: człon= 
kiem ciálá. 

Bykowi zaifte fzyiś, y: barki, £ 
łopatki, y plecy Bliźniętom ślę przy» 
pilúia. Rókowi ręce, y ramiona, £ 
Lwowi zás piersi, ferce, y błonka 

D6 dźiee 
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dzieląca ferce, od wątroby , abo dia- 
pragma. Póńnie żołądek; wnętrzno- 
Séi, y zebrá przyczytála śię. A to 
zda śię być półowicź ciała, wedlug 
biegu połowice niebá, to ieft iiko od 
częśći pufnocney ieft upátrzona. Wà- 
gå zás do drugiey częśći ciAłA inte- 
refľuič śię, to ieft do nerek, y ieft 
początkiem infzych członkow. Nic- 
dźwiadek zás ná członki lubiežne 
wzgląd, ma ták wzgłędem mefzczy- 
zny, iako wzgłędem białeygłowy; 
Strzelec zás ná zńdek, y pośledńie 
częśći, y mieyft4 przez Ktore náturá 
excrementa z EATA pedži, oplada śię. 
Wodnik zás do kośći golęniowych, 
Abo pifzczalów pźtrzy. Ryby zás. po- 
gladáia ná to co ieft oftatniego, to 
ieft ná nogi; y ftopy: 4 ták krótko 
malz rożfądek względem dwunaftu 
znakow niebiefkich, 

Tu Author pokáznie o infych zná- 
kách mowiąc: ako widžiji m Texcie. 
Notny: Text rozumie fie ták: że gdy 

mie- 
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miesiąc zofłaie m takich znakach, kte= 
re należą do tych członkom, iako tam 
1080 m texcie o tych członkagh, niepo- 
minne Ste uninicyfáč krwi, gdy miesigc 
zoftaie jw ktorym znaku. 

Y niech nie rozumie kto, żeby to 
zmyślono miźło być: abowiem wińry 
y prawdy tego w wielu rzeczach mô- 
žemy doświńdczyć: Niech doznóie 
tedy doświadczenia każdy, że zła y 
zátážliwa rzecz ieft ranić który czio= 
nek, gdy mieśląc zoftále wrąkim znA- 
ku, onego członka : y przyczyną te- 
go ieft: že náturá księżyca przyczy- 
nia wilgotnośći: czego doświńdcza- 
my zmyfamis bo ieżeliby miefo 
świeże pofożyło śię w nocy przeciw 
promieniom. miesiecznym , tám śię 
zálegna w nim robacy: A to nie za. 
wfze pokáznie śię iednáko, Ale ofo= 
bliwie w pewnym ftanie mieśiącą. 

Tu Author mowy fwoiey petmierdza 
doświadczenińmi,  Notuy: Gdyby mięs 
fo świeże położone byto podl czas pełni ww 

D» pro- 
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promieniach miesięcznych, tedy obroći- 
toby Sig w robaki, y w ten czás báráiey, 
niż infego czá[i: bo w tedy mieśigc ief 
barżo wilgotny: y dla tego mori Author 
m ofobliwym ftanie mieśląćń: y to rvydá- 
ie śię: gdyby kto ranny położony býť w 
promieniach mieślęcznych, toby mu Fko- 
džito5- boby mfytkie wilgoci obroćity śię 
ná mieyfie rany; że księżyc przymna= 
a wilgoci, a tak milgoć bytaby zbytnia: 
lecz gdyby położony był m promieniach 
fionecznych > nie iefł $kodliwo: bo pro= 
mienie fłoneczne fprawuią aby wilgoć 
mychodźiła: A tak z tego iárono iefl: że 
zaswfe podezás pełni mieśięczney przy- 
bywa wilgoci, iako mozgu, fpiku; y 
mieśięczney krwi: y ztąd trudno ste 
ná ten czás uczyć dla wilgoci mozg 
zbyteczney, 

Aby śię to fnádz zrozumiálo: trzee 
bá wiedźieć : że cztery fa ftany mie- 
śiącA fecundúm Albertum de ftatu Solis 
© Lune: kśiężyc zás w pierwfzym 
fwoim przybywániu po nowiujeft cie- 

piy 
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pły y wilgotny, á to áż dotąd, poki 
śię w putnie wypełni światem to ieft 
do pierwfzey kwádry: potym mowią» 
że ieft čiepty y fuchy, poki ślę nie 
wypełni podczás pełni: znowu ieft 
źimny, áž dokąd śię nie ftánie do po- 
łowice świetny ubywálac, náoftátek 
iet źimny, poki śię Z flońcem nie 
złączy: A w tym ftanie nabáržiey 
wiigoć czyni, wilgotne rzeczy do 
zgniłośći przywodzac : A dla tego» 
gdy kśiężyc przyczynia we wízelkich 
cztonkách wilgoci, w ten czás obrás 
ži Zelázem członek ieft iednakowo 
iakoby éiefzko ranić: bo zła rzecz 
jeft wilgoci przydawść do wilgoci:á 
ták zá tym ftwierdza śię dokument. 

Odtąd potwierdza mowy fwoiey: 
Notuy > že pierm£a kwadra ftofuie Sig 
do powietrza, ktore ieft ciepłe y milga» 
tne, y ktorzy Sig rodzą w tey kwódrze, 
fa krivárvey komplexyey: Druga Kwae 
dra ieft podobna ogńiowi ciepłem, y fu- 
chemu 6 ten czás rodzą Sig choles 

ryczni. 
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ryczni. 4 | 
Giemie; która tefl zimna y (uchá ; áw 
ten "zás rodzą sie melancboliczni, 
Czwarta kmadra kśigżyca wilgotna y 
Zimna, korrejponduie wodźie , 4 w ten 
czas rodzą śię flegmótyczni, A mzątę: 
dem tego momig niektorzy, gdyby mig: 
„fo położone byťo w płomieniach mies 
$ięcznych, £dyby był anieśiąc w czmar= 
tey kadrze, tedy prętceyby śię obrocito 
m. robaki, niž podcząs pełni: bo m te- 
dy nabáršiey ift miesięczna wilgoć 
MoChA, 

Notuy. feżeliby kto zńchorzał mw 
czmartey kwadrze, w tedymie ma wy- 
ciągóć krwi, áù: pugczóć, á nabáržiey 
od mozg, Przyczyna ief?: boby ná tes 


czas przez to ranienie wilgoć množytá - 
A Š 


“fig zbytnie: á dla tego fkodžitoby 
czlonkami, Š 
Wiedzčie zás towárzyífzowie moi: 
dubo niektore białegłowy przyczyny 
rzeczy tey (krýtey, nie wiedza,iednák 
drugie niewiáfty: dobrze fkutek užná- 


Trzecią kwadra flofuie Sie do 
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ipy wiele rzeczy żtąd złych robigsiá 
ko gdy mefzezyzná ieft ná 
čieleínym zniemi , tráfia ślę podczás 
mężom znáczne zranienie; y ćięfzkie 
zarażenie z náčiečia członka mę: 
fkiego, przez żelafko przyložone, od 
nich, iqko niektore niewiśfty, .y nic- 
cnoty cwiczone fą w takiey złośći, y 
w infzych. -Y gdyby godźiło śię mo- 
wić, tobym opifał : lecz że śię ftwo- 
rzycielá mego boię; dla rego o tych 
fkrytośćińch teraz nic nie obiświę. 

Tu kładzie niektore rzeczy nano= 
towane, iako widzif w texcie. MNótuy» 
że niektore niemiáfty [a tak ofireżney 
ftuczne,że biorg żelazko, A przyktada= 
ią do mieyfia załączania Sig zmefczyć 
Zla, á to. żelazo obraża cztonek mg- 
fki; ale mąż nie cznie dla wielkiej de- 
lektácygy, J fiodkośći ztego złączenia 
Sig, potyn zaś uczuiey Dla tego trze 
bá śię firzedź aby Sie nie łączyć Z ciera 
pracemi chorobe mieśięczną nietviáftá- 

mi, be ztgd człowiek może wpaść w 
trąd, 
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trąd, 4 podczas w wielkie niezdromwie : 
bo żyły przechodzą od każdego cztonką 
doiąder; dla czego zá zarazą iqder, 
prętko może śię zaraźić mfytko ciało, 
Zkąd momi Dia: žeželi do białogłowy 
cierpiącey mieśięczną chorobę wiedząc 
przytączyf śię, wfytko ciało twoie be- 
dźie żdrażone , y barzo oftabtńle, že 
zaledwie zá miešigc, J dobrej cery, y 
Sit nabędźief : y iako rzadka rzecz y 
lipka do fat twoich przylepia Sie, ták 
on fimred wfytkie wkętrznośći człowie= 


I 


ká pjuie,  Powiedźiał czči godny Hyp- ; 


pokrátes o náturách ludżi. Do hiewik= 
fy mieśięczney "nie przyfłępny: bo tym 
fetorem powietrze Sie pfuie, y wfyrkie 
wnętrznośći człowieka  mięfaią=Śię, 
Notuy. Author. boi śię Bogá pifać a fe- 
kretách, áž do końcń; Aby kto dosrviád- 
Exymfy > zle nie czynił przez rviádo- 
mość tákieh fekretom, 

Znowu o czwártym ftanie mie- 
Siacá, ofobliwie możemy obiášnié ef 
fekt pomieniony infzym experimen- 

tem; 
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tem : ktory śię bierze: że promienie 
miesięczne w nocy wchodzące y 
przychodzące do głowy śpiącego 
czynią bolenie głowy. y cieczenie ry- 
my. A przyczyna tego ieft powie- 
džiána pičrwey. 

Tu kľádžie czwárte doświadczenie 
a czwartym flánie miesigcá. Notuy, že 
przyczyna tego teft: bo m ten czás ieft 
mieśigc, barzo wilgotny 5 4 że ryma 
przydńie Się m obfitośći milgotnośći,dla 
tego czyni katar: przeciw ktoremu 
wierf: 

Jejunes, vigiles, faciens fic rheu= 

mata cures. 

Przez dyetę , czuynie fpánie. 

Prętko więc rymá uftanie. —" i 
A Že wilgoć miesieczna mięfa wilgoć 
mozguy przyczynia iey,dla tego z przy- 
czyniania, ftáie Sig płynienie z nofa: A= 
gdyby w ten (zás promienie te nátráji- 
ty ná rannego, Aż do Śmierci fkodžity- 
by mu, dle tego rańnym trzeba śię 
firzeć promieni mieśięcznych. 

ROZ= 


92 Albertus Magnus 
ROZDZIAŁ HL 
O iufinencydch Plánetow. 
Otym zás do infuencyi Plánetow 
fiktorych ftárzy názywáli Bogámi 
nátury: nád człowiekiem, z częśći 
ciała y dulze) teraz powroćmy šie. 
Kc. 

Comment. Jąkfkoro zás pokazał 
jako przez Plánetow może. być for- 
mowśny pľod,.tu pokązuie, iáko či 
Ylánetowie mála śię do płodu wzgięa 
dem duize, Abo ciátá, bo wefpoł o- 


boyga. ' Notuy, że Planety dobrze śię 
názywál4 Božkámi natury: Przyczy- 
ná: bo natura rządzona bywa od 
nich, jako kroleftwo od ktolá : Zkąd 
wizytek ten świńr tykśiący šie ieft 
wyžízych przyczyn, Aby wízytká cno- 
14 y' moc iego ztad rządzona: była. 


Ale rzekłbyś. jeżeli: Plánetowie fa 
Božkámi natury; coż w ten czás czy- 
ni Ípherá gwiazd > - Momi śię: że to 
ieft przyczyna: uniwerfźlna nátuty y 
iednoftayna, gle Plnetowie diverfi fi- 

kuia 


kuią y rożńią fkutck według ich o- 
brotow: zkąd Plánetowie zowią SIĘ 
od flowá greckiego Planta, co ieft pa 
Ťácinie planum, Abo błąd, nie żeby w 
fobie bľadžili, lecz że w ich obro- 
tách dźieią śię rożne odmińny» y ií- 
koby biedy na swiečie, y w (ku- 
tkach, : 
Text. Sáturnus, ktory ieft Wwyż= 
fzy, ciemnieyfzy, y wfpániálízy, y 
nierychleyfzy, nád infzych Plánetow 
niebiefkich, czyni człowieka, ktory 
śię pod nim todži, śńiadego w Ko- 
lorże wzgledem ciálá, y rownego; W 
wiofách czárnych y twardych, y gło- 
wy nie fpokoyney, z brodą wielką; á 
raki człowiek” ma pierśi fubtelne, y 
ma rozpádliny ná piętach wyfiguro- 
wáne, 4 to ieft według difpozycycy 
figurálney. Według dufe zaś, zły 
iet, bárzo niefzczery, y złośliwy» 
gniewliwy, fmutny, y przewrotnega 
žywotá, w nieochędoftwie śię kochń- 
iący; y fzkty fzpetne zówlze wdźie- 
V zyňia» 
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wáiacy, á nie ieft lubiežny!, y wiel- 
ce ćieleftnośći nie kocháiący, y o= 
wfzem z przyrodzenia brzydźi śię 
nią, dla czego krotko notować trzebá: 
że według intencyey Mágiftrá mego 
w tey nauce biegłego: ktokolwiek 


urodźi šie pod Sáturnem, ma złe”; 


wfzytkie difpozycyie ciźłą. 
Comment. Tu Author prowádži 
daley fwoie przedśięwźięcić : y džie- 
. Ji ślę ná śledm częśći, dla tego, że 
śiedm ieft Plánetow. Notuy : že Sá- 
turnus ieft nawyžízy Planeta , A od- 
prawuie bieg fwoy przez trzydźieśći 
lát, ták że w tym czášie wraca śię 
do tegoż punktu Zodyńku, od ktore- 
go bieg záczyna: Y wedługPtolome= 
ufzą, y Mágiftrá Rabbi Moyfen, Sátur- 
nus ieft Plánetá nawyžízy, á nadáley 
pdległy ieft od źiemi, ták že do tey 
częśći, gdźie śię dotyka fphery Jo- 
wifzá, człowiek przyfzedłby z.Žiemie 
zá lat $734> y zá tygodni 77, y zá 
trzy dni; dawfzy to, żeby ná dźień 
czło- 
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człowiek ufzedt dźieśięć mil: 4 we- 
diugAftronomow Sáturnus ieft tákiey 
wielkośći, że ieft dźiewięcdźieśiąt 
rázy więtfzy nád całą Žiemie: zno- 
wu powiedžiáno w Texcie: że Sátur- 
nus ieft barzo leniwy w,obrocie fwo- 
im, to śię ták ma rozumieć, że w 
czásie dłużfzym odpráwuie bieg 
{woy nád infzych. Zkąd Sáturná o- 
krąg ieft trzydźieśći rážy więtfzy nád 
fiońce, ile do fwoiey fphery: y iáko 
fiońce obiega {woy okrąg biegiem 
włafnym przez Zodyáku znaki wie- 
dnym roku, ták Sáturnus w trzydźie= 
ftu: y ták pretko rufza šie iák foń- 
ce: Ná przykład: Gdyby dwoch lu- 
dźi chodźiło, ieden przez trzydźieśćj 
dni ufzedłby trzydźieśći mil, drugi 
iednę milę tedy drugi, ktory obcho- 
dži milę, obchodźi prętcey, iednák 
nie ieft pretízy w chodženiu, dla te- 
g0» że w rownym czášie obchodži 
toż fpatium abo odległość, według 
Filozofa w Ks. 6. Plyf. Znowu notty 

ce 
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co text mowi: SAtutnus czyni urodzo- 
tego pod foba sniádego w kolorze; 
Przyczyna ieft: bo Sáturnus ieft po- 
dobny žiemi, bo ieft źimny y fuchy, 
nie iálny, czarny, 4 virtuślnie y mo- 
cą fwoią czyni czľlowická podłego. 
Także czyni urodzonego, málácego 
wiofy twarde, bo ieft Žiemney kom- 
plexyey, y dla tego w plodžie humo- 
row wiele fprawuie, grubych, z kto- 
rych rodzą śię włofy grube. Także 
urodzony pod nim ieft fmutny; bo 
melńncholiczney ieft komplexýcyz 4 
meláncholicy fą fmutni; bo zawfze 
ftofuią śię do žietni, y_urodzony pod 
nim ieft leniwy: w chodžie, bo iett 
ćięfzki iak źiemia: y dla tego ćięfzko 
śię mu rufzáé: rńkże on nie pragnie 
lybieżnośći : bo ieft fuchy, á ieżeliby 
chciał śię čieleľnosčia zábáwičj trze- 
baby mu zážywáé potraw gorących, 
dobrze przypráwnych, y wilgotnych: 
także tenże ieft zAwfze zazdrośćiwy, 
y niefzczery, Abe zdrádliwy: bo ża- 
dney 


4 
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dney nie ma welofośći ; śle zawie 
melśncholizuież y iego fhy, czefto- 
kroć (3 prawdžiwes ińko widźiemy 
Przygłupich, ktorzy opowiádáia przý- 
{zie rzeczy przez fánrázyie, y melán- 
choliie: y ten zawfze pragnie śie= 
dźieć w kącie ofobnym. Znowu na» 
tuy, text mowi: że taki ma rožpa“ 
dnienie ná piętńch, to ieft rozdžie- 
lenie ná nogách okôžo zwierzchney 
ftrony nákízraŤt koni,pięrś záš icft ie- 
dná część nogi ná przedńiey ftronie» 
ktorą naprzod ftąpóiąć „ źiemie doty» 
kamy. 

Text. Jowifz zaś gwiazdą krole» 
wika będąc, pobożną, fłodką y świes 
tną, umiarkowaną; y fzczęśliwą, czy» 
ni urodzonego dobrym: bo urodzo- 
nemu pôd foba, dáie twarz śliczna» 
oczy iafne y brodę okrągłą , y fpras 
wuie dwá zęby gorne wielkie, y ro- 
wno rozdžielone, y dále człowieko» 


| wi kolor biały z czerwonym zmiefzń- 


ny ná twarzy, y dáie długie włofy. 
E Według 
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Wedtug dufe zaś, czyni urodzonego 
dobrym, y poczčiwym, y. fkromnym, 
4 będźie długiego życia» kochátacy 
śię w poczciwośći, y w fzárách przy- 
ftoynych y ozdobnych, y delikáckie 
fmáki, y zápächy mu śię podobáia,y 
bedžie miłośierny, fzczodrobliwy » 
wdźięczny, cnotiiwy, y prawdźiwy w 
mowach; chodzący powažňie, y wie- 
ie pátrzy ná Žiemie, 

Cominent, Kładźie drugiego 
Płanetę, ktory śię zowie Jowiíz : tet 


według Aftronomow odprawia bieg , 


{woy w dwunaftu rokách, ták że w 
każdym znáku bawi śię przez rok, 
ztąd według Aftronomow Jówifz dá- 
leko odległy ieft od żiemie. bo do 
tey częśći, ktorą ieft bliżfzy Žiemi > 


człowiek przyfzedłby z żiemie w 


dwoch tyšiacách piaciufet dwudžie- 
ftu y fześćiu rokách, y w czterech ty- 


godńińch,y w trzech dňiách : dáwfzy . 


to, žeby co džieň uchodžiť dźiesięć 
mil; á wielkość iego ieft tka. že 


pięc= 
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pięcdźieśigr rázy ielt więzy nád tie- 
mię. Znowu Jowifz mowią że bytic- 
den; ktory wygnał Oycą z krcie= 
ftwa: ták Jowifz Plánerá wygnał o- 
perácya Saturna: bo mu ieft przeci- 
wny we wizytkim , iikodawno Z tex- 
tu, bs według Aftronomow, kto śię 
rodźi pod [owifzem, przyidźie do 
wielkich hónorow, czyni twarz ozdo- 
bną;ń twarzieft zacńieyfza część ciá- 
IA, dla czego Jowifz więcey operuie 
w twarzy , niż w infzych członkach» 
y czyni człowieka białym, z rumień: 
cem przebiińiącym : bo ten kolor ic% 
pięknieyfzy między infzemi: ponie- 
waż ieft krwáwy.. Tákže czyni bro- 
dę okrągłą: bo okrągła figurá ieft 
nazacnieyfza figurá, m Ks. 2. de Ctelo. 
Y dla tego głowa u džiečiečiá okrą= 
gla podobać śię ma, dla tego mám- 
ki zwykły Śćifkać, y ku oktągłośći 
fpofobić głowy džiečiom, tákže czy- 
ni włofy długie: bo fpráwuie uro- 
dzonego ciepłym y wilgotnym; wil- 
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goć bowiem z ciepłem ieft przyczyną 
długośći włofew, zkąd włos ieft zby- 
tkiem. y oftarkiem wilgoci wycho- 
dzącey przez pory. A ktorym pretko 
broda rośćie [3 dobrey komplexyey: 
Także urodzony ped fortem teft dobry 
wzgłędem duke, wierny, poigtny: y 
do płodzenia fpefobny, y dobrze 
pragnący według ciepłą, mocny w 
uczynku według wilgoči doftate- 
czney, y dobrze poymuie wfzytko Co 
fiyfzy: bo ma duchy poiętne; y miere 
nie wilgotne, że wilgotny prętko 
poymuie, że ciepły dobrze śię ćiefzy, 
Y nie leniwy; dla tego duchy zmy- 
fow powierzchownych donofzą [pe+ 
ties fenfidiles poftaćj zmyfiowe> y mo- 
cy wewnętrzne dufże to ieft ad yir- 


tutem imaginatwam, © rationativam >> 


do imágihacycy> y rozumu. 

Text. Márs gdy left niepomiár- 
kowány w goracošči y fuchośći : dla 
tego Ípráwuie urodzonego pod fobą 
czerwoney cery y koloru, Z gara 

sniá- 
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śnińdośćią, y przypaleniem, láko wie 
dźiemy w tych, ktorzy fą opaleni od 
floncá, y ma mále włofy, mále oczy, 
wfzytko čiálo ma krzywe y niciáko 
grube. Wedtag dufe zaś zdrádliwy s 
nieftateczny > niewttýdliwy , gniewli- 
wy» ofzufny, filezgody, y woyny Śić- 
tacy; y pyfzny bedžic. 

Comment. Tu pifże o trzecim 
Planecie ; ktory śię zowie Márs. Noś 
tuj: że Mars obraca sie ták pod Zo» 
dyákieny, że odprawia bieg fwoy*w 
dwoch rokńch;-A odległy ict od 
źiemie ták, że do tey częśći, ktora 
ieft bližíza źiemiczłowiek przylzedła 
by przez lat 490. y przez iedenáséie 
tygodni, y przez cztery dni; dawfzy 
to, że co džieň uchodźitby dźiewięć 
mil Znowu. noray: Ciepłośćy. fu- 
chość ieft przyczyną przypalenia, y 
kędźierzowacenia śię włofow : dla 
tego wiedz;że utodzoni pod Marlem 
mála málo włofow:- wzgłędem itt- 
chośći:4 maią kręte y nie píofte wło- 

E 2 fy 


Alberts Maanuš 


{y względciu przypałenia. fo ieit o- 


ita; bo widžremy, że barzo go- 
vam włoly śię kręcą y kędźierzń- 
wią. / Jiwno rákžes že krgtosé wio» 
fo upokáznie gniewiwość. Także 
urodzony pod M iulem ieft czerwone- 
ook ora, zi: kąś śni (dośćią. bo ko- 
lor czerwony pochodźi zrads gdy go= 
rącość bije ná wilgoć láko widžie- 
mys kiedy mála wypalść cegły > kto- 
re przed wypalenim nie lą czerwo+ 
ne, śle potym po ftrawieniu wilgoci 
przez ogień ftAją śię czerwone. Y 
tác) urodzeni máig mále oczy, bo 
oko ieit członek , w.ktorym obfituie 
wilgoc, ponieważ oko iet wodney 
ntuury powierzchownie s m Ks.2. dg 
Alima. CA Sie pokázuie : Jeżeli bo» 
wię:n obtážons ieit, wychodźi z nie» 
po wodá: A Márs ieft gorący, y fu- 
chy: dlatego nie może formowáé > 
wielkich y piękńych oczu. Znowu 
Mis wprowadza woyny, bo wyfulza 
mozg y [trce zápala: 4 ták gniew 
rodźi 
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rodźi śię około ičrcá, | Zk3d gniew 
ieit zapalenie kiwi około fercá, y dla 
tego Márs według ftarożytnych zwał 
śię Bogiem woyny. > Także ieft nie- 
izczery, y.ofzufny, Przyczyna, bo ieft 
fichy, y gorący y rák záwíze ieft 
gnicwlnty, y myśli o złym, by lu- 
dźi ofzukiwał, y podchodźił, y wy- 
dawał, także dofyć. chciwy ieft w lu- 
bieżnośći: bo gorącey ieft; Ń mało 
može:. bo mu nie dottále wilgotno- 
śći. 

Text. Słońce zAifte Krolewfką 
gwiizdą będąc, świńrfem świśrń, y 
okiem názwáne urodzonegą pod fo- 
ba czyni ćieliftego, y piękney twae 
rzy; y óczu wielkich, kolorn Abo ce- 
ry białey z ničiákim rumieńcem: 
z przyftoyna, y gęftą brodą, y z dtu- 
gimi wlofźmi Według lufe zaś, 14- 
ko niektórzy pilzą, czyni hyppokryrá 
niefzczerego, y złego, fprawiedliwym 
ślę powierzchowńie pokśżuiącego: y 
czyni ludźi wiele umieiących według 

E 4. ine 
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innych: ale znalaztem kiku momig- 
cych, że urodzony pod: tym Pľáneta 
jet przykľádny, zakonny , wielce na- 
bożny, mądry, bogáty, kochálacy do- 
brych, A Kźńbiący, y. porfumiáiacy 
złych. 

Comment.. Naftępuie. mowź o 
czwartym Pľánecie, ktory ślę zowie 
fiońce: Zkąd fiońce-z fwego przyro- 
dzenia ieft Pľáneta goracy: y dla te- 
go dźie urodzonemu pod fobą gora- 
GOŚć>:y left fuchy, lecz miernie. Ale 
rzóczef : Jeżeli Końce teft fuche iáko 


Mórs, czemu nie fpufzcza tegoż (ku- 
tku? mowić Się ma, że dla gorącośći 


y fuchosči: á Mońce zás virtuálnie 
ieft wilgotne > 4 nie fuche y tylko pa- 
miernie. Znowu fłońce według da- 
wnych zwáľo śię Bogow Oycem , po- 
nieważ ffońce ieft początkiem żywo- 
tá, to ieft dálace bytność káždey rze» 
CZy, ták że fiońce przez zbliżenie śię 
do nafzego horyzontu fprawuie uro» 
dzaý > y rodzenie śię: á po iego od- 

ftapic- 
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ftapieniu widźiemy, że kwiatki uiy- 
chála, y Žiemiá ftáie śię fpiekla, â w 
Káždym znáku zoftáie przeż trzydžie- 
śći dńi, á bieg fwoy odpráwia przez 
ieden rok, obrotem włafhnym y przý- 
rodzońym. A. wedlug Afigónomow 
ták dźleko odległe ieft od źiemie: 
że do tey ftroriy, ktora ieft bližíza oq 
Žiemie człowiek przylzedłby zá 43 
lat, dwńdźieściń fześć Gzodnicy zá 
dwá dńi ták gdyby co dźień ucho- 
džiť dźieśięć mil.  Znomu urodzony 
pod fľoácem jeft hyppokrytą nie- 
fzczetym y chytrym, y zowie śię od 
greckiegó fľowá Hypo; ktore znaczy 
fub, po polfku pod: y od Crifis : co zna» 
czy aurum, po políku zisto, bo mála 
złość pokrytą pód złotem,to ieft pod 
dobrym 'pokazowanem śię według 
wierfzy: 

Omnis hypocrita , facie tenús eft 
eremita; 

Mente ličet tacitá, latens fangvis, 
aconita. 

ES Hypo» 


Z poyzrżenia iak puftel- 
nik bywa, 
Lecz puftuie, cickość w nim i4- 
dem zaraźliwa. 
Znowu fioňce rozgrzewa mietnie: y 
Ala tegóygzyni zrodzonego pod fobą 
wielce Mądrego ; bo gorącość 


zwľalztzá pomierna ieft inftrumen+ 
tem rodzenia śię cnot dufze, Bo cies 
plo czyni duchy chybkie, y fpofobne. 
Znowu mowią niekterzy: Urodzony 
pod foňzem chętnie chce być poflá- 
ny ná wygnánie: że przyiázny ieft,y 


wdźięczny, dla tego Bog opárrzy go 
wfzelkim dobrem; znowu fľoňce wee 
diug Prolomeufzá in Centiloguro,znáv. 
duie śię-ofm-razy wieríze nád całą 
Žicmie. 

Text. Wenus iek gwiazda Tá. 
fkiwa; y czyni urodzonego piękne- 
go, á mabźrźiey w oczách y: w 
brwińch, cieliltego, miernego wzrźo- 
itu. Weding dufe zaś przyiemnego, 
źartobliw go;wymowacgo, muzykę 

kochó- 
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kochálacego, rofkolzy, welela, y tań- 
cow pragnącego, ubior ciała. lubia- 
cego, y przyftoynie chodzącego. 

Comment. Pifze o Piánecie pig- 
tym, ktory ślę zowie Wenus: Wenus 
zás ma więcey imion, naprzod We- 
nus zowie śię 4 veterando , od czce- 
nia: bo dáwni czcili ią zá Boginią 
miłośći: Także zowie śię: Lucifers 
świńtło nófząca: bo zrana o $wiátle 
oznżymuie, kiedy przed floncem 
wichodźi, — Po wtore podczás wie- 
czorá świecąca zowie śię Hefferus, bo 
wieczor podczás nócy swieciszá flcň- 
cem záchodzaca, y ma kolor iášnie- 
iący y šlniacy ślę miedzy ewiazdátni, 
y odprówia bieg fwoy w 338 dňiách: 
A Wenus ieft w wielkośćt iáko jedná 
część z dwudžieyftu: ofmiu częśći 
źiemie:- A według Aftroňomow od» 
legia ieft od źiemi ták: że do tey 
częśći, ktora ieft bližíza od źiemie 
człowiek przyfzedíby w fześćdźicśiąt 
Pięc lany w džiewietnásčie tygodňi,y 

E6 dźień 
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dźień 1€eden > dawizy to, że codźień 
człowiek uchodźiłby džiešicé mil. 
Noty, Wenus ieft Płanera ciepły y 
wilgotny virtuślnie, abo. w mocy 
fwoicy, y czyni urodzonego, lubie- 
żnego, y pięknego: bo względem 
wilgoci czyni go možnými -w tákim 
uczynku: Tákže czyni urodzonego 
kochźiącego śię w muzyce: bo mu- 
zyka ieft potrzebna dla spiewáiacých, 
y Kochálacych : ponieważ wicríze 
Saatin kochaniu. Znowu notuy: 
dźwfzy że Wenus y ` Sáturnus ześliby 
śię'z foba: łącząc śię, tedy urodzony 
wtedy), mie byłby cáig zły, ábo do~ 
bry; Ale miał by sie frźedńim fpofo- 
bem, gdyż dobroć Wenéry opozńia 
w zło$ći Saturna, ile može, y ták 
iprawuie mierność. 

Text. Merkuryufz, ktorego As 
ftronon owie zwykli dochodźić: mo- 
wią: że -*g0 promienie kryią śię; 
czyni urodzonegó ná čiele fzczu- 
piym, máłey ofoby; brody piekney.y 

rzadkiey. 
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rzadkiey. - Wedtug dufe zaś będźie 
mądrym , y fubtelnym , w Filozofiey 
śię kochźiącym y w náuce> y bedžie 
dobrych obyczálow, -y dofkonáfey 
mowy ; ytáki wiele nábedžie przy= 
iacioľ, iednák nie  będźie: bárzo 
fzczęśliwy.-. W takim dobre porády 
flyna, ieft prawdźiwy, bez wizelkie- 
go ofzukánia, niewiádomy: niewiet= 
nośći, nie podeyzrźAny; y towarzyfki” 
w złym przypadku. 

Tu piffe o foflym Płanecie, Ktory śię 
zowie Merkuryufi. Noty: że Merku- 
111 záwfe chodźt z fłońcem, y nigdy 
nie odftepnie od niego nad fopńi om 
trzydźieśći : Kolor ma pr romienifiy przy- 
ćiemny; rzadko dla blifkośći fiońca mie 

any bywa, lecz iednak w potudiiezá 
pomocg zw ARON midziąny być może 
T zowie fie 1 ercurius/4kob 7, Mercato- 
rum Do ies > Kupcow I Pán, bo Kupcy 
potrzebnią mymomwy. - Ztąd Mer AA 
zowie ślę t ch Boj piem Tymorwy, reje 
pelnia bieg fwoy przez 333 dni: zák że 
E7 tro= 
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trochę mniey niż przez tok, á wielkość 
Merkuryufa tej! iako iedna część ze 
22000 (Zęśći Ziemie, dla tego ief: gwia» 
zda máta. Text mowi: że Merkury 
uf śćiśńiony bywa od. promieńi fłone= 
czmych. Przyczy ná ieft: bo ufławi= 
cze bieży nič daleko MÁŠ dla pro- 
m tehi fłonecznjch midziany być nie mo- 
že: bo ariętke światło, zaćiemią y zás 
tlumia nnieyfe: Także urodzony pod 
nim kocha ślę m Filozofiey: ponieważ 
czyni urodzonėgö fubtelným wedlug du- 
fi, dla tego lubi fubtelne rzec SZ Ták- 
że Merki: ryuf czyni człomieka 11015102 
g9: wielę cie rpi niemocy > áieft dobręy 
porady. 

Kóiężyć, gdy ieft pretízego Oa 
brotu, czyni urodzonego tułaiącego 
śię, w mowie prawdźiwego, w ni- 
wczym nie flużącego,wdźięcznego»y 
miernego wzrzoftu, y ma wielkie o- 
czy, to ieft iedno nad drugie więte 
fze. 


Pife o ofiáinim Planecie, ktory śię 
księe 
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kóiężycem nazywa: bo ślodme Noe 
tuy; że kśiężyć ief naprętfego biegn: 
dla tego urodzony pod nim ieft tułów 
CZO a áni może trwać długo na iakim 
#redžie, abo fłużbie, A že księż żyć teft 
naprętfego biegu, wyddie śtę ; bo im kto, 
ny Ptaneta tej bliżfy, tym prętcej ślę g 
braca: ponieważ kóiężyć odprawia bieg? 
fw w dwudziefiu Siedmiu dhiadh, y 
Siedmiu godźinach. Według Aftronomow 
ták daleko odległy ieft od ziemie» zeby 
do tey firony ktora ieft bliza od ie- 
111e, przyfedł człowiek za drvánašcie 
lat, y pigcdžiežiať niedžiel, y trzy dis 
dánsky to: że co dźień ufedžby pałiede= 

tafty mile, Notuy, że k$iężyć ma Smids 
tło od ftoáca, y kiedy bieży z fłońcem 
ma więtfy vigor, J moc iako ná nowiu; 
á na każdy mieśiąć roku, odprawia fmoy 
bieg przez dwanaście znakow: W k$ięż 
žycu widziełny [kázy: 4 tego przyczye 
na teft: wedtug Kommentatora w KS. że 
de Celo, że kkiężyć teft čiato okrągłe 
j rzgdkie, á twarde z gbłokow>ydja te- 
ge 
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go we frźodku dla rzadkość nić može 
$ię wjrazńć dobrze światto flońcń, Í 
przenika go frzodkiem, A prźeń ta wj= 
dáie Sie ćiemność. 

Y wiedźieć śię ma, ze wlzytkič 
gwiazdy, y infze częśći čiálá nádnied 
biefkiego, one fWoie powinńośći » 
przez Bogi wykonywáňl3, y-zawfze ták 
opetácyie czynią, A nigdy nie ukon- 
tentuiq ślę: ile z częśći ich ; y dla te= 
go godźi śię mowić według tego, co 
śię powiedźińło: że wfzytkie nižíze 
od wyżfzych rządzone fa: 4 ztąd to; 
co ku Bofkiey ofiárze, przy Sámopál- 
nym Žwieržat ofiśrowaniu; y co ins 
fzego ná świećle icíť nie može od- 
wrocić mocy čiať nádniebiefkich dA: 
iących żywót y śmierć, 

Tu kładzie Author tedne rżecz do 
notowania, co przedtym  powiedźiato 
Sig: że urodzony pod rożnemi Plánetá- 
mi, kozmątcie bywa rLądzony sy Tvypro> 
Tvádzony. Rzekiby to, fako, dla cze- 
$0. y przez Kogo gwiazdy ták [g ordze 


BoA- 


112 


¢ 


O Sekret. Biafogť. 113 
nománe? Odpowiada .śię, że przem 
Bofką naturę taka ordynócya ftátá śię s 
Bog bowiem ták oydynował rządy Plá- 
Nstow, Tro śię w Ks, 12.Methaph, F 
utboruczy, że przez pał J beftji o- 
fire nie można oddalić y odmienić Pľás 
netom obrotow. -Tamtó Sie probnie,że 
obrot niebiefki zámfÄe ieft icdnoflávny,ý 
regularny, w Ks. 7. Phyt. J zanske nie- 
odzienný : iako teny Bog ie poftánemiť 
od wieku, ták od wieku, abo na wiekś 
będą. |Aleprzečiy temu: Mądry bg- 
dźie panował giviázdom. W /edług Fila> 


izofom J Theol logom, tegoby nie byľos 


gdyby biegom niebiefim, y fkutkom zás 
bieżeć śię nie mogło. Odpowiśda šie, 
że mądry tak pannie soi kiedze 
by widział láki effekt Sátúřná -z po- 
trzeby, iáko itfi zimno, tedy mogtby Sig 
ufirzeć fikody el niego, ale mie może 
przefkodźić cale ich. fkutkom, kiedy 
tak zámfše fprawnią. T Anthor moż 
przyrodzonie, gdy mori przez ofiáry 
nie można odmroćić fkutku Płanetow : 
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ERT A I 
Ją gwiazdy w mocy Bofkiey : 4 Beg czy- 
ni wolno, y cžesto myfluchwie modlit 
wiernych. 3 

Zuych fľow, ták podobno kto ro» 
aumiaiby, że ia upadam w dwoiftym 
grzechu: naprzod Že záraz obaczy= 
wizy text fow, konkludowsŤby z 
nich według flow: że wfzytko z po- 
trzeby koniecznie e powto- 
re żeby mnie názwáč chciał Mumie 
ćisfem Chrzesčiáníkicy wińry, lecz 
że obińśńienie obfzernieyfze iet w 


tey mierze, ku fpofobnośći ią opus 


fzczamy.. -A o tých Plinerach,y po- 
trzebnie o wyžízych ciálách“ niebie- 
fkich wzgłędem infuencyi do“ niž» 
fzych dotąd śię powiedźiśfo. Trze» 
bá zaś notować, że podczńs więcey 
płodu niž ieden rázem się poczyna 
w miącicy, to śię zAś dźieie przez 
rozdźiełemie śię naśienia w mścicy: 
bo mácicá ma komorki w fobie, gdy 
zás wkążdcy komorce. przyięra bywa 

máre- 


O Sekvetach Białogłow 
máterya płodu, w teh czás v áic šie 
wiele plody: 

Tu odpomiàda Author ná iedneGiie- 
fig: bo most by kto mowić przeciw 
Autborowi: z. powieść: bowiem mydate 
Się: že mfytko: z potrzeby pt zypada, 
gdy przzpada według biegu Planetomw, á 
temu nie nože iç przej fkodźić: me- 
dług duthora: dla czego nfytko dobrze 
Się przytrafia z potrzeby kendy cyosal- 
hey, nie z zupełne: to„obińśńiń: ba 
każdy fkutek z potrzeby przypada, zá 
pomocą moich przyczyn: potrzebnych y 
nieomylnych; iáko-momi Ariftoteles w 
Ks.: 2: Pofter. (ecz ponieważ podczas 
ieft niejhofobna , dlą tego -fkutek ma 
przegkodę trófunkiem: y tak [uppono- 
tvanfy: že týka: dijpozycya Płanetom 
w takim znaku przynost Śinierć , przeć 
cię iefcze człowiek - przez lekárftmá 
może iey wyść, y zAirzymąć żywot; k 
tak. máteryá nie bedžie fiofobna y 
fkfunna, do takiego fkutku: Ztąd wy- 
daie śię błąd tych, ktorzy mowią, ze 

* nfytke 
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TON EET PRO POPS 
mfytko przychodzi zp potrzeby } przye 
mufienia konf? ell, cji. 


ROZDZIAŁ IV. 


O rodzeniu Się źwierzat nies . 


dofkonałych. 


A By zaś te rzeczy, o ktorych po. 
wiedžiáŤo śię iaśńiey uznane y 
wyrozumiáne“ były, y ińka podczás 
więcey płódn. niż ieden ieft máci- 
cy, y więcey dźieci [ie rodži, ińko 
dwoie. bližňiat, potrzeba -trochę 


przeyść od rodzenia fię człowiekA; y 
bádáé fię o rodzeniu fię źwierząt 
niedofkonátych, ktore nie z naćienia, 
Ale z zgniłośći rodzą fię, według 
czego notować i ma, żę Zwierzęta 


niedofkonśle, iśko muchy; y tym po- 
dobne, nie zaw fee iednym ipofobem 
rodzą fię, láko dofkonále źwierzęta, 
bo przez wypufzczenie naśienia nie 

rodzą fię, źle z zgniłośći. 
Rożdźiał czwarty, w ktorym An- 
thor 
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zbor pife o formowaniu płodu m žymos 
cie; A naprzod czyni degreffyg od 
przedśięwśięcia : potym powraca fiç de 
przedślę maięcia : gdźie odpowiedzmy » 
Re muchy y paiąki [a Zwierzęta nie do- 
fkonátez nie fa z dofkonatośći úniverfi, 
Abo zupetnej: iednák nie fg cále ná dár 
remno : bo natura famá forządźiłh á á- 
by zte humory trawity, áby-tym lepiey 
ludžie od zhsh humorom byli zácho- 
máni, 

Czyli zaś źwierzętá te z naśie: 
nia, czyli bez naśienia rodzą fię wat- 
pienie iet u wielu. Zdónie Roś 
Awicenny w Ks, 2. de Diluviž ieft: 
te Žwierzetá z našienia, y bez našic» 
nia rodzą fię: á to obiášňia:.bo por 
top może być iefzcze uniwerfźlny; á 
w takim potopie zepfowśłyby fię 
wfzytkie żyiące źwierzętś; po zepfo= 
waniu zás źwierząt żylących byłyby 
infuencjie ná trupy umśrłych, kto- 
reby zgniłe były, 4 ták z mocy nie- 
bios, urodźiłyby fię też, ktore przede 

tym 


I18 
tym byty, rak że iedno rodžitoby fię 
z zgniłych, A drugie przez wypufzcze: 
nie našienia z fobie podobnego uro- 
dźiłoby w poftáči: Przeto też z naśle- 
nia, y bez našienia todźiłyby fię. Y 
obińśńia możność tę w uznaniu mo- 
wiąc: niech będą wźięte włofy bia- 
togłowy miesięczną chorobę cierpią- 
cey, y niech będą położone pod žie- 
mia ttuftą, gdźie był gnoy podczás 
Žimy> tedy ná wiofnę, Abo w lecie; 
kiedy fię zagrzeią ciepłem fione- 
cznym urodži fię wąż długi y mocny, 
ten potym urodźi fobie podobnego 
w poftáci przez wypufzczenie našie- 
nia. - Y toż obiásňia fię w myfzy,bo 
czáľu 'fwego iedna myfz byľá, zro- 
dzona z zgniłośći, á tá potym uro- 
džitá fobie podobną myfz z naśienia. 
Viecey mogłoby fię przywieść przy- 
czyn, śle ná powiedžiánych dofyć; 
bo długoby trzeba wfzytkie przypa- 
dki do tey máterycy opowiádáč. 

Tu Autkor poruka wątpliwośći :nóm 


przod 
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przod kładzie opinyg ATPICENKY > Y TACJE 
tego, pomtore ganiią Krotko. Do tey 
opinyey notúy: * że Awicenna położył 
Datvce form, iako przez komnientátová 
w Ks. 12. Methaph. yw 4. A dla tego 
on duley położył: że moc bojka, zá mes 
dvácya Planetow może wlać formyy dać 
bytność, ted potym Z zgniłośći po zys- 
dzonych rzeczach tych, też rodzą fa- 
bie podabne, tako położył: ieżeli moc 
fłońca na Ziemi wyprowadza drzewko, 
ktore ZA medyácyg fruktu;y naśieniń 
»ioże wyprowAadźić tnfe drzewko, Na- 
tuy: że młofi biatychgtow mieśięczną 
chorobę cierpiących fa milęotne grube, y 
zaraźliwe, á dla tego > gdyby położone. 
były pod žiemia ttufłą podczas Zimy, = 
brociłyby Sig mw wilgottiośći y záráze, 
przez moc floścasy mogłyby śię odmienie 
1» mięże, Tak mowią , że konftownie 
bózylifek może Sig wrodzić m gnoi 
Z iáiá bo gnoy ief Ziemią tľufty , mil- 
gotnośći pełną, dla tego czyni, že co 
fruktifikute, ztgd mw kemi fuchey J ze. 
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fbiey to tig nie prawdzi: podczás 4i- 
my gnoy wewngtrg ieft wiigotny y cie- 
ply doftátecznie , bo Zimna okoliczne 
sie dopuficza ciepłu wrodzonemu #xha- 
domáč,y odftepemáč, — Notuy: ženy: 
ktora śię rodźi z gniłośći Ziemie, teft 
grubka nad-myf infa urodzeną przez 
svyplynienie našieniay y oná ma ogon 
dłużfy, y tef barzo zaraźliwa, že má- 
zerya była zonita bńrza > z ktorej Ztos 
dźona ieft. ` Znowu Awicenná napi- 


fat, że iakieś cielę Jadło z nieba, ktoe 
re powiedział, že Się urodżiło ná po- 


wietrza Z zgniłośći, 

Lecz ktorko ná ono zdánie mo- 
wić [ie má, že to nie ieft prawda: Y 
przyczyną ieft: bo według Filozofa 
w Ks. 3, Plyf, iko kto-:a włafną må- 
teryą, ták też ma włalne agens (pos 
rzadzálace z že tákľey materyey; ieft 
táka formá: gdyż infzy ieft uczynek 
mątetyey, á infzy uczynek formy, iá- 
ko w Ks. 3. Methaph. 4 gdy one źwie- 
#zetá máj4 rożne formy, przetož y 


máte. 
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materyą, å zá tym rożne agentia fpô> 
rządzaiące, y rodzące (ie mieć będą, 
Intencya bowięm w, Ks, 2. Phyf. ieft: 
że też Źwierzętń , chociafz według 
poltáči, mogłyby fię ftá6 znaśienia,y 
bez nasienia: iiko zdrowie podczág 
może być przez náuke lekáríka, pod= 
czas przez nátúre. -Lecz w tym ro» 
źnicą od Awicenny, ktory mowi: że 
nigdy žwierzetá dofkonśte bez: na- 
ślenia być nie mogą: według Filo 
zolá zás, to nie ieft prawda: roźni 
fig też od niego: bo według nauki 
Filozofa tv Ks. 1. Meteor. Potop unie 
Werfálny nie iet podobny wzgłę- 
dem- natury „ ták przez ogień, láko 
przez wodę. «Y tę rścyą kľádžie Ala 
Perl, ZE potop fię ftáie z konftellá- 
cyey wilgoć czyniacey: dla tego, ies 
żeli konftellácya wilgoć czyniąca ma 
fię do iedney częśći źiemie , tedy 
druga przeciwna ma fię do drugiey 
częśći Žiemie, to ieft konftellácya fu= 
chość czyniaca: y ile iedná czyni wil- 

F gogi 
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goći wiedney częśći, tyle druga czy- 
ni fuchośći w drugiey częśći ; dla te- 
go nie ieft podobna, co mowi Awi- 
cenna. 

Tu gani opinyą Awicenny, A nie rás 
tg komimčntátorá, probuiac, že rodzów 
fe tak z našienia, ták bez náťicnia re- 
žnia ie fpecie abo pofłacią , tak iż a> 
gens fprawnigce iefl rożne, y teCipiens 
odbierńiące, rożne, lecz od rozfferzata- 
sego, y zgniłość rodzącego: rak teft, że 
materya ieft infa, to: ieft nasienie, y 
zgniłość, =przetoż Ce. 


cá, y gwiazd. ciepłem incorporoáná w 
zgniłych z iedńey firony: y agentia 
framuiące, od ktorych naśtenia wycho- 
dzą z drugiey firony, to ieft w rozmne= 
żenych; tak one dwie muffy rožňia śię 
pofłacią; 3 ieżeli wąż rodźi Się z wie= 
fom, á potym drugi rodźi śię przez wje 
pufczenie nasienia, te rożńią Się fpe- 
cie abo pofińcią. Notuy, že nie podobe 
ny iefi potop pomfechny, bo Plánetorviť 

ME 


Znow agen- | 
tia fprawuiące [a dwoifte, taka moc .ftoń= | 
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nie mogą ślę tak zejść: ale dobrze być 
może potop pártykulárny. Jako gdiby 
wjtyfcy Płanetorie wilgotni ześli Się w 
zednym znaku žininym ryb : bo ten znók 
tefi barżo žimny, dla tego przytrafić by 
Sre mogło, aby pôtóp m gen czas flat sig 
partikularny w iedney fironie, na ktorą 
onże znak patrzy; J ták mie moatby śię 
fać , chyba cudownie uniwerfalny po- 
top.  Czyta śię bowiem, že ftat śię po- 
top pomfechny dla złośći ludźi, ale a 
tym nic nie należy do przedśięwźięcia, 
gdyż przyrodzonie momiemy, Z potvie- 
dźła nych rzeczy notuy: przez dosmiáda 
czenie widziemy, że pod czas-źimy; m 
śedney krainie przecirney, gdźie WALA 
to, więcey Sie rodźi powietrza, ogód, 
mwedźig b egu Płanetow, 3 

Odpowiedżmy y mowmy, że tež 
bez naśienia rodzą śię: A przyczyną 
tego rodzenia (ie dźie Filozof mKs.4. 

Meteor. ikotvtgcy: Ciepło tozdžieláia- 

ce ćialo zmiefzáne., czyni przez to» 

Že čo fubtelnego wyćląga, Á co gru- 

F2 bego 
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bego zoftawia: â nie cále Giepło,lecz 
y moc konftellácyey nicbiefkicy. A 
Filozofa intencya ieft, że máterya, Z 
ktorey źwierzę bez našienia rodži 
fię, ieft iakaś wilgoć fubtelna,w kto- 
rey zaifte čiepľo przyrodzone częfto 
eperuie 4gendo wzgłędem niebá, kto- 
re gdy preporcyonálne ieft máterycy> 
w ktorą mátérya formą táka ma być 
wprowadzona , ktorą wilgoć ciepło 
niebiefkie (0 ktorym fię powiedžiá- 
to ) odłącza od káždey częśći grubo» 
śći źiemney: Y według intencyeyFilo= 
żofa wks. 7. Meteor. Ta generácya ieft 
uniyoca : przynamniey virtuślnie , śle 
nie formálnie : Przez to folwuie fię 
wątpienie, ktorą niektorzy czynią mo- 
wiąc : kážda rzecz ktora fię rodźi = 
miyoce z podobney rzeczy fobie w po- 
ftáci rodźi fię ; prawda ieft, 4bo fote 
málnie, Abo virtuálnie z iśko iuż po- 
wiedźiało (ie. O kolo. tego notuy: 
że z iedneyże máterycy > więccy 
zwierząt nie dofkonátych rodźi ię 
iake 


jáko zkońfkiego gnoiu rodzą fi€ mū- 
chy; oly; y więćey infzych, y rožnej 
ER y figuty, podobnym fpofobem 
y krowki. 

Tu felmnie matplimość y odpowi 
da, wedlug intencyey fivoiey: Notuy; 
že weding Autherá takie sef? redzenie 
śię awioraąt z zgniłośći : że ciepľo fia- 
neczne ; Kiedy dochodzi aż do materyey 
zgniley , m tedy wyciąga wilgoć fubtel- 
ng R tey materyeys y redzą śię iakief 
fkerki, ktore nie dopufśczaią ciepła 
TPETVEPÍVZNCINU wyniŚć, A nA teh €ZAs 
RA mocą fložicá, ono ciepłe, ktore sef w 
niaterycy zanitey fuka mychodu,y prees 

frodzany maz 4 z takiego rufanie fig 
w gorę; y ná dol, rodźe Sig iekiś duch 
puksiący, y mydzieratący śię, xá ktore- 
£0 mediácia, abo (prawą, żywot rodki 
fig m Táktey mińtciyey. A gdyby py< 
tano > czyli on duch mydźieracęcy Się 
ieft ifineść, czyli przypadek : mafię mo- 
wić: że ief ifhność, bo zá medyńcyą mae 
cy formuigey on duch fprawuie sperácya: 
á že 
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Á że agens czyniący operacyg, tylko zá 


medyácyig ducha iftnosě P 
tego potrzebń, aby en duch był efinośći, 
abo fubftáncya: ú on duch iefi ciato fub- 
delne, zrodzone z fubtelnityfey częset 
miterycy, zá medyacyg zgiitvsci : Ale 
wątpliwość left: czyli on duch teft má- 
iący dufę, czyli nie? Ma fię mowić: 
że on duch nie ieft maiący dufę formál- 
mie, śle tylko virtuálnie : bo wyprowadza 
dufe żylącego fkutecznie z. ervéj pra 
ryey gnolowey zenitey: Y dlatego Awi- 
čenná. w Ks. 2. Methaph. m omwey di- 
grefiey gdźie góni Awerroefa, x fondy 
Temuftyufa + że z 291110501 ronze Się 
żaby; Ale Author mowi: že ciepfa fle- 
meczne myciąga milgoć od materyej : 
Probme do śmiądczeniem: Biorę śednę 
mik zrodźzoną z zgiliłośći , J uei ná 
mieyfce , gdžie [4 promienie ftoneczue 
w mwigorze y mocy: y znajduie, Ze cie- 
pto fłoneczne wyciaga milke máterjg 
myhy ták że nić mie zoftaie tylko fkor= 
ka. Notuy, że generacya W Ks. 6. Me- 

5 rhaph, 
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thaph. żozdźsela Się lak: iedna teft u- 
nivoca , infa æquivöca : * Æquivoca 
ieft: kiedy formalnie rodzace,y zrodzoe 
ne rożnią Się peftácia álo fpecie, iáko, 
šeželi rodźi Się mf z żiemie. Ge. U- 
nivoca'ieft: kiedy rodzące y zrodzone 
zgadza śię fpecie ý pofławą, iáko gdy 
człowiek redźi człowieka, abo koń, ko- 
fiń. | T ztąd rozwięzuie śię powieść 
Filozofa w Ks. 6. Methaph. kiedy mo- 
wi: Wfelka rzecz co Się fiáie „abo ro- 
dži, od podobnego. fobie peftácia rodzi 
$ię: Prawda ieff o rodzeniu ie uniwe= 
cznym : nie cquimocznym.  Notuy,że 
awierzęta zrodzone z zgiiłośći , nie 
máig záwke iednega kolera , połaci, á- 
bo figury. Przyczyna tego: bo té Živice 
rzętA rożńlą śię poftácia, A cekolmiek 
rozni Sie pofłacią, toż šie nazywa, že 
Się rożmi figurą, y kolorem przyrodza- 
nym; bo to idźie zá formą. 

Przyczyną zás rożnice tych źwie- 
rzą ieft, rozdźielenie nasienia w+há- 
£icy; á toieft prawdą ofobliwie w 

F4 Źwierzę- ` 
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źwierzętach dofKonážych: 1 trzeba 
motomać; że w mácicy białogło- 
wfkiey więcey ieft komórek: kiedy 
tedy našieňie wypulzezone od Oycą 
ták bywa zbierane, że w káždey ko- 
morce máciczney część našienia by- 
wa przyjęta, ná ten czás ich z rodze” 
mie śię kilkorga płodu; 4 tamten 
śpofob rodzęnia fie wzgłędem źwie- 
zat niedofkonálych bierze podobne; 
ták že rám ieft coś nákíztalt mácice, 
y. cokolwiek. miáfto našienia , y dla 
tego taka wilgoć džieli fię przez 
smieyfca wyprowádzánia płodu w 
zgniłośćińch, á ztąd rozmnażśią (ie 
Zwicrzetá. A przyczynń. podobicń- 
ftwa takich źwierząt, podobieňftwo 
wilgoci: wyprowádzoncy z čiálá w 
częśći iedneyże nátury,á rożność po- 
ftáci, takich Źwierząt bierze fię przez 
przeciwność, to ieft przez wilgoć 
Wyprowádzona ná częśći rožngy ná- 
tury. 
Tu Author wnosi przyczynę: Czę- 
mu 
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mu podczás więcey fię dzieci rodźi? 
zkad im więcej iefł przyczyn, więcey 
plodom przyrodzonych. - Pierwfza ieft 
rozdzielenie śię naśienia w komorki, 
tá nie doffateczna : bo dôznáty tego bá- 
by przy rodzeniu byrváiace,že raz iedná 
Pani urodżita ftukę ciała, zámykáta> 
ca w fobie Siedmidžiésigt figur > J myoa 
bráženia ludźkiego.: teraz pewna teft » 
že nie máf komorek m mácicy. Wtorá 
przyczyną ieft: obfitość našieniá, á ná 
ten ezás rozdźiela śię y rozłącza, y fáz 
ie śię więcey płodu. Trzecia przyczy» 
ná ieft:: bo gdy białogłowy w złączenim 
Się birżo rufaig, w ten czás w około 
tozpiyma śię nasienie, J poczyna Się 
więcty płodu, niżieden, ` 

Ze z4ś niektore Źwierżętą uroe. 
dzone fą długie; y śćiśńione; â nice 
ktore krotkie, to ieft z rožnoáči kom. 
plexyey wilgoći: bo z choleryczney, 
gorącey, y fuchcy; todži (ie čiáto 
długie , śćifie, y fuche, dla tego, że 
cieplo w nim dáleko fię rozízetza: 

Ff z fege 


tkim, dla ciepła, y wilgoci micrney » 
śle z melancholiczńey rodźi fig źwię 
126 śćifie, y krorkie,. bo £imno» nie 
dopufźeza mu fię rozciągźć , 4 fu- 
chość broni mi fig rozfzerząć, Z cho- 
pźdkowey 

paloney; rodźi fię źwierzę d ug 
bśrzo fnche; bo gorącość ciep 1.0NEe 
go dlugo liç rozciąga, 4 fuchość miep- 
na, nie umoderowána cieňczy. Tirze= 
bá notomal, że chołeryczny ieft žofre» 


go koloru, naczęśćjey , iśko krwówy 


KO 


czerwonego koloru, meláncholiézny 


śniądego koloru, á flegmátyc ny big- 

tego koloru, A ktorych nárurá zmie- 
( i4bnć5 k 

Ízána iet, rych kolor, y ińkość ko: 
š , s A N 

nięcznie zmielzána będźiez rák tedy 

sy rym 
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W rym rozdźiale, mamy ipoiob rodze- 
nia fię źwierząt niedofkonálych ná 
podobieńftwo dofkonátych 3. y jáke 
kilkoro płodu rázem (te záwiezuie : 
ták w dofkonátych źwierzętńch, iá- 
ko y w niedofkonátych y czemu ied- 
no Źwierzę ieft długie, drugie kro- 
tkie, ábo czemu takiego koloru ińk 
naczęśćiey, 

Tu Autbor pokazu'e przyCZyNĘ czes 
mu niektore zwierzęta zrodzone [a dłu 
gie, a niektore krotkie, iako m Textte 
widzif, Notuy: że żaden człowiek 
nie teft cale choleryczny, flegniatyczny, 
krivárvy, abo melancboliczny , ale 1wfy= 
Jo fa zmiefani: ale ieden, dobrze wig- 
coy ma Z Krwi, niż drugi; bo żadnego 
nie maf źwierzęcia; m ktorymby po- 
miarkowanie ywioty panowały, takú 
probuie Averroes w Ks. 1: de Carlo, bo 
SGD) to bylo, człowiek gdźiekolwiekby 
był położony, (hoczywatby : co ieff nie po 
doda, Y tak tele pifato $ię o rodze- 
nia ślę Zwierząt niedafkonatych. 

Fé 
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ROZDZIAŁY. 
O wyściu Płodu z żywota. 
ST Eraz z4ś do wyžey. powiśdźianey 
náuki o rodzeniu fię, y formowá- 
miu płodu w żywocie mócierżyńkim> 
mowę nalzę.obroćmy > á o fpofobie 
wyśćia opowiedzmy. A naprzod o- 
baczyć trzebá: iákoste trzy Potencyie 
dufze: to ielt Vegetativa, Senfitiwą, © 
Tntelleckiya , Uczerítwiálaca, Czuiąca> 
y Rozumieiąca, przychodzą do má- 
teryey plodu,ábo ktorym porządkiem. 
Dla czego mamy notowść: że to ieft 
infzey zabawy ktorey teraźnieyfza 
máterya nie potrzebnie, bo należy do 
nauki kśięgi o Źwierzętah: iednók y 
© tym krotko nimieńmy. 

Naprzod przepufcza niektore pge 
trzebne rzeczy, text naucza, iákim pa- 
vžadkiem: Bo między temi potencyámi 
iefł porządek dofkonńtośći w pofpolito- 
Šči: dla tego mowi Kommentátor WKS. 
1.Methaph. de erroribus, bo naprzod 
przyjęte bywśig, y biorg formy unimer- 

JAne; 


O Sekretach Białogłowikich: 133 
falne, a potym mniej, y Jbofobnieyfe do. 
determinományih.  Przetož zár fe ief 
porządek, 

Naśienie zás zAwźżięte w macicy 
białogłowfkiey rozmnaz4 fię zaraz > 
takfkoto ieft w lane w niç, y kiedy 
mácicá ieft dobrze záwárta, źle Źlie 
ment, pośilanie , bo przymnazánie 
ieft od pozencyey y. mocy dufze ve. 
getuiąccy y oczerftwiáigcey > bo-po 
wypufzczonym našieniu od Oycá, ábo 
plodzacego, tázem ieft wlana támoc 
oczetftwiáigca y vegetuiacajá to fáw- 
noz Ks. 2.de Anima, gdźie uczą, że 
potencyčy vegetuiącey dwie fą po- 
winnośćj y uczynki: to ieft rodźić» 
y záżywáć álimentu, bo drzewko ro» 
dźi drzewko, źwierzę zaś źwierzę > 
zkąd oczywifta, że od tey dufze pły- 
nie moc rodząca, pochodząca, ábo 
przyzwoita poczečiu fię płodowi: 
Potym zás naftępuiącego czáfu, we- 
dług potrzeby przyrodzenia przydź- 
na bywa máterycy dufzá czuiaca fen- 


F7 fbilk 
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fibilv nśzwana: A potym dufzA zlim 
Jpeciei oney poftáci, ábo owey. A 6- 
ne mocy to ieft vegetativa, © fenfiri- 
Va. oczerítwálaca , y czuiąca, rożnią 
fię przez operácyie: ktore iefzcze ro- 
żnią fię przez objeťta ; A nie rožniá (ie 
one dwie'potencyie;to ieft vegetativa 
» fenfitiva, ták aby były dwie mocy; 
abo porencyje rozdźielne wedlug 
cflencycy: ieft bowiem jedná, y taż 
effentia vegetabilis, lubo nie iednymże 
fpofobem : y toć mowi Filozof, in As 
nimall. Płod po záczečiu: naprzod ży 
ie żywotem drzewu włafnymy przyze 
WONYM, potym żyjyotem Żwierzę- 
cym. potym, żywotem tey poftáci, á- 
bo owey. Nód to przydáie fig człoe 
wiekowi moc rozuiiciaca,4lias tele 
deítiva , ktora nie rodži fię od máte: 
ryey, ále z nicbá, y z form wjana; 
dla czego ieft dokończeńiem y do. 
fkonáloščia wízytkich form będących 
ná swiečie: Już zwykli Medycy mo- 
wić: že pieryfzy żywot ieft kryiący 
f16> 


O Sekretach B a ) 
fię; y tr e: 
wiftyy oftatni zAś prz 
borňý> s chwal 


dźi zmyfi Í widźenia, fiyfzen ia, y też 
rufzánie fię dobrowolne, Od trzecie» 
15 jich a duchowny, od kto- 


dow śnie, y li ze tym podobne, 

Tu Author pokazuie zámaji fivoys po> 
kazuiąc táko te trzy potencjie przjeho- 
dzą do #iáterycy.  Notuy: że Duchy 
nasienie męskie ieft iikoby żymot más 
iące, bo żyie w żywocie człowiekń, A 
kiedy to przyięte bymą w macicę żywą, 
J SA ją tedy czyni operácia: w nafig- 
nių iałogłore(kim, á virtus vegetativa, 
moc oczerfiwaiącą yformnigianaprzod 
rodží pelliculam fecundinam, ábe 
[korkg, w ktorą nasienie otoczone bye 
mwa, y tak ufiamicznie Ciągnie fię do na- 
$ienia biatogłow[kiego+ J  przechodźi m 
jnateryg długą, ferokg j głęboką, p zá- 

KZYNA 
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czyna $ię tám. móc formutgca,y rodzi 
duchy bijące, ym które biją, 4 w tým 
gdy rodzi one duchy bące, czyni mate- 
ryią żywą, y formuie, żyły, w ktorych 
zoftáta one duchy; zkąd duchy żył big- 
cych,ábo przynamniey proporcyonalne tyin 
anaydnią Sig w drzemóch, y w żiotach, 
4 tak gdy máterya ożywia, żymot du- 
chow, ktore vegetnią y oczerfiwaią ong 
mareryą fenfitivam : przyimnie oná má- 
terya. A na ten czás w cztowieki m 
vnáterya będącą pod dufą rozumng kto- 
ra ich oftátnig formą przyrodzane 
przez moc Bofką, y niebiefkie intelligen- 
sye w lanabyway w prowadzona. Zkad 
mowiąc ták Phyzycznie, iáko Theologi- 
cznie, rozum nie teft wyprowadzony z 
mocy materyey : bo rozum nie ieft (iń= 
łem, ani cnotą ita, według Kommene 
tátorá w Ks.3. de Anima, w Kommen- 
cie 4.y $. Ale po Tbeologicku mowiąc: 
tedy dufa ieft formą iftotną ciala udam 
kiego, daiąca mu bytność fubffanczal- 
ng. Ale Bverrocs kladzie, że rozum 
pray- 
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przyłączony ngm bywa tylko od rodze- 
niay przez przyłączenie śię phántá[ná- 
czne, iako żeglarz okrętowi przez: 
Kierowanie, tep, y kľadžie, że ieft ieden 
we wfytkich ludžiach: lecz, to zdanie 
ieft od kośćiołź potepione,ktorzy bowiem 
ták wierzą, zbimieni być nie mogą. T 
Ala tego trzymaią áriftotelefa zá potę- 
pionego 3 gUjż w tey opinyey zdał Się He 
mierść. Znemu że powątpiwał,y mocno 
nie wierzył, że każdy człomick MA yos 
zng y ofodliwą dufe rozumna od Bogá 
fimorzoną, ińko cbacz w. Ks. 2. de Ax 
nima, Notuy: mowią, že tá forma 
wyprowadzona bywa z materycy, Ktora 
rozferza $ię z rozfferzeniem máteryey, 
tak že wfytka ieft we wfytkim, część 
iey, m częśći, rozferzaniem, iako dufa 
czuigca w nodze, ieft nożna, w pułnaa 
dze, pułnożna, chociaf ief całe w cá- 
tym čiele yirtuńlnie, Notny: že Autbor 
zda fię kłaść to, że moc vegetuigca teft 
na Ktory cząs m materycy, w ktore ńie 
ej! cznigca: To ieft prawda ż obiaśńie= 

ids 
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nia, ták že mprzod Šie pokaznią n= 
czynk! tey mocy, y wprzod fię pokazu- 
že, že plod pośilany iefts y rozrofta śię» 
Ańiżeli pocznie czAUĆ, J rufać Sig. 
Text,  Czás 145 wysčia płodu 
z žywotá máčierzyňíkiego naczesčiey 
bywa w dźiewiątym miešiacu, nie- 
ktorego icdnák w ofmym, niektore- 
go w dźieśiątym, y iedenaftym; y 


też daley: niektore zás nicwiáfty 


zwykły rodźić w fzoftym mieśiącu;A- 
le poronny y nie żywy plod: dla te- 
go nátury człowiek nie wyprowa- 
dzńią, ále iakąś máteryą cieliftą y 
leczyítá , onym=zśś to fię przytrá“ 
fia dla wielu przyczyn: ińko fię wy* 
dálesže márerya krwi białogłowikiey 
naśienney: zeplowána ieft, bo przez 
zbyme rufzánie fię przez ktore ro- 
zrywa fie mácicá, Abo. dla infzych 
przypadkow; y dla tego nierżądni- 
ce y mądre białegłowy w tey mierze» 
kiedy uznśią, że zaftąpiły płodem» 
gwałtownie bicgála z iednicy sę do 

yy- 


ŠI riia ae 
Ingicy, z iednego mieyfcá ná dtu- 
856 Táncula, y inize-czynią złośći po- 


ó bne. v czeftoółbieź KZ 
dobne, y czeftokroé bárzo fię z me- 


izczyzną fpołkuią, y biią fię z niemi, 
Aby przez takie rufzátiie fię uwolnio- 
ne były od płodu: á pragną obco- 
wania, Aby przez ućiechę zápominá- 
ły o bolu, ktory bywa przy zepľowá- 
niu płodu. 

Comment. Tu Author wykony- 
wa zamyf fwoy o wyśćiu płodu. Ne- 
tuy: že wfzelki płod, ktory wychodži 
w dźiewiątym mieśiącu,. cz, tokro 
żywy bywa, bo tiki piod. ict doz: 
ržály, y doftńtecznie mo 
wiąty miesiac fužy jowiizowi. jowifz 
zás ieft dobrowolny Piineta, to ieft 
ciepły y wilgotny , dla tego ieft dá- 
iący, y oznáymuiący żywot: żywot 
zaś záwilť ná cieple, y ná wilgoci. 
Author mowi, niekiedy m iedenaftym. 
mieślącu mychadźi plod: 4 to nie iek 
prawdá.ále białogłowy mylą fie w rá: 
chowániu : podgzás zábieráia iednę 

mafię 


piska 
VsLO dzie- 
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mafię naśienia , 4 po infzey pięciořá- 
ki záczynála plod, y ná ten czás ro- 
zumieią,że záftapity płodem wprzod, 
4. oná mafA wprzod záwžieta wyrzu- 
cona bywa»: y wypufzczona podczás 
poczęcia. Noty» ŻE kiedy dźiecię 


wychodži, tedy kládžie palec do uft 
zá powodem fwoiey nátury. 
gxjna: że džiecie wychodźi Z máci- 
ce, iakoby z Ťážňie ciepícy , á przy- 
chodząc ná powietrze czuie Žimno, 
dla czego kľádžie pálec do uft cic- 
płych, áby go zágrzao. Znowu kic- 


Przj- 


dy fię rodźi, tedy płacze bo cierpi 
źimno powietrza; y ieżeliczyni płócz 
w żywocie, znak jeft, že nie będźie 
żywe, bo ináczey nie czynitoby přá- 
czu > gdyby nie byfo obrážene, y u- 
ćiśnione. 

Text. Trzeba zás notówać.że 
młode białogłowy przez tách, ábo 


przez uderzenie pioruna częjtokroć, . 


do tego przychodzą, że, płod żywot 
máäiacy w nich obumiera, A ieżeli 
icizcze 


Ę O Sekret. Białogi. I4ń 
icizcze nie ma żywota, možna icf» 
śby.naśienie przyrodzonym wzrufze= 
niem, formę człowieka zgubiło.Przye 
czyna zaś tego pochodźi naprzod 
wzgłędem boińźni, od ktorey cále 
ćialo odmienia fię , y fpoľobi fię do 
choroby, á przez iey przychod , płod 
bywa obrażony y zádufzony. Posptoe 
Fe względem piórunś, ktory przeni- 
ka áž do wnętrźnośći, y te pluie» y 
fpalenie czyni : iednik żaden znak 
ipalenia powierzchownie nie pokázu- 
ie fię dla waporu tamtego fubtelnor 
Séi. Y jeft też wapor ten mocny, ktos 
iy tež podczás zábiia człowiekń, dla 
tego, że przenika do członkow ży= 
wotnych wewnętrznych, 4 dla fub- 
telnośći nie widźć zapalenia, bo báť- 
źiey rAźi impetem niż gorącem, y W 
ten czáž częśćiey według dilpožy- 
cyey przyrodzoney  wewnętrzney » 
gdźie fię znayduie płod difponowá- 
Ry, trawi wfzytkę wilgoć rádykálna, 
y komplexya fimę płodu, á w ten 

CZAS 


że to nie ieft zmyfiono: bo powiáda 
Albertus o operacyey y fkutku piorun 
ná, že w uderzeniu pioruná, podczás 
widžiemy fpalony bot bez nárufze- 
nia nogi, y też przeciwnym fpofo- 
bem. y podczas włofy przyrodzone; 
bez nárufzenia czľonkow ná ktorych 
f3, bo uderzenie przenika do wnę- 
trznośći tym fpofobem, ińkim opo- 
Wiedžiafem, Wiárá temu ma być; 
boiádowity wąż uderzony piorunem, 
w krotkich dńińch robaki w fobie zá- 


rodza, y gnile, y ieft táki wąż od. 


oddalona ieft tručizná przez 
uderzenie piorunowe, rákže znakiem 
ieft wiáre czyniącym beczká rozbita, 
W ktorey wino zofłńiące ftafo ná 
{wym mieyfcu, przez czás ktory nie 
fozpłiynawizy fie. O tym zás. y przy- 
czynach rego nie potrzebna rzecz tu 

determinowść, 
Comment. Tu Author kładzie 
niektore rzeczy norowśńe, A na- 
przod 
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przod not#y: że pioruny y grzmoty 
podczás ftaią fię z gorącośći, to ieft, 
kiedy cxhśłacyże gorące zámielzáia 
fię między obłoki, y tám od źimna 
obłokow poruízone bywála  $ wte- 
dy rozrywála obłok, A z tákiepo mo- 
cnego uderzánia, ftáie (ie zapalenie, 
onychžeexhálácyi tduftych y fuchych, 
A zá tym, ták fię ftáie grzmot y bly- 
fkánie: y dla tego či bárzo (ie myłą 
którzy mowią,że fię ftáie ná trzeciey 
częśći powietrza,bo fię ftáie między 
obłokami + y dwoifty ieft moru bo 
impet grzmotu, to ieft uderzenie, ý 
piorun: tedy uderzenie to podczás 
rozdźicra drzewá: y on trzafk, yim 
pet nie rozrywa, śle pioriin , bo ieft 
bárzo fubtelny, bo (ie rodži, z exhá- 
lácycy fubtelney sf: goračey,- A ten 
piorurť czefto záťalatbot, bez náfu- 
fzenia nogi, ponieważ podczas pio» 
run ták prętko odftepuie, że nogi nie 
obrśźi,  podczás fpali nogę, bez ná- 
rufzenia botá: Przyczyna, że bot ieft 

fub- 
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fubftancya málaca pory» iáko każda 
fkorá.dlá tego piorun przenika przez 
wfzyftkie pory bota, A znayduie no- 
ge odpor dájaca, dia tego ią fpali. 
Text. Ale ztego: co powie- 
džiáno w Texcie; niektore wątpliwo- 
śći urość mogą : ktorych folucyie, y 
determinácyie wąm zoilávwiam. Nd- 
przod, czyli podobna ieft w tym czá« 
sie , ktorego mąż byłby zľaczony £ 
białogłową, á gdy trzafk piorunowy 
pinuie , áby naśienie wypulzczone 
mogło przyjąć láka nową imprefiyią> 


przez ktorą byłoby dilponowáne do 
czego infzego» czego naturą iego 
pártikulárna nie chce. 


Comment. Tu Author porufzą 
niektorych wątpliwośćj: ktorych nie 
folwuie : śle zoftáwuie nam te do fol- 
wowania. A piermjśa tedy mątplimość 
rozwięzuie fię ták: y mowi fię: że 
piorun w godzinę wypufzcząnia na- 
śienia mogłby przefzkodźić našieniu 
od formy, ku ktorey przyięciu párti- 

kulár- 
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kulárne wypuiźcza go: Bo można, = 
by piorun uczynił máterya záfážona, 
å rak uczyniłby ią nie fpofobną da ue 
rodzenia fię człowieka, ták żeby z 
tákiey máterycy mogły fię rodźić žá- 
by fprolne, y infze robaki: A ták fie 
czyni folucya pierwfzego wątpienia. 
Text. Druga wątpliwość : czys 
li w godźinę wypufzezánia naśienia > 
to co Pľánetowie wlewóią, 'może. 
przeízkodžié, y dotknąć abo przetá- 
žié móateryą našienia wzgłędem Oya 
Cá y Mátki: ; 

Tu poruka drugiey watpliwoiéis 
Ktora može šie ták folwomáć: že mocy 
Płanetow nože przeftkodżić piorun, dia 
tego, że Pfanetowie niektorzy fprawuig 
yot, A zás piorun ele abo bytność 
iaką pfuie. Tedy dźley wątpliwość 

przychodži: Cźemu to báržiey śię déien 
te podczas myrzucania nasienia, niželé 
czafu nájtepulgcego. Ma fię mowić: 
Ze podczas wypufczánia fwego, nasienie 
tefczevfi fubtelnes więc prętko może 

G przefikęe 
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przefkodę mieć, Powtornie wątpli- 
wość. powitaie, „że pomiedziano, © 
wyżfe agentia nie przyimuią: przefko> 
dy: bo zawfe czynią przyrodzonie. Mo- 
wi fig, że magg mieć przefkodę w tym, 
go náftepuie zá ich Jprámámi kroskie= 
M. 

Trzecia wątpliwość , czyli przez 
uderzenie pioruna dotykńiące móre- 
zycy z oboiey: ftrony; mogłaby fię 
wlać w naśienie moc, przez ktorą 
fpofobitoby fię do formy mefzczy= 
zny.ták iednak,żeby mótetya wprzod 
difponowana: była ku formie białey= 
głowy; Abo dilpozycycy: Abo prze- 
giwnym fpofobem ? stá a 

Porifa trzeciey mmatplirvoáci: y fob 
wuie śię tak: Jeżeliby materya byta dim 
fponoroina do formy biatogłowfkiej > te- 
dyby przez dotknienie proruňomť, m 


mmeficzyznę obzoćte Sie mogla, y przeci- 
zwnym fbofobem : Bo możnaby była: ze- . 


by przez dotknienie piorunowę przyda- 


ná bylh láka mec, przez ktorg nasienie 
męskie 


O Sekretách Białogłow/kich. 149 


męskie ftałoby śię mężnieyfie, nad naśie- 
nie biatogtowikie, Abo przeciwnym jpa= 
folem. Y dla tego fláčhy śię to mogtoż 
Ale te folucye [a podobne ; ińko y Author 
rozumiec Sie zda, mowiąc: że te mate 
plavošči [a wielce zátátone: dla czego 
m texcie ich nie folmuie, ; 
Ze plod w śiodmym mieślącu 
częftokroć dobrze fię nadźie, bo y'0- 
brot iego przyrodzoný ten ieft, gdy» 
by zás potrwał; Aż do ofmego mies 
$iąca > tedy przyrodzonie bierze fię 
do urodzenia; y poczyna zblizáč fię 
do wyśćla, dla: tego w ślodmym mice 
śiącu dobrze fię mu dźicie; że iego 
obrot przyrodzony przyfzedł, także 
w olmym mieśiącu chętnie fię rodźj, 
ale piętko umierąć ma: bo-fię w 
slodmym mieśiącu przešiliť, y dla te. 
80 ofľábiony ieft. Gdyby záš džies 
Wiatego -mičšiacá wyfzedł, zdrowy 
ieft : bo fobie wypóczął, przez ofmy 
„miesiąc, Od prác mińnych w śjodmym 
miesiącu, 
G2 
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z żyworA; in fpeciali. Notuy: že 
plod wofimym mieślącn fláby ief: To fig 
probuie okrom textu racją: BojSAtuF= 
mus w ten czas panuie A ten ieft przes 
ciwny żywotowi Gwierzęcemi: bo se ft 
žimny y [uchy.. Druga przyczyna wy- 
dáie fię w texcie: Jednak choćby płod 
był motny, á miatby miejfce jpofobne > 
ktorymby wyfedt, redyby mogł, wyść nig- 
beśpieczeźjini, y zdrowym myniść: ús 
le to rzadko fig trafia. Lecz že m 
dźiewiątym mieśiącu zdrowo mychodźi, 
iawno : bo dźiewiąty mieśląc korrefhone 
duje z Jomigem, ktory teft ciepły y wil- 
gotńy,y ieft początkiem żywota. 
Gdźie wiedžieé trzeba, że nie> 
wiáfty iedne máia więtfzy bol, niże» 
li drugie, bo fię trafia że w iednych 
podczás plod wyciąga rękę, á pod- 
cząs nogę >, co ieft fzkodliwo, w tea 
czńs báby plod obrácáia, á ztąd poę 
chodźi wielki bol, ták dálece, żeby 
wiele białychgłow > gdyby nie były 
mocnej 
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nie. Trafa fię też przy rodzeniu bia- 
łogłowfkim, że (ie rozrywa mieyfce, 
ktorym wychodźi płod, Aż dormiey- 
fca odchodu exctementow pokármo- 
wych. ták dálečďe , že te dwie miey- 
feá w iedno fię rozftępuią, á wtedy 
baby mądre zażywaią: nicktorego o- 
leyku, námázujac nim mieyfce wy- 
chodu płodu, y pilńo nawfacńią 
wzad mácice, bo mácicá częftoktoć 
obrażona bywa, y zrąniona w kroku. 
A ztąd potrzebna ieft, aby przy ro» 
dzeniu przy białogłowie były báby w 
tey mierze doświadczone. Tego zás 
náuczyšem fię ad niektorych białych= 
glow, że kiedy płod pokázuie glo 
wę przy rodzeniu fię; tedy fzczęślie 
we ma być rodzenie, bo w ten czas 
infze członki ł4cno- wychodzą. 

Tu Author kľádžie iedno netorvá- 
nie, y iefł dofyé iafne z Textu, Ale no» 
towść mafz : że kiedy; płod wprzod poa 
káznie nogę, bo rękę, nie może dobrze 

Gz wya 
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wymiść, bo na ten 1245 leży krzywo ie- 
dnym bokiem, y wielce rofpiera rá wten 
czas baby nawrachią go» zkad przy 
nawracania ftáše fię wielki bol: 3 kic- 
dy mieyfce fpofobne do rodzenia u biaťo- 
głowy ief ciáfne, á plod ieft wielki, tedy 
może fię ftáč rozerwanie śżrdo mieyfcá 
odchodu exkrementow pokńrmowych, A 
to naczęśćiey tráfia Sie w biatychgto- 
móch ttuftych, bo ttuftoáť ich czyni ciá- 
foey śćifte. mieyfie wyśćia. 

Ale okofo tego co śię powiedžiá- 

Ko, wątpienie fię wfzczyna nád wizy- 
prie nádžiwnieyíze: to ieft zkąd przys 
chodži džiecieciu leżącemu w máci- 
cy pofiłek, y nutriment, ponieważ 
mácicá, ieft zewfząd zawarta? NA (9 
notować maf: że płod icit zawarty w 
macicy białogłowfkiey; mocą przy” 
rodzoną, w tákiey komplexycy Zí- 
krytą. Naprzod przed wizytkim»ro= 
dźi fię ińkaś żyłka, ktora przebiia 
rmácice, 4 od mácice ciąghie fię Aż 
do pierśi; tedy kiedy plod ieft w ży- 
Wo- 


AN ckretách Białogłowfkich. 1$1 
wocie białogłowy; w ten CZAS twár- 
dnieią pierśi hiaťoglowfkic> że w tee 
dy fubftancya krwi mieśięczney pły- 
mie do pierśi, dla zawarcia mácice,y 
dla tego owá fubftancya krwi mies 
śięczney mocnieyfzym ciepłem ftra- 
wiona bywa áž do koloru białośći, y 
zowie fie kwiatem białogłówfkim= 
dla tego ná kfztatrkoloru mleká biec- 
łeie, y to [ie zowie míekiem biało» 
glowfkim: y tak tym fpofobem wy- 
wąrzone, fpływa przez pomienioną 
żyłkę Aż do máčice, y tym pľod fię 
żywi, jáko włalnym y przyrodzonym 
nutrimentem y pokarmem: y tać ta 
elt żyła, ktora po wyśćiu od płodu 
przez baby bywa oderznięta od peš 
pkó, y ztąd widźiemy w dźiecięciit 
świeżo urodzonym, że iego pępek 
iek záwigzány iśkim iedwabiem, Aby 
czego nie wyfzło z ciała dźiecięce= 
go tą żyłą, ktora iet oderznięta u 
ziecięcia od mácice białogłowikieys 
tá żyła zowie fię pępek;y wisi z ży= 
G4 Wota 
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wora mócierzynikiego z IKOTK4 > abo 
mieyfcem płodowym,da mácice przy- 
Ťaczona. 
Ta Author wzbudza tednę watpli- 
mość iako jano z Texti. Notuy: że 
według Arifłorelefa WKS. $. Methaph. 
w tedy tá zy] pepek máig Sie Pa 
rodzić, y wrodzić, bo MAGICA biatogtae 
mika y pępek dźiecięcy łączą Się, zA 


frzodkowaniem tey Żyły, tak, że pokarm 
ádžie od pierść białogiowfkich do pepká, 
przez frzodkowńnie onej żyły. Notuyą 
że pepek ief właśńie m pojržodku ciá> 
dá, w człowieku należycie uformotvá- 
mym, á przez tę pokarm zárówno podá- 
my bywa mfytkim członkom ad piersi 
białogtomikich : á zowie śię pepek um 
filicus, ab umbo, co ie zowie (rže- 
slňia część tarczy, y Nos, co šej? cuftos» 
Se ieft ińkoby ftrožem tarcze frzodka 
sv Ciele. Znowu wątpliwość icit: 
Czemu u białychgłoto piersi fa 1y[oko> 
ponieważ w infych Zrvierzetách fg ni- 
fke? Mafię mowić: že dwoifia tego 


teft 
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rejt przyczyna.  Pierwiża: gdyby pier” 
$i biatogtorvfkie nie byty 1vy[skosprzefika- 
dzátyby chodowi, dla tego opátrzha ná- 
tura ták ie poftanowitá Ale kromń, 
Kozń, y infežmicrzetá máig cztery no- 
gi, ztąd im nie przefkadzáia w chos 
dzeniu. Druga przyczyną, be w bida 
Uychgłowach od fercá idzie ciepło, ń ta 
ciepło ciągńie śię aż do pierśt, dla tega 
máta ie ná pierśińch: nie daleko [ercáz 
lecz m źmwierzętńch nabarziey pocha= 
ži ciepło od wątroby, Á od tey idžie cie- 
pio do cycków y wymienia, dla czego [a 
nifkos y ztąd tńktń. [pofobem lepiey moa 
ga karmić ptod fmoy, y być doione, Ale 
rzeczefź: Czemuż nefczyzna nie ma 
pierść? Przyczyna ieft: bo môžôtvie nie 
miemaią mieśięcznej choroby, y nie kara 
mig dzieci, dla tego nie fg im potrzea 
bne, ale máta barżo mále, iakie máig 
niewiafty brodawki u pierśi nie wielkie. 
Ale rzeczęfz: Czyliby nie lepiey wygo= 
dnie byłygmate pierśi, niż wielkie. Mô- 
wiśskię ma: že pomierne lepiey fg [bo- 
Gy fodne 
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fobne y fredńle;, zaczym wielkie nie 
fó požyterzme, ba m fobie mála rozcho- 
dzgce Się ciepło y tu y owdźie, y n 
máig wielkiego ciepla, y w tych sef S 
digeftya: także mále nie fg dobro, i 
m tych ieft mato pokarmu. Znowu za 
tuy: że plod w zymocte mśćierzyyńf ki 
medtüg nutrimentu ) pofitku sla 
Sie. y dla tego biatogľomvam cigkarnyn 
zakaziią: Aby Się frzegy mocnego nar 
poiu; júka mocnego wina: bo nie „maga 
firamić dobrze tak moęnego napok; 6 


a ży Pi dr E 
napoy mocny NiE JERY plodom» ZY i 


e) Z 


fcze iefi barzo fubtelny > y faby: 
ROZDZIAŁ VL 
. 2 
0:Dźiwowifku w N4- 
turze. 
M OwiAriftoteles w Ks. 2. plť. že 
Xt jako błąd w náturze > tág tež 
náuce jeft. NA ktorego obiásńienių 
zu wiele do terážňieyfzey zabawy na- 
ležy: y do obiáwienia zámyflu», lie 


serap 
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teraz irzcbá. — Dla czego wiedžicé 
trzebá, že dźiwowifka, Abo błędy w 
przyrodzeniu, zowia fię one zndívidue 
alicejm (pecieł, prywótne lákie y Ízcze- 
gulne ofoby iákiey poftáci, ktoré w 
ktoreykolwiek częśći 6i4ł4, od bica 
gu zwyczńynego przyrodzenia oney 
poftaci odftępuią > iżko fię trafia wie 
dźieć w: ludžiách máiacych iednę 
tylko nogę, ábo iednę tylko teke, A» 
bo infze członki nie należyte. Notos 
mé zás trzebź: że ten cud, ktory Fis 
lozofowie zowią džiwowifkiem,ptzys 
rodzenia, przytrafia (ie wieloma fpoe 
fobámi: ábo z zbytney obfitośći más 
teryey, ábo z niedoftatku: Z niedos 
ftátku zás tráňa fię rožnemi fpofobńe 
mi: naprzód niedoftátek máterýcy 
przytrafia fię z śiebie famey, 'w tem 
czás,gdy członki pryncipálne wprzod. 
w džiecieciu maią (ie formować; y 
iporzadzáč , przyrodzenie opźtrzne y 
dowčipne fprawuie, ińko może nade 
dofkonáley, y to co ieft naofobli- 

Gő wizego 
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wizege: formuie, A to uformowá- 
wizy, y difponowawfzy , formowść, 
infze członki ufiłuie, ytámže z má- 
terycy, ktorą mia, czyni ile możć, y 
czyni część umnieyfzoną ponieważ 
umnieyfzenńie ieft w móterycy: 4 dla 
tego ftáie fię błąd, á zrad trafia fię 
głowa podczás więtfza, Abo mniey= 
fza, niż nátúrá potrzebuie, onego in» 
diyiduł to ieft ofoby fzczegulney ták 
urodzonej, bò gdyby umnieyfzenie 
w máterycy częśći należącey do for- 
mowśnia nie przefzkadzało ; głowa 
ták uformowána przy umńieyfzeniu 
móterycy, byłaby. proporcyonálna 
náturze fzczegulnie iedney y nieroz- 
dźielney wfię; y winfzych wfzytkich 
członkich: 4 tož także o infzych 
principálnych kónkludowść fię mo- 
że, gdy tym principálnym należy po- 
1zadek: jáko Filozofowie przyrodzo- 
ni, y Medyci świadczą. - Infzym zi- 


fte fpofobem umnieyfzenie móteryey , 


przytrśfia fię częśći ińkiey rodźić fig 
májgcey [pecialitér. Ta 
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Tu Anthor wykonyma z 


e fpofobie rodzenia śię d 

przyrodzeniu, 7 przyprowadza podos 
bieňftrvo : y mowi; że natura przypodo- 
bywa [ie nayce, bo iako dobry rzemie= 
Ślnik zakłada naprzod dobrý fundament, 
potym uśiluie budować na tym fundóm 
mencie: Podobným [pofobem natura nae 
przod członki principalne, y barziey po- 
trzebne formuie, to ieft ferce, wattos 
bę, mozg, iądra, á potym mħiey princie 
pálne, to ief reces nogi, ramiona, a nú 
ten czas; ieżelt ieft defekt. m materyey, 
tedy lepka teft, aby byty principálne dg- 


fkonate, aniżeli mnrey principálne. No» 


tuy: że dwoifta ief natura, telá ine 
tendens uśituigca, druga produe 
cens. wyprowadzaiąca: Tedy nátu- 
ró uśilnigca mie błądzi: bo co lepfego 
ief zawfe prágňie 3 Ale wyprowadzóią= 
ca podczas błądźi : bo co lepfego ieft,nie 
zamwfe uśilnie ; ale Sig to dźieiec wzgtęs 
dem defektu máteryty: A to dmoiffo,abo 
według więlkośći, ktora Się zomie die 

G7 {eretas 
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fcreta: tak podczas ieden rodźi fie z 
tedna nogą, abo z ćzterema pałcami u 
tedncý ręki: Abo wedlug wielkośći ko- 
ra fig zowie continuà: ták rodzi i fie 
kto názbyt z wielką głową, ábo nazbyt 
z wielką ręką. Jeżeli zás przez obfi= 
tość dźiałoby $ię, to także dmożfto : Aba 
według mitelkośći nazwaney difcreta 
rak podczas rodzą Sig ludzie: maiący 
dwie głowy, ábo feść pólcow u ręki 


SER 
ták o.infych. -Abo medług mwielkośći 
j 4 


nazapaney continua: tak rodźi śię kto 
z głową £byt wielką, nád zwyczaj poz 


fpolity:oney poftáči. : Notuý ? że Mon- 
frum abo dźiwomtf/ko zowie Się ztąd, 
że monftrat to: jej pokaz uie Się. wie 
dzącym y dziwułącym Sie, bo. mftyfcy Ite 
bieiny pátra zyć ná džimomifká, dla po- 
dzimienia Ste: Zkąd daimomijka (a ták 
aśifowane gd nataty z przypadku, á nie 
= Siebie; dla czego, gdyby natura nie 
mogła wyprowadzić pi "gcin palcow # rge 
Ri. wyprowadza (ztery, Abo trzy, Wea 
lug myfińrczenia matetyey oney, Ale 

zę- 
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rzeczelz : Czemu w ten czás rodzą śię 
dziwowijka?.NA to mowią Filozofowie 
že rodzą śię na ozdobę rzeczy fimorzo= 
nych, alias univerfi: abowiem momig: 
iako rožne kolory na ścianie, będgue 
zdobią śćiśnę,tók też rożne widowifká 
ten wfytek świat zdobią. Znowu dži 
womifká też często rodzą Się przez ina 
fiuencyie niebiefkie, bo podezás póntie 
efobliwa konftellácya , od ktorey rożńą 


figura fa obdárzone z ztąd doświńdczo= 


no, że urodźiło $ śię dmoie bliźniąt zig- 
czonych, ńrozdźielnych w plecach, má- 
igcych rozdzielone glowy, J raniiond, J 
ofobne fivaie ręce, á zlgczotie nogi. vc, 
Według czego notowáé trzebź» 

że według intencyey Filozofá, wfze|- 
ka rzecz zmiefzóna powftáie z czte- 
rech elementow: 4 dla tego, ktora 
left nátuty ogniftey , bierze fię do fo- 
bie podobney, á co ieft z natury źie= 
mney, bierze fię do fobie podobne- 
go. Kc. AT ztąd ktokolwiek rozumiale 
by, że la chcę mowić, że żywioły fa 
formál- 
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formalnie w zmielzńnych rzeczách: 
to bowiem ieft przeciwko intencyey 
Filozofa. m Kst. de Generatione, gdźie 
mowi: że tylko fa virtuálnie w zmie- 
fzánych ' rzeczńch żywioły; Teraz 
ztąd: można ieft podczás -naśienių 
mieć proporcyia umnieyfzoną wzgłę- 
dem iákiey przefzkody ofobliwey; á 
itželi z częśći źiemie będźie , traf 
fię umnieyfzenic wydái4ce fię w ko- 


ščiách, dla tego, że kośći i rádykálnie 
formuią fię z tiemie; y ták o infzych. 
Przýrráfia liç tež Kodaks że umnicy» 


Genie ciata. individui; to ieft fzcze- 
gulney y nierozdžielney ófoby urodźl 
ię z iedną nogą; podczás bez rá- 
imion, podczás o iednym pźlcu > c. 
Jeżeli zás w drugiey część! zmiefzź- 
nie ict, tedy można iet w podo- 
bney częśći urodzonego dźiwowi iĝ- 
kiemu, ábo bľedowi pokazá fię, iá- 
ko częfto pokazuie fię w tych, ktorzy 
mála ofm pálcow u ręki; Abo u nogi 
bo dwie głowy» Abo co inízego. 

Tu 
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Tu Autbor obiafiia mowę fipoię me- 
dług zdania Filozofa w Ks. 1. de Ge. 
nération i we Autor ieft te- 
ŠO rozumienia, że zywioly zoftgią vir- 
tualnie w Raniekanych, 
wiełorw 


tak» že % ŘJ- 
zep[o: panych rodźi fię forma 
zmiefánego, w Ktorcy zatrzymuią fig 
miafnośći żywiotom; tako midżiemy mw 
niciliktácie, że ieft miodem vntúálnie, 
śle nie formalnie: To śię probnie. Zy- 
wisty [a przeciwne, te zaś rzeczy kto= 
re [a pr zecimne ná iednymze fundować 
Sie nie mogą; tako ieft intencja krifo= 
telefa WKS. 4. Phyf. y Aurhorá.fex 
principioruna, to ieft Gilberta Porte» 
táná, y Ariftot, in Pofipredicam. y 
Piotra Hilzpáná, y Boecyufzá w KS. í. 
de Divifionibus. Także zywioty fa čiá- 
ta rozdžielne, nie mogące Sie zmieścić 
w každej częśći zmiekanej rzeczy, dla 
tego cnoty y mocy ich zofłóią, z 
Trzeb tedy notowáé, že dźiwos 
wifko nie tylko wzefedem umniey- 
fzenia rhóterycy bierze (ie, ábo fłóie, 
ińko 
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jáko iuż powiedžiálo fię; Ale też 
podezás z złego fporządzeńia mâci- 
ce, ktora ieželiby była niebeśpie- 
czna, y wyfktepna, wfzytkiego nasie- 
nia nie zátrzyma. Ale rofpruíza pod- 
czás, záczym fię wizytko našičnie w 
maflę zbierze, wtedy. gwałtem fię bá- 
wi, y mácicá fię zawierń, í tak malo 
naśienia przyimuje, z ktorego ma być 
formôwány plod, á to ma ofobliwe 
fpofoby pod foba, ktorych więcey 
ick. Ale o tych powiádáć dľugoby 
było, á przeto to fię opuízcza: SRC 
dy te fpofoby fię przydála, w tedy Y 
nmnieyfzenie od mácice fkuseczmie 
pochodži. Niektore zás pochodzą 
wzgtędem złączenia [ie z biat 3 
wa, ták, że do przyczyny widowifká 
wiele konkuruie, nie należyte złą- 
czenie iç» ztąd że podczás nie nale- 
życie mefzczyžná ieft wziączeniu ię 
z białogłową, 4 ieżeli w ten czás mie 
należycie mefzczyzna leży z niewiás 
fa dźiwowilko płodźi sy naturze. 
3 Powia- 


zp 
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Z boku ležať przy złączeniu fię, Aliż 
białogłowA tá urodźiła chłopca ná 
ieden bok krzywego, y ná nogę kul 
iiwego; A przyczyną tego z nienale- 
Zytego złączenia fię pofzia. 

Tú Author pokázuie infy [pofob re= 
dzenia śię džtmosvifk: Dla czego: li- 
bo macica przyczyną ieft dźiwomijk ro- 
dzatych ie, iako, ieželi ieft niebeśpiee 
czna y ślifka, A tu niebejpieczna zowie 
Sie, gdy zaledwie może firzymać, tako 
tej! węgoż. Także złączenia śię nie- 
należytego y gwałtownego firzeć sig 
trzebá dla płodu należycie wyprowa- 
dzenia, aby nasienia zle nie przyięła 
macica, — Ynotuy: zľaczenie śię tw 
fłaniu teft nie należyte w prayrodzenia, 
lubo nie uważńl ná to nie dbaig: ba 
nasienie należycie przyjęte być mie mo- 
że, ińk potrzebń: Ztgd tedy tárvno, że 
miele teft błędow, y grzechom , ktoremt 
nie tylko wyfłępuie fig według dk. > 

śle 
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EEV A 
ale też według natury, bo y Natura na- 
» £ LZY 
łeżycie, y regularnie chcę BAĆ: > 
Texr. Błąd zás nátury podczas 
przytráfia fię, Z obfitośći mAtetyey; 
J č 


co fie uwnieyfzeniu Íprzeciwia > y tá 
ma w fobie wiele przyczyn, £bo tpo- 
fobow ofobliwych. - Kiedy bowiem 
obfitość máterycy ieft w káždey czę- 
ái; ábo według potrzeby nátuty> y 
według formy icy; w tedy wiele krzy- 
wośći y gźrbatośći pokąznie Hg W 
czfonkóch. Tego ieft przyczyną ; Bo 
ieżeli nátutá obfituie w częśći naśle- 
nia náznáczonego ná głowę, Abo iñ- 
fze čiálo. Tedy oná czyni #0, co przye 
- rodzonie może , to ieft podczás dwie 
głowy» podczás dwie nogi, z ktorych 
jedná názbyt więtfza ieft, niż druga 
y nád zwyczaj» á podczás czyni gát- 
bárosé ná pierśitch, podczás ná 
grzbiecie. 
Cómment. Tu Author pôkázuie, 
jáko z. obfitośći. máteryey ftáia fię 
dźiwowifka, gdźie pomaga zdaniu. 
Jeże= 
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Ježeliby nasienie w wielkiey obfito= 
śći było wpufzczone, y że mácicá ieft 
zawarta, y że w. ten czás wfzytką 
máterya odmienia fię w máterya pto- 
du; á ieżeli w tedy część z ktorey ma 
fię formować, głowa ieft zbytnie ob- 
fituigca , ná ten czás ftáie fię dwie 
głowie, ába trzy% y tak rozumiey © 
infzych ezesčiách, y infzych czľon- 

kách náznáczoných. ; 
Text. Ale w tych wfzytkich 
dźiwnieyfzy ieft przypadek y fkutek» 
o krotymálčertus wfpomina,o iednym» 
ktory fię urodźił z dwiema čzľonká- 
mi przyrodzonemi, Z iednym mefkim+ 
Z drugim -biafogľowfkim, tak, że 
mogł w złączeniu fię zá dofyć uczyę 
nić iáko mefzczyzna , y 24 białogłoe 
wę fię pokazać: Y przyczyną tego o= 
riginślna idźie z obfitośći móteryey: 
Že mátetya byłą doftáteczna do for- 
mowónia obudwoch członkow, Z obs 
fituiącey zás częśći nasienia, z ktotge 
go tákie członki zwykły fig rodźić, 
opie 
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Oopifuie Awicenna, y Albertus» iáko o= 
baczyfz-w Texcie niżey. 

/ Comment. Tu ktádžie džiwny 
prźypadek o Hermoftodytách : y mo: 
wi Albertus, o Hermáfrodycie, ktory 
obádwá członki miał, męfki y biaŤo- 
głowfki, y mogł łączyć fig z me. 
izczyzną, y z biafogľow4> 4 to po- 
chodźiło z tego; że máterya była ták 
doftátecznajže mogł był być uformo- 
wány y członek przyrodzony męfki, 
á członek męfki, był wyżfzy, biało 
głowfki zás nižízy. Ale. rzeczef: 
Czemuż náturá nie formuie dwoch 
czionkow męfkich, 4bo' dwoch bia- 
foglowfkich.- Przyczyną jef!: bo ná- 
tur w przypädkowychuczynkách czy- 
ni to, co ieft lepízego ná fporządze- 
nie: boby drugi członek záwíze zby- 
tny był, gdyby uformowáne były 
dwá członki męfkie; bo coby czynił 
jeden, tożby też y drugi. OÁrom te- 
gó częfko fię tráfia, że rodźi fię kurá 
sáiaca członek nie fpofobny do ią- 

CZE= 


| rznąć. 
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czenia, liç ták mśły iko kur; Ato 


pochódźi z defektu materycy. Zno» 
wu gdyby fierráfiŤo, žeby fię urodźi+ 
14 biafoglowá bez członka białogło= 
wfkiego widomego, tedy fkorka tám 
ieft záľtepuiaca, ktorą trzebá roze- 
Notny: Jeżeli Hermôfrodytá 
bźrźiey pokázuie fię w poftąci mé- 
fkicý, będzie fię trzymać w tákiey 

oftáci, ieželi zás w poftáci biaťosŤo- 
wfkiey, tedy znowu zá białogłowę 
ma być rozumiana, y-godźi fię im 


| obtemá fpofobámi Ťaczyc (ie wedfug 


prawa przykazánia,, 

Text. Y notuy według Awicens 
ny, ieżeli nasienie padńie w-częśći 
lewey mácice rodži (ie bialoglowá> 
ieżeli w práwey, mefzczyzná, śle w 
pofiżodku Htrmofrodyt pźrticipuią: 
cy z nátuty dwoiftey > to left y- me: 
fkiey, y białogłowfkiey. A od me. 


, fzczyzny, iáko godnieyfzego bierze 


poftźć wzgłędem natury, lubo te ná- 
tury obie f4 w nim. - Powiáda bó- 
wiem 


168 — A 
wiem Albertus, że 
džiwy rráfiáia fię ciśła, tak też du- 
chówne. Povwiáda bowiem o dwoch 
bliźniętch, z ktorých. jeden miaf 
wrodzoną moc ráka w prawym bo- 


Albertus Magnus 


ku, że dokadkolwick obroćił fię oną | 
boku częśćią , otwierały fię wfzytkie | 


kłotki y zamki, A drugie miało moc 
taką w boku lewym, że dokadkol. 
wiek (ie nim obtoćiło, kľotki fię zá- 
mykały, ktore otwátte byly; 4 tu mo- 
wię o zamykśniu figy otwieraniu 


zamkow u drzwi domowych; A przye | 


czynA tego nie, pochodźiłą Z máte- 
rycy > ále z ofobliwey konfteliścycy 
niebiefkiey, ále nie tylko z ofobliwey 
konftellácyey, lecz też y z ofobliwey 
fpoľobnosči máterycy do tákiego cf- 
fektu: bo Akty adiyorm fą w mátee 
ryey dobrze wprzod difponowśncy; 


abo w odbierńiącym dobrze difpo- , 
nowáným, iśko [ie mowi p Ks. 2. de | 


Anima. l | 
Tu Author ktadźie iedno notoma» 


NIE; 


PAŁ DE Ż, | 
1ako niektore tákie 
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NiE, tako mid mw texcieę "Notuyz 
w boku prawym mwiętfe ieft ciepło niż 
w lewym: Serce bowiem leży ku lemwee 
wu bokorvi, ale ciepło rzuca ku prátvee 
mu, y ztąd w prawym rodzą śię chłoe 
pry wzgtędem ciepła, y dla tego prawe 
franń ciátá iefl mocntey(a, y rzežtvitym 
Fa, niżeli lewa, zkąd z prawey ftroný 
ftaie Sig rufanie w Ks. 2.de Coelo. Dla 
czego práva noga ieff trochę wigtfa niż 
lewa: podobnym fþofobem ręka prawa 
Ge. Tufym [pofobem mydaie śię , ińka 
śię fińie rodzenie ię dwoch rozdźielo< 
mych między ramionami y » brzecie, ba 
podczas trafia ślę, że našienie bywa 
przyięte w divoch komorkach mócice, © 
w tedy może Się trafić, aby [korká dźice 
laca komorki rogzermálá Się; A w tedy 
łączą Sie owe dmoie našioná (polnie mo 
grzbiecie, á máig rozłączne głowy> y 
dwie dufe rozdžielone, y máig šie 
ghrzóić zá dwoch ludźi.  Notuy: że 
moc niebiefka dziwnie opernie, y [kryčie 
ná źiemi; Ztąd podobną teft w dwoch 
B bliźnięs 
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Flrzniętach, aby moc niebiefka biła na 
bližnig leżące w prawym boku taką 
aiocą, ktoraby mogła otwierać ktotkt, 
bez dotykania, gdy oná część prawego 
boku mocno śćifka powietrze» 4 powie= 
trze śćifka kłotkę; aż Się otwierać mu- 
$i, á ktorzy tę. moc máig, częstokroć by- 


wóią złodziejami, ponieważ wagą kto- | 


fki otwierać.  Notuy: że roznośćł 


#ákiep ieft tá przyczyna: bo 


do czego | 


(pofobna znáyduie materyg moc niebice | 


fk. do tego iey dopomaga. 


y żaden niech nie rozumie żeby A 


tzeczy powiedźińne tu były zmyśloż 
ňe, bo temu coś podobnego widźie= | 
iny w kamieniAch niektorych; w kto- 


žých ofobliwa konftellácya> fprawu- 
iąca wyraża poftáć, y formę człowie- 
ká“:4bo infzey póftaći, według fpo- 


fobnośći y potrzeby agentis, fprawu- |. 


jącego, iáko fię widžiálo częfto,kie- 
dý fię kamienie rozłupuią; co hę 
dicie przez ofobliwą konftellacyią: 
ie iefż džiwno w bliźnięsach; po- 


nic- 


N 
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nieważ fię też to w inízych rzeczach 
przytrafia, gdźie fię to może ftáć, 
Ale wfzytkie fpofoby ofobliwe w dži- 
wowifkách, mogą fię ftofować da 
dwoch fpofobow generálnych : dla 
nie pofľufzeňftwá,y niedoftátecznoséi 
máterycy, według Awicenny m Ks. 2, 
Methaph. y Ariftorelefá w Ks.3, Meteor. 
A przez. niepofiufzeńftwo rozumiem 
niefpofobność, kiedy mátetya nie ieft 
dobrze difponowźana: dla czego nie 
ieft pofłufzna fprawuiącemu: 4 przež 
nie dôftárecznošé rozumiem umniey= 
fzenie, abo przefzkodę wzęłędem 
mácice. 

` Ta Author odpowiada ná ćiche pja 
tanie, mowiąc: Motvitby tedy kto, že të 
rzeczy Jazmyślone, ktore tu powiedźiń» 

% Się, 4 dla tegoby im nie wierzył, 
Notuy : že to może ię fiáé: zá mee 
dyńcyg bowiem [právy y pomocą mocy 
niębiejkiey w kamieniach tvieloráka iejt 
moc: ziąd Albertus momi, że w Kolo 
niey w iednym okńie widźiat ieden ká- 
Hz miięń 
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pien maiący pojiać Krolemjką 5 a w tez 
dy má Sig narodźić wielki Krol: bo ym 
wielu kámienrách twarz ludzka figuru= 
ie Sie, á przez to fiáig Sig rozne les 
kárftvá: Dla czego, gdyby kto, kiedy 
fłońce przechodzi ryby naryfował pofać 
ryby na kamieniu, ten mogłby zwabić 
tvfytkie ryby m wodźie Á to czafi [bos 
fplnego : Ztąd Haly in CendiloquioPto= 
lomei, powiadą o rożnych znakach, y 
dźiwóch, o nápišie: y ryfomániu kámiee 

k 


A gdyby któ powiedźiał , y moe 


wil przeciwko temu: Gdyby dźiwo- 
wifka mogły fię rodźić, fzłoby zá 
tym, że náturá nie doftapifáby fwe- 
go końca; bo tá zawfze chce czynić 
regulárnie. Mowię wędług Amingenny, 
że nie zńwfze ieft možna, względem 
pártykulárney ofobliwey nátury > by 
wízelka máterya ku fwoiemu końco; 
wi przyfzła; ynie ma fię pozyalać 
by priwácyie włafnych, akcyi dofta- 
powály końcá: 4 dlatego o choros 


bie 


= 
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bie y śmierći nie ważna inftancyia 3 
bo tá nie ieft zamyślona od nátury 
pártykulárney, śle od tego, który nás 
turę rodźi, 4 ten żowie fię Intelligene 
cja według nauki Filozofow , ktorzy 
godnie mowili o naturze. , A © tým 
ták wiele powiedžiálo fię. 

Tu Author kládžie zarzucenie, Abo 
inftincyg, y felmuie iq m texcie. NÁ co 
notuy : że regularnie; usifulacy mwypro= 
mádžić, abo fporządźić ; może mieć 
przefikodę przez naturę pártykulárna s 
J ztąd midźiemy, žedzimomifzá nie fa 
uśiłowane od przyrodzenia, tylko przez 
przypadek, = Znowu notuy : Náturá 
pártikulárná nie chce; y nie zámysla 8 
pryrvácyey: bo uznóie, že lepiey ieft być; 
niżeli nie być, áleBog, y nátura ntebiefka 


. 4 VIR 7 
umie nfytko dobrze difponować > Ktora 


zorvie śię Intelligencya nie błądząca: 
Zkad w.Ks.1.de Coelo: Wfelka śmierć; 
zepfowńnie, choroba, y niemoc Ją mie 
według natury. 


Hz ROZ- 
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ROZDZIAŁ VII. 
O znakach poczęcia. 

S Kończywfzy mowę nálze, ileby 

dolyé było, względem rodzenia 
fie, y formowánia płodu, y o fpofo- 
bie tego; y o infzych wielu máterycy 
przypadkach , aby iednók nauką tá 
dofkonaliza byłą podana: Trzebá 
motowąć: znaki poczęcia plodu w bia- 
fogłowąch, ktorych wiele ieft; Pier- 


refy ief względem złączenia fig: ic» ` 


żeli bowiem białogłowa będąca w 
zdączeniu z mężem po fpráwie czuie 
žimno, y bol w goleniách, znak ieft, 
že poczęła. Drugi ieft: ieżeli biało» 
głową máloco wypulzcza našienia,á- 
bo nic: znak także ieft że pľodem 
zaftąpiła, : 

Tu Author determinnie o znakach 
poczęcia: Przyczyna pierivfego znáku 
ieft:. bo gdy bialogłowA poczyna w ży- 
macie piod, tedy ciepło przyrodzone [cho- 
dži śię ku žymotami dla formorania 
plodu, ztad powfłale zimno w infych 

dale 


dalfych członkach. Y tożpokazuie fig 
m podobieńftwie: bo gdy człowiek ie.po= 
tym czuie Zimno; bo.ciepło przyrodzone 
przechodźi do żołądka dla trawienia 
pokárinu: dla tego nie trzeba Sig u- 
czyć po obiedžie záraz,ále pietrvej tros 
chę śię przechodź, óbo prácuy, abyś Sig 
zagrzał, á potym po záczetey digeftycy 
ucz śię; bo ucząc śię duchy żywotne 
fihodza śię do mozgu, pomagátae mit 
To bowiem wvydáie Sie w cierpiących fe- 
brę zimna, ktorzy máig w żołądku bu= 
tmory grube, ktore ciepło przyrodzone 
chce fłrawić , y śćiąga śię do żołądka x 
dla tego cierpią Żimna , febrę cierpiący: 
á gdy ciepło odfłępnie od żołądka, do- 
piero ponofša wielką gorączkę. Y tego 
drugiego znaku Author kľádžie pízy- 
czyńę , bo macica zawiera ie, y nie 
dopufcza nasieniu wyniść, y odftapič. 
Noruy: že młode biatogłowy, ktore wiel- 
ce śię delektuia w. famym zľaczániu 
śię, mogą našienie mypufczać , á po- 
cząć, ale toż nie može śię ftat w ftdr= 


H 4 fych 
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Mch bialychgtowach. Znowu podczas 
wlaczania śię (prawuiącego poczęcie 
płodu; natura zatrzymuie našienie wes 
wngtrz, ady nie wyflo, A to dla płody. 
Infży znak: Jeżeli mefzczyzná w 
złączeniu fię czuie, że członek iego 
ciągńie, y wyfyfa zámykáiaca fię má- 
Cica, 

Przyczyną tego znáku: bo kiedy 
niewińfta poczyna w żywocie, tw ten czás 
macica iákobý wyfjfa członek meski, á 
dla učiechy śćifka Się, y ińkoby zamyka 
czlonek męski, 

Jefzcze infzy znák ieft; Jeżeli 
nicwiáftá po obcowániu z mężem zá- 
wize prágňie tegoż: toć ieft prawdą 
w niektorych: bo zás niektore nie- 
wiáfty znayduią ie, ktore báržiey-prá- 
814>_gdy iefzcze nie žayd3 w plod, 
jáko fię pokazało w iedney Quefttey, 

Okoto piątego notuý: Že po poczęm 
ciu krew mieśięczną pobudza dô obroa 
mánia z mefczyzng, á nabąrziey © pá- 
mięci delektócyey, ktora nprzod bjlá 

przy 
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przy obcowaniu. Przyczyna ieft zná- 
ku tego: bo kiedy nietviáltá poczętk; 
w tedy krew miesięczna obraca fig m 
nutriment, y posiťek płodu,to ieją w inles 
ko, y bywa dizenie w progu macicznym 
dla ciepła, á w ten czás bywa bol Tv go~ 
lęnińch, bo duchy fy zawarte w macicy, 
ktore przechodzą do goleni, y vegetuig 
golenie. . 
Znowu infzy znák: ieżeli kolor a» 
bo cera nA twarzy nád zwyczay ię 
Zmieňilá. Ztąd cžefto zwykły bywáé 
czerwone białogłowy po poczęciu; 
dla ciepła; także ieżeli niezwyczóye 
ňych potraw napieraią (ie > częśćią 
gliny, częśćią wąglow» częśćią iñe 
biek, częśćią wiśńi, znak żeft, Že poe 
čzely-w żywocie, 

Przyczyna tego znaku ieft: bo po poe 
częciu wiele humorom grubych nie firas 
tvroných idžie do mozgu, á te porufóig 
ńppetytu do podobnych nieftratonesči: bo 
gdyby byty gorące humory > tedy pragną 
tvaglotv, ieżeli fy barzo zimne; y wile 

H 5 gotne 
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gotne one humory, tedy pragną tabtek, 
abo grufiek nie dozrzatychy infych rze= 
czy tym podabnych; bo każdą rzecz pos 
dobna čigeňie do Siebie podobnego. Sea 

ROZDZIAŁ VIIL 
Q znákách, czyli chłopiec, czy 
džiemezyná iefi w ży- 
wocię, 

POZ teraz obączyć znaki, czy 
* mefzczyzną , czyli biafogľowá 
jeft w žywočie: A tego fą znáki te 
pewne,ktore náftepuia. Podczás pos 
częćia fię mefzczyzny: cerá na twarzy 
jeft czerwona, porufzanie zás lekkie, 
Tu Author kładźie ffeść znakom : 
Czyli m żymoćie mefczyzna ief? pocze- 
ty, czyli bialogtorvá : Przyczyną, pier= 


pfiego znaku ieft: bo cerą rumiana tef . 


znakiem wielkiego cieptá:á gdy ieft cie- 
pto wielkie. mw mącicyą w tedy moc ief 
dofkonáťa da. [pľodzénia mefczyzny, 4 
m ten czńs niewiaftą lekko Sierufša, bo 
giepto ieft początkiem żymotń, In; 
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Infzy znak, ieżeli żywot podnośl 
fie.ná práwey ftronie, y ogrągły ftá- 
ie, y to jeft znak mefzczyzny. 

Przyczyna tego drugiego znaku ieff: 
bo w práwey fironie leży mefczyzna,ińe 
ko w częśći mocnieyfey, y ciepleykey. y 
w ten czás Się żywot okrągły czyni z 
támtey firony ; bo Sie rozciąga, y rozfta 
TŁA, ; 

Infzy: ieżeli mleko płynące z 
pierśi ieft gęfte, y dobrze ftrawione» 
tak, że gdyby wlane było ná naczy- 
nie jákie czyfte, nie rozłączałoby fię» 
śle częśći iego fkupioneby były; y 
nie rofpfynefyby fię , znak ieft me- 
fzczyzny. ; 

Przyczyna tego znaku ieft: że ono 
mleko ciepło fiwardźito, y śćifwęto uggs 
fczńiąc, zkąd ciepło ma miele uczyn= 
kow: czyni bowiem rzecz ttvárdľa > p 
fubtelnieyka , y. pfuie wilgoć , wprowa 
dzńiąc gorącość. 

Infzy : Jeżeli takie mleko niewińs 
fty čiežárney, 4bo kroplź krwi iey Z 

H6 prá- 
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prawego boku wypulzczona , wlana- 
by byľá w zrźodło przezrźoczyfte, 4- 
bo w. urynę ieyże, gdy ná dno upada; 
profto nádol idąc, znak ieft mefzczy- 
zny: gdyby zás ná wierzchu plywá- 
34, znak ieft białeygtowy. Podobnym 
fpoľobem : jeżeli pierś prawą ma 
więtfzą: znak ieft mefzczyzny: > 
Żeli zás lewą, znak ieft białogłow 

Przyczyna tego znáku czwartego if: 
$ezele mleko upada ná dol-profto, to ief? 
znak, że dobrze ieft firvárdniáte y fpie= 
kte; od cieptá przyrodzonego. Dla cze- 
go profła ief linija kamieni, że profto w 
wede idg, y czynią divá kąty prafte ná 

` fundamencie, na ktory #padáig. 

Znowu fol położona ná wierzchu 
piersi nie rozpufzczźiąca fię, znak 
ieft mefzczyzny. 

PrzyczywA tego piątego znaku ieft: 
bo piersi fg gorace; tedy tá gorącość 
czyni, Aby Sig nie rozpufiozátú fol: ztad 
fal dla ciepla zofińie m częśćińch, ba 


fal 
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fol rodzi śię z wody grubey, j barzo gg- 
fiey, tak ze ofoblma woda ij do foli. 
Dla czego gorgcość ogňiá mo amo- 
dy fi brelnicyfe CZĘŚCI, czyni, dby exa 
balowóty one częśći, áw ten czńs tAm= 
że zofłaią częśći žiemňe gr. ubfievy wile 
gotnieyfe, y fl przez gorgcość z fate Się. 
A tego znak ieft: że pod cząs wiigothy 
[ol topóleie w fłńrku.  Zkad w Ks. 4. 
Methaph. mowi: Ťeželi fol ma Sig res 
filmować w máteryg y formę pier mfg» 
mprzod Się refolmuie w wodę, y tak śię 
rozpływa. Dla czego, ieżelibyś [ob po- 
tóżył w ogńtn, poczyna śię pfowść, 3) Šli 
znač, bo przeciwność znayduie. 

Znak infzy: jeżeli "niewiáftá 
wprzod rufza nogę prawą ; znak ieft 
mefzczyzny; A przeciwnym fpofo- 
bem fię ma, icżeli białogłowa fię 
poczęła: ná ten czás ieft ociežáŤa, y 
blada, y żywot ma podługowśty, A 
po lewey ftronie okrągły, pierś ná le» 
wey ftronie czernieie; y mleko iey śi- 
nie bedžie, nie ftrawionge, furowe» y 

H7 wodni- 
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wodnifte, y wylane ná itarek položo- 
ny rozdžieláia fię częśći iego oczy- 
wiśćie, 4 wlane w zrźodło;'ńbo w us 
rynę, pływa, y ták o inizych. Tákže, 
ieżeli bol ieft wlewey ftronie,zawfze 
ieft białogłowó icżeli zás w práwey, 
mefzczyzną ieft. _ Znowu infże do. 


świądczenie, ktore wiem, że ieft pras 
wdźiwe y doświńdczone z ieżeliby 
kto chćiał wiedźieć , czyli białogło- 
wa ieft ciężarna, czyli nie? dźy iey 
pić wody z mellicratem, ieželiná ten 
czás ucznie-klocie około pepká, tedy 


ta zśftąpiła płodem, ieżeli zás nie us 
czuie, nie poczefá. Mellicratum z4$ 
zowie fię napoy, ktorý ftáie fięz mio» 
du y wody,A robią go tym (pofobem: 
mála fię wžiač dwie tyfzki wody, 4 
jedna miodu, z táka proporcyą mśią 
fię amiefzáč wefpoł,y dáé białcygło» 
wie wypić przed weśćiem do Ťofzká, 
abo zśraz potym; A podobno nies 
wiśfty oftrożne rzekłyby co przeći- 
wnego; A przeto kiedy kto chce fię 

dos 
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doświadczyć, nie ma iey nic mowić 
o plodžie: Y ieżeliby oná fkarżyłą 
fie ná bol głowy, Abo infzey częśći» 
jako częfto zwykły czynić, tedy czło- 
wick ma mowić, že to fľužy przeciw 
takiemu abo takiemu bolu, dla czego 
iey ten napoy chce dać; á zráná ma 
fię pytść, czyli ią co boláŤo, A ieżeli 
mowi, že około pepká: znák ieft že 
płodem zafzłA, ieżeli zás nie: tedy 
nie poczęła: śle niektore niewiáfty. 
fa frantówki, y uwazśiącę ten kunft 
nie chcą powiedźieć prawdy: śle zá- 
wize co infzego, nie ják fięma wrze= 
czy fámey, 3 

Tu Author kładzie dobry znak pra- 
wdźiwego poczęcia w žymotie > y da= 
świadczenie dofkonáte, ktore zrozu- 
miefzTextu, Ztad notuy: Xe przy- 
czyna tey experyencyey iefl, že miod Zá- 
tyka żyły y przechodysy dla tego powflé- 
że bol okoto pępka. Znowu: tá fłodycz 
nie ieft zdrowa, bo wfelka ttuftošé ftod= 
ka eft zła, á rybia teft ad dla 

cige 
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Kletomaćizny. Ztad fłodkość plytvá Tv 
zołądku: lecz ponieważ ná ten czáš 
cieplo żołądka dla płodu ief fiábe, dla 
tego náplivfy fig takiej mady z młoden 
ďiatogľovvá boleie okoto pepká. 


ROZDZIAŤ 1X. 
O znakach zeplovánia Pá. 
tieńfiwd, 

Otym trzebá notowáé znáki ftrá. 

cenia Páňieňftwá: Ná co notowAć 
trzebá : že podczás Pánny čieízko fię 
pią, ták že ich przyrodzenie barzo 
fię rozízetža, przy pierwizym obco- 
wóniu z mefzczyzną, w cztonkách 
fwoich roffym, gdyż białogłową ták 
fie w kroku rozfzerza, aby potym 
mefzczyznA bez trudnośći mogł z nią 
obcowóć, gdy przedtym ieft ze plowá- 
na; y tać przyczyná ieft, dla ktorcy 
miode biategłowy iákíkoro fię zea 
pfuią, boleia ná czás w kroku, bo fi 
zozfzerzył, ipofobiąc fię do lubiežno- 


428 


SCI. 


+ 
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A, 
Śći: Intza zás przyczyna icit Pomagåe 
iąca: bo ieft iedná íkorká w Krokusy 
tmáchárzyná, ktora fię przerywa, y im 
wiecey fię (poľkuia, tym báržicy 4 w 
tym igrzyfku umocnione bywáig nie- 
wialły. , 

Tu Aithor pife o znákách zepfówńe 
nego pažieájtnvá, y dofyć iawne žeft m 
Texcie: Ale okrom textu infy teft znak: 
że zywot pańień/ki zawfe ief zám 
Knięty, ále niemiesči zamfE: otwarty 
teft, dla tego Pama wyżey mocz PUR 
niż niemiajtá. 

Notuy: Jeżeli chcefć doznać ieżew 
li Panna ieft zepfowóna, ZEITZEJ NÁ 
proch: kwiatki liljey żottoczerwotey, 
ktore [z międży kwiatami, y day tey 
zieść on profek, á ieżęli ief- zcpľomvá- 
Va, zara MOCZ puftza, Znowu przy- 
miedź ig do tego; aby mocz puséil ná 
iedno Ziele, ktore ślę zomie pojpolicie 
malva zrdna, ieżeli fláie 51g fucha, te- 
dy eft zepfomwana, abe weś orwoc falá- 
5, J poloz przeć rofem tey, tedy iczeli 
iefł zepfowaha, zaraz puśći mocz, 
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ROZDZIAŁ X. 

O znákáćh czyjftośći. 
Náki czyftosči fa te, wftyd, obá- 
„wianie fię, boidzń, z (kromnym 

chodem, y mową, z refpektem y o- 
ftrożnośćią w konwerfácyey z me- 
fzczyzną; śle niektore ták fztuczne 
znávduia (ie, że ták we wlzytkim pos 
ftąpić fobie úmielaz á w ten czás 
człowiek niech (ie zAraz rzuci do u- 
tyny, bo urynaPźnieńfka ieft czyfta,y 
przezrźoczyfta, podczás biała, pod- 
czás žoltáwa: Jeżeli zás będźie zło» 


tego koloru,przezrźoczyfłta.y cięfzka, 
pokazuie umyfiu welofego znak, to 
ieft Apperyt, á to ieft prawda w czy- 


ftych, y nie náruízonych. Zepfowá- 
ne bowiem niewiafty máig urynę 
Zmąconą, przez, przerwźnie fkorki 
przechodzącą, y naśienie męfkie wy- 
dále (ie ná (podźie uryny tákiey bia- 
dogłowy: Ale w cierpiących mieśię- 
czną chorobę uryna bywa krwawa, 4 
ná ten czás, gdy cierpią ią , mála o- 
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czy wodnifte, y fą odmienney cery 
ná twarzy , y obrzydzehie w potrá- 

ách.“ A dla tego káždy (ie niech 
ftrzeže, "áby fię nie łączył do nich, 
bo fzkodliwa rzecz ieft. Zrad roftro- 
pne białogłowy umieią fie wyftrze- 
BÁČ» y oddalńią fię od mężow pod 
ten czás. 

Comment. Tú Author pifze o 
znakach czyftosči. Notny, że utyna 
Pańieńfka ieft przezrźoczyfta, bo te 
fa gorące, y dobrze trawią , á przeto 
uryná przechodząca przez mieyfcń 
digeftyey bierze tám kolor, gdy fár- 
buie (ie vy nertkách: Ale trzebź ba: 
czyć ná uryne po piervvfzym śńie,bo 
ná ten czás ftśłą fię digeftya, y trze- 
bá uvvažáč ieżeli uryná przez przy- 
padek iáki nie ieft zmienionato ieft, 
choroba, 4bo pokármem grubym, 
Notuy, že vy urynie fą trzy częśći, to 
left wyżfy, gdźie uvvažáia (ie czion= 
ki vvyžíze , to ieft mozg, y glovvá: 
Druga fredńia, gdźię fię uvvażśią 

człon- 
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czfonki frźedńie, to ieft ferce y ner- 
ki. Ale trzecia ief niżfa, gdźie ù= 
wvażńlą iądra, lędźyvie, y mácice. 
Toż movvi Text, nasienie zavyfze po- 
kázuie fię na fpodźie, dla fvvoiey 
cięfzkośći. Notuy: że kiedy białogło- 
vvá ieft cierpiąca mieśiac fvvoy, W 
tedy humory wftępuią dooczu: bo 
oko jeft część čiálá/máiaca pory» y 
pretko przyimuiąca áffekcye : y w ten 
czás białogłowa bledňicie ná twa- 
rzy; y ma obrzydzenie w potráwách, 
bo- ich nie fmakuie dla záráženia 
mózgu, y zapachu. Y w ten czás ieft 
fzkodliwa z niemi fię fpołkowść ; bo 
dźieci ná ten czás ipłodzone nakł4- 
nińią fię do wielkiey choroby ,.y do 
trądu; bo taka máterya żeft záráźli- 
Wwa s : 


Text. Trzebá zás norówáć że 
białogłowy ftáre, ktore iefzcze znaią 
fwoy mieśiąc, y niektore; w ktorych 
miesiace ich lą zatrzymane, ieżeli pá- 
trzą ná dźieci w kolebkách ležáce.zá: 


3 


ražá: 
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a a 
rażAią ich oczy patrzeniem (woim > 


iako uczy Albertus in libro de menfirno, 
Przyczyną tego w białychgłowach 
pokáznie fię, ktore iefzcze miewaią 
ten defekt: že to fimo płynienie, á- 
bo humory, ktore fię rozchodzą po 
cátym ciele, naprzod zarażają oczy: A 
Z zarażonych oczu zaraża fig powie» 
trze, A powietrze to záraža dźiecię, 
Y táé jeft intencya Filozofá, m Ks. dẹ 
Sonme © Vigilią. Przyczyną ZAŚ: CZE» 
mu ftare białogłowy ktore inž y nie 
znála mieśiącą przyrodzonego Zára» 
žála dźieci: że zatrzymanie ktwi tá- 
kowey czyni obfitość złych humor 
row, y że w ftárych niewiśftach uftá- 
ie ciepło przyrodzone trawiące taką 
máterya, á ofobliwie w ubogich ży- 
wiących fię pokármem grube, kto= 
re dopomagála do tákiey máterycy 
záražoney. |. A te niewiáfty więcey 
Záražáia fięs bo krew tá idźie dla 
czyfzczenia fię przyrodzenia ich. 
Comment, Tu Author kľádžie 
iedno 
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iedno notowanie, ktore fię wydáie Z 
textu. Notuy: że humory złe wycho- 
dzą przez oczy rączey niż przez infze 
członki: bo oko ieft wodnifte: z Ks. 
2. de Anima: co y oczywifta ieft: bo 
ieżeli śćiśńione iefł, płacze» á dla te» 
go niewiáfty wiele plácza, že máia šie 
11 w fobie wilgoci , ktora fzuka wy- 
chodu: A kiëdy oko ieft zárážone, 
tedy záraža powietrze dotykáiace (ie 
oká, A powietrze to zraża powie- 
trze poblifkie, áž przyidžie do iąkiey 
rzeczy , y tám ftáie fię obicie fię złe- 


go humoru, y tám naprzod fzkodźi: | 


bo wfzelka fpriwa, Abo ákcya ftáie 
fię z rezyftencyą iáka: bo tá infle- 
xya bywa cyrkularna: bo gdyby nie 
było ták: tedyby tylko biafogłowA 
zarażona byłą według iednego miey- 
fcáj y Affckcycy, A nie według wfzel- 
kiego: Abowiem dźieci fą fábe, y 


fubtelney nátury : dla tego łAcno zá- f 


rażone być mogą. Toxicum iefł truci- 
Zní ktorą robią Z táxu z tak gorżkie- 
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fkoftowawfzy ptacy zdycháila. Notuy: 
že oko niewiáfty prorokuiącey rzuci- 
fo wielbłąda w dol; ztąd, že tá zła 
białogłówA tylko zle pomyśliła,że fię 
iakieś złe humory rodźiły w duchách 
icy, y te wyfzły przez oko3 y tych 
chcąc uchronić fię wielbłąd wpadł 
w dof: Y tymże fpofobem zábiia bá- 
zylifzek widzącego fię : bo trućiznę 
zoczu pufzcza: á gdyby położone 
było źwiercińdło , w ktorym odbilá- 
łyby fię humory złe ku bźzylifzkowi» 
tedyby fam był zarśżony, ábo. by 
zdechł. Notuy: Gdyby kto pytał: ies 
żeli białegłowy fą zárážliwe, czemuż 
fię fámy nie záražňia. Momić fig ma, 
że trucizná nie biie fámá ná fię, śle 
ná co infzego przeciwko fobie poło- 
żonego : gdy tedy białogłowy przy- 
rodzonie fą zárážone , przeto nie zá- 
ražái4 fámych šiebie: infza przyczy- 
ná ieít: że fz przýzwyczálone, ztąd 
Averroes in Prolego z. Pbyf, mowinie- 

ktore 
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i. 7 = DEEE V A TA TR 
ktore niewiáltý zwykły ladáč truci- 
znę > miálto potraw, 


ROZDZIAŁ Xi. 
O defekcie mcice. 


Ecz ponieważ mowifo fie o krwi 
mieśięczney > tedy do mieyícA, z 
ktorego pochodźi, przyftąpmy, že 
przypadśią około fimey mácice. Má- 
gicá bowiem białogłowiką częfto 
cierpi zadufzenie: ZAdufzenie ZAŚ zo» 
wie fię u Medykow śćiśńienie du- 
chow żywotnych , z defekru mácice 
pochodzące; y przez to, oddychanie 
cielzkie przychodźi ná białogłowy :4 
to fię przytrafia, kiedy macica poru- 
fzy fię z fwegó mieylcá, tedy od. źie 
mná w čiele przypadáigcego, takie 
białogłowy podczás cierpią Synťo- 
pen, to ieft fábosé fercá : podczás 
ZAŚ niektore záwrot głowy. Gálenus 
bowiem powiáda o iedney niewies 
śćie dufzność mácice -cierpiacey, że 
2 tey przyczyny ták barzo boláłá, že 
$ moe 
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mowić nie mogla, y upáciá, jako u- 
inárfá, bo żadnego znaku žywotá nie 
miśló; y zwoláno Medykow wielu, 
ktorzy widząc ią, A przyczyny nie 
wiedząc, powiedžieli, že prawdźiwie 
ieft umarła: Gálenus zás nadfzedfzy, 
przyczynę uważył , y niewiáfte one 
od affekcycy rákiey uleczył; tá bo- 
wiem chorobą trafia (ie w niewiń- 
ftách, ztąd, że w fobie mája obfitość 
krwi mieślęczney zeplowáney , y zá- 
rážliwey ; á dla tego dobrze ieft, gdy 
takie niewiáfty iśkieżkolwick ták ft4- 
re, iák młode czefto z mężami obcu- 
ią, áby máterya táka odchodźiłń. A 
potrzebną młodym : bo w t:ch obfi- 
tuie wilgoć, y ráé ieft przyczyna, czę- 
mu młode białogłowy, ińkfkoro po- 
czną obcować z mężami, tyią przed 
poczęciem, á o dźieci nie dbśńią, bo 
ftáránie, iiko- mowi Filozòf in Secrets 
Secretorum, czyni prętką ftárość, kto- 
rey nie znać po nich; takie bowiem 
niewiafty, kiedy bźrzo obfituia w tá- 

I F 
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ka mźteryą, barzo prágna obcowania, 
dla máteryey obfitey. Dla czego zle 
ich wedlug nátury mowiąc; one od- 
wodźić, y obcowánia iu bronić z 
fobie ulubionym, lubo nie godźi fię 
tego według práwá, o czym teraz 
nie mowiemy.  Słyfzatfem przy fpo 
wiedźi iednego pyrála: ego przyczy- 
ny odemnie, czemuby fe "sd 
że gdy obćował z fwoią na milfza 
miodžiušicňk3 , że on po odprawia 
ney ućiefze, znólafi żywot icy A 
pępka krwią O yz złąk 
barzo, nie wiedząc przyczyny 
chciał (ie oddalić od nicy» 
chánia wielkiego między foba 
pod czás płynienie krwi mieś 
pomocne ieft białcygłowie, śle pod 
czás fzkodźi, jako mśteryey tákiey 
więcey, abo mnicy w fobie ma, A 
tamto płynienie nie było miesieczne 
ale naśienia w obcówaniu , dla obfi- 
tość! mátérycy. 

Tu Author pife o doświadczeniu po- 

cge- 


O Sekretach Rlatog! tewfkich, af 
częcią. No ze zadufšenie matt 


ce pochodźi ztad-%eimácica-zbliž 


wał Sig 


ku [exc V wtęa czas telkie ŹFmo po» 


ták, ze muži przy- 
A: A žomie śię od 
Jłoma Se to tefl Con: y Copos: to 
tefl incifió, 4 po polfku m rufa nie, tako- 
| ufiesńtem y flaboséia fercá Ú in- 
um. rentem zowie sie EGAlis+ átá 
niemoc wabi): żiey prziti 
mom, Ktore opr zod niisty 
tym nie maig: dla czego krem miešie- 
czna ub pfuie $ię av mócieya wczego 
f g grube Bumer w fercu fialość 
fra vnigce A dla tego > pomocne. im ief 
obcowanie Z mężami. 
ROZDZIAŁ XÍI. 
0 > fskodach Poczęcia. 
O pe kodach zás PCE teraz 
cok aiwick po wit dzmy > ktorych 
wiele jef: bo pr zkod 4 podczás 
trafia (ie z zbytney wilgoci mácice s 
podcząs Z zbytne :g0 A ná, podozás 
z fuchośći, podczás. dla wielkiey tun 
F2 ftoséis 


ftość ciáfá, bo 1ňalo będące okofo 
inácice, ońęż śćifka, y nie dopufzcza 
tám wniść nasieniu męfkiemu : dla 
czego, tego uznánie iett z biażeygło- 
wy, ktorey nerki fa w. tłuftośći záro- 
pione, y fkryte w fádle zewlząd; tá- 
kie bowiem niewińlty,chociafz wobe 
cowśniu nasienie przyimuią, nie mo- 
że wniść w mácice , á ztąd wyrzucá- 
ią go Z utyną: A przeto, gdyby prę- 
tka po escowśniu uryná rákiey bia- 
fogłowy widźianź byłą, łacno oba- 
czyć (ie może: czyli naśienie mácicá 
icy przyieľá, czyli niesieżeli nie przy- 
ieļá, tedy utyną ičít nieczyfta, dla 
zmiefzinego z fobą našienia, ieżełi 
ZAŚ toż znowu fię nie pokaże, á kie- 
dyżkolwiek pokaże fię,że z uryną nie 
wyfzło nasienie: ponieważ fa gorą- 
ce, tedy przez iwoię gorącość exhá- 

lnie toż. Są też niektore niewiafty, 
ktore ták ślifkie y fubrelne mála má- 
cice; že fię nie może w nich naśie- 
nie zátrzymáé, Z wielu też infzych 
pIZY= 


O Śekrerach Bjatactew[k 
przyczyn, róż przy trad iig, O ych 
żádney nie czynię teraz zmiánki. 

Tä Autbor Afadzie niektore noto- 
rania, túko midzi w Texcie. Notuy: 
Ťeželi dia 
nie fý proporcjonalne 
to ief. w ciepte y iwilqoc, tedy iv tèn 
tzat poczecie ina przefkodę ofobliwą: 
bo agens. fprawkiąty , j Čierpigcy > abo 
odbieraiący masą być. proporcyofinlni f 
w Ks. 2. de Anima: pód pewną batmo= 
hyg, to ref? pod pewna y determinoiwa= 
üg kombinacrig: ztąd każda rzecz ne 
framuie m každej raeczj , ám kazda 
rzecz nie može być» % kile rzeczy 
w ge feracyey, 

Potržebá tež wiedźżieć, że czę- 
ftokroć porene wzgłędem inefzczy- 
žny przefzk sce ma  ztąd ; gdy našie- 
nie; ktore pufźcza ieft rzadkie ná: 
kfztałt wody, ták, że choć w macicę 
wchodźi, tedy dla fwoiey szadkośći 
wypływa: A: podczás EM się dla 
Žimná iąder, abo fucho to na- 
13 ślenie 
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naśienie męskie y 


iv ivtafnosčiach , 
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ienie według nauki medyc kiey <do 
płodu nie ieft fpofobne. Ale wątpii 
mość ieff: z czytey fię przyczyń 

nie fpofobność , czyli. z mefzcz yzüy, 
czyli z białogłowy. NA co nożny, že 
tym fpofobem dowiefz fie: weś dwa 
garnki, y w obádwá"uryná nicci 
fzzzona będźie, w ieden,m 

drugi białogłowika, y włoż w 14 


dwá otrąb pfzenicznych , tego do- 


świadczyć . chciacy niech po 
garnki obádwi, R dźie 
£bo dłużey trochę; 4 ież 
ná defektu ieft w. ie fačej 
dzie tákle$ robaczki w 
(totym ieft uryná męfka: 3 
fożyć gatnek, y obaczy 2 
lu4, Abo Kontabrę: fnrodliwa : 
j eli zás z defektu niewiślty ; znáv: 
dźie w garnku z iey uryną krew mie 
ślęczna: Jeżeli z oboygá 
w Obudwoch garnkach 
co fię powie o ae 
TU <a kła 


ktore czył 
śię cheek í 


ŚtEWA męsk 


Noty: jeżeli 

weś CUES, c nde 

ná wodę, teželž 

kieft, że nasienie 

f pen do přodu, bo 
este; dla tego 
Sr ad że niemiájty 

jące z wieficzyzną rodzą plod. 

maig tedy wiłrzymiwać sie od 

o ebcotpania, tedy będę rodźić 

J mocny plod: bo nasrenie będą 

mieć mocne, y Sine, J iedén U brát może 
być śilnieyfy nád drugiego. Ztąd no- 
tuy przyczynę doświń czenia: Jezeli 
nasienie ynęskie. ieft barzo fales tedy 
pretko obnica śię w roduktynie ma ma- 

cy opieraigcey fig mocy niediefkich étals 

áboPľáneto dia czego tá wilgoć, kto» 
ra na jpodźie, nie ief gó | y akoby 

firwardńiała prętko Siç álrernie. No- 

tuy: Gdyży niewiafta pita falmyq wade 

rong przez trzy dú. tedy nie pocznie 

przez. ieden miesiąc, bo [atmia ieft gi- 

14 mná 


apada ná 
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Mina; tak, niech zi 
nie [pofovny do płodu przyjęcia. 
Z Gdyby tedy kto chćiaf -w tym 
białągłowę rátowáé, Aby moglá po- 
cząć mefzczyznę, niech weźmie 
måcicę zaięczą, y wnętrznośći iegoż, 
y niech to ufufzy, y ná proch zetrze, 
á to niech białogławź wypiie w wi- 
nie; y także niech uczyni z iadrámi, 
zAięczemi, ná końcu mieśiącź iey, A 
potym niecháy przyidźie do obcowá- 
nia z mężem fwoim, tedy pocznie w 
żywocie fyná. Także niech weźmie 
niewiśfta wełny niechędożoney, á w 
mieku oślim mocno Wárzy śierć ko- 
fig, y miech ią przywiąże ná pępku 
białogłowey, kiedy ma obcować z 
miężem , to máiacá ná fobie pocznie: 
A tomowię održučiwízy przerywáig- 
ce przyczyny, Abo przefzkody, przež 
ktore za niewiśdomośćią, efekt ten 
file wypełni fię. A gdyby pytat kto: 
Co to f4 Zá przefzkody; niech ten u- 
Waža to wizyftko, co dotąd až po: 
wic- 


tante Się 


O Sekret. B 

wiedzińto fig: Znowu niech weżmie 
wąrrobę z młodego wieprzká, y. ią- 
dra,y niech ufufzy, y ná proch zetrze, 
y niech da wnápoiu mężowi y biało- 
głowie, 4 mefzczyznś,choć był przed- 
tym miefpofobny do płodźenia, bę- 
dźie-mogł pľod puśćić, y niewiáltá, 
ktora nie mogła począcj W ten czás 

pocznie, | 
Rozdziat infy, iáko niertaftá- ma 
$ię ratować, aby poczęła , a ofoblimie 
fyná. - Noruy: że macica ŻAięCZA, U 
miętrziośći; ieżcliby byty ufugone,y nA 
proch farte, [a wielce zagrzemwaiące: 
podobným jpefodeim y wątroba rieprzo= 
ma w fobie teft- gorąca; 4 przeto [prá- 
wią Ččepto przyzwoite do iodzenia.No* 
tuy: že to sig ma fłać ná końcu mieśię= 
cznego SIE czyfczenia: bo wtenczas 
ieft macica (ucha, y iaXoby cieplejfia 
przez odchod krwi mieśięczney gimn GH 
także (g infe doświadczenia. , Biaťo- 
głoma. niech weżmie Kambphory ziela 
fiárrego ná proch, y niech pje z winem, 
Iş 4 po- 
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7 a Ale uryny męskiej | picie Pom 
Zl PoOczęcią, A zás, zby meięła 
rit: rzeczy Zálacá famice; á 
Jlarta z miodem rozpufczenym sy mige 
ta ferce byka, á to wefpot niechby Się po- 
tgžńie 0 úrzylo, á tego niech biatogtową 
wazżymą w ieden tydzień, tak; áby ram 
więccy, drugi ryz mniej à tedy þocznie. 
Także niemiaftá ma zażywać gorątych, 
3 pośtlnych potraw, y ma dobry trunek 
Pé, J mocny, y ma podczas obcowania 
ochotnego firzeć śię, ńby golenie pod- 
wyżfone našieniu nie przefkadzały, 4 


sok ma Şie przez robotę zagrzać, dlą 
zatrzymńńia nażienia, y Pre *tko potym 
wiechay ufipi iá bez wątpienia pocznie, 


Trzebá też zśchowść dokument: 
Gdy kto uzńa że białogłowź paczę: 
i4, niech nie wípomina przy białey- 
głowie o rákich potrawach, ktorych= 
by mogli zachcieć GSC As icże= 
liby tych nie mogt doftać. bo gdyby 
niewiaftą tego z záchciátá , á nie mo- 
g15 mieć tegos tedyby mińiA przyczy» 


ng 


O Sekret 


nę do poronienia: Piod bowiem po- po- 
€zęty, tym fpofębem ffábicie, y ODU» 
miera; dla tego dobra rzecz ieft, kie» 
dy niewiálty napierńią fię waglowsá- 
bo czego podobnego. «by im dáno, 
Widźiałem bowiem białągłowę cię» 
žárna, ktora záchciáňá iAbiek świe» 
żych, á tych gdy nie mogła mieć, U» 
pádľá ná dozko, A przez dźień y noc 
nie kolztowálá áni chlebá, Ani napo- 
iu>y były przy niey młode niewiáftys 
y dźiewki.ktore iefzcze nie miśly po= 
tomftwń, y nie wiedźiały fekretu, dla 
tego gdyPáni ciężńrna chciała iábiek 
świeżych , dźiewki powiedźińdy fto- 
iące przy nicy, że ich nie mAlz toe 
zmaýviálac między fobą, że fžkodli- 
wą izecz ieft dAć białeypłowie if- 
biek: že widžiály, iż. gorączkę más 
iącym zakńzuią lábiek , decz w tey 
mierze myliły fię: tym czafem zóś 
ená Páni ciežárna przež nie dánie fo= 
bie iabfck bárzo byłą zdebilitowána> 
ták dálece, že piod, przed czálem na- 

16 lee 
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leżytym, umarły wylzedi, przy ktore= 
go-wyśćiu mordowáfá fie przez dwa 
dňi y nocy, y przed wyśćiem iego 
płynęła icy krew przez nozdrze przez 
dwa dňi, y iednę noc, oná zás krew 
byłą mieśięczna; á znak zeplowánia 
płodu był ten wediug Hippokráte- 
fá: gdy płynie krew mieśięczna nie 
podobna płodowi być zdrowemu: 
Dla/tego , Aby wfzyrkich. tych nie- 
beśpieczeńftw uchroniły (ie wízy- 
„tkie“ białogłowy ciežárne, dobra 
rzecz icít, Aby biateygłowy ftrzežo- 
no, Aby lekko [ie rufzat4, y áby pa- 
trawy lekkie y ftrawne ládŤá, y wlzy- 
tko według áppetytu miłą. 
` W calym tym fexcie kľádžie Author 
dwa dokumentá, ktore dofjé ińwne [g 
z Textu. 

Ale záczym mowę náfze dokąd 
inąd obrociemy. Notomwać sie ma: 
ieden ofobliwy znák, ktory pomaga 
do uznania mefzczyźny w żywocie 
zofłalącego, á ieft ten: Weś wody 

CZy- 
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© Sekretách Białogłom(kich. 20% 
czyitey z zrźodła, przeźrżoczyltego 
y czyftego, y doftaň iedney kropl 
kiwi, ábo mleka z prawego boku 
białogłowey ciežárney,y puść kroplę 
öne ná wodę: ieżeli oná Kropla idžie 
ná doł, znák ieft fyná, ieželi zás pły- 
wa po wierzchu, znák -ieft corki, 
Tákže ieżeli práwa pierś ieft wietíza, 
niż lewa, ciežátna ieft fýnem: ieżeli 
zás lewa ieft więtfza, corkę noší. 
Tu Author kłądźie drugi dokument: 
Nortuy: kiedy nietviájtá povžnie, tedy 
labieie, y mieni śię dla płodu m fobie 
adczętego; á dla tego czegokolmiek 
zachce, trzebá tey dać, á ieželi iey nie 
dadzą, tedy na nię bol przypada, że áp- 
petytowi zá dofyć Sie nie fłato: bo rvo- 
la kontentuie śię doffárwfy tego, czego 
chce: A przeto nic nie pożąda, tylko co 
ma dife, w Ks. f. de Anima, y Kom- 
mentátor.w Ks. 3+ T tu tvydáie sie: 
bo wola ieft ńppetytem rozumu, á zá- 
wke ieft cále dobry, abo śię zda dobry: 
Ztąd mfytkie rzeczy pragną dobrá: = 
17 o 


wyd z definicycj dobrá, sko daie 
Ariftoteles ná początku Ks. 1. Ethyc, 
momiący: Dobro iefi, czego kiżdy prá- 
gie. Nótiy:. že po pocz cciu, kt edy 
Krew miesięczna płynie, znak ieft ze- 
powania płodu : bo prod ma Się; posiláč 
krwią taką; lecz tezgli trothę ślę 
przekaże, to śię dzieie dla czyfczenia 
śię natury, aby šie přod nie zádusttzá to 
žeft wygodna 12008. 


' ROZDZIAŁ Oftśtai. 


O našienia męskiego przyro- 


dzeniu, y digeftyey. 

Z Aczym zás koňiec powiedžiánym 
rzeczom uczynimy(ábyliny náuke 
náfze fubrelnič y doftarecznie mieli} 
poniew aż o przyrodzeniu krwi biało- 
głowfkiey našienney powiedžiá álo fię 
cokolwiek, trzebá też mowić ona- 
śienia męfkiego máterycy, Našienie 
245 mefkie, iiko wyżey fig powie« 
dźiśło nie go infze go ieft, tylko zby- 
tek 


O Sekretach Bia ałogłowfkich. žo7 
tek pokarmu > SA w lubftancyią 
rzeczy biorącey pokarm nie wchodźiz 
Według czego notować mą śię; ŻE 
Medycy cztery. w człowieku názná- 
czáig digeftyie, y mowią, že ták ieft 
fpofob nutricyey: naprzod pokarm 
požwány ale w górdło, idźie 
z gárdlá, do żołądka, & w tym ftále 
fię digeftya pierwiza, 4bo ftrawicnie, 
á w tym odłączśią fię częśći fubtel- 
ne Žiemne , od grubych częśći Žie- 
mnych, á tá grubość odchodži do 
wnętrznośći, z ktorych wychodźi 
przeź odchod od natury [porzadzoný: 
śie fubtelnieyfze one źlemne częśći 
iefzcze dáley poftępuią do wątroby s 
á w tey fľaie fię druga digeftya, 4 
tim iuž odłączońe bywáia częśći fub= 
telnieyf(ze wodne, od częśći grub» 
fzych wodnych, ktore grubfze częśći 
uitępuią do mścnąrzyny, A potym 
przez urynę odchodźą , śle fubrel- 
nieyfze częśći wftępuią ku fercowi> y 
tám fię ftáie trzecia djgeftyia, y rozs 

dźięy 
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džieláia (ie częśći fubrelnieyíze od 
mniey fubtelnych: mniey fubtelne 
częśći idą do naczynia naśienńego + 
4 z nich rodźi fię płodowe naśienie 
w mefzczyźńie; á: krew mieśięczna 
w białychgłowach; śle Z czyftych 
częśći rodźi fię krew, á tą rozchodźi 
fię od fercą da wielkich żył, przez 
ktore rozpływa fię krew dowfzytkich 
członkow > A W tych czťonkách od. 
prawuie fię oftatńia digeftyia > y 
znowu oddžieláia fię częśći fubtel« 
niejfże od mniey fubtelnych,y mniey 
fubtelne wychodzą przez pory w pos 
tách; y przez páznogcie. Śxc. te zAś 
częśći fubtelnieyfże odmienińią fię 
w fubftáncyia álimentu, ták že te po- 
ry, ktore były wyproźńione przeż cie- 
pło przyrodzone, znowu fie nipeł- 
niáig A ieżeli więcey przybyło, niž 
fię umnieyfzyło , w tedy zowie fię 
augmenrácya, Abo przymnożenie; á- 
le do tego potrzebą czterech rzeczy, 
naprzod máteryey doftáteczney, á tá 
ieit 


O Sekretách Biategłenfkich. żc9 
ieft chleb, y infze wizcikie potfiwy; 
po wtore napoiu: pomagálace go do 
oficý czwartey digefłyej; po trzecie 
przyrodzenia rozporządzającego, po 
CWarte ciepią przyrodżzonego obraca» 
lacego Áliment, abo pokarm w fub- 
ftancyą pokafm biorącęgo. 

Ti, author pife o ofiatim pobu- 
dzeniu tey Ksiegi, y pokáziite, [pôfob ro~ 
dzenia Sig naśienia męskiego. Notuy: 
że człowiek ma nalepfšý digeftyig y na- 
febtelnieyfą: bo ma wielkie ctepío, y dla 


prace częśiey [trati milgoć: bo ciepła 


bije iá wilgoć iókó ná fubječtutm : J 
čiepto fpramuie > aby exhálotvátá y ode- 
fla wilgoć radykalna: dla czego trze= 
ba podpory y posilku ciepľusáby nie fird- 
wiło/wilęoći radykalnej; á tákly śmierć 
naftąpita : bo po firarereniu milgoći rá- 
dykálney, w-ktorey żywot zoftaie;zadne 
lekarfiróą hie pomota. Ale iednák“no« 


| towáč trzeba; že žedná ofobliwa nie- 


rozdźielna ofee4, alias individuum, zá 
pomocą medycyny żyć może przez rok y 
dływ 


s Mad 
entu „ tako losivi 


de JASIA 
nie može Się fis 


jA, W PEREGT: 
by dobtże rozčiná 
erakie dla májtiiš 
dlug mierfa : 
Sunt homińis. dentes triginta dno 
COMEGENIĘS. 
Trzydzieśći dwa zębom máig 
Ludzie ktoremi, iadáig. 

Ale o tym co ieft>powiedźińńe 
powftśie wątpliwość : czyli ciepło bi- 
je ná famę wilgoć? zwyczay > iáko 
operácyia ciepła, w tým, co ciepło 
przyrodzone: NÁ co wiedzieć trzeba, 
według Ariltorelclá m Ks. 
vWRozd. de operatione: Že tr 


prrácyja, ktora: ię w 


bierze, wRozd. de operatione Qualitas 
tin alkiyoram,  Vierm(a cpeťácyie cice 


pia ieft Že ciepło ma moc diffolwo- 
EN 
\ 


K 
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bo wyciągźć, y zpromádzšé rzeczy 
iedney natury, A rozłączać rzeczy ro- 
Żney natury: to fię pokázuie: boie- 
eli bierze fię jedna fztuká ze złota 


Ry też de Ni 


»y przeciwnym fpofobem: y 
uczy Filozof m Ks. 2. de Geterati- 
one, gdźie mówi, że ciepło derermi- 
nowáne agit czyni iáko organum, Abo 
inftrument : ták iako fickierá rozcina 
fzeczy złączone, śle cieplo wtym: 
że przyrodzone ciepło ma w fobie 
moc formujaca każdą rzecz, Abo ná- 
turę, którey nazywa fię ciepłem przy- 
rodzonym; y tak w tym ieft moc nie- 
biefka, ábo moc obrocičielow niee 
bios, y (moc našienia komplexyey,ábo 
formy tey nátury, kzorą formuie. Já- 
ko trśfia fię widźieć w ciepłe drzew- 
ka, y źwierzęćiń,gdźie ieft moč, kto- 
ra fię zowie formy drzewká: Y tyme 
że fpofobem rozumiem, że w przy- 
rodzo- 
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rodzonych, ile ciepło przyrodzone 
ma ftrawić wilgoć > Abo ptoporcyą 
czyni fiubiektu według pożądńińia; 
ktoreykolwiek poftáci — Ták tedy 
wyprowadza Wilgotność famę tra- 
wiac, fie ile ciepło; śle ile ciepło 
przyrodzone; ktore fię zá digeityą 
bierze; bo w digeftycy bicrze fię o: 
na wilgotńość , á ona digeftya termi: 
nuie (ie do poftáci tego, czjia icf 
wilgotność» iako do poftaci częśći 
drzewka» ábo źwierzęcia, Abo czło- 
wickás â tego żadnym EN nie 
eraczey red 


iczygifoby iako ciepło; źł 
folwowałoby wizytkę wilgoć, tik, â- 


by fię w fucho tefminowafo. To oba- 
czywízy, y zrozúmiáwízy, krotko do 
przedśięwźięcii pówtoćmy fię; j 
mowmy > że nasienie mefkie hie. co 
infzego ict, tylko zbytek ślimentu s 
ktory. w fubftánčyja rzecz Álimeňt 
málacey. brać nie wfchodźi. A ták 
ztego; co fię powiedźiafo , oczywi- 
sčie wydáie fię, láka ieft definicya 

nå- 
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naśienia, według teg0,co przed tym 
poniekąd nie było wiadomo. Gdy 
tedy ták wiele trawi fię w żywocie» 
cfobliwie według trzeciey digeftycy; 
bo rám nie wfzytko idźie ná zátráce- 
nie,ále przez reftaurácyia (ie pufzcza, 


`y odmienia w krew fubtelną  y idžie 


do naśiennego naczynia, gdźie mocą 
iąder támže bieleie, y kwaśńieie 3 dla 
tego našienie męfkie ieft koloru bia- 
ego dla oftarńiey dekokcycy, ktorą 
ma wzętędem iąder, to bowiem na- 
$ienie wypufzczone od mčízezyzny: 
zbyrńie wyfufza ćiało , bo moc wil- 
goći czynienia, y Zágrzewánia ma, 
Ciepło bowiem wyćlągnąwfzy y wil- 
goć, ftśie fię offábienie żywotń, á 
zá tym Śmierć. y rać ieft przyczyną 
že či ktorzy Siła obcuig Z białogło- 
wómi, y czefto, nie bywála długiego 
żywotą, bo ciálá ich od wilgoči przy- 
rodzoney wyfufzśią fię, á to wylu- 
fzenie ieft przyczyną śmierći. -Przy- 
czynę tedy doftáreczna położywfzy» 

kľá- 
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kľádžie fię (Kürek iey. Y z tym zga- 
dza file, co mowi Ariftoteles w Ks. 1. 
de łongitudine © brevitate Vita, bo na- 
śienie wypúľzezone wyfufza čiáfo y 
przydaje, dia tego bowiem mul dłuż- 
fzego žywotá iefł, niżeli koń, ábo 0- 
siel. - Y iefzcze przydáie , że dla tey 
przyczyny famcowie fa krótízego ży- 
wotá, niż mice.  Jeft bowiem ger 
nerálnie prawdą, że fámcowie dluż- 
{zego žywotá nád fámice byliby,gdy- 
by z fámicámi cieleśńie nie obcowáli 
Ták tedy z intencyey Fi 


ie lie, že żywot człowiekń záwitť ná 
cieple y wilgoć! rádikálnie, lub win- 
fzych inftrumentólnie, y minifteryśl- 
nie; Abo poflufzniez A ták oczywifta 
ieft, že obcowánie čielefne wzfufza, 
Tákže wydáie fię, že zá położeniem 
przyczyny záchówuliacey fkutek, kite 


džie fię y fam fkutek: Gdyby zaś 
przyczyną była zeplowána, y fkutek 
byłby zeplowány: Przeto od «ďier- 
wízego do oltátnicgo, łączenie fię 

cie- 


citlelne zby 
cenia [ie żywotą, Kc. 

Nafłępnie Nauka o mátéryej našie- 
Mia męskiego, przez Wielebn. Awicetnę 
Napijana, 

Okolo máterycy haśienia tego 
iefzcze trzebá nie čo nánotowáč: ta 
ieft, že našienie mefkie podczás ieft 
gęfte, y, dobrze wywárzone przez 
moc iąder. ták że kážďa iego część 
łączy fię z częśćlą, nakfztałt mleká 
zśiadłego, 4 to naśienie białe jeft, y 
iako mleko zśiądłe twárde, maic- 
dnák naturę umocniálaca wpływanie 
nie w czesčiách fwoich, Ale Wrodzáys 
nych naczyniách iąder. Ináczey bo- 
wiem nie wyfzłoby z naczyń rodzáy- 
nych w mácice, y z takiego naśienia 
rodźi fię mężny y silny plod. 4 in 
fze naśienie ieft rzadkie, y-w fwoich 
częśćjach tofpływśiące fię, 4 to nie 
ieft dobrze ftrawione; ieżeli to wy- 
chodźi, y przyięte ieft od máciče, ro» 
dźi fię z niego plod fubtelny y fá- 

bey 
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bey nátury. Przyrráija fie bowiem 
pod czás ofábienie nátury w pło- 
dźie, że głową fińbieje, y tym fpoľo- 
bem niewiśafty plod poczynśiące in- 
fzy płod pierwey urodzony, z drugim 
karmią. Przyczyną zás rey fľábošči 
ieft: bo tå márerya, ktora džiecie bę- 
dące w żywocie ma fię żywić, y pośle 
Iść, idžie w pokarm džiecieciá 
wprzod urodzonego,ktore kármi má- 
tká, A ten przypadek przytraga fię te- 
raz dla niewiaądomośći niewiaft, nie 
znśiących przyczyny tey flábosči: dla 
tego niewiálly ciężarne, nie miátyby 
karmić dźieci po poczęciu infzego 
dźiecięcią dla przyczyń wyżey wyli- 
czonych. 

Tu Aytbor kladzie wątpliwość y 
dość $ięcobiaśńia m Fexcie. Notuy :że 
ciepła w zwierzęciu nie czyni digeftyey 
iako ciepło, úle tako ieft dobrze regulo- 
máne y prz.yjpofobiońe od duge: Y dla 
tego zbľadžili niektorzy dawni mowią 
cy, že m drzewkach ieft nutricja, 
3 mw mwy- 
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w mwyžfey część! od VEDIA, w nizfeg 
245, vil Ziemie: to nie fy > bo mowi 
Ariftoteles 2. de Anima, gdyby to było 
rzecz zmiefóna pretkoby Sie zepfawóm 
da: Coż bowiem zátizymkie żywioły 
w wmiefaney rzeczy, tylko duffa. Ztąd 
dufa ief początkiem ákcyiey nefelkiey» 
ale ciepło, abo duch ieft inftramentemz 
bo [a w mocy dufe, á nie zp mocy famega 
Siebie, 

KONKLUZYA. 
© zrozumiáwízy końiec mowie u- 
czyńmy, y Bogu dźięki czyńmy: 


ktory nálz w tey kšiafzce, y w infzych 


oświeca rozum. A w opúfzezoných 
rzeczách prozę o przebaczenićy po- 
moc Bofkiey Ťáfki, od ktotey wizelka 
mądrość pofzł4, y żywot wieczny,do. 
ktorego nas BOG chwały godny, y 
wizytko rządzący, y kroluiący. niech 
doprowádži, ktory z Qycem y z Du- 
chem świętym żyie y kroluie; yw 
> ktorym ieft nawiekíza fpokoyność, 

beśpieczność, wdźięczność; y. be 
K koň- 
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Xoňcá wieczność Świętych wizytkich;. 
niech zoftále przez niefkończo- 
ne wieki wiekow, Amen: 
EE DEI PIE DI KPA DEO EZ 
KSIĘGA PRZYŁACZENIA, 
abo 
Księgą Sekretow Alberti 
Magni, o cnotach Zioł,Kó- 
micňi, y Zwierząt nie- 
ktorych. 
KSIĘGA PIERWSZA. 

O mocy niektorych Ziot. 
Ako: mowi Filozof ná wielu 
mieyfcách: wfzelka nauką z ro- 
dzáiu dobra: ieft. Przećię ie- 
dnak czyni podczas dobro» 


podczás złe, ińko náuká: mieni fię> 
fpofobiąc ku dobremu, y ku złemu 


= x za z. U 
“końcowi, ku ktoremu ćiągńie; z cze-k 


- 


< 


„go konkłuduią fię dwie rzeczy; z ktos Š 


nych jedná y pierwíza ieft, że náuká 


przy- 


Y 
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ieft zła, abowiem przez ich wiádo- 
mość może fię uchronić złego, A 
trzymać dobrego. Konkluduie fię 
tákže, dla tego, że fkutek chwalny: 
ieft dla końca ; y nágánny też końiec 
náuki podczas nie ordynowány, do 
dobrá, bo do cnoty. Zátym idžie, že 
widdomość, Abo uczynek iáki dobry» 
abo zły ieft. że tedy wińdomość do- 
fkonáŤa przyrodzonych rzeczy dobra 
ieft„ińko fię fupponowśło; y zła po- 
niekąd zoftáie w fpekulácycy przyto= 
dzonych efektow, iikom z dawnych 
Authorow_przeźrzał, y dofzedł; y o- 
wizem, ia też fám Albertus,iákom w 
wielu prawdę znślaft, ták y zá pra- 
wdę mam, niektore z Księgi Chyrán- 
dá Alchorát: naprzod opowiem o 
niektorych" źiołkach, potym:o: nic- 
ktorych Kámientách, po trzecie o nie- 
ktorych źwierzętśch , y o mocy 4bo: 
cnotąch ich. Więc žiofá. naftępuią: 
te.. 


K z. 1 Sloe 
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1. Sťoneczník. p 
2. Pokyzysvá. 10.. Lep detewy a 
3.RozgaPafferfką. Jemioła. 

4. jajkołcze Ziele. 11. Centurzyia. 

S. Prorpincya, 12. Szałmya. 

b: Polny polej. 13. Poiny poley, 

z. Jezyk psi 14. Pfrzelnik, 

8. Jmqutamtu, 15. Roża. 

Pierwize Žiele u Cháldeyczykow zoe 
wie fię Ircos, u Grekow Mutachiol, u 
Łaćinnikow E/iefropia, po polfku Sto- 
necznik,ktorego tłumaczenie pocho- 
dźi od fľowá greckiego EJżos,.co fię 
znaczy Słońce, y Tropos” co fię zná- 
czy obrocenie : bo Tiç obraca do ffoń- 
gA: tego zás Żiela moc dźiwna ieft, 
ponieważ, gdyby to zbieráne było, 
zá bytnośći Hoňcá we Lwie, w Sier- 
pňiu,y obwinione w bobkowe lisčie, 
4 dô tego przydány był ząb wilczy, y 
nofzońe: żaden przeciw krádnace- 


e. Lila, 


muy rozpuftuigcemu, nic nie bedžie ; 
mogł mowić, przykrego, okrom flow 


fagodnych, Ghoćby kto kradi, á wno- 
Z SY 
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dźieiń, y wfzytkie kondycyie itgoY ` 
Znowu, gdyby pomieńione žiele pos 
aóżone było, gdžie fa niewiáfty, kto- 


rol 
et 


nigdy nie będą mogły wyniść z ko: 
śćiota, poki nie będźie złożone. A 
ten oltári fekret doświźdczony left, 
y prawdźiwy. 

Drugie źiele zowie‘ fię od Chśl- 
deyczykow, Roybya, po grecku, Oleri 
bus, od Włochow'Urtica, po polfku 
Pokrzywą, . To źlełe wzymóiący W 
ręku z złocięnicm beśpieczny jed od 
wizelkiego ftrachu y od wizelkiego 
widoku tźntaftycznego z 4 gdyby po- 
Ťožone było z fokicm rozchodniko» 
wym, 4 námázáne były ręce, oftatek 
położony w wodźie, 4 w wodę ták 
wlzędł, gdźie fa ryby, do rąkiego: 
zgromádza fię ták, iak do fadzówki: 
A gdy będźie to wyięte , zaraz učie- 
kńią ná mieyfcź foie, gdźie przed- 
tym były. > 

K z Trze- 
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Trzečie žiele po Chaldeyfku Ło- 
remborot, po grecku Allomot, po pol- 
fku Rozga pafierfka zowie fię: źiele 
to weś, á z fokiem mándrágory Abo 
pokrzyku rozpuść, y dáy pfu, ábo in- 
fzemu Žwierzeciu, 4. pocznie plod 
w fwoim redzálu, y urodži plod 
fwoy, z ktorego płodu, gdyby był 
wżięty ząb trzonowy, 4 námoczony 
był w pokarmie abo w napoiu, wfzy- 
dey ktorzy ztamtąd pić beda, wnet 
zaczną walkę, á gdy bedžietz chćiał 
ufpokoić ią, dáy im foku waleryey, A 
#tánie fię pokoy między niemi. 
Czwarte źięle zowie (ie po Gre» 
<kuValos, pó políku Jafkołcze Żiele, áe 
bo orle, ktore źiele w ten czás gdy 
dafkofki gniazdá fobie robią, y Orto- 
wie, rodźi fię. To źiele, gdyby kto 
z ietcem kretowym miat, zwycięży 
wlzytkich nieprzyjaciełow. wfzytkie 
fprAwy, y fwary ufpokoi. A ieżeli ro 
położone bedfie ná głowie chorego, 
ieżeli ma umrzeć, będźie śpiewał 
glo- 
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gloiem wielkim, ieżeli nie, płakać 
bedžie. 

Piate źiele po Cháldeyfku 1tér#ff: 

po Grzecku Vorax, po Ľačinie Provime 


felis Abo Provinfa zowiefiesito bos 


wiem ná proch ftárté z robaczkámi 
przy Žiemi fię w okolo obracáiacymie 
y zrozchodńikiem, miłość wzňicca 
sniędzy mężem, y żoną, gdyby tega 
zńżywśli w porrawach. A gdyby te 
rzeczy zmiefzane Z trocha šiárki pos 
Ťožone były w ftáwie, kedy fa ryby» 
wfzytkie pozdychála, á ieželiby w u- 
fra bawołowe włożone było» ZÁraz. 
fię w pul rozpukńle, 4 tego doswiád- 
czyli terážnicyši. « Jeżeliby. znowu 
toż włożone było w ogien, záraz o- 
broći fię w śiny kolor. 

Szofte žiele po Chśldeyfku fię 
zowie Bieith, po Grecku Retm, po £a- 
ćinie Nephta, po polfku Polny foley: 
To-žiele weś; y zmiefzAy z kámie- 
niem ználežioným w gniaźdźie du- 
dká praká, y nátržey brzuch iakiega 

K4 źwierzę: 
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A teželi prz 
do nozdrza; zóraz ná źie'mię upádňie, 
iako umśrłe, po krotkim zás. ezášié 
uzdrowione będźie. A ieželi tož 
zmiefzanie włożoneby było w ul 
pízczoli, nigdy od niego nie odiecą, 
äle fię kupić będą: A ieželiby pfzczo- 
lyszńduśiiy fię, y lákoby obumá iy 4 
ná pomienionym žielá złożeniu po- 


dożone były; po krotkim czášie, 24, 
godźinę iednę przywrocone będą do 


2 


żywo:ń. Abowiem y to ma propor 
£yą do ińkośći zátráconsy, y znák do 
tego ieft: że-gdyby muchy przydu- 
fzone w ciepłym popiele położone 
byty, po krotkim czášie ožyia. 
Siodnie Žirle po Chfideyfku di 
geil, od grekow Ornm,odťacinnikow 
Lingva Cańv, A po políku Język píš 
zowie fię, Ziele to z fercem żAbim, 
y ziey mócicą położ,gdźie zechcefź, 
4 wkrotce zgromádza fię wfzyfcy psí 
ze wśi. 4 ieželi ię pod-wieikim pál- 


gujquzami zowie fię. 
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cem u nogi, bedžielz miał  wszylcy 
pí zámiemicia, Ani fzczekąć będą 
mogli, A ieżelibyś toż ná fzyi iakic- 
go plá przywiązał ták, Aby go doślą< 
gnąć nie most, záwíze fe będźie o- 
brácať w koło nakfztałr kámieniá oe 


A tego doświńdczono tego wieku. 
Ofme źiele po Chaldeyfku Mane 
tfa, po Grecku Ventofin, po Włofku 
To żiele weś: 
y zmiefząy z Reálgálámi, y Hermo- 
dáktylámi, y włoż wpokarm pfź 
wśćiekłego,'4 záraz zdechńie, á ieże- 
li fok iegó z pomienionemi położyfz 
w naczyniu frebrnym, ná drobne ká- 
walki: roztrzaśńie fię; 4 ieželi po- 
mienione z krwią zálacá młodego 
zmiefzałbyś, 4 w fkorze zálečzey 
chowafbyś, wfzytkie zálace poblifkie 
tám zgromądźiłyby fię, dotąd, po- 

kiby odżęte nie było. 

Dziewiąte žiele po Chaldeyfku 
z K 1 ANGO, 
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TT LE TES? 
Ango, po Grecku Amata, po Łacinie 


Lilium, Á po políku Lilja zowie (ie: 
jeżelibyś to žiele zá bytnośći ffońcá 
we Lwie zbierať, á złaurowym fe- 
kiem zmiefzat, potym pod gnoiem 


ná czás ktory fok aw położył, uro- > 
dzą fię robaki: z ktorych uczyniony Ą 


profzek, A przywiazány do fzyi czy- 
iey, bo w fzaty włożony, Ípráwi, že 
žálnač nie będźie mogi, pokiby nie 
był odięty. A ieželi pomienione pod 
gnoy wiożytbyś , á robaczkámi ztad 
todzacemi fię kogo námázatbyš, zá- 


raz wpźdńie w febrę. á ieżelibyś po: * 


mienione położył w naczyniu ińkim, 
gdźieby było mleko, krowie, A ná- 
kryteby było fkorą krowy iákiey 
iednákiego koloru, wizytkie krowy 
ftráca mleko fwoie. A tego ofobli- 
wie došwiádczyli czáfu nalzegę nie- 
ktorzy dwornicy, śbo krowiarze. 
Dźieśląte źiele od Cháldeyczy- 
kow zowie fię Luperax, od Grekow 
Efifena, od Łócinnikow Vifius querci, 
po políku zás lep dębomy, Abo Jemig- 
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lá, A rośńie na drzewach przcrážo+ 
nych, przechodząc przez dźiurę. To 
Žiele, z drugim źielem, ktore fię zo» 
wie Mártegon, ábo Sylvion, iáko fię 
pifze w ięzyku niemieckim; wfzelkie 
klorki odmyka; 4 ieżeliby pomienio= 
ne złożenie w uftách czyich pofožo- 
ne było, 4 pomyśliłby o czym, ie- 
żeli fię ma przytráfié, ku fercu fie 
chwita, ieżeli zá$ nie ma fię ftać,od 
fercá fię oddala. Ale ieżeli pomie“ 
nione ná drzewie zawieśiibyś z fkry- 
diem iáfkotczym, do niego fię ptácy 
zlatowść beda od piąći mil. A tem 
oftárni fekret cząfu mego došwiád- 
<zony ieft. 

Jedenafte źiele od Cháldeyczy- 
kow Ifipbilon, zowie (ie, od Grekow 
Orlegonia, od Ľácinnikow Centaurea, 
od Polakow záš Centarzyia. O tym 
zás žielu mowią Náturáliftowie, že 
ma przedźiwną cnotę; ieżelibyś bo- 
wiem zmiefzał go z krwią Dúdká 
ptaka fámice, A wlałbyś z oliwą w 

Ké kágá- 
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kágäniec, wizylcy w około (SR 
będą fię fobie zdać dźiwnemi, rak że 
rozumieliby, że sich głową left ná 
żiemi, á nogi ná niebie: A ieżeliby 
pomienione rzeczy włożone były w 
ogień przy świecących gwiazdach» 
zdśłoby fię że gwiazdy bicżą ná 
przećiwko śiebie, y z foba woiuią; á 


ieželiby znowu pomienidna- mášé 


włożona byta pod nos czyikolwiek, 
dla ftráchu zdeymuiącego (ie będźie 
učiekal bárzo. Y tego doświńdczono. 
Dwunafte žiele po Chśldeyfku: 
€olerio £bo Coloričon, po Grecku Cla+ 
mor, po Ľácinie Šalvia, pa Polfku zás 
Szalwyia fie zowie. "To zás źiele 
Zgnoione pod gnoiem w naczyniu 
fklánym rodźi nieińkiego robaka » â- 
bo:praką mśiącego ogon nákľzratt 
kolá, z ktorego krwią, gdybyś pomá- 
zał kogo ną piersiach, ftráci zmyft 
przez pięć dňť, ywięcey: A gdyby 
pomięniony wąż był fpalony , 4 pa- 
fožony był popioł w ogień, : zaraz 
ftánie 


% 
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łanie fe dźwięk 3 alt grzinoru 
frráfzne go. A gdyby pomieniony 
proch był wiypźny w lampę, y zápa- 


lony, będźie fię zdálo, że cážy:dom 
Y tego te- 


ieft wężami napełniony. 

raz doświądczono, 
Trzynafte. źiele po Chaldeyfku 
Olphanie, od Grekow Hilioron, od Ľá- 
cinnikow Verbena, od Polakow Kofj= 
czko zowie fię: To zás źiele, ińko 
mowią Náturáliltowie> zbierane pod 
czaś bytnośći fiońcą w Báránie, y 
zmiefzáne z žiarnkámii piwonyey ie- 
dnoroczńey, čierpiacých wielką cho- 
tobe, od tąkiey nie mocy uwolnia, A 
gdyby było położone w Žiemi tľu- 
ftcy, po ośmiu tygodńińch urodzą 
fię robaczki, ktore gdyby kogo ukg- 
śiły, zśraz umrze. A gdyby toż by- 
fo włożone do gołębnika, wfzytkie 
poblifkie gołębie, do niego fię zgró- 
mádza.: A icžehby proch tego przč« 
čiw ffońcu położony był; bedžie fię 
zdźło, fłońce šinie.  Jeżeliby záš 
K7 tér 


żałby między dwomá kochśiącemi 
fię, záraz ftáie śię zwádá, y závžie- 
gość miedzy niemi. 

Czternafte žiele od Cháldeyczy- 
kow Celeyos zowie fię, od GrekowCae 
fini; od Łacinnikow Melifopbilos, od 
Polakow zás Pfrzelnik: o ktorym Má- 
ter wipominą. To záš žiele zebráné 
Žielono, y zmiefzane z fokiem cypty- 
fowym iednorocznym , 4 włożone w 
kólzę, czyni że fię káfzá zda pełna 
robaków: 4 tego ktory ie nośi czyni 
talkAwego, y przyjemnego, y zwyćię- 
żáiącego przećiwnikow. fwoich, A 
gdyby pomienione žiele przywiazá- 
ne było do fzyi wołowey, poydźie z4 
tobą, dokądkolwiek fię obročiíz: â 
ieżeli do pomieńionego foku rzemyk 
przyłożyfz, y trzecią część potu czło= 
wieka lifowátego abo czerwonáwe- 
g0, tedy záraz opźfuiący fię rozpue 
Skale fię w put. 

[a Piętną- 


- 
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Piętnafte Žiele po Cháldeyíku 
zowie (ie Eglerifa, po Grecku 1/apbi- 
nns, od ŁAcinnikow Refa, od Polakow 
ZÁS Roža, A to žiele ieft, ktorego kwiát 
ieft dofyć ználomy. ' Wes Žiárno ieys 
y Žiárno gorczyce, y nofzke Ťášice,to 
záwieś ná drzewie, 4 odtąd nie bę- 
džie rodźić; 4 gdyby pomienione 
rzeczy położone były przy sieci zgro- 
mádza fię tám ryby. A ieżeliby má» 
gźris, 4bo czártowe Ťáyno obumśrie 
było, A w pomienione rzeczy włożo- 
ne zoftawśłó przez puł dúiá, choćiafz 
iednak nie zoftánie fię, odbierze 
czerftwość, A ieželiby profzek po- 
mieniony włożony był w lampę; pos 
tym zápalonaby była, wlzyfcy będą 
fię zdáč ná kfztałr Szatana. A ieżeli- 
by profzek tenże zmiefzány był z o- 
liwa y z śiąrką żywą, á tym námázá- 
ny byłby dom, kiedy flońce Świeci, 
bedžie fię widźiał wízyrek być w 

płomieniu. 
Szefnafte žiele od Chźldeyczykow 
CAT= 


0d Gr rek JW Qu» ji 


i inikovy s u Serpent MA, od Poł: 


"hk zowie fię. To tie- 
To zás iele 
zem zńkopźane w źie- 
mie, rodźi węze czerwone y źielot 
z ktor 
wrzucoi 
4 gdyby pod g 
był, więcey 
mogł 

Spofoh zás wykonánia wyžčy P> 
mienionych fzkretow táki ma być, át 
by fkutek dobry był podP łAnetą do. 
bry; A.zty sę: złym, to ieftw go- 
džinách, y w dńiśch ich, 

Cnoty fiot siedmiu według Ale- 
xándrá Imperárorá, á te: cnoty miał 
oneż od inflnencyj Planetcw. ráj 
trafia fie zás, każdą cnotę odbierać: 
od wyžízych Pińnet przyrodzonych. 

Pierwize zás źieleSaturnowe;kto= 
re 4ffodžlius zowie fię: Sok Z niego 

poma= 
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pomaga ná bolenie nerek, y pilzczelt 
golęniowych ; y- dáig boleiącym "ná 
ináchárzynge korzenie iego troche 
przywárzóné. także op ętinym y mes 
lancholikom dobrze go nośić w pło- 
tnie czyftym, A mogą być uwolnieni, 
śni w demu fię żofiźną przed tym 
źielem zli dachowie. Dźieci , kto» 
1ym fię zęby PoRSEEĄ > ieżeli go no- 
sié beda, bez botesči fig im kiuć bes 
dą ; y dobra ieft rzecz, by człowiek 
nosiť z fobą w nocy korzen iego pbo 

śś [ig nie będźie, y nie będźie Obrá- 
żony od”drugich. 

Ziele drugie fioneczne zowie fię 
Polygonia, Abo Corrigiola, Abo Koko” 
ryczkń, - To zás iele i mię bierze od 
fiońcź : śbowiem ieft wiele rodzące; 
ták też y to źiele wiele ich czyniące 
] ow.  To.žiele insi nazywali 

chore, ktora ieft-domem fioncá? to 
bowiem Žiele uzdrawia niemocy fer- 
ch.y żołądka, kto dotknie fię tego 
źięla, m4 moc od fwego znaku, Abo 
pis- 
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Pianery. jeżeli zás kto lok iego pi- 
ie, czyni go fpofobnego do lubieżno- 
śći: Á ieżeli kto nośi korzeń lego, u- 
zdrowiony bywa ná bolenie oczu: y 
ieželi dawną láka miałby niemoc. á 
pitby fok iego nie przyidźie więccy 
nąń bol oczu. Pomaga tež fzalonym; 
ieżeli go przy fobie nofzą ná pięr- 
siách.  Leczy bowiem płucna cho: 
robę Gierpiących, y czyni w nich do- 
bre oddycháňie, 3 y fy: Awu 
nienie krwi melńncholiczney. 
Trzecie Žiele Mieśięczne zowie 
fię Chrynoftates. Sok iego czysči 
wrzody, 450 rány w żołądku, wpic T- 
siách, bo fię pokázuiė žielerm mieśig- 
cÁ. Kwiát zás tego Źiela czyśćj śle- 
dźiony więlkość, y uzdrawia ią, bo 
przybywa, y ubywa 4ák. miesiąc. Po- 
maga prześw „bolowi oczu, y fpró- 
gie byftry wzrok, y uży na krwá- 
wość oczu. Jeżeli korzeń iego ftár- 
ty pofożyfz ná oczách, przedźiwńie 
oczy czyści, bo świńtiooczu należy 
do 


„do iftnośći miešiacá. 
ga Ráby żołądek mśiącym, ktorzy nie 
mogą pokarmu ftrawić, gdy będą pić 


Osnovy niektorych żioł. 239 
Także poma- 


fok iego, znowu pomaga mśiącym 
gruczoły. 

Ziele czwárté Arnoglojffa zowie fię: 
Korzeń tego źiela fľužy przećiw bo- 
lu głowy przedźiwńie : bo rozumie 
fię być domem Márfá Báran, ktory 
iel: głową wizyrkiego swiárá. Poma- 
ga też przećiw fińbośći iąder, y prze- 
ciw wrzodom zńgniłym y fmrodli- 
wym: bo iego domem ieft też Nie- 
dźwiadek, bo część iegb zátizymuie 
naśienie , to ieft przychodzące ku ią- 
drom. Pomaga też ick iego biegun- 
kę, ábo diflenteryą čierpiacym > y 
przedtw niemocy krwią płynney Ży- 
ły, y żołądka , gdy go kto piie. 

Ziele piąte Merkuryufzowe zowie 
fię Pentaphillon, od infzych Pentadafly= 
lus, od infzych Sepedeclinans, od in- 
fzych Calipendalo, Abo Pięciornik; Kor- 
zeń iego uzdrowia nderzenie,y twár- 

dość 
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dość, Sna y na plafter obroco- 
ny. -Nád to gruczoły rózpędza pre- 
tko; gdyby pili fok iego z wodą. U“ 
zdrowia reż niemocy -w pierśiąch y 
bole, ieżeli bedžie pity. fok iego. U- 
śmierza reż bal zębów, yieżeliby fok 
tenże trzymany był wuftAch;wfzelkie 
defekty w ufiśch uzdrowia. A icże- 
liby kto go z fobą nośit, pomocne 
"zygodne. Nád to, 
ieżel chčratb) sié od Krolá,á- 


AR 


trz yna co zec s: 'ag f 
ciw gryzieniu y difuryey, 4bo ćięfzko« 
śći asa: moczu; lok tegoż źie- 


Ziele fzofte Jowifzowe zowie fię 
Achato, od inizych zás í Juľauiamus. 
Korzenie iego POZRCH 4 dymieni- 
cy zojpędza ią. y zśchowuie mieyfce 

i vd + Zápalenia wrzodowe g0 y 
od puchliny; 4 ieżeliby go kto našiť, 
niżeli hę zbierać zAczyna, nigdy nie 

bedžie 
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bedžie miał dymienice. Pomaga też 
korzeń iego przećiw podágrze, gdy 
go ftłuczony przykľádáia: ná mieyfče 
Palaia A tofprawnie mocą znakow 
pánulacych náď nogami; y málacy á- 
fpekt do nog; á fok iego ieżeliby był 
pity z miodem, z mellikrAtem, poma= 
ga ná bol wątroby, y ná wízelkie icy 
Affekcyie : bo Jowifz pánuie nád wą- 
trobą. Podobnym fpofobem poma- 
ga chcącym fię zAbawiść lubiežno- 
śćią; y ieft potrzebna, Aby go hôšili 
przy fobie chcący; Aby ich kocháty 
białogłowy; czyni bowiem nofza- 
cych wefołych, y ućiefznych. 

Siodme źiele Wenery zowie fig 
Pifleriona, od niektorych Hierobota, to 
ieft iele- gołębie, Abo Kofzyczko3 
Korzeń tego źiela położony ná fzyi 
zdrowia gruczoły, y wrzody ná fzyi, 
także uryny čiefzkosé ; yrzeżączkę, 
przyłóżywizy plátter z tego žicla ko» 
szenia ná mieyfcách áffekcyey takiey. 
Leczy także rozpźdliny, y ftalce 

Gięfzkie> 
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Gięizkie, to ieft zárwárdžiáfosči kto- 
te wewnątrz fie wafśją, y niemoc w 
żyłach krwiapfyhnych.  Jeżeliby kro 
fok iego z miodem w wodzie zwá- 
rżony pit, fubrilžuie defekt w płu- 
cách, y fprawuie dobre oddychánie : 
abowiem utwierdza płuca; Pomocne 
ieft rakże bárzo do łubieżnośći 
wzgłędem obcowánia: bo fok iego 
przymnaża dofyć naśienia, gdyby kto 
chciał chuci Gielefney wygodźić, to 
źiele więtfzey pożądłiwośći doda, y 
raka moc ieftiego; že ktoby go no- 
sit, będźie obfitował w naśienie , ic- 
dnák przecię ma mieć przy tym co 
infzego, oprocz tego źiela. Jeżeliby 
zás kto położył go. wi domu, abo w 
winnicy, abo w polu, obfity bedžie 
miat prowent. Nád to korzeń iego 
pożyteczny ieft  wfzyrkim, ktorzy: 
chcą zaladzać winnice, Abo fzczepić 
drzewá s y dźieci mále nofžace go» 
beda fpofobne do náuki, y. będą we- 
feli, y ućieizni.. Pomocne także ieft: 
poło- 
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Położone w purgicyiách, y odpędza 
złych duchow wfzelkich. 
Pomienione iFdnak žieľá od 
dwudžieftego trzeciego dniá miešia- 
ch, fiużą do trzydźieftu, zśczynśiąc 
zbieranie fimo podnośić od Merku- 
tyuízá przez ciłą godźinę dńiz wy- 
rywaląc,czyń wfpomnienie śffekcyey; 
iáko y rzeczy; to ieft miśnuy Affekcy= 
ią, ábo rzecz, dla ktorey go zbieraíz, 
y famo weś źicłe. Polož iednák go 
nád zbożem, Abo ieczmieniem, y zá: 
żywńy go potym według potrzeby y 


Kończy śię Kśięga Pierwfa. 
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KSIĘGA DRUGA 
Alberti Magni 
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© cnotách: ába mocy kámieni 
niektorych, 

Ju gdy powiedźiśło fie o cnotśch: 

źiof niektorych, y o fpofobie w po- 

ftepowániu. fobie z niemi, teraz w tey 

KśiĘ=- 
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Księdze trzeba powiedźieć o kámie- 
niách niektorych, y ich fkutkach, y 
ták mogą liç ftá6 wielce dżiwne u- 
czynki. 

Mágnes. Epiftrites. 
Ophtalmim Chalcedonius, 

Onyx. Chelidotiuś, 
Feripendani, Gagatek, 

Siloniteś, Bena. 

Topáfion. 1thmos, 

Medor, Tabriceś, 
Mempbites, Beratides, 

Abafion. Nichomáť, 

Quirini 

Rádianus, 


Dyáment, 
Agathos, 
Alectorins. Fuperins 


Efinundus, Unices. 
Ametyft. Lazuli. 
Beryl. Smarńgd, 
Eelonites: Iri. 
Koral. Gallafia. 
Kryfftat. Gálariátes. 
Ćhryfolit. Dráčonites. 
Elidtropia. Echites, 
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EE FAES PR WARP S 
esp Saphyr, 
lacyntp. SAKNUS, 
Órithes. i 
jeżeli chcefz wiedźieć,ieżeli Oblum 
bienicá twoją ieft czyfta, weś kamień 
ktory fię zowie Magnes: jeft zás że» 
lážowego koloru, á znávduie fię w 
morzu Indyifkim 4 podczás w ftrae 
nách Thutomiyfkich, w tey prowin= 
cyey, ktora fię źiemią Fráncuíka 
wfchodńią nažywa. Podľož tedy ká= 
mień ten pod głowę biateygłowy:; £ 
ieżeli w fwoim ftanie czyfta ieft, te- 
dy małżonką obľápi, ieżeli zás nież 
zaraz upádňie z fozką. = Oprócz te= 
go zás, ieżeliby kamień ten położo” 
ny był ná waglách w czterech ka- 
rach domu, to ieft ftárty, ý ná wagle 
ofypany, fpiący tám "učiekna vdor” 
mu; zoltáwiwízy wfzytko, á w tem 
czás mogą złodźieie widźieć w dďa 
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Ophrólimius, 4bo Ocznik, y záwiń go 
w lift zľorá mślórfkiego. A zowie fię 
kamień Ophrálmins, ábo Ocznik, kto- 
rego koloru nie miánuie fię, bo ieft 
wielorakiego koloru: á teft tákicy 
mocy, że wzrok w około ftoiących 
zAślepia, y záčiemia : Konftántyn zás 
w garść go wžiawízy ftawał fię nie 
widžiánym. 

jeżeli chcefz wzbudźić fmu- 
tki, bolážňi, y fántázyie firśfznes 
weś kámieň- nazwany Onyx» kto- 
ty ieft czarnego koloru, y znáy- 
duie fię lepfzy rodzay iego pełny ży- 
Jek białych, A przychodźi z Indyey' 
do Arábicy s á ná fzyi, śbo ná pálcu 
gdy bedžie záwieízony, wzňieca 
záraz fmutek w człowieku y ftrách, 4 
we shie też wzbudza fántázyie prze- 
dźiwne>y tež fwáry, fto u terAźńiey= 
fzych ieft doświadczono. 

Jeżeli chcefz pálié ábo fpźrżyć: 
tęce czyje bez ogńiń, y uchronić fię 
śretyki, ábo fuchot, weś kAmień,kto- 


ry fig , 
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ry fie zowie Feripendánus, ktory icft 
żołtego koloru: ten tedy žáwieízony 
ná fzyi czyiey leczy Aretykęz znowu 
ieżeliby tenże kamień barzo był śći- 
śńiony, záráz parzy w rękę, dľa cze= 
go powoli, y bez śćilkśnia trzymany 
być chce. 

Jeżeli chcefz záchecié umyff czyć 
do wefela, y iegož dowćip záoftrzyć» 
weś kamień ktory fię zowie Silonites; 
4 rodźi fię w brzuchu żołwia Indyi- 
fkiego; 4 powiádáia , że ieft rozmía- 
ty, białego, czerwonego; y purpuro- 
wego koloru: Inśi mowią;że jeft žie> 
lony, á w Perfkiey źiemi znayduie fię; 
y mowią, Že rośńie, gdy mieśiącź 
przybywa, £ ubywa go, gdy też mie-“ 
śiąc ubywa. Y przydśią Filozofo- 
wie dawni, że gdyby był noízony » 
czyni wińdomość iakoby obecną 
przyfzłych rzeczy niektorych, ieżeli 


| ieft włożony pod ięzyk„ofobliwie w 


pierwízy dźien mieśjąca, przez iednę 
godźinę tylko ma tę moc; dla tego' 
L z zás 
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Zaś dňfa dźie$iate go mieśiąca Ima też 
moc w pierwizey godźinie y w dźie- 
ślątey. Spofob zás dochodzenia ieft, 
g ieft pod iezykiem ma myśleć o 
i n fpráwie, czyli fię ma ftáé czyli 
: bosieżeli ma fig ftá6, ku fercu 
mocno fię Čiagňie: ták że go čieízko 
odjąć; ieželi záš nie má fię ftá6, fer- 
ce od niego ftroni: Czynili tež pror 
bę Filozofowie, że uzdrowia fuchoty 

máiacych y fiabych ludži. Z 
. Jeżeli chcefz, Aby wódź wrzącą 
zaraz wylzłą rękę'włożywizy,weś ká- 
mieň názwány Topśfion od Topály 
wylpy> ktory do złotą podobieńftwo 
ma; â fa iego<dwie poftaci, iedná 
icft cale podobna do złotś, y drožízy 
taki ieft; druga poftąć iego ieft żof» 
toczerwona, báržiey wydątnego ko- 
loru niż złoto, á taki ieft podleyfzy, 
Doświńdczone zás náfzego czáfuý že 
gdy go wpuśći w wodę wrzącą  Czy- 
ni, że wypływa z naczynia, y zaraz 
przed ręką włożoną ufiępuie; á to 
poka- 


O mocy kaśnieni niekt 
pokazał ieden Brat nalz w PA ryžu, Po- 
maga tež przećiwko Emorrhoiczncy> 
y ttimśticzney, Abo miesieczneý 46- 
fekc ASK 
Jeżeli chcefz zdiąć fkorę z ręku 
twoich, śbo cudzych, weś kámieň ná- 
zwany-Medor od Medow králny,á ma 
dwie'pofitśći, czarna, y źieloną. Mo- 
wią dawni Filozofi y terźńieyśi, Ž 
kamień taki, 7 czarny isft, ieżek- 
by byť en „A wwod Ey eT 

QCe iwo- 

AA zitat i mu z ręku 

fics 4 gdyby ie takiey wo- 

dy nápiť, zaraz umrzeć muśi , bo nie 

pomogą przećiw temu żadne lekár- 

ftwa. Powiádáia też Filozofi že po- 

maga przečiw podágrze, y oczu sle- 

pośći, także oczy flábe, y zepfowśne 
utwierdza. 

Jeżeli chcefz, Aby kto nie czuł 
bołeśći, ánimak: Weś kamień, kto- 
ty fię zowie Memphites, od miáltá 
rzeczonego Memphis; bo ieft ten ká- 

L 3 mień 
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mieň takicy mocy, láko piizą AÁron, 
y Hermes, że gdyby był tarty, A Z 
wodą zmiefzány> A był dány temu, 
ktory ma być palony, Abo męki iá- 
kie cierpieć, rak wielką napoy ten 
fprawuie nieczułość , ze nie uczuie 
čierpiacy mak: Ani dręczenia. 

Jeżeli chcefz ogień  wiekuifty 
nie gálnacy wźńiecić, weś kawięń, 
ktory „Abśfton zowie fię, á ieft kolo- 
ru želázowego, znóydnie fię naczę- 
śćiey w Arbyey. Jeżeli bowiem ká- 
mieň ten bedzie. zapalony, nigdy 
gie może być ugáfzony z dla tego» 
Że ma przyrodzenie mchu, ktory fię 
zowie kwápem Sálámándry, z trochą 
wilgoći ufuftey nieodłączoney od 
šiebie, A to zattzymuie ogień zapalon 
ny w ním. 

Jeżeli chcefz, zwyciężyć nieptzy- 
jaćióly, weś kamień názwány Adá- 


miás Abo Dráment, 4 ieft koloru iń=- 


fnego, wielce twśrdy, rak dalece že 
nie može go rozłupić, tylko z krwią 


kozła: 


—— Owocy kamieni niektorych. 24% 
koztową, 4 rodźi lie w Arábycy y W 
Cyprze. Ten ieželiby był przywia- 
zátiy do lewego boku, ma moc prze= 
ćiw nič przyjačielom, y fzaleńftwu » ý 
okrutnym beftyjomy iadowitym y fro- 
gim ludźiom, także przečiw -fwae 
rom, y zwádom, y przećiw tručižňie» 
y nocnym przenagabaniom. 

Jeżeli chcefz wfzelkich niebce 
śpieczeńftw uchronić fię  y zwycię« 
żyć wizelkie źiemfkie ftworzenie, y 
mieć czerftwość ferčá, weś kamień 
nazwany Agáthos, 4 ieft czarny má- 
iący żyłki białe, ieft też infzy teyže 
poltáci podobny, koloru białego, 4 
trzecia poftać iego rodži fię ná pe- 
wney wyśpie maiący żyłki czarne, 4 
góki dopomoże zwyciężźć niebeśpie- 
czeńftwa, y dodáie mocy fercu, y 
czyni człowieka mężnym, upodobá- 
nym, wdźięcznym, przyiemnym, y 
pomaga przečiy wizelkicy przećl- 
wnośći, 

Jeżeli chcefz uprośić co od ko= 
L4 5% 
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go, weś kamień, ktory fię nazywa 
łectorius; A znaduie kamień 
w kapłonie, 4 ieft bi ák kryfztąt, 
bo go wyimuią z żo á kurowego; 
po wyrżńręciu iego w piątym roku, 
Abo dólcy, A infzi mowią, że go 
znayduią w kurze fiArym bórzo, % 
bywa wielki lák bob; ten żołądek u- 
twierdza, A. pod ięzykiem położony 
prźgńienie, u fpokoia, 4 oftatni* ten 
ekret zá czálow nálzych ieft db. 
šwiádczony. 
Jeżeli chcefz zwyciężyć beftye; y 
wizelkie iny +Ťumá Aczyć, y przyfzłe 
rzeczy opowiadać, weś kamień, kro- 
ty fię zowie Eímundus, ábo Afmá- 
dus, ten rozmáitego koloru ieft, 
wizelką tručizne-leczy, y czyni zwy- 
Čieľtwo z niepráyiačielow > y proro 
čtwo dále, także wykládánie w Gdl- 
kich (now, y zawiłe trudnośći do- 
pomaga wyrozumićé, 
Jeżeli chcefz mieć dobre wyro- 
Zumienie zmyfľom podległych rze- 
CZy» 


he y 
16 ten 


O mocy kamiehi niektorych. 
czy» y nie upić fię pre 
cále być trzeźwym. weś kamień ná- 
zwany Ametyft, å ieft pnrplrowego 
koloru, y lepfzy fię rodźi w Indycy3 

sko piiańfiwuy y do» 
brj w náukách czyni dowć p 
Jeżeli chcefz zwyciężyć nieprzy- 
iaciał, y uchronić fię zwády, weś ká. 
mieň, CY fię zov Beryl, ieft blá- 
dego ki A prze jącego 
fig nákížtate ktyniczne y wody. Ten 
noś przy fo yćiężyśz wizelkie 
zwády, y y ačielow rózgto- 
milz, y uczyniíz nieprzyjaźnego to- 
bie fię upokorzá: cęgo.y éichego y w 
mničylzych fkutek c zyni, y R iá- 
ko mowi Aáron 3 dáie reż dob yy 
dowčip do uczenia fie, y a ia. 
jeżeli chcefz wywrożyć złodźie- 
kamień názwány Celonites, 
purowy rozmáitego koloru, 
ňyduie fię w čicle žoľwiowym 3 ie- 
żeliby zás kto ten kámi: 
kiem nośił, prorok: 
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oloru; świń 
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opowiadać przyizie rzeczy; icdnák f 
nie ma mocy, tylko kiedy fię naprzod l 
z šwiárlem pokaże >y przybywa mo-] 
noytes, w oftárnim fchodżie. Tók 
náucza Aśron o nocy kamieni, y źioł. | 
Jeżeli chcęfz nfpokoié náwálno- R 
nośći, y wody przebyć; weś kamień 4 
nazyśny koral, A bywa czertwony»tn= 
fzy z4ś biały, y doświadczono tego» 
żę zśraz zśwśćląpa krew» y od no- 
fzącego odpędza głupitwo» á dźie 
mądrość : A tego doświadczyli nie- 
ktorzy czafow náfzych. A pomastý 
przećiw náwálnosčiom, y niebešple- 
gzeńftwom ná wódách. a 
eželi chceľz wźńiecić bez ogálá 
płomień, weś kryfzraŤ, y trzymóy W 
promieniu fionecznym, 4 obroć go 
ku rzeczy iakiey fpofobney do zópa: 
lenia fię, 4 prętko podczás fiońch 
świecącego wźńiećl ogień; 4 ieżeli 
go w miod włożyfz, mieko uczyni. 
"_ Teżeli chcefz nabyć mądrośći, í 
pozbyć głupitwa, weś PADE a 
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zwany Chrýlolit > á ieit świetney Žie- 
lonośći, ten wdzony w złoto, oda 
pędza głupitwo, 4 dodáie mądrośći. 

Jeżeli chcefz, Aby fię fieńce zdá- 

Ťo być krwawę, weś kámieň nazwa» 
ny Eliotropia, 4 jeft źielony ińkoby 
podobny Smárágdowi, Ale nákrapiá- 
ny krwáwemi kroplami. Te Eliotro- 
py, záklinácze umártych włafnym is 
inieniem-názywála perłą Babilońfką z 
gdyby námázány był kamień ten fo- 
kiem źiela tegoż imienia Eliotropia, 
to ieft fonecznikowym, A w naczys 
nie wadą napełnione fpufzczony był, 
czyni, że fiońce zda fię krwówe , iá- 
koby podczás zácmienia: Pfzyczyná 
tego ieft, žé fpráwuie , Aby wízytká 
wodá obrocitá fię w mgłę, ktora zâ- 
gefzezáiac powietrze, nie dopufzéza 
fiońcu iáfno fię pokázowáéč, tylka 
czerwono dła grubey wilgotnośći w 
gorę lie. wzbiiáiacey, ktora potym 
mgłą uftępuie upadźiąc ná žiemie 
nákíztaľe defzczu: trzebá zás do te- 
L 6 89 
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go. aby byi przydźny ničiáki wierfz 
ku temu fiużący, Z niekrorcmi chá- 
Tákreránií > 4 láko“ zrozumiałem > 
Witofzkowie wrożąć o niektorych 
rzeczach: opowiádála: dla czego Po- 
gińfcy Arcykápľáni y Bifkupi tego 
kamieniń | zážywáli podczas świąt 
fwoich. - Y nofzącego ten kamień 
czyni, dobrey fławy; y zdrowym» y 
dlugiego žywotá: Powiádái3 zás da- 
wni Filozofowie; že námázány źicłem 
tégož imienia, o krotey fię powić- 
džiálo, ma cnotę. A te znayduią 
fię w Murżyńfkicy źiemi, w Cyprze»y 
w Indyey. 

Jeżeli chcefz oźiąbić wodę wrzą- 
cą ftoiącą przy ogńiu, weś kamień 
mázwány Epiítritesj ktory w wodźię 
będący przećiwko oku,do fiońcź pro- 
mienie fwoie ogfifie wypuizcza; y 
powiádála dawni Filozof y tëra- 
dńieyśi, że gdy będźie położony w 
wodźie wtzącey, zśraz przeftánie 
wrzeć, á w krotce przy ogňiu ożię- 

bńię> 


O mety ká 
á ieit kamień ten żo AWY> Yy 
nieiący. 

Jężeń fię chcefż uchronić pofimie- 
chowifkow > y wizyrkie fanrazyie xy 
wfzelkie przypadki zwyciężyć,” weś. 
kámieň nazwany Chalcedonius,4 ieft 
blady, rudáwy, y poniekąd čiemny. 
Jeżeli ten będźić przedźiurAwiony, á 
z mocą kamienia názwánego Seneri- 
bus ná fżyi będźie zAwiefzony,poma- 
ga przećiwko wfzytkim  finrAfty- 


ie; Átenofkátni Kurek iet doświńde 
czony teraźńicyfzego Cczafu,.7ę” 


1 Jeżeli chcefz być przyjemnym, y 
odobáiacym fie, weś kamień, ktory 
fię zówie Chelidonius, źbo Jáfkotczy 
kamień. 


A ieft czarny y czerwona: 
Wy> A wyimuie fię z żołądka iafkof- 
czego. Czerwonáwy tedy záwinicny 
w. fukno, płorno, abo fkorke cielęcą 
ni lewym boku nofzony pomaga 
L-7 prze- 
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chorobom, y fińbośćiom , przećiw 
fpiączce, y epidemijey, 4bo Ťožney 
chorobie. Eváx powiádá, Že ten ká- 
mieň czyni człowieka wymownym: y 
przyjemnym, -y podobálacym fe. 
Czarny zás fiuży przečiwko dźikim 
zágňicwánym Źwierzętom, y preči- 
wko zágňiewániu, y pomaga do do- 
kończenia zátzetey fprawy; á ieżeli- 
by był zawiniony w lisčie iafkoicze- 
go Žiela, powiádála, że zaciemia 
wzrok; á te kamienie trzeba wyimo- 


wać w mieśiącu Sierpňiu , y częfto= + 


kroć znśyduią fię dwa kamienie w 
iedney táfkotce, 

jeżeli chcefź być zwyciężśjący 
przečiwnikow> weś kamień nazwany 
Gágárek, á ieft rozmáitego koloruzá 
mowią dawni Filozofowie, Že tego 


doświńdczył Alcides Wodz, ktory 14k | 


długo nośił ten kámieň, záwfze miał 
zwyčieftwo: A jeft kamień ten ro- 
zmáitego Koloru, iako fkorká z fár- 
piątka, Jeżeli 


przećiw fzaleńitwu y záftárzádym ` 
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Jeżeli chcciz wiedźieć przylzią 
iaką rzecz: weś kamień názwány Be- 
ná, ktory ieft iako ząb z beftycy : ten 
położ pod ięzyktem twoim, á iako 
Aśron, y dawni Filozofowie mowią; 
poki go trzymać będźiefz, zawfze 
wrożąc, opowiádáč będźiefz przyfzie 
rzeczy, y nie omylifz fię w rwojm 
wrożeniu. 

Jeżeli chcefz, Aby fie ftátá fukniá 
nie: fpofobna do fpalenia, weś ká- 
mieň, ktory fię zewie Títhmos, ten 
iákò mowi Ifiodorns, podobny iefp do 
fzáfránu,á w krátu Hifzpáňfkim znáv- 
duie fig, 4 ten kámieň lekki ieft dla 
wietrznośći "w nim  rozrzedzoney " 
przy Gádes Herkulsfowych, A ieżeli 
Z niego fporządzona byłaby fzárá,ža- 
dnym fpofobem nie może być (palo- 
na, śle w ogńiu jaśńieć będźie. A 
takiey poftci powiádáia niektorzy, 
že jeft kárbunkuť biały. x 

„Jeżeli chcefz mieć Ťálke,y cześć; 
weś kamień názwány Tábrices, á ieft 
podo- 


256, 


bny do K 
dawni Filozoa 


puchi 
eżeli chcefz odpedžié fantáfty- 
iká y głupitwo, weś ká- 
ryfolit, A ieft ie- 


ykiem, láko" mo- 
gas O przy- 

W złóto 

za gŤup- 


fo, Anrázmátyczné widowiika , 


r mówią že dod 


icefz rozłądźić zdánia , y 
przenika myśli infzych > weś ká- 
mień nazwany Beratides, á ten ieft 

:g9 koloru, Ktory 

i nolzgcego wsfołym 

Jeżeli chcefz mieć zwy 

przylaźń, weś kamień ktory fe żowie 
Nichomar, % ieft tenże co Alabaltry 
ieft 


PRATT: Ag o fó, ; 
yiuny, A z tego robią m 
bu umártych. 
Jeżeli chcefz, áby či człowiek po- 
wiedźiaf we śnie, co czynił. v 
mien názwány Quirim; zi 
ten w gniazdźić dudkowým, 
kamieniem Zdradzátacych. 
Ježeli chcefz co od koc 
sié, weś z fobą kámicň ktory (je zo. 


a 
am 


, „Jeżeli chcefz dokazść, Aby pó, á- 
ni łowczy nie mogli fzkodžié ktore- 
mh Žwierzeci polož przed niemi 
kamień nazwany Joperius, Á to zaraz 
do. kamienia pobieży. Ten kániień 
znávduie fię w Libyey, á do tego ká- 
MIENIA Wizytkie Zwietzerá učičkáia, 


láko do twego obrańce , nie dopu- 
izczą 


258 Albertu Magnus 
fzcza bowiem, Aby pší ábo łowczy 
fzkodźili im. z 

Jeżeli chcefz palić ręce czyie bez 
ogńiń, weś kamień ktory fię zowie 
Unices; o ktorym pietwey powiedźiń- | 
ło fię, że iśft ogńiem, ábo iák ogień. , 
Ten kamień ieżeli kto śćifka mocno, 
záraz parzy w rękę, iakoby był palo- 
ny ogńiem móreryślnym» co ief 
przedžiwna. 

Jeżeli chcefz uleczyć meláncho- 
lyą, Abo kwśrtśnę w kimkolwiek; 
weś kamień ,ktory fię zowie kámie-, 
niem Lázuli, przypodobywa fię kolor 
rowi niebiefkiemu, A ma w fobie ká- 
wałeczki drobniuśienkie iákoby zło- 
te; á ro iel prawdžiwá> y doswiád> 
czona, że leczy meláncholya,y kwAte 
tónnę: 

Jeżeli chcęfz zśoftrzyć dowćip 
czyi, 4bo doftárkow fwoich przyczy 
nić, y przylzłe rzeczy opowiádáć: weś 
kamień názwány Smárágd, á ieft czy- 
fty, przežržoci ty, A rowny» Abo żof- 

147 
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tawy jeit lepízyž ren nolzony czyni 
ZAK y 
czyni, przyczynia doe 
cemu; 4 iczeliby kto 
pod ięzykiem go nošiž iżie mc 
go-nośił, będźie mogł 
Wrożyć. 
Jeźcii chcefz uczynić, Aby fie tg- 
Czá pokazźłź PO O £ 
A porazálá, weś kamień názwány 
Iris, á ieft biały nakłztałt kryľztafu, 
czworograniafty, Abo rogi málacy $ 
ieżeliby ten kamień położonyby byť 
w promieniach fonecznych, záraz ná 
$£ienie 4bo murze, dokad fi odbiją 
promień floneczny od niego, czym 
A + +2 
że fię wyraza tęczą: takich zás ká. 
mienr wiele znśyduie fię w Sicilycy, 
y w Murzyńfkiey źiemi. 
: pn mieć chcefz kámief,ktory- 
le nigdy ni i 
S A nie rozgrzał, ten'ieft rá. 
r or PH A TY iq g 
r 7 zowie Galláfia, 4 ma 
gK : wą gure, y kolor, twárdosé 
$ Ś yámentową. Jeżeli kamień ten 
p ogień tizon bedžie by nawięt- 
- n . . 4 x 
J: nigdy fię nie rozgrzeie; pizy- 
gzyna 


flátkow nolz: 


ne; iż goracosé 
niknąć tego Ramieniń, Mowi 
745 Aźron y Eváx, że w uftach no- 
fzony ufkromia gniew» lubjeżność, y 
infze gorące áffekcýic. 

Jeżeli chcefz wiedźieć; czyli fię 
žoná fpotkow4átá z imfżym mężem 
weś kamień rzeczony Gáláriátes,kto- 
ry iedenże ieft 4 Cantabrem, Abo ká- 
mieniem otlinr, 4 znávduje fię w Li- 
Brirfnnycy, 4 teft dwoiftego 


nie može prze- 


byčy y 


koloru, to ieit czarnego y Žoftoczér-. 


wonego; znávduie fię też modry ná- 
faniálacy fię do blńdośći: Ten fe- 
czy puchlinę, 4 płynieńie żołądkowe 
utwierdza. Y powiada Awicennás 
gdyby ren kamień był ftárty > y umy: 
wány, ábo raczey do umycia t t dá- 
ny ktoreykolwiek biafeygľowie,icžes 
ti nie iek Pźnną, ZÁTAZ mocz PUŠČI > A 
żeżeli iet Pźnną prawą; nie uczyni 
tego. 
Jeżeli chcefz domowych y po- 
firon- 


. © mocy kámieyi niektorí 


fifonnych 


a i ničprzýlačielow Zwycię- 
żyć, weś kamień názwány Dráconi» 
tes, od głowy Smoczey, ieżeli bo- 
wiem z żywego kamień ten wyiętyby 
był, fiuży przečiwko wízelkiey, AR 
ZRIE ; 4 nofzący go ná lewym rAmiee 
niu [zy tkich pieprzyiacioí przekona, 
Jeżelichcefz miłość fprawić mię- 
dzy iakiemi dwiema; weś kamień 
Ba Echites, od infzych zowie 
ui tá fwoie kładą, iek 
zás koloru ińkoby purpurowego, ą 
znávduie fię nad. brzegami Gceśnu 
á podczas w Perfyey , 4 w fobie zá 
wize zamyka infzy kamień , ktory w 
nim brzmi, gdy go rufzńją. PoWiá- 
dáig dawni Fiłozofowie, że ten kie 
mień ná lewym ramieniu záwiefzo- 
ny fprówuie miłość między mężem 
y białogłową. Pomaga ciežárn m 
poronienia nie dopufzcza, niebeśpie. 
czeńftwą z przeitráchu broni, v mhic- 
Wślącym wielką chorobę ieft pomo- 
chy, 
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eny. A jáko mowią Chaldeyczykowie> 
ieżeliby w pokńrmie-byłA tručizná: A 
kómień ten włożony był w tęż po- 
tráwe, fpriwuie, Že nie może być po- 
żwóna, y do žotadká wpufzczony po- 
karm: ten; 4 ieżeliby był wyięty 
z niey pomieniony kámicú zaraz go 
połknąć może: A ten oftátni fkutek 
od iednego z bráci nafzych gdy był 
pok ná włafne oczy widźiałem: 
jeżeli chcefz uczynić człowieka 
beśpiccznym > weś kamień. názwány 
Terpiftrites, W morzu fię rodźi,świe: 
tmy ieft, y czerwono jalny  y czyta 
fig w Kóiędze Alchorat: jeżeli prze 
fercem nofzony będźie człowieka 
czyni beśpiecznym y uśmierza wizel 
kie bunty, powiAdślą też» że oddała 
fráráňcza, práftwos mEeŽY> grády» y 
burze od owocow žiemnych. Y ieft 
doświńdczono cd rerAźńieyfzych Fir 
łożofow, y od niektorych Z braci ná- 
fzych , że położony przećiwko pro: 
mieniom. fionecznym promienie 0- 
gnifte 
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tte ruda CZ Ź 
gniite wydáie ; znowu, że gdy ká- 
mici > wod żon 
„= ten w wodę wrzącą włożony 
ieit, zaraz przeftanie wrzeć, Á w kro: 
tkim czálie oźiębnie. 


~ 


RET 

U zamieść 4A RE Pie grzymowáli, weś 
ER z názwány Tácynth, wielorAkie= 
20 ieft koloru :źielony zśśieft lepfzy: 
zma żyłki czerwonáwe, á rest A 
7 frebrze ofadźićz w kśięgśch zás 
niektorych czyta fię, że dwá fą ie 7 
rodzáie, wodnifty, y Spina 

t Wodnifty žofráwy ieft, ku białości 


Či % ten ieft lepfzy, y pifzą o tym w 
siegách fwoich Filozofowie że 
ślcu, bo ná fzyi rofzony; a ni 
i ielgrzymow w drodze Despiece 1. 
TSA w gośćinie wdźięcznych i 
A fen fpráwuie dla fwoiey źimnośći 
A to ma właśźie Sáphyrynow że 
LEŚ 3 pRyrynowy. 
lo fię uchronić rożnych 
; Ws y zárážliwego ukąfze- 
niar 
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nia, weś kamień nazwany Oriches> 
ktorego trzy [4 poftási, iedná czardds 
druga źielona, trzecia iednę częś 
mńiąca chropowśtą, drug iką 
kolor tego iet raki, ińki ma blacha 
żelazna, śle žielony/ma fkážy biale: 
Ten kajnieś nofzony záchowuie od 
rożnych przypadkow, y- niebeśpie- 
czeńltwa śmierci. 

Jeżeli chcefz ziednáč pokoy, weś 
kámie/ ktory fię zowie Sáphyr> ten 
przychodźi od wichodu fłońca, do 
Indycy, A żofty ieft lepízy > Ktory po- 
koy fpráwuie y zgodę, czyfty y pobo- 
žny do Bogá umyfi czyni5 y utwiet= 
dza go w dobrym, y w człowieku u- 
fkromia wewnętrzne ćielelne upały, 

Jeżeli chcefz uleczyć Pannę, weś 
kamień názwány Saunus od Sauńy 
wyfpy: ten myśl nofzącego utwiet- 


dza, przywiązany do ręku ciežárneys| 
przefzkadza płodowi, y zátrzymule 


go w żywocie. przeto zákázuia w TA: 
kim czáfie, Aby taki kśmież niew14x 
NE BOR 
fly fię mie dotykał. W ksig 
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W kšiedze Numeralzum in Aaro 
© Evax wiele infzych fekretovy tym 
podobnych znaydźiefz, fpofob zás 
poftępowania fobie w tych, nA typa 
zawifi, Aby dla dobrego fkutku no- 
fzący byt czyfty od wizelkiey zmázy 
Gińlą. 

Kończy Się Księga druga, 

Zda sig mowie Ifidotus, ze Lyká- 
nia ma tv głowie kamień przezacney 
cnoty, 4 ieft białego koloru, ktory daty 
do picia čiefikosé uryny Čierpigcym dom 
fkonale ią pędzi, y leczy w krorkim 
czasie, także umolnia od kmwórtóny ; J 
Rhośż bialą tufkę z oka: znowu gdyby. 
białogłowa cieżarna nośiła go na fobie, 

gdźie plodu przed czafem; ná- 
wet pomaga fuchoty Ćetpiącym miefo 
ich máržone, y tedzone: Proch też m 
nich famych upalony ze fkorkami pa- 
mocny reft przećiw fyfkom w Siedze- 
iu, A z kilką żiarnkow pieprzu lepfty 
fkutek uczyni, przećim częstym ftolcome 

M J niele= 
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y niebeśpieczeńfiwu w Siedzeniu. Pos 
dobnym fhopbem też fame [nrowe z 
Jkorkami pośluczone; przerywatą torzo 
dy žigtrzoné. 


KSIĘGA TRZECIA 

Alberti Magni | 
O cnotdcb fkrýtych živierzať 

niektorych. 
Ponieważ wyžey powiedźiśło fię 

* o niektorych fkutkách pochodzą: 

cych Z cnoty y mocy kámieni, y o ich 
przedźiwney fkutecznośći „ y operá 
cyty. Tu trzeb powiedźieć, o nie: 
ktorych fkutkách pochodzących od 
niektorych źwierząt. 
Oržeť. 
€afio. 
PUbACZe 
Kožicť. 
Wielbiąd. 
Zuigć. 
Experiol, 


Leo. 

W; gorżi 
Łaśich. 
Dudek. 
Pelikán, 
Kruk: 
Kániá. 


Syno 
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Synogarlica. Kret. Kos. 
Orzeł ptak ieft dofyć wiadomy, od 
Chaldeyczykow nazywa fię Vorax, od 
Greków Rymbicis: Powiada Aáron y 
Eváx, že przedźiwną ma naturę abo 
cnotę; bo: gdy iego mozg ufufzony. 
ná proch byłby ftárty, & z fokiem 
świniey wfzy zmiefzany, z tym iedzą« 
cy zaraz fię chwytáia zá włofy; y nie 
pufzczą fię pokiby profzek ten nie 
byť wynieśiony; tego zás fkutku 
przyczyną ieft, że mozg ten gorący 
ieft, tak dalece, že czyni moc fántá- 

ftyczną: zátykáiac meátý przez dym. 
Cafio iet Źwierzę od Cháls 
deyczykow Rapa; od Grekow Orle- 
go nazwane; © tym mowi Ańron s 
że gdyby nogi iego kto nosiť , nigdy 
fię nie uchodźi„*śle zawize chodżić 
bedžie pragnął; także nofzący nogí 
iego zawize zwyciężą; y nieprzýlas 
Giele fię go boig,y powiádáia že prá- 
we iego: oko: w (Korg. wilcza závis 
nione-czyni człowieka upodobźneso: 
M2 "Fważię= 
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y wdźięcznego, y ŤálkáWwego 3 4 ie- 
żeli z pomienionych rzeczy ftáie fię 
pokarm, Abo profzek á w pokarmie 
komu ieft dźny, wielce będźie ko- 
chiny, dźiący od zážywáilacego ; ten 
Z45 oftatni fkutek czśfow náfzych da- 
Swiádczony ieft, á ieżeli pomienione 
rzeczy położoneby były w gnoiu, ro- 
dzą fię robaki zaraźliwe, z ktorych; 
gdyby kto iadľ, záraz zaśńie, y nie 
bedžie fię mogł obudźić, pokiby nie 
był podkurzony kokornakiem, y más 
ftykową żywicą. 


Puhácz ieft ptak znaiomy,odChśl. | 
deyczykow Magi, od Greków Hifopus 


názwány. Tego ptaka przedźiwne 
fa cnoty, gdyby bowiem ferce iego > 
z prawą nogą nád śpiącym byfo po- 
Ťožone, zaraz wypowie cokolwiek 
czynił, yo co go pytać będźiefz, 4 
tego náši bracia doświadczyli tego 


ezafu > A ieżeliby kto fobie toż poło- - 


żył pod podpaťzkiem, žáden pies ná 
niego fzczckąć nie bedžie, Ale zánie- 


micie | 
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mieie káżdy; A ieżeli złozenie 1ZC- 
czy pomit nionych z duchem iego za- 
wiefzone byłoby na drzewie, ptacy 
będą zgromadzone do drzewa tego; 

Kožietielt źwierzę znalome, po 
Cháldeyíku Erbzcbi, od Grekow Mafai 
nazwane; Jeżeliby krew iego ciepła 
wźięta był z odem, fanationis fo- 
kiem, y podobnie z fklem wrzśłó: 
czyni fkło miękkie nakfztałt ciáftá, y 
bedfe można rzucić go o mur, Abo 
śćianę, A nie fifucze fię: A gdyby to 
złe © w naczynie włożone było; á 
tym námázána byłą twarz, czyiń, bę= 
dą mufie pokázowály rzeczy dźiwnes 
y ftrafzne, y będźie fię mu zdać, że 
ma umierać, 4 gdyby toż w ogień 
włożone było, A támby byť blifko 
kto wielkiey niemocy podległy, przys 
Ťožywfzy kamień magnefowy  zńraz 
upádňie ná źiemię iakoby umórłyg 
ieżeliby zás dino'mu wodki węgoe 
rzowey afś angpillarum napić (€> Z4- 
raz uzdrowiony będźie, 


M3 Wiel- 
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Wielbtad ieit wierzę ználome, 
po Ghźldeyfku Cyboi, po Grecku Ephim 
názwáne. — Ježeliby iego krew ná 
głowie była położona w fkorce 
krzeczkowey, gdy świecą gwiazdy, 
zdáé fię bedžie temu, że ieft Olbrzy- 
mem, y że głowa iego ieft w niebie. 
4 to pifze Hermes w Kšiedze Alcho- 
rach :' Podobnym fpofobem gdyby kto 
jódi to, zaraz odchodźi.od zmyflu:4 
gdyby lámpá iego krwią namśzana» 
gńpalona była, zdáč fię bedžie, ze 
wlzyfcy ludźie w około ftoiący mśią 
głowy wielbłądowe, gdyby icdnák 
pie było świátłá powierzchownego 
infzego od świece, 

Zdiąć ieft źwierzę ználome> po 
<Chśldeyfku Feterellum, po Grecku 
Onalofam nizwany; O tego mocy 
przedźiwney powiádála. Mowi Evax 
y Aáron, że nogi iego złączone z ká- 
mieniem, 4 raczey z głową kofową, 
pobudzáila człowieka do śmiśłośći, 
ták dálece, że fię śmierci nie lęka: 


A gdy- | 
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A gdyby ná lewym ramieniu były 
po poydžie, gdźie zechce» 
4 be śpiecznie powroci fię bež niebe- 
špieczeáftwá. A gdyby pfu dáne by- 
ły do ziedzenia z fercem Ťáfice, po- 
tym nie będźie fzczekał, choćby go 
zábilať. 

Experioli źwierzę ieft, Pázur ice 
go gdyby był fpalony, y ftarty , á dá- 
ny w obroku ktoremu koniowi, nie 
będźie ińdł przez trzy dni, A ieželi» 
by pomieniony zmiefzány był z tro» 
cha terpentyny będźie świetny, pos 
tym ftánie fię iak oblok , y krew: y 
ieżeliby było cokolwiek z tego wYzuż 
cono w wodę, ftanie fię grzmot ftrá» 
fzny. 

Lem iet źwierzę wiadome, po 
Chśldeyfku Aalamus, po Grecku Beruht 
názwány: gdyby z iego {kory zrobia- 
ne były rzemienie,opafany w nie, nie 
bedžie fię bat nieprzyiaćielow» Á 
gdyby z niego miefo kto jádí, A ie- 
go wody fię napił, Pa trzy dni bę- 

M4 dźie 
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džie uleczony od kwártány, á gdyby 
iego oczy pod podpafzkiem były no- 
fzone, nikt w fądźie gory nad nofzą- 
cym wźiąć nie będźie mogł, bo fę- 
džiego łafkiwego ná fię, y przyie: 
mnego uzna. 

Węgorz ieft rybá Ználoma: Te- 
go zás (ińko mowią Eváx y Aáron ) 
džiwne fa mocy: gdyby bowiem 
zdechł przez wody mśźiąc zewfząd 
nienarufzone či: A wźiąłbyś octu 
mocnego, áz 


kim micyfcu z nim razem, tedy oży- 
wiony będźie; á ieželiby robak z te- 
goż węgorza był wyięty A w pomie- 
nione zmiefzanie włożony zoiławat- 
by przez ieden mieśląc robak ten 
odmieni fię. w węgorza czarnego; 
ktorego gdyby kto iadi, zárazby u- 
márŤ. 

Tąśicą ieft Žwierze znśiome. 
żeliby {erce tego źwierzęcią 
iid poki fię iefzcze rulzátoby, czyni 

wińdo- 


T 
JE- 
RIO 


: fzalbyś z krwią fę- | 
pá > 4 polożyłbyś pod gnoiem ná iń- | 


wiadomość przyfztych rzeczy; 16Ze> 
liby záš ferce, oczy, y iężyk iey pies 
jaki ziadł, zaraz utráči głos. : 
Dudek ieft ptak znaiomy po Chśl- 
deyfku Bori, po Grecku Ifon názwá- 
ny. Oczy iego nofzone czynią czło» 
wieka grubego , 4 ieżeliby oczy 1€g0 
nofzone były ná piersiách, wfzyfcy 
nieprzyiaćiele ufpokoieni będą; á 
ieżelibyś głowę iego w kiefzeni miał 
przy fobie, nie będźiefz mogł być 
ofzukiny w kupnie; tego zás do= 
świńdczyli bracia náši teraz. 

Pelikan ieft ptak wiadomy, po 
Cháldeyíku Voltri, po Grécku Ipbilart 
nazwany; tego moc dźiwna ieft: gdya 
by iego dźieci pozábiláne były, byle 
ich fercá nie narufzono, A krew icgo 
wźięta byłą, 4 ciepła wpyfzczki dźie= 
ci onych zabitych wpufzćzona byłą» 
zaraz ożywióne zoftála. Gdybyś zaś 
zawiesił tey cześć ná fzyi iakiego 
ptaka, ták długo latać bedžie nie 
przeftálac poki upádízy nie zdechnie: 

My ták- 


274. Alberti: Magnus 

jakże prawa lego noga odćięta w 
Gieple po trzech miešiacách, dla čie- 
pla, ktore ma ten ptak, ftánie (ie ży- 
wa, y rufząć fię bedžie, 4 o tym 
świadczy Hermes w p gdze Alchop 
ráth, y Plinius, 

| kruk. ptak ieft znáiomy, A ma moc 
dźiwną  iiko powiádála Evax y Aá- 
ron: Jeżeliby bowiem iego iáycá u- 
wárzone były, 4 znowu włożone by- 
dy wgniazdo, Záraz kruk leci dą 
morza czerwonego ná iednę wyfpę, 
gdźie ieft Alodricus Abo Alodrius po» 


erzebány, zkąd przynośi kamień,ktoe | 


tym dotyka fię iaiec fwoich, 4 zaraz 
ofurowieią y ftána (ie takie, iákie 
pized tym były; zaprawdę džiwna 
rzecz iefb iáycá wárzone odfurowić: 
Ježeliby zás kamień ten wfądzony był 
w.pierzćień podłożywfzy pod tenże 


lift laurowy, á dotknięty był tymże | 
Abo fortá zám- 


więźień związany, 
knieta,záraz rozwiązany będźie-wię- 
Žien, y fottá otworzona. 4 gdyby ten 

kamień 
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VT PER EE DE VE SOS O ZĘ 
kamień był włożony w utá, dáie 


wyrozumienie wízelákich ptakowa 
Jeden zás taki kamien ieft Indyifki. 
bo w Indyey znayduie fię, według 
mądrych niektorych , 4 podezás w 
morzu czerwonym: rozmáitego zaś 
koloru ieft, y czyni zapomnienie 
wízelkiego gniewu, iáko fię powie- 
dźialo. 

Kaniź jeft ptak znśiomy,poChśl- 
deyfku Bificus, po Grecku Melos nás 
zwany: Gdyby głową iey wźlęta by- 
Tá, á nofzona ná pierśiach, fprawnie 
miłość, y łAfkę u ludźi wfzytkich, y 
u białychgłow; ieżeliby zás zAwie- 
zona byłą ná fzyi kurzey, nie prze- 
ftánie biegáč, pokiby iey nie zrucifá, 
A gdyby iey krwią námázány był 
grzebień kurá, iuż więcey piać nie 
będźie : w kolánách iey znávduie fię 
ieden kamień, gdybyś go z piłnośćię 
y oftrożnośćią fzukať, który gdyby 
byľ włożony w pokarm: dwoch nież 
przyiaćioi , ftána (ie fobie przyiaćie= 

Mé lámis 
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lami, y będźie zupełne ufpokoienie 
między niemi. 

Synogárlicá ieft ptak ználomy,po 
Cháldeyfku Muloná, po Grecku Pilax 
názwány. Ježelibyš ferce iey nosiť 
w fkorze wilczey , nigdy potym nie 
będźie miał nofzący požadliwošči 
<ielefney; gdyby zaś ferce iey fpalo- 
ne bylo, á ná iáycách iakiego ptaka 
położone było, nie. bedžie fię mogł 
z nich uredžié plod: A ieželiby nogi 
ieyże záwieízone były ná drzewie» 


więccy rodźić nie będźie; á gdyby | 


iey ktwią, z wodką kretową przewá- 
szoną námázáne było mieyfce, gdźie 
ía włofy, abo kon, wypadną włofja 
bo śierć. 

Kret ieft źwierzę znaiome. Tego 
moc dźiwna ieft, iáko powiádáia Fi- 
lozofowie; Ježeliby nogź iego obwi- 


niona byłą w lift bobkowy, 4 włoże- | 
na była w pyfk koniowi» bedžie us . 


Čiekať. z boiážňiž 4 gdyby w gnia- 
adžie iakiego ptaka była położona, 
nigdy 
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iAiec onych nie będźie mogł 


é kretow, położ ią ná dworze: 
y Siárke zápalona > A tám znidą fię 
kretowie. — Wodká zás przepalána 
z nich białym czyni koniá czarnego. 

Koś ieft ptak ználojmy: á ieft moc 
iego dźiwna: bo gdyby piorá fkry+ 
dľá iego prawego zawicfzone by- 
ty w pofrźodku domu, ná czerwoncy 
nicy, nigdy iefzcze nie zážywáney > 
nikt nie będźie mogł fpźć w.tym do- 
mu, poki nie będą zdięte: A: gdyby 
ferce iego podłożone byłorpod gło- 
wę śpiącego, A pjtałbyś go 0 co, po- 
wie wfzytko , cokolwiek czynił gľo- 
fem wielkim; A znowu, gdyby w wo- 
dę ftadźienną wrzucone było z du- 
dkową krwią zmiefząne, potym ná- 
mázáne były tą fkronie czyje, zaraz 
fię rozchoruie śmiertelnie. 

Spofob poftepowánia fobie we 
wfzytkich pomienionych:fkutkách: 4- 
by fkutek był dobry y pożyteczny: 

M7 potrze- 
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posfieBá áby Ge dźiaic | 
Pláncta, iako pod Jowifzem y Wene- 
13. A w złym fkutku pod złym Pf4- 
metą, ińko pod Sáturném y Márfem. 
Tá zás ieft moc ich, w dniách y w 
godžinách. Jeżeli zás te rzeczy kto 


należycie fprawować będźie, bez 
wątpienia prawdy; y pożytku, y dos 
ftáteczney fkutecznośći dozna w po» 
mienionych, iákom tego częfto zná- 
fzemi brátámi doświądczał fię, y wi- 
džiať. 

Niech tedy uważa ten, ktoty po: 


mienronych rzeczy dochodźi, upátro- 
wać pánowánia, fkutku, y mocy,czy- 
liby miáty efekt dobry, czyli przeči- 
Wny, to jeft,ma dobre fporządząć pod 
Ťálkáwym Pľáneta, á złe, pod złym, á 
doświadczy tego, co tu powiedźiń- 
no; bo gdyby pod przečiwnemi fprá- 
wowane były, Abyś dobry fkutek pod 
Piźnetą złym, ábo przečiwnym fpo- 
fobem, fporządzał;  miátyby przes 
fzkodę w mocy, y w fkutku fwoimi 

dla 


d dobrym 
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dla przeciwnośći Aipektow, â tá% 
prawdžiwa y dobra nauką, pofziaby 
w lekkość: widźiemy bowiem wielu 
mylących fię w prawdźiwych y pe- 
wnych rzeczach; ktorzy gdyby znás 
kow, y czálow włafnośći rozumieliy 
przeítrzegáli, w fkutkách wyžey opi- 
fánych prawdeby uználi, y zámyffom 
fwoim zá dofyćby uczynili. 

-_ Kończą fię fekreta niektore Ale: 
berti Magni z Coloniey, ospizy ded z 
niu, mocy, y fkutkách ŽIŤ, ká mimi s 
y źwierząt niektorych, 

Zda śię momić Ifidorus, %e proch 
z żaby wielkiey ná fobie nokony u pás 
fu, barzo zńtrzymuie płynienie krivé 
mieśięczney, A na doświadczenie, gdy- 
by był przywiązany do. fyi kury zám 
rzmiętey, nie wynidzie krem % ńicy, lu= 
bo teź y z.infego źwierzęciń. Znowu 
rozpuficzona z modą, ieżeli źwierzęta 
będą námázáne, mięcey ná nich śierę 
nie bedžie roftá. 
Ježeliby kto ferce z plá ná lewym 
boku 
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boku nośif, wiżylcy pli ná niego 
fzczekáé nie będą.  Jeżeliby 245 kto 
oko prawe wilcze uwiązał w rękawie 
prawym człowiekń,y psi mu fzkodźić 
nie będą mogli. 

Leczáby wízytko to, co wyżey 
fię powiedžiáto, y niżey powie; kto- 
rzy gwiazd wiádomosči nie mája, do 
fkutku fwoich zámyfľow Ťácnicy mo- 
gli przyjść, naprzod Noty, że godźi- 
ná bierze fię dwoińka, to ieft rowna 
y nierowna: Godžiná rowna ieft 
zgadząiąca fię według zegátu zá- 


wize iednoftáynie bieżącego: Niero- 
mna zás uwáža fię,iáko dńia przyby: 
wa, abo ubywa, śbowiem zawfze A- 
ftrologowie uważśiąsczńsyyprzez kto- 
ry fłońce świeci ná horyzoncie; A ten 
czás zowią dńiem, Abo przečiagiém 
dňiowym , â; gdy nie świeci fłońce; 


czas ten zowią nocą. Ten zźś czás, 
ktory dniem zowią, ná częśći dwá- 
náščie rownych džiela, ktore fą czę- 
ščiámi tákiegož dniź; 4 cofię o dniu 

mowi 


481 
mówi» toż przečiwnym ipoiobem 9 
nocy rozumiey: á żebyś lepiey Zro- 
zumiał, požožmy> o godźinie 
czwartey zegatowey fiońice wfchodźł 
ná horyzont mámy tedy Aż do Zae 
chodu godźin 16. ktore przemulti- 
plikowáwízy przez 60. ponieWaŽ 60. 
iet minut w káždey godžinie , bę- 
džiemy mieć 960. minut, ktore roZ- 
dźieliwfzy przez 12. ponieważ dwás 
naśćie ieft godźin dnia ,. Applikuiąc 
káždey godźinie [woię porcyią, á be- 

iem mieć 80. minut w káždey go- 

tinie, ktore czynią iednę godźinę; 
y tzęcią część godźiny rowney ze- 
górowey; A przez cały ten czás u- 
ważść fię ma pánowánie Plánety tey 
godźiny, láko čie niżey nápilána. ta- 
bličá nźuczy; każda zás godžiná no- 
cy ná ten czás bedaceý: będźie mięć 
minút 40. Co też ták o infzych fwo= 
im fpofobem rozumicy, to ieft. we- 
dług wfchodu flońca ná horyzont 
źicmfki, bo nie re godźinę, ktora 
iefk 


O cnotách Źwierząt niektov. 
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z g — 


ednia między nocą y 


dniem ; 

> dźień wiaśnie 

e widžiáne być 

z każdegoPA4- 

nety pánowánie uważać, ponieważ 
w káždey godžinie infzy PłanerA ma 
pánowánie, godžiny fime, wyżey o- 
pilánym fpolobem będźiefz uważał, 
á tym fpolobeim będźiefz mogł do 
fkutku záťnýšlóneko przyiść. Uważa 
fię tež dniá początek od pierwfzey 
godźiny poprzedzálacego dnia, po 
południu: y-ták rozdźiel dźień nie- 
dźielny ná dwie częśći rowne, Á ták 
dwanaśćie godźin, rozdžiel ná dwie; 
bedžie redy 18. poľowicá dniá , á 
pierwfza godžiná náľtepuiaca bedžie 
początkiem dniá poniedźińłkowego. 
O gwiazdách, y Płanerach 
wiedz, że dźień niedžielny ma 
zá gwiazdę fwoię Słońce. “ Ponie- 
džiážek ma zá gwiazdę: fwoię Księ- 
żyć. Wtorek ma zá gwiazdę fwoię 
Mórfó. Sržodá ma zá gwiazdę fwo- 


O cnotach zwierząt niektor. 28% 
ię Merkuryulzá. Czwartek ma zá 
gwiazdę fwoię Jowilzá. Piątek ma 
Zá gwiazdę fwoię Wenerg. Sobotå 
ma zá gwiazdę fwoię Sárurná. 

Noty, że każda fpráwá ma fię od- 
prawować pod fwoim Pľáneta ; 4 le» 
picy ieft, gdyby w włafnym dniu tẹ- 
goż Płanety, y w iegoź włalney g0- 
džinie dźiało fię, dáko ná przykľad 
pod Sáturnem, co należy do żywota, 
budynkow, nauki, y odmiány, Pod 
Jowifzem, co należy do godnoséi, 
pożądania, bogactw, fzat. Pod Mór= 
fem, co należy do nfdźieie, zyfku; 
fortuny, džiedžičtwá. Pod Wenerą, 
co należy do przylačioí, towárzy- 
ftwá, podrožy, učiechy, pielgrzym- 
ftwá. Pod Merkuryufzem , co nale- 
ży do choroby, utraty, długow, bo- 
lážňi. Pod Miefiacem, co należy do 
miefzkánia, (now, kupiectyś > yi zł9= 
dźieyftyź, 
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O godžinách dniá y nocy.” 

Naprzod. o godžinách dniá hie- 

dźielnego: Tego pierwfzey go- 
džiny pánuie Słońce, 2. Wenus, 3. 
Merkuryuíz, 4. Mieśiąc, £.Sáturnus, 
6: Jowiíz, 7. Márs. 8. Słońce, 9. We- 
nus, ro. Merkutyuí7, 11. Kšiežyč, 
12, Sáturnús.  W nocy zás pannie 
w pierwizey godžinie Jowifz, w 2. 
Mars; w3. Sľoňce, 4. Wdhus, ç. 
Merkuryulz, 6. Kśiężyć, 7. Sáturnus, 
6.]owiz, 9. Márs, 1o.Słońce, 11. 
Wenus, ` r2. Merkutyufz. 

W poniedžiátek panuie we dnie 
1.godźiny Kśiężyć, 2. Sáturnus, 3. 
Jowiíz, 4. Mars, 5. Słońce, 6. We. 
nus; 7.Merkuryufz , 8. Kšiežyé, 9. 
Sárurnus, 10: Jowilz, tr. Márs) 2: 
Słońce. -W nocy zás pannie godži: 
hy 1. Wenus, 2. Merkutyufz, 3.Kśię- 
żyć, 4. Sáturnus) 4. Jowifz, 6. Mars; 
7.Słońce, 8. Wenus, *9. Merkuryufz; 
io. Kśiężyć, r 1. SAturnus, i 2.Jowifz. 

We Wtorek „e we dnię w g0-, 
dž 
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džinie 1. Márs, 2. SŤoňce, 3. Wenus 
4. Merkuryufz, ç. kdężyć, 6. Sáru: 
ñus, 7.Jowifz, 8. Márs, 9. Słońce» 
10. Wenu$, 11, Merkurýulz, 12.Kśię= 
żyć. Wnocy zás wtorkowey pannie 
godźiny 1. Sáturnus, 2. Jowilz, 3. 


Márs, 4.Słońce, g. Wenus, 6. Mety 
kuryufz, 7. Kšiežyč, 8.Saturnus; 9. 
jowifz, 10. Mars, 11. Słońce; 12. 
Wenus. i 

We Srżodę pánuje we dńie w go» 
dźinie 1. Merkuryufz, 2. Mieśiąc 3. 
SÁLUrNUS, 4. Jowiíz, $. Mars, 6.SŤoň- 


te, 7. Wenus, 8. Merkuryufz, 9. Miec- 
Śląc», 10. Sáturnus, 11. Jowifz» 12, 
Mórą W nocy zás Sržodowey pás 
nuie godźiny 1.Slońce, 2. Wenus; 3, 
Merkuryufz; 4.Kśiężyć; £.Sáturnús, 
6.]Jowifz, 7. Mars, 8.Słońce; 9. Wes: 
nus, 10, Merkuryuíz, 11. Księży 
12. SÁturnus, 

WeCzwartek pźnuie we dňie ga- 
džiny r.Jowifz, 2, Mórs, 3. Słońce; 
4, Wenus; g.Merkuryufz, 6, Kślężyć; 

7:54- 
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".Sárurnus, 8. Jowilz, 9. MÁrš> 10. 
Śłońce, rr. Wenus, 12.Merkuryuíz. 
W nocy zás Czwartkowey godžiný 
pietwizey pánuie Kśiężyć, 2. Sátur- 
fus, 3.Jowifz; 4.Mśrs; £.Sloňce > 
6. Wenus; 7. Merkutyufz, 2. Kśięe 
żyć, 9.Sáturnus, ro.Jowifz; Ir. 
Márs, 12. Słońce» 

W Piątek pźnuie we dńie godźi= 
fiy 1. Wenus» z. Merkutyufz, 3. Kóię: 
Żyć, 4. Sśturnus; g.Jowifz; 6.MArs; 
s. Słońce; 8. Wenus, 9. Merkuryufży 
ró.Kśiężyć, Ir. Sáturnus, 12.Jowiíž. 
W nocy zás pánuie godźiny 1. Marsz 
ż.Słońce; 3. Wenus, 4. Merkutyuizs 
g. Kśiężyć, 6. Sárurnus, 7. Jowilz 8: 
Mórs; 9.Sloňce, 10. Wenus; II» 
Merkurynfz, 12, Kśiężyć. 

W Sobotę pánuie we dńle godźie 
ný r. Sáturnus> 2. Jowifz, 3. Máis 
4. Słońce; g. Wenus, 6. Merkuryuízy 
m, Kśiężyć, 8. Sátutnus: 9. Jowilz; 
ro.Mórs, rr. Słońce; 12. Wenus, 
W nocy zás Soborney pánuie godźie 

ný 


Ó codžinách dniaj ňorý. 28 
fiy 1.Merkuryuíz, 2. Księżyć; 3. Så- 
turnus. 4.JoWiíz, g.Mórs, 6. Słoń: 


ce, 4. Wenus, 3. Merkuryufz, 9. Księ> 
żyć, fo. SAturnus, rr. Jowifz» r2 
Márs. 

0.4 notný: że jowifzy Wenús do: 
brzy fa, Sáturnús y Márs źli. Słońce 
248, y Kśiężyć, mierni; 4 Merkuryufz 
Z dobremi dobry, z zfemi zás zły: 
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| KSIĘGA 
O przedźiwnych cadách ná 
świecie, Jsczęśliwie fię 
zdczyma. 


Jes dowiedźielifmy fię, že 


dźiefo mądrego ieft fprawić Aby 
uftaly džiwowifká swiátowe , ktore 
pokśznią fię w oczśch: ludžkich, 
choćiafzby rožne, y wielce dźiwne 
Były; nie przeftáliímy. dochodźić 
náuki Authotoy, pokibyfmy nie do= 
fali 
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doltárecznie wielkiey częśći 
przyczyń. uczynkow przedžiwnych, 
Ná koniec iefzcze przychodzą nam 
do pokazania rzeczy nawiętlzego por 
dźiwienia, iednak czego dochodźić 
możemy, y pokazać zmyfłom ludži 
nawet pofpolitych ; bywa też zwiazá- 
nie ábo záslepienie ludži, y zmyfłow 
ich przez czáry, przez cháráktery, 
przez zamomienie, y zamowienie; y 
wicle. barzo lichych rzeczy, ktore cá- 
łe nie zdádza fię podobne, Ani. má- 


lace przyczynę doftáteczna, lecz gdy, 


dobrze uważemy, znayduiemy pra- 
w.sźiwą mowę Awicenny w Ks, 6.Nae 
turalium, że ludzkiemu umyftomi bys 
aby przytomna iakaś moc odmieniániA 
TŁECZJ , gdyby niektore rzeczy były po- 
ftuftne iey, kiedy ma fig w wielkim zbya 


tku kochania, abo nienamwtśći tych 12.64. 


śży.  Gdy tedy czyia duízá ma fig 


w wielki zbytek iákicy páflyey, Znáy-- 


duie fię doświadczeniem oczywi- 
ftym;że rá wiąże rzeczy, y álretnie > 
do 
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3 te > 3 > z 
QG ICZOZ > CZEGO pragnie; y długa 
zylem temu; lecz {korom 


y Księgi fántáfty- 
kie, znalazłem, że 
udžkicy jeft pocza- 
n- y przyczyną nawiętzą wfzy- 
tkich tych rzeczy, lubo dla zbytniey 
ńfitkcyey álreruie fwoie čiálo, -y co- 
koiwick napada, lubo dla godności 
onńey, pofu ftAią (ie ieyże ińfże 
eczy podleyłze, lubo z taką 'affe- 
nówśną zgadza fię go- 

dźiną fľužaca, ábo obrot niebiefki A. 


rowie Nip 
yią duize 


ią deter 


bo infza cnotá, ktora lubo czyni toż 

rozumielifmy iednák že dufzá czyni. 

Już pofpolita y- oczywiłta 

że obmomienia ludži, 

zmyflow, y pobudki do gniewu; nic- 

nawiśći, przyiaźńj, í kody, y wefele 
iące ná zbytnie Afiekcyiezy 

ty widźifz, pofpolftwo, že według 

przyrodzenia bierze fię do rzeczy, że 

boi fię tego wizytkiego, że życzy fo; 


bie 
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bie przyiážňi wybranych y godnych 
olob, A chroni fię niechęći, y złorze- 
czenia ich, iákoby w nich byłą moc, 
abo przynaniniey: iakośći złego moc 
przyłączona. 

Kto tedy: chce wiedźieć tey rze- 
czy fekret, 4by czynił to, 4bo zepfo- 
af: niech wie; że związńć może 
każdy wfzytko, co przychodźi 
wielki zbytek y ofłńse 


że, y ma czynié to, w tey 
krorey ftuży ten zbytek; y zremirze 


czómi; Ktore ná ten czás. rád 

famá Sowten dhá > gdy k 
ehćiwa* rzeczy, ktorą chce czynić; 
cznie: zśiebie godźinę lepfzą:y przy- 
zwoitfzą, ktora ieft (kŤorna dosrze- 
cży przyfpofobińiących fig. Zwiazá: 
ni záš mogą: być; ktorzykolwiek 
mnicy fẹ fpolnie chóiwi w kochániu 
fpolecznym, wiążą ich, y w nienńwić 
śći, w:redy bowiem dufzá wiążącego 
nie może przezwycięzać wnyfiu ich, 


gdy 


niź oná,  Rozwiązuią tedy wfzytko 
to» či ktorzy fą mocnieyśći w przeći- 
wnośći, niżeli ieft wiążący ich, Á to 
w tey godźinie, w ktorey napada go 


apperyt przychodny;ińko z temi 1726: 
czami, ktore rádži umyf,. bo zawfze 


ozwięzulje. |. Wiemystedy ztąd, že 
nicktorzy zwiazáni być nie mogą; 
gdy fa báržiey gorący fpolnie, niž 
kto przediw nim. Niektorzy: zás ro: 
związźni być nie mogą, gdy mája 
cego wielki zbytek, Abo prze- 
wyizenię, " Niektorzy zás bywáia 
związani, y rozsviazáni, bo znáýduja 
fig niektore nawietíze przewyżfzenia 
w wWiązśniu, niektore: zás nawigtíze 
W Tozwigzowániu: A uniwerfálnie 
ten wiąże, kto chéiwicy pała, Áten 
rożwięzuie, kto mocniey uchwycony 
ielt; abo ma fię potężnie do tego. 
Czynią tedy to z tym,co: rádzi umyff, 
Nz y tey 
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20, y ty notuy 


z4nia > 


fpofobny w tyi 


dza do tego inklinAcyla przyrodzona, 


ábo co przymníza do tego, zrad lą + 


báržiey fpofobni do tego niż inni. A 
gdy upewnienižmy w tym» wiemy też 
z fentencyey chárákterow, pląch_y 
moW> č cyią do káždey rzeczy» 
ktorey człowiek chce, & to według 
dwoch fpofobow» według iednego 
juž powiedźińnego > to jeft według 
Affekcycy umyflu počiagálace RO » fá- 
mey godźiny, w ktorey fig dźieie coz 
y famey mocy niebicfkiey, ktora ná 
ten czás ieft: Z potrzeby ieft efikár 
cyia do podobieńftwa umyfu; tá 745 
pobudza; áby umyfł pożądał. Jeft tes 
dy chárákrerow pięć, mowy» y wfzye, 
tkiego, co pomaga do wykonania 
Te fą; do których umyfi w tey 
godžinie: w ktorey potężniey práv 
gňie, przywodźł» Aby fię ftáiy. Co- 
i kọlyick 


kolwiek tedy tádži 


myfł potężnie 
haiącego woney godźinie,o mô- 
piaci, to left 

do tegó. 
fpofobem dô czego 
ptowádži umyfi pilno: fluckńiącego 
w tey godźinie; lubo z porádá y u- 
wagą, left móiące effikácyia przes 
fzkody, y niezgody, á doftáie tego od 
dufze czyniacego , bood godžiny, 
ábo od znáku niebiefkiego oney go- 
dźiny, bo zgotá wfzelka godžiná, w 
ktorey ftáie fie komu zle, ieftiemuž 
Zľa, y fzkodliwa; á że w niey džicie 
fię przečiw niemu, fzkodźi mu: prze- 
ćiwnym zás fpofobem w dobrym. T 
ty notuy to zá wielki fekret wfzytkies 
go» cokolwiek. zechcefz czynić s 
wzgłędem śiebie, y infzych. Wízyrko 
owiem, do czego ćlągnie umyfi , 0- 
pul ie rzeczy, upiiánie fię, ma 
lię nábywáč do tego. wedlug žadá- 
nia dufze operuiącey, y według tego 
icit fpofob charakterow piaci, mow 
N3 pomo: 
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pomocnych przedžiwnych; ; yten ich 
fpoľob, w ktorym znśleźiona iefte£- 
fikácyfa tego wfzytkiego. Umyfť bo- 
wiem pożąda wielkin pragnieniem, 


iako ieft poćlągniony do rozmśitych . 
mow, kolorow, y uczyńikow, ták ydo ! 


chárákterow, y` figur "rozmáitych. 
Zrad Ani do iedney rzeczy nie znáy- 
duia fię podobne wizytkie charńkte- 
ty» według rożnych ńffekcyi czynią 
cych one. A dla tego móło, Abo nic, 
komu tylko fprawcy, Abo temu, ktory 


już poczyna upiiść fię w tym , iakby | 


był iprawcą, nie pomagśią, ábo przy» 
namniey, ieżeliby ňapilána była in- 


tencya fprawcy. Drugi zás fpofob 
chárákterow piąci ieft zámyšlálacý 
według pottepku przyrodzonego; y 
doświadczonego. W ma ińkieś pos 


dobieńftwo z ym» czego fzuka czy- , 


niácy, iako gdyby chćiał koc hźnia, 
czyni figuty. opláviálace fię, fpolnie> 
łącz ące fię, ná fię mile párrzáiace,do 
śiebic fię (kľániňiace, y unižáiace fig 

fobie» 
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fobie, z foba fię wdźięcznie towá- 
rzyfzące. — jako dufzá pragnie rze- 
CZy łączyć; y iednoczyć przez miłość. 
A ieżeli zás pragnie nienawisči przez 
nie, czyni też odwracńiące fię od śie- 
bie, nie rowne, nie zgadzńiące fię, 
Áporne,  rozłączone, fprzeciwińiące 
fię fobie, bo te zawfze ftofuią fię do 
intencyey czyniących ie; ktorego fą 
wyrażanie, y slády dufze, y ták dufzá» 
ktora więcey pragnie w rzeczy famey, 
czyni báržiey fkuteczne, y báržicy 
mśiące podobieńftwo tego» czego 
pożąda; J fzukaž Abowiem. náuká 
ieft uczynienie chárákteru z Jeft zás 
pięć zle deźrtykulowanych , á pięć 
dobrze zgodnych, J ártykulowá- 
nych chátákterow: podobnie ieft o=- 
peracyia we wízytkim czego pożąda 
duízá wielkim pragnieniem: Wízy- 
tko bowiem co w ten czás czyni, Zá- 
myslśiący porufza, y efikacjią ma do 
tego czego dufza pożąda, 4 według 
tego prawdźi fię wiele doświądcze- 
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nia Authorow, o'kror ych gdy 
fzy; zdádza figs y mái 
fpofobne'do wierzenia. i 
wiadomość ieft pewna;że Żadeń zFi 
łozofow» ( ktorých zámyfi byť ka 
dwoiey chwale, y dobrey flawie) woli 
y cheči nie'miałby do nítáwiczné 
pifania; gdyby powagi nie widźieli 
rzeczy w iwych kśięgźch nźpifinych; 
gdyby zás prawdy nie byłó w tym,co 
pifzą, raczeyby nagany pragnący fzu- 
kóć zdáliby fię; niefławy: Y oczyż 
wiśćie widźierwy, że żaden choćby 
też nieuk nie pze chętnie rzęczy o> 
czywiśćie podłych; 4 gdy oni byli 
Filozofami, y fubtelnego dochodze- 
nia, á żadna potrzebą nie przymufza- 
tá ich, ińkoż pifma ich mogą być ták 
jawnie pofpolite , y omylne, ińko fię 
wielom zda, ktorych rozum nie 
może fię Žimiesčié w tych rzeczách 
takich, by fię miźł4 znaydowść tá- 
ka moc, bo nie mogąc uznáč przy- 
czyny, przeczą w oczywiltym fkutku, 
gdy 
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gdy znayduie fię máierya do itánia 
fię; to ieft, że widząc fkutek mája 
pobudkę do wynáydowánia przyczy- 
nyisgo. - Y toć to ieft, com rozumiał 
w rożnych trákrátách piąciu chárá- 
kterow;y mow: Pártykulárnych zás 
charakterow pięć mow do ' każdey 
zeczy ftáč fię máigcey , bo zepfa- 
/AĆ, Z ksiąg rożnych názbierám ni- 
żty. Ty zás ztąd mafz impet do cá- 
ego tego wymyfiu. 

Jákfkoro Filozofowie tpewnieni 
że wfzytkie fperies rzeczy pobii- 

1 y nakłśniśią do śiebie, Pônie- 
waż gdy w nich moc czyniąca, Aba 
obudzálaca, mśiąca- przyczynę ieft» 
Že agunt © movent częśćią ku fobie, 
częśćią do infzych, y ogień ćiągnie 
do ognia, wodá do wody. - Y mowi 
Awicenna, że gdy co ffoi ná foli dtu- 
89, przypodobywa fię foli, y folą fię 
ftśie, co dľugosieft w mieyfcu fmro- 
dliwym, fmrodem przechodźi; kto fię 
báwi z kim smiálym, fláie fię śmiź- 
Ný Ťým » 
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tym, przy boiážliwym nabywa boiá- 


ŹAi, á ieżeli ktore źwierzę dźikie ży- 
ie między ludźmi , ieft Ťáfkáwe y 
piefzczone , y generalnie prawdźi fię 
według tozumu y doświądczenia, że 


wízelka natura čiagnie do fwoiey po- > 


itáči, y ieft ich fpecifikácyia wiádo- 
ma > w iakośćiach pierwízych, y po- 
dobnie wtorych, y bywa toż W arze- 
éich, y we wfzytkich difpozycyiąch: 
nic nie malz, coby nie čiagneľo do 
śiebie, Według wfzytkiey možnosči 
fwoiey. A tać był przyczyną»y po- 


czątek drugi operácyi fekretnych; y | 


ty od tego nie odwracAy twoiey chę: 

ci y myśli. 
Gdy fię wbiło w umyfť Filozofow 

to, y fámi wynśleźli diípozycyie Enti- 


mm naturalium Abo iftnośći ftvorzos | 
nych; bo zápewne wiedźieli, że in- , 


fzym Creáturom ieft przydane wiel- 
kie Žimno, niektorym przy tym ofo- 


bliwa śmiałość; infzym wielka zá- | 


pźlczywość, infzym wielka boiaźń» 
infzym 
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inízym przyrodzona niepiodność, ins 
fzym wrodzona lubieżność , infzym 
nie oddžielna iáka infza cnota; Abo 
według caley poftáci,iáko lwowi ieft 
wrodzona miáfošé y zwyčieítwo: á- 
bo według individuum, Abo-iedney 
fzczegulney nierozdźielney ofoby,iá- 
ko w nierządnicy ieft śmiśłość, nie 
wzgledem poftści ludźkiey, źle we- 
dlug icy fimey ofoby. Przyfzli ztąd 
do wielkiego podźiwienia, y wybá- 
dowśnia fię, także dochodłienia cu- 
downych y fekretnych operácyi , Ź 
ktorzy nie zrozumieli przyczyny dži- 
wnych fekretow tychy z czegoby 
była moc ráka, zániedbáli y zárzuci- 
li to wfzytko, w czym pracowali 
fwoim dowćipem Filozofowie, kto« 
rych była intencyia flawe potomną 
zoltáwié po fobie; z prawdy pifánia, 
więc nie napelniśli falfzami pilmá 
fwego, 

Nie ieft táyno. y Zákryto Naro- 
dom, jako wízelka rzecz podobna 
N6 wipo» 
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wipoinaga, y utwierdza drugą rzecz 
fobie podobną, kocha, ćlągńie fię 
do niey, y chwita. Y Medycy powie- 
dźieli, y prawdę pokazáli wzgłędem 
sicbie, gdy konkludowáli, że wątro- 
bá wipomaga wątrobę, y każdy czło- 
nek, drugi fobie podobny.  Y Alchi- 
miftowie wiedźieli toż w oczy ywittey 
prawdžie: iáko náturá Po ;dobna> 
wchodźi, y zgadza fię z fobic podo- 
bna, y ślefzy fię z nią, y boleic: y 
wizelkaáŠiáuká iuż doizia tego w 
fwoich podobieňfiwách 3 y ty notuy 
to pilnie, bo przez ro uznafz y doy- 
dźiefz wielkich y przedžiwnych u- 
czynkow. 

Już fię fprawdźiło, y ukontento- 
ayało umyfi wfzytkich wiadomością 
tego,że wfzelka poftać przyrodzona> 


že wfzelkie przyrodzenie partyku- | 
) ) 


Irne, także generalne ma przyjaźń 
y nieprzyiaźń przyrodzoną od infze- 
go lákiego przyrodzenia. Y wízelka 
poltáč ma fobie co ftrąfznego: o- 

: gromnc- 
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gromnego, nie życzliwego, przeči- 
wnego, śjebie pfluiącego, y nifzczą- 
cego : podobnym fpofobem ma fobie 
co przyjemnego, uwefelál4cego, zgo- 
dliwego, &c. iák przyrodzenia 
owcą wilká poznále nie tylko żywe- 
go» śle tež za nie tylko 
przez widzenie 
waśnie, yzálac plá, Y kotá myfz, y 
wízytkie Žwierzetá boią.fię lwa, â 
wfzytkie ptaki boią fię orła, 4 wízy- 
tkie ftworzenia boią fię człowiekązy 
ieft dáno od natury każdemu , to 


4bo'to, A infze ftworzenia mála wlas 
fność według cátey poftáci,y według 
każdego cząfu, á drugie mála wła- 
fność, láka według individuum Abo 


fzczegulney tákiey ofoby, y według 
pewnego cząfu; á wfzytkiego tego 
ieit dowod; že ktore rzeczy niená- 
widźiśły fię zá. żywot, ich tež czę- 
śći, y owfzem, y ślerć, yinfze człon- 
Ki nienawidzą fię fpolnie po śmier- 
Gi; ztad fkorę owczą pfuie fkorá wil- 

N7 CZA, 
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cza, y bęben z fkory wilczy, głulzy 
drugi bęben z fkory owczy, toż fię 
džicie w infzych rzeczach. T ty no- 
Zny;to dla wielkośći rzeczy fekrernych 
ztąd pochodzących. 

Y wiadomo to wfzytkim, że czio- 
wiek jeft końcem wfzytkich rzeczy 
przyrodzonych, y že wizytkie przyro- 
dzone rzeczy fa przez niego , 4 on 
przezwycięża wizytko, y rzeczy przy- 
rodzone mála przydáne y wlane przy- 
rodzone poflufzeńftwo człowiekowi 
faimemu, y že człowiek iet pełny 
wizelkich džiwnych operacyi; dla te- 
go że w nim fa wfzytkie kondycyie 
to ieft diftemperancyia Abo uznánie 
w. čieple y wilgoči, umiárkowáneswe 
wfzelkiey rzeczy ktotey chce, y dla 
niego fą wfzytkie mocy rzeczy, y 
ludźkiey naturze fľufza, y fiuchźią go 
źli duchowie, y w fámym čiele ludž- 
kim zámykáia fie wízyrkie fekretne 
nauki, y fztúki, yswizelkie rzeczy dźi- 
wne ad człowieka pochodzą, źle nie 

ma 
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ma czfowiek wizytkiego w iednyin 
cząśie, śle w rożnych czáľách, á prze- 
to wynávduie (ie effikácyia wfzelkich 
rzeczy zákrýtych, flow, y žioľ. &c. A- 
le ktore fa częśći do częśći, nie ob- 
lásnia (ie. rácyia, Ale doswiádcze+ 
niem. lle zás rozum može poiąć; y 
doyść uważać będźiefz, y ile [woim 
doświadczeniem przeniknąć będźiefz 
mogł, przyłącz, y zrozumiewáy ťo,co 
fię zda przećiw człowiekowi. 

Nie może kto mowić, że każda 
rzecz nie ieft pełna džiwnosči: á nie 
wiefz ktora więtfzey, kiedy pilnie y= 
pewnia; lecz każdy lekce waży rzecz, 
o ktorey nic nie wie, y tá rzecz nie 
ma zafługi u niego. Abowiem każde 
rzeczy máia čieplo y źlmnó; co ieft 
ich włafnośćiami, y ogńie nie fa dźi- 
wnieyfze niż wodysále fa między fobą 
rożne y infzego fpofobyy pieprz nie 
ma tych fekretow, ktore Jufgulámusa 
lecz infze. Y kto wierzy, że dźiwność 
rzeczy pochodźi od čieplá y źimną; 

ne 
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mowić, że by w káždey 
rzeczy nie było wielkiego fekretu» 
gdyż każda rzecz ma fobie čiepŤo 
y Žimno fobie“ przyzwoite: Y kto 
wierzy, že dźiwnsść rzeczy pocho- 
dźi od gwiazd, y afpektow , od kto- 
rych biorą rzeczy wiafnosči przedźi- 
wne y fkryte, wie é može, że 
każda rzecz ma włalną figurę niebie 
fką śiebie kieruiącą, z czego też po- 
chodźi d ść w operńcycy::- Abo- 
wiem wlzelka rzecz, ktora poczyna 
fię pod pewnyn Wz Y influ- 
encyią niebie zabiera też pa 
czas włafną e 

y fporządzenia d 
czy. Y kto wierzy, Že 
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nie może 


iwność rze- 
czy pochodźi z przyiaźńi, iako ku- 
. » r 3 . 
powśnie, nie może też przeczyć, nie: 
przyińźniz A rak pofpolicie według 
wfzelkiego fpofobu dyfkurlow Filo- 
Ẹ y 


zoficznych, son rzecz ieft pełna 
podžiwicnia, y fekretney mocy. A 
gdy fię tego dowiedźicli Filozofowie, 

r% 


$ 


nych cudach. AD 
TI y or owiád JAŚ; 
fektet ktorey res 


“fied. Regimints 

n w Dif- 

ftáie fię ipóto- 
Rae dowćip; 
egły, y ktory nie jeft ćwie 

CzGNy w náuce przyrodzonych rze» 
Czy, ábo Fiżyce, w ktorey opowiáda 
fię o dźiwnych nśturach čieptych y 
Žimnych , w ktorey SB fię 
włalnośći káždego ftworzenia w fo. 
bie, y ktoby nie był uc zońy w ńauce 
Aftrologiczney, y w Afpektach „ykon= 
ftellácyiách niebiefkich; zkąd pocho- 
dži: káždey ač moc y włąe 
fność, y któby nie był świadomy nát- 
ki Nekramánnýci i 


1 
g ktor 
PrZEZ K 


bny, do poięcia, p 


tey, w ktorcy obiá« 
śniśią tig iftnośći nie mśteryńlne;kto- 
te rządzą y pofiwguią człowiekowi; 
co ieft w żęciąch itworzonych do= 
brego ábo złego nie może zrozu- 
mieć; śni dochodžié tych tzeczy.kto- 
re 
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re Filozofowie pifali, y nie bedžie 
mogł zrozumieć wízyrkiego , co fię 
pokázuie zmyfłom ludžkim, y fmucić 
fię musi, bo w tych rzeczách ieft fe- 
krer rych rzeczy džiwnych, ktore fig 
pokázu 

Wierzy prawdźiwy Aftrolog, że 
wízytek fekrer dźiwnych rzeczy; y 
początek doświadczenia, y wfzytkich 
włafnośći cudownych, pochodzących 
od rzeczy, kiedy fię zfoba lączą,ieft 
z figury niebiefkiey, ktorą przyimuje 


w godźinę fwego urodzenia, Abo, 


zginienia, y wetifikuie we wfzytkich“ 
szecząch, ktorych doswiádczyŤ. Znáye 
duie że przypadki'w rzeczach, wę: 
dług biegu gwiazd, y zwyćięftwo, 1 
wefele, y ímutck pochodźi, ztąd y f4- 
dźi według tego, y dia tego każe». 


każdą rzecz czynić w pewnych 
dňiách, pod pewnemi zľaczeniámi 
fi, y fepárácyiámi, y pod pewnemi 
Alcenfyiámi: śle fkrytych mow; fpo- 
xžadzánia źiof nie može ich-dowćip 

prze- 
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tkich werifikácyi Filozofów. 
UwierzyŤá wielka część Filoze: 
fow y Medykow, że wízytká džia 
wność doświadczenia > y dźiwńzch 
fekretow pochodźi od rzeczy przyro- 
dzonych, kiedy do widoku pomagája» 
przez ćieplo; y Žimno, fuchość; y 
wilgoć: y oznávmili, re cztery quali= 
tates; y położyli ie zá początki wizy» 
tkich rzeczy dźiwnych, y ich zmiefzá. 
nie potrzebne do káždey rzeczy dźi+ 
wney, y doświądczyli tego w fwoich 
Operácyiách, y twierdzili, że ich do» 
Šwiádczeňie „przypada y fełada (ie 
przez to, y Zátrzymuie fię przez te 
rzeczy, y prawdži, — A gdy znśleźli 
wiele doswiádczenia Filozofow, nie 
mogli ich prawdźić przez čiepľo y. 
Žimno, y owfzem báržiey ztąd poka- 
žowálá fię przeciwność, przyfzło fię 
im džiwowáč bez przeftanku, y mý- 
śleć, y przeczą podczas > chočiaíz 
widzą, 


32. 
wić, według wizy- 


Plato, 


Plate; Arji 


fey ktorzy c kd 


zonśłośći przywo 
; to oznávmili. żę dži- 
wność w rzeczśch pochodži, według 
fpofobow barzo rożnych > psa 
przez infuencye niebiefkie przyłą 
czone; ás przez Čiepľo y Ži: 
mpo, á >omocą złyćh due 

sžniczna ÍpráW4> 
po: dczás przez z “mocy iákie wrodzone 
tzeczom z formami (wemi fubftan= 
cýálnemi, podczás przez relácya, kto- 
tą mála fpolnie między fobą rzeczy. 
Zrad znávduta fię nicogárnione dži+ 
wne rzeczy, iákoimowiAurthor: pod- 
czás przez fię czynią "edno, przez 
przypadek. czynią przećiwną| rzecz» 
podczás z umyfiu, podczás tráfun- 
kiem; fufznie tedy pláto mowił: že 


kto nie byłby biegły w Diálektyce, y | 
y 8 y 


wiádomy -w mocy rzeczy przyrodzo- 
nych, tákže w znákách gwiazd, y ne- 
kromántyczůých fzrukách- nie zrozu- 
mie przyczyny dźiwnych rzeczy, Ani 

wie- 


O przedziwny 
wiedźicc będzie, y nie 
czeftnikiem tego fkárbu Filo 
Wiem tedy, że każdą rzecz ma Źi- 
mno y ćiepło, co znakiem ieit, 
czyni rzecz fkuteczną, inizą p 
przypadek, z umyffu; ábo nie z umy: 
fu, y ma każdą moc z gwiazd, y z fi- 
gury rodzenia fię fwego» ktorą {prá 
wuie w obtoćie, fkľádániu, y ftofo. 
waniu fię Z infzemi, 4 przečie ma 
kážda rzecz moc fobie prayrodzonai 
przez ktorą ieft początkiem przedźi- 
wnych fkutkow. 


Gdy.tedy każda nátúrá ćiągnie 
dó podobney. fobie, może imágino- 
wáé6 dźiwnośći effcktow że każda 
rzecz fiużyć može do operácyey: mo» 
żefz fprawdźić we wízytkim co ufly= 
fzyfz: y SRA kie, y przyrodzone; 


y czątnokśięfkie fztuki, według 
rożnego pabi twoicy ćiekAwośći» 
y wymyfľu ; y ia po częśći fpráwie.á- 
bym pomocnym był, ty fpofobność us 
gzynií do poięcią Tego, com zebrał y 

Zgto= 
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zgromadźił iu z Filozofow > YZ to- 
žnych dawnych mędrcow.  Mieyże 
tedy to wúnyfie twoim: ile ieft rzecz 
przez fię ćiepła. pomaga w Af. kcy- 
iách źimnych, ý ieft doświadczenie 
w tym; ý-nie pr ciepłym tylka 
przez, przypadek, y nie z umyfiu; co 
ieft.pizez przypadek može mylić w 
pierwízych iaka a 

rzecz čiepľa 

to przez przypa 


fa; y natuy- wfzj 
dźiefz wiedźiał n uważay iska 
fpozycyia y. włafność 
ichže, czyli ieft śmiśtoś 
iaźń, Abo iAlność, 

płodność : bo ják 
ftworzenie,; rakaż 


iprówcie w tych 
1 NO sal 
rzeczách , do ktorych fie łączy; 14ko 


lewsieft źwierzę śmiałe, y málace nie 
Aržiev ay czole 

boiaźń wrodzoną nabáržicy: w czole 
y w ier- 
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y w fercu, A dla tego kto przyłącza 
do śiebie oko Lwie, ábo ferce, ábo 
fkorkę z między oczu, idźie wfzędźie 
smiáfy bez boiaźńi, y dáie z šiebie 
poftrąch wfzyrkim Žwierzetom. V 
generalnie ieft, we Lwie moc czynie- 
nia smiátosči, y wfpźniśłośći: podo« 
bnie w nierżądnicy iett śmińtość wy- 
üzdána nienależyta : dľa tego mowią 
Filozofowie , że gdy kto wdžicie fu- 
kńią fpodňia nierżądnice publiczney;. 
4b0 pozrży, lubo przy fobie mieć be- 
dźie źwierćiądło, w ktorym fię oná 
Przegłąda, idźie śmiśły bez boiážňis 
tákže w kurze ieft śmiśtość wielka, 
ták, że mowią Filozofowie, iż oba: 
czywfzy go, ftawa zdumiály y iákoby 
przeftráfzony Lew, y dla tego powiás 
dźią;że gdyby kto nošiť z niego część 
ftáie fię smiály, ý gene- 
:ik1e Zwierzę málace smiá- 
vdána od nátury, ábo z przys 
padku, icżeli człowiekowi w częśći 
należytcy będźie przyłączone, fpra= 
whic 


p fe 
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n śmiafoś Podobnym 
i, LW 
dne z natury; ADO Z piz 


24 
zenig Go UTUPICZHO> 


PTA EA 
ney WÍAlNoOSC1> it 
płodny, czyni 
plodne X kie 


ielt nie 
białeglowy snie 
gó przyłącza lię CZ 
S se: dy 34 
glowom3. podob 
y rzezaniec; poniewaz 
tkich iet wrodzona niep odność> 
gorey przypodobywáia fobie czfo- 
trorey przypodobywáia fo 
BEN EU 
wwieká przyłączśiącego do ślebie po- 
rmienione rzeczy, Podobnym fpolo- 
k $ 4 +142 
bem, ktorzy chcą wzńiećić miios6 
uważśją ktore z źwierząt ieft námi» 
JE RA ACDSEE ZDAC 
łośńieyfze y naiurnieylze, á ofobliwie 


tę godźinę, gdy fig palą miłośćią » 


gdyż w ten czás wi etfza w onychžé 
iet moc pobudzńiąca do miłośći, y 
z tego źwierzęcią biorą czę 
ktorey fig wydąie oná moc, y požadli- 

5 W0$62 
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wość, lákie ieit lerce, iądra, macica, 
A dála te częśći temu, ktorego chcą 
pobudźić do miłośći, ofobliwie zść ` 
mężowi ku żonie dla kochania fu- 


„żą jądra; Białcygłowie zás ku mę- 


žowi fluży krew mieśięczna, Abo 
bionka rodzżyna. ` A ponieważ iá- 
fkotká báržo kocha, iáko mowią Fi- 
lozofowie, dla tego wielce zażywaią 
iey do wzniecenia miłośći. Podo- 
bnym fpofobem w teyże okńzyey fy- 
nogárlicá, golebicá, y wrobel, ofo» 
bliwie uchwycone w fwoiey iurnośći 
nie odbronnym obyczśiem, pobudzź- 
14 y przywodzą do miłośći. 
Podobnym fpofobem, kiedy chcą 
uczynić wielomownego, dáig ięzyk 
psi, bo ferce. Gdy zás chcą uczy» 
nić w mowie wdźięcznym, Abo 
uCiefznym, dźią mu flowiká: 
Pofpolićje, iakąkolwick włafność y 


, moc widzą wrodzoną w ktorym ftwow 


ræeniu, według przewyžízánia iey, 
tozumicią żę przypodobywa, ába 
„o čizgnie 
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Giągnie, y nakłania fpofobną rzecz do 
tego; o czym wiedzą dobrze, iżuno- 
że więcey pomodž, niż fzkodźić, má- 
iąc do pomocy moc podobną z natu. 
ty, bo wfzelka moc fpofobi do tego; 
láka ieft famá w możnośći fwoicy z y 
toż: być rozumiem w rzeczách dži: 
wnych> o ktorych uflylzyfz „Á tå poz 
wieść niech bedžie dla (polobnosči 
lepfzey umyfiu twego, 

Mowi Author Kśtęgi Regiminie, ŻE 
nięktore rzeczy fą iawne zmyfiom; 
ktorych žádney nie wiemy przyczyny; 


A nicktore {3 itwne wędług 
ný, w ktorych żadnego uznáňia, y 
opźrńcycy. należytey nie užnájemy, 
ierwizym rodzátu Entinm 4bo 

mu wierzyć nie trze. 

dczeniu, y nie trzehá 

dcząć przyczyny, Ani przeczyć 


przyczya 


doświńdczeniu. A w drugim rodzá- 
iu Entum, Abo ftworzenia nie mamy 
ciekźć uznania, bo nie može być do: 
Šwiádczone, niektorym tedy rzeczom 

wic- 
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wierzyć trzebá, bez wiádomośći 
przyczyny, ponieważ dowiedźieć fię 
je lud hie mogą; niektorym 
wząłędem fámey przyczyny, gdy dose 
nie mieć trudno. Abowiem 
wńey' przyczyny nie wiemy; 
Mig gües čiagnie želázo, 
ták icdnák ro obiświa doświńdcze- 
nie że nikt temu przeczyć nie možes 
bo to icf dźiwna rzecz, ktorą poká- 
zvie fámo tylko przyrodzenie, y dos 
świadczenie; to w infzych rzeczách 
cziowiek mą rozumieć, y nie ma 
przeczyć w káždey rzeczy dźiw neys 
lubo przyczyny nie wie, Ale tego ma 
fię doświńdczóć prawdy, móśiąc fktya 
tą y-nie wiadomą poż czynę dži: 
wnośći pokśzuiącey ię, Yz tych 
tożnych pomienio nych powieśći > lu 
dźki rozum według Platona nić 1102 
Że przeniknąc; Mógnes tedy ćigonię 
żelizo, Cárábe Abo Burźtyn 2džbio 

y plewę, å infzy kamień ćiągnie fkło, 
Ták w rzeczach ftworzonych 1 fa pô- 

Oz kazá- 


É świą de 
lubo 


dla R y 
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kazáne lekrerA džiwne Filozofom 
przez doswiádczenie , ktoremu nikt 
przeczyć nie može, y doswiádczamy 
tych, według nauki Filozofow, ktorzy 
te wynśleźli. Bowiem mowią Filo- 
zofowie že dáktyl ieft drzewo, á ieft 
męfkiego y białogłowfkiegą rodzá- 
iu, gdy tedy dákryl biąłogłowfkiego 
rodzáiu przybliża fię do dáktylu mę- 
fkiego rodzáiu , widžiíz drzewo bia: 
łogłowfkie przybliżone do męfkie- 
go,y miekczeią iego liftki y gźłęśie» 
y fełaniśią fię; gdy tedy w dźktylśch 
widzą to, wiążą fznur od męfkiego 
drzewá do białogłow (kiego: A potym 
związaniu ich prętko przychodźi da 
fwego wyproftowánia, iákoby będąc 
przez złączenie ono z drugim fwego 
rodzaju drzewem, przy Zwiazániu 
polnym obudywoch drzew fznurem 
ukontentowóne: Czemuż tedy. prze- 
czyíz, żeby w infzych rzeczach fwoię 
moc wykonywálacych była . fkryta 
wiafność, poki- doświadczeniem {ár 
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mym nie doydźielz pewnosci, y zbi- 
iefz wątpienie. O zabawie zás twos 
iey około tego; cofmy powiedžisli 
w kšiegách nafzych, dwoifta wieść 
fiynie, y ktorych rzeczy uznanie ftáie 
fię u mądrych bez doświadczenia, 
gdy włainośći biorą, ieft zazdrość,y 
nienawiść, z czego záwíze pochodži 
złe rozumienie» y rozfądek w mowie. 
Wiele iednąk z dawnych opowiadali 
rzeczy dźiwne; ktore iuż zá prawdźi» 
we uznało y pofpolftwo fimo, gdy 
doświadczyło. Y ia opowiem ći nic- 
ktore rzeczy, Abyś utwierdźił umyf 
twoy w nich, yáby facnyś byf w wie- 
tzeniu temu, czego przyczyna nie 
może utwierdźić według zmyfłu: bo 
poprzedzające rzeczy w tym poma- 
gńią. Tákáč powieść ieft ktorą ob- 
wieśćił Syn Mefuć w Ks. de Animalibuss 
Jeżeli oblecze fzatę męża białogło- 
wą Čiežátna, potym ią obľoczý maž» 
niżeli bedžie wyprána, odftepúie od 
niego kwártáná. Y mwKs:de Animali- 

03 b 
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bus napifano ieit: że a 
przed czńlzką człowieczą; A ná dru- 
gim mieyfcu, gdyby (cząfzką cziowie: 
ká ftárego byłą zakopana, pod gołę 
bieńcem, Abo w nim byłą pož 


trzymáia fię, y zoftźią tám gołębie>y, 


mnożą fię w nim;poki im tylko mieye 
fcá fbáie. V wKśiędze o dryakwi Gá- 
lená: Wąż ktory fię zowie krolik ieft 
białawy, ná iego głowie fa trzy wła: 
fy, á gdy go kto obaczy, záräz umie- 
Ta, także gdy uflyfzy iego fzyczenie, 
jákie tworzenie, zdycháé muśi , ná- 
wet kážde Žwierze, 4ba robak izdza- 
ce iego zdechiego čiáŤo umiera. Ták: 
že mowi Arifłoteles, że gdźie ieft lata 
fześć mieśięcy, A jiná także, ieft 
rzeká, w ktorey znąyduią fię iąfzczut: 
ki máiace włafność te, żeby fię ni- 
gdy nie widžiály, 'gdźyż widząc fię 
zdychája, poki fię zás nie obaczą. ży: 
ią, gdy zás zdychśią; nic nie fzkodzą, 
Więc. porádžiť: Ariftotcies "Alexán- 
drowi; áby wžiať źwierćjądło wiel- 

KIE 


O przedziwnych cudach. 319 


kie, y chodžiť z nim na przećiwko 
nim, á ktora z nich obaczyła fię w 
źwierćledle; każda rá zdechła. Nie 
wierzyli tedy niektorzy Ariftotelefo- 
wi, abowiem Awicenna ná przećiw 
temu mowi; ieżeli kto widžisŤ te 
ialzczurki, umierać musiał, dla czego 
nie mąfz prawdy w tey powieśći.  Y 
powiedźiano: gdyby kto doftał młe- 
ká białeygłowy karmiącey corkę 
fwoię dwie lecie málaca, á położyłby 
w fklánym naczyniu w gołębieńcu 
przy wchodžie gołębi, trzymála fię 
BO, y mnożą ,w nim gołębie bárzo, 
Także powiedźiano. jeżeli fzczeká 
człowieka umártego bylaby uwiefzo- 
na ná kim, pomaga od kwártány, y 
icželiby. rákáž fzezeká powiefzona 
byłą ná człowieku ufkarzáiacym fię 
na żołądek, uzdrowiony zoftánie, 
Znowu powiedžiáno: (Gdyby žeby 
džiečinne kiedy naprzod pádája> 
wźięte były niż upadną ná źiemię, á 
oprawione były w frebrną błafzkę, 4 
04 i 
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zAwielzone byly ná bialcygłowie;nie 
dopuízezáia iey płodną zoftać, áni 
pórodźić, V mKs. Kleopatry: Kiedy- 
by niewiáftá każdego miešiacá, wźią- 
wizy dwa funty urýny od mulá , wy- 
bila ią nigdy płodu nie przyjmie. 
Y w K$łędże Decorationis: Wes tyle, 
iaka icft wielkość bobu, de alcihi, y 
Zmielzáy w urynę mułice, á to dáy 
wypić biafcyglowie > tedy nie przyi- 
mie płodu. Y powiędźiał alex: kie- 
dy kto, weźmie kiwatek pepká dźie- 
činy rodzącey fię, á narznąwfzy, ka 


że wprawić pod kamień w pierácie- 
niu złotym lub ftebtnym, tedy nie 
znájacemu nie przypadnie kolka, áni 


rozpicránie. | Znowu powiedžiáno: 
Gdyby było zawiązane naśienie kwa- 
fkowe ábo fzczawowe w fukno, 4 
zawiefzone nád lewym uchem, nie 
pocznie w żywocie, poki wźięte nie 

bedžie. 
Y mowi Gźlenu, že gdy litki kwa- 
fkowe kto ie,czuie uwolnienie! w żo- 
ladke. 
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Ťadku. Y powiádáia, že.korzen kwa- 
fkowy ábo fzczawowy zawiefzony ná 
málacym gruczele, pomaga. 

Powiádáia też Filozofowie: Kie- 
dy chcefz, áby bydlę powrociło fię 
do domu, námáž czoło iego fokiem 
moifkicy cebule, A powtoci fię. 

Y Ariftoreles powiedźiał w Ks.de 
Animalibus: Gdyby kto położył wofk 
ftarty ná rofzkách čielecych, poydźie 
zá nim, dokąd zechce bez trudnośći: 
A gdy kto námäže rogi krowom wo- 
fkiení, Abo oliwą , ábo fmołą, leczy 
tym bol ich w nogach: A gdyby kto 
námáščií głowę bykowi oleykiem 
rożowym, wrzodami "napełniona bę- 
džie gľowá iego, A ieżelibyś tymże 
namóśśćji głowę krowie, zdechnąć 
musí. A gdyby kto namózał ięzyk 
wołowi łoiem, nie będźie iadi, 
choćby zdechnąć miał, pokibyś mu 
nie obmył iezyká octem z folą. A 
gdyby kto nąmśzał žádek kurowi o- 
liwą nie bedžie fpofobny do kur; á 

O; ićżee 
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Aeželiby kto chičiaŤ, Aby kur nie piala! 


niech námáže głowę iego, y czoła 
oliwą. 

W Kšiedze Archigenefś czytamy, 
kiedyby przyrodzenie zálecze záwie- 
fzone było ná tym, ktory Gierpi pafi- 
onem cholicam,Abo Kolke,pomaga mu, 

A Ariftoteles mowi: kto śiedźi ná 
fkorze lwi, nie doknczśją mu he. 
morrhoidy, 

Powiedźieli zás Filozofowie, ie- 
żeli palec od potoňczecia, ná ktorym 
zwykł fię noślć pierzćień , białogło- 
wą zawieśl ná fobie, nie pocznie in- 
{zego plodu, pokiby go nádobie trzy: 
málá, A kiedyby niewiáftá pilá ue 
aynę báránia, nigdy nie będźie miá- 
a płodu, tákže ieżeliby piła krew 
gAlęczą, nie pocznie, A gdyby bob- 
ki zalęczę zawięśiłą ná fobie niewiá- 


ftá, nie przyimic płodu, pokiby ná Ň 


nicy były; y lebiotká, gdyby tylko 
ftarta byľá ná proch nád. mrowi- 
fkiem, tráca mrowki ono fiyoie miey» 
gee. Powie: 
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Powiedźicli także Filozofowie : 
Gdyby zawiefzona byłą kožia glowa 
nád móślącym gruczele, uzdrowiony 
będźie, Y mamy m Ks. Decoratroný : 
Wes myrrhy y námáž wielki pálec u 
nogi fwoiey práwey zoleykiem de pá“ 
leffina trita; A ná ten czás fpofobny 
będźiefz do lubieżnośći, kiedy to 
mieć będźiefz ná wielkim pźlcu. Y 
mowią tamże, ieżeli weźmiefz žoté 
kozłową, y łoiu, y wyfufzyfz to, pos 
tym zetrzefz,y zagrzeiefz z oliwą czy» 
fta, 4 nąmśżefź (ie ná mieyfcu lubie« 
żnym:twoim podczás obcowania fpo- 
lecznego;- biatogtowá zákocháwfzy 
čie, infzego nie będźie Iubifá. 
Fowiádáia także Filozofowie, ie: 
želiby wźięte było put. funtá, trzy 
częśći z tamtych rzeczy, A pięć Z 
dwoch iąder lifá, y ž żółci kurá, A 
zmiefzano to było; 4 białogłowa 
przez trzy dni uftawiezńć trzymálá- 
by toż w kroki, jeżeli w czwartym 
dniu obcowáláby Z mężem; pocznie 
fvná, 06 Ježes 
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Jeżelibyś zawieśii ogon ad:p abo ! 


#luízezka nad ziobem krowim, Abo 
inízego bydfá, nie przyftąpi tám wilk, 
poki tám onże wiśićć będźie. A ie- 
żelibyś zAwieśił ogon wilczy, Abo 
fkorę, ábo głowę; nie będą ram ieść 
woły, Ani infze bydło. Niewiáftá 
także námážuiaca fię częfto uryną 4- 
dip 4bo tlufzczka» nigdy w plod nie 
zápádnie. 

Jeżeli chcefz, áby białogłową fię 
nie zepfowśła, Ani nie prápnelá mę- 


żA: Wes lubiežňy członek wilczy, y | 


z powiek iego śierci, także śierci pod- 
brodnicy tegoż, á fpat to wizytko; y 
dáy białeygłowie wypić " niewiádo- 
mie, tedy žadnego inízego nie przy- 
podoba fobie. Znowu powiedžiáno, 
kiedy biafogłowa nieieft wierna me- 
żowi fwemu. niech weźmie mąż ło- 


ïu kozła miernego, 4 nalmśruie fie/":« 


nim ná mieyfcu lubiežnym , máiacy 
obcować z żoną; kocháč będźie od- 
tąd mežá [wego y o inízych nie be» 
džie dbážá, Y po- 
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Y powiádáia ; że žotw gdy fię fru- 

ie, zážywízy lebiotki, uzdrowiony by- 

wa, bo uznáie, že lebiorká pomaga 
ná trućiznę, 

Mowią także, že Ťášicá > gdy ieft 
ukąfzona od wežá, zážywa ruby ábo 
márzány, wiedząc, že tá ieft przeči- 
wna iádowi wežowemu. | Y myíz w 
ukąfzeniu od niedžwiadká nie fzwán- 
kuie, bo przečiwna jeit w naturze 
niedzwiadkowi, y nic fię go nie boi, 

Mowią też Filozofowie: Ježeliby 
kto wyrżnął piętkę Táfice fámice ży- 
wey, A zawieśji ią ná białcygłowie; 
nie przyimie płodu, poki ią na fobie 
trzymać będźie, A po zdięciu oney 
z šicbie fpofobną ftánie fię do przy- 
ięcia plodu. 

Y dofzliFilozofowie: Jeżeli kto- 
ra biafogľowá ieft niepłodna, kiedy 
do nicy przyłączńią rzecz jaką pło- 
dną ; á choćby byfá płodną, zá przy- 
łączeniem rzeczy niepłodney ftáje fię 
niepfodną. 

05 Ježe- 
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7 Jeżelibyś wžiať dwie iadrá z láši- 
ce, á przywiązał do goleni białcy- 
glowy, przydńwizy kńwałck koftki, 
y pulzczką, białogłową nie przyimie 
płodu. 

Powiádáia tež, że gdy gebká 
napeiniona zoftánie winem zmiefzá- 
nym Z woda, potym ščišňiona bę- 
dźie, zá wyćiśńieniem wychodźi 
Z nicy wodą, á wino fię zofłśie, 4 ie. 
żeli wiho nie byłoby zmiefzźne, nie 
wychodźi z gębki zá wyćitkaniem. 

Mowi Tábárienfis: ieželiby záwie- 
fzony był kamień džiártwifty y geb- 
ká ná fzyi dźiećięciń, ktore Gięfzko 
káizle, ufmierza fię kófzel iego; Ą 
kiedyby toż wpufzczone było w glo» 
wę osla, 4bo w zadek krowki roba- 
ká, iakoby obumiera, y nie rulza fię, 
pokiby nie było wžiete od niego. 

A ieżeliby człowiek iadt focze, 
wiczę, A ukąśiiby kogos nie będźie 
ukąlzenie uzdrowióne; ieżeliby zás 

wpufzczos 
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wpułzczoną była w zadek baranowi, 
Aba Ťošiowi, obłóźi z niego šieré. 

Mowią też, gdyby kto związany 
był z ogonem ofłim , nie bedžie ry- 
CzaŤ, áni fię zmárfzczy. 

Ježeliby wžieta był śierć osią 
będąca blifko członka iego przyra- 
dzonego, 4 farta dana był komu 
w napoiu winnym, zAraz poczyną 
wiátry przyrodzone pufzczóć, 

Podobnym fpofobem, ieżeli kto 
weźmie ińycą mtowcze.y ftárte wrzu- 
ci w wodę, 4 tey da fię komu nápié+ 
Zátaz bez ptzeftánku,  przyrodzo+ 
nym wiátrem głośić będźie ; toż czy» 
nia ftárte w wino. 

Powiádáia też; Jeżelibyś zrobił 
pierźcień z rofzczki świeżey myrto- 
Wcy. A włożył go ná pálec ná ktoe 
tym pierźcienie pofpolicie nofzą > y= 
śmierza wrzody pod podpafzkiem. 

WKŚięd. Arifiotelefi: Korzeń Jy- 
Jąuiami albi, kiedy zawiefzony ieft ná 
ćierpiącym kolkę, ábo páflya choli- 


ezna 
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czną pomaga mu: ieżeli zaś wľožo- 
naby była w ftátek fáletrá fonas A 
ná nie nólałbyś očtu, fkacze iákobý 
wrzał, chóć bez ogniá. 
Czyta fię także m Ks. Hermefa: 
Gdy rzuczála našienie fuczkowe ná 
ocet, odwtáca fię kwaśność iego. 
Belbimus także mowi:-jeżeli we- 
Zmiefz białek z iát4, y háŤunu, A tym 
namażefz fukno, oraz toż poleiefz 
folną wodą, A potym uľufzy[z, nie 
dopufzcza mu fię w ogniu fpalić. 
Mowi infzy: Gdybyś wźiął Aríze- 


niku czerwonego, y hálunu, 4 utárt 
byš-to, y zmiefzał z fokiem fozcho- 
dnikowym, y zżołcią z byká3. á ná- 
mązałbyś ręce fwoie, potym wźiął- 
byś rękami nájmázánemi żelazo ro- 


zpalone, nie upáli Čie. _ Podobnię 
ieżelibyś wźiął fufow, Abo fzumowin 
móąśći, hálunu, koftkę z nogi, odtu 
potężnego, y pomiárkowána. część 
altea, bo słażn, A to mocno ftárŤ,y 

zmię- 
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zmięfzał, potym tym námázať ręce » 
ogień im fzkodžié nie będźie mogł. 

X powiádáia że de Carábe, kiedy 
mocno zerrzefz, á dmiefz ku lámpie 
poddymńiąc, wznieca fię žiad wielki 
ogień, lecz od niego nic fię nie fpali. 
Jeżeli zás zechcefz / áby każda rzecz 
zoftáigca wizbię zdátá fię czarna» 
Wes plány morfkicy, wapná, y koper- 
walu, Aro zmieízáy z modra farbą, 
Potym zrob z tego swiáiŤu mátetyia» 
å zapał w lampie. - Jeżeli także u- 
czynić chcelz, ábý wizytkie ofoby w 
iźbie, zdały fię bez glow być widžiá- 
ne, weś śiąrki z oliwą, á to wley w 
lampę; y zápal, á polož ią-w pofrźos 
dku ludźi, á obacżyfz dźiwne rzeczy, 

Y. znowu.powińda Belbinus, ktoby 
położył źiele názwáne kurza noga 
na fofzku fwoim, nie uzńa fnu; y nie 
nie będźie_widźiał. 

Ariftoteles też mowi: ieżeliby kto 
nápadí wielbłąda Ťaczacego fię z 
mátka fwoią, á onby poftrzegł tego, 

goni 
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goni widzącego fię dórąd, pokiby go 
nie zábiť: A tk 
nią obcuiąc 
á koń pofirzegi tego 

zabila, 

Y powińdńią Filozofowie : 
zátopiíz w wodźie muchy zdádza fię 
byćzdechie, icżeli zá$ zagrzebionę 
będą w popiele, ożywione znowu 20+ 
ftáia zy kiedy zatopiony będźie -Attte 
bor, zdycha, á ieżeli go očtem pokro- 
pifz, ożywiony zaliáie 3 rákže gdy 
włożyfz krowkę tobaká miedzy ro- 
aj, zdycha, A gdy ią zńgrzebielz W 
gnoy > żywot odbiera, 

„Powiedžieli Filozofowie, że gdy 
piorą orle fa położone Z piorAmi in- 
{zych prakow wyfufzálac ie nifzczą; 
iakoy Zá žyworá orłowie zwyćięzaią 
y panuią infzym prakom ,.piorá tež 
orle fa Ízkodliwe w.zelkim piorom, 
Y mowią Filozofowie, ieżeliby ná 
ktorym mięyjcu polo? 


Z 


gdyby kto obáczyŤ 
tákže z márka 


ina była {kos 
74 bárániz,Z Kora adip ábo tuszczka 


Zgry* 


o przedźimi 


ryšie ią, y-zepiuiez.y kto wdźicie 
fuknią z wełny owtzcy, ktorą zgry= 
Žie adip, nie przeftánie go čiáŤa 
świerżbieć, poki nie zdeymie iey. z 
Siebie, Vieželi weźmiefz śierci ko. 
byley, A pozátykaíz nią około drzwi 
mięlzkAnia jakiego, nie będźie w nim 
popielnika, poki tám oná šieré zoftá. 
Rie, 
Y ieżeli podkurzyłbyś dom, ába 
lákie mieyfce płucami oslemi, úwal- 
iż go od wežow , y od niedźwiad- 
kow, Z czego dochodzą Filozofowie, 
ZC pomaga przećiwko truciźnie, 
Tabarienfis też mowi, ieżeliby 
ięzyk z dudká by? záwieľzony ná zá- 
pámietliwým, czyni go pamiętnym, 
VY pifzą 1 K$iędze Kleopńtry, ieże- 
li niewiáftá nie ma upodobánia w 
mężu, niech weźmie fpiku z nogi 
lewey wilczy, y nośi przy fobie; Á pi- 
kogo infzego kochść nie będźie o. 
krom niego. Y miowią: gdyby wźię- 
ty był ud lewy ftrušia, y wńrzony w 
QCGIE> 
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ocčic,á tym nálmárowáne było miey- 

fce, z ktorego włofy wyraltáia: nigdy 

potym nie będą wyraftáč. 
Powiedźiał Architas gdyby wyię- 

te było ińkie ferce, A iefzcze żywe 

położonęby było ná čierpiacym 


kwártáne, uwolnia go od niey. 

V fkorá leniacego fię wežá, kic- 
dy przywiazána ieft pod kolano bia- 
łeygłowy rodzącey, przyśpiefzą rō- 
dzenie; śle iák urodźi, zaraz ma być 
odięta. 

Zęby z káždego węża, gdyby 


wyięte były, poki žyie wąż, A zAwie- 
frone ná miewńiącym kwártáné, u- 
wolniśią 40 od niey 3V gdyby zawic= 
fzony był wąż ná boleiącym ná ząb» 
pomaga mu; A ieżeli wąż zabiegłby 
niewieśćie ciežárney , poroni plod 
lecz ieželiby zAbiegł biateygłowie 
todžié maiącey, przyśpiefzą iey po- 
rodzenie, Powiśdźią tež, ieżelibyś 
wźiął ząb oftry gryzący z lewey ftro- 
ny gorney fzczeki krokodylá, A zá- 

` wic- 
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| ASI TN PES TEZĘ TES IE OTO] 
wieśiibyś go ná móiącym tebre, u- 


Zdrawia go, od'niey ták, że iey wię- 
Cey nie będźie miał. Y mowią: że 
lew boi fię kurá biatego,tókże ogniś; 
4 kto namśzałby fię łoiem iwim od 
nerek, może iść bez boiąźńi między 
Źwierzęta, gdyż wizytkie Žwierzetá 
boią fię lwa. A ktoby náinázať čiá- 
ło foie bobkámi zśięczemi, báť fię 
go będą wilcy. Gdy zás zetrzefz 
Arfzeniku, A zmiefząlz z miekiem» ue 
padálaca naň: mucha, zdycha. 

. Jeżelibyś wźiął prawą nogę žoľ- 
wiową, A zawieśiibyś ią ná práwey 
nodze ćierpiącego podágre, pomaga 
mu, także iegoż noga lewa, lewey 
nodze; ná rękę záš przednia, noga 
lego» A palec, palcowi, pomágáiacy 


x ieft, 


Mowią tež: Jeżeliby wilk oba- 
czył człowieka, 4 człowiekby go nie 
obaczył, tworzy fię człowiek, y o» 
chrápiciež y dla tego, gdy kto nośi 
eko wilcze pomaga do przezwyčie- 

Žena, 


poftráchu nieprzyiačielowi, Abo prze- 
ćiwnikowi. 


żrobiony był 

wdźiaib) r káduká, ábo 
więlką chorobę > cierpieć nie bedžie 
tákigy choroby. 

Y powiedźińno: Jeżeli chcefz, å- 
by fię nie bawity muchy około dos 
mil, tedy námicízáy foku makowego» 
y młeczu źiela między wapno; Átym 
pobiel sčiány domowe, tedy čále nie 
przylecą muchy do takiego domu. 

j A kiedy chcefz, Aby białogłowń, 
śbo džicwezyná twoi wypowiedźiń: 
té wízytko, co uczyniła, weś z go- 
Tebiá ferce; y głowę Z żaby, 4 ufufż 
fo, zetrzey ná proch; -y pofyp ná 
piersiach śpiącey, tedyć wypowie 
wizytko co uczyniła : gdyby fie zaś 
obudžiŤá, ottzey ta z piersi, Aby Čie: 
fzkośćj nie uczuła. Mowiś podobnie: 
Zes gdyby. kto. położył. dyńment ná 

głowie 


1 


O przed: 
biafog“ 


ER r 
trácht upada z Ťožká: 
ieft, obiapia, mile, y 

mężą wigo 
# korą osla zá. 
Wiefzoná n 


fię im bśźć, 


Y mowi Architńs: gdybyś wźiął 

1 ziewcgo uchá psiego,á zawie- 
byś ná mśiących Gielzką gorączkę 
Przy febrze, šifá pomaga, ofobliwie 
w Kwárránie. 


Pówińdśią także Filozofowie, že 


ftworzenie ktoteżkolwiek olobliwe > 
ktore nigdy nie miafo choroby, po- 
maga ná wizelką chorobę: bo gdy 


iefzcze nie ieft nfrufzone chorobą s 
śbo boleśćią láka, uzdrawia, y leczy 
człowieka, od choroby, 

A ieżeli ict záwiefzona piana 
moríka ná udźie lewym białe yglowy 
Ci€žárney, przyśpiefza iey. do poros 


dzenia; Kiedy záš okurzony ieft dom 


kopy: 
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kopytem lewym od mulá, nie ofo- 
ią fię, śle ućiekaią z niego muchy. 

Gdyby zás. kto uwieśił fobie ná 
fzyi, fetce, oko, ábo mozg z dudká, 
pomaga ku pámieči, y do fnbtelnośći 
poleruie dowóip ludźki. 

Jeżeli POV nie może pło- 
du mieć, weś rogu icleniego ná proch 
ftArtego, á zmielžáy z žožcia krowią, 
to trzymáiača biafogłowa przy fobie, 
podcząs obcowánia z mężem, tedy 
żAraz przyimie pľod. 

Włośienie z ogona kobylego.po- 
Ťožone nád wroramń-.nie dopnizcza; 
Aby rám wchodźiły zańżałe. 

Ząb płodu iednorocznego połce 
żony ná fzyi dźiećięcia, fpriwuie; á- 
by mu žeby pokázowáły fię z dźiąfeł 
bez bolu. 

Ząb zás kobyli położony ná fzde 
leiącym , zaraz leczy go, 

Jeżeli niewiáftá nie może płodu 
mieć, dáy iey niewiądomie mleká 
bydleczego, á w tey godźinie, ieżeli 

będźie 
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r ZNANA 
z kroreyby firach pochod Weś 


pia Fa nowego bi leg 0) y zrob Z te- 
go kágánieč, 4 pož: Ž w iego fpodku 
ucho wężowey fol gruba,y wley ná 
to oliwy, dây ten kómukolwiek, 4. 
gdy 80 rozpali, báć fię będźie; y 
ftráchác. i 
Mowią ŚR że przedńią 
część głowy, icit napierwfzą iey cze- 
$ćią: tedy z przedniey częś ść głowy 
Prerko po śmierći rodzą: fię robácy> 
gdy zás. im przechodzą śiedm dňi,ftá« 
ią fię muc há miz á E czternaftyrm 
dńiu obracáia (ie w fm R: R 
iyeon ieden gdyby” ukąfł czľowickás 
zarazby więc ieżeli ibyś ty 
=: ią, 4 finárzyl w live: A zro- 
ego świecę w lámpie mo- 
notem z pfotna € exequial- 
nego, obaczyfz przy tym świątle rze- 
czy wielkie, y poftáci, o ktorych tru- 
dnó powiedźieć bez boiážňi wiel 
kiey. 
„Dos wiadczenie dživyne, czyniące 
aby 


z kto: 


uma; 


> 
Aby ludžie fzli w ogień bez fuwanku, przyczyń, czym we1pol zmiełzanym 
Abo nošili ogień, Abo żelazo ognifte dłon náfmáruy, y ufufz, A ná nicy o. 
bez upalenia ręki. Weś fokú, binal- gich wizcjki bez fzwánku trzymáé 
ve, dwoyslazu, biatkow ińiowych, na- | możefz, 
śienia pfilli, y wapná, to zetrzey, Ń | Wodę palącą fię ták Uczynifz: 
zmiefzáy zremi białkami iśiowemi fo- p Wes winą czarnego, gęftego, mo- 
ku rządkwiowego; ra máščia nálmá- cnego>-y Rárego, Áw iedney kwara 
ruy čiáľo twoie, ábo rękę, á ufulz,y cie 16570, Fozpuščiíz wapno nie galza- 
znowu nafmźruy, powtornie, toż u- | ne, śiórkę żywą drobniuśieńko útár. 
czyniwiży y potrzečie, możefz śmie=-/ h porcyą pewną tartari de bone vino, 
Je wytrzymáć ogień bez fzwánku. | y foli pofpolitey biatęy grubey, po- 
Jeżeli zás zechcefz, Aby fię paliło tym to włoż w bánie dobrze ipoio= 
na tym pomófzczeniu; polyp ná tym | ną, A ná wierzchu położywizy álem. 
slárki utártey, tedy bedžie fię palic > bik, będźiefz Przez ten diftiliowat 
zapalona śiárká, bez upalenia čiáŤá, wodkę pPlomieniftą, ktorą maíz-choa 
Ježelibyš ná świecę będącą u ko» | wać w naczvniu iklányrm. 
go w ręku wydmuchnať kolofonya» Ták też uczynifz ignem grecum > 
Abo fmoię grecką dobrze fińttą do» | Weś śiśrki żywcy. fátkokolli, abo 
bniuśieńko, dźiwnie płomienia przy- |gummi z drzewa Perfkiego, oleiu z 
czynia, y wyfoko podnośi ogień, „ [fkáty ćiekącego, foli Wárzoney, oleiu 
Abyś ogień bez fzwánku nośić Pofpolitego, rartarum © picollam, dây 
mogi, wodą čiepľa bobową wapno temu mocno wrzeć, przy ogńlu: 4 
rozpuść, y trochę źiemie czerwoney gdy co w to włożyfz, zapala fię, lubo 
He Mefifa, porym troche mólvavifku drzewno; lubo żelążo, á nie môže 


przye 8. byg 
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być zágálZone, tylko uryną, octem; å- 
bo:piafkiem. 

Jeżeli chcefz uczynić, aby uftała 
wízelkie dźiwowifko, upźtruy przy: 
czyn, to ieft, przyimuiącey, y Íporža- , 
dzálaceyj bo gdy te uważafz, niebe- | 
dźiefz fię dźiwował, gdy uznafz tá- 
ka fpofobność będącą w fżczegulnym| 
dopomagóniu iedney rzeczy, drugicy») 
przez co uftaie podžiwienie z kiedy! 
bowiem widžiíz, że wodą Žimna zás! 
pala ogień, A nie zagafza go, gdybyś. 
uwažyť przyczynę to fprawuiącą zę 
będźiefz fię džiwowaŤ, dla czegoby 
była przyczyna fprAwuiąca, fpofobna 
do tego, lecz gdybyś uwážyŤ máte- 

tyią onegosfkutku, iáko.to, że ieft 
wapno; y šiárká, ktore rzeczy wielce 
fpofobne fa do.zapalenia, ták, że má: 
ła rzecz gorącość maiąca może ie z4-, 
palić, tedy uznalz; że nic nie mafz w 
tym tak dálece džiwncgo. $ 
Podobnym fpofobem kiedy rzecz 
gaka pali fię ogńiem,-dźiwna sA 
ie 


O przedziwnych cudách. 363 
ieft, kiedy iednę tylko przyczynę u- 
ważamy:; lecz gdy fię dowiemy przye 
rodzenia przyimującey rzeczy, Abo 
fiabość fprawuiącey: nic nie mófz dźi- 


;wnego. nawiętfzy tedy fekfet do- 


świadczenia przyrodzonego ieft w 
tym, Aby: obrána była máäteryi4 na- 
ipofobnieyfza do czego; 4 agens RAL 
be, 400 namocnieyfza, y máteryia bá- 
tzo niefpofobna ; y czynią podobnie: 
ľudžie, upátruiac przyczyny; ktora nie 
zda fię možna do uczynienia tego, A 
> nicy nic nie mowią. T ty notuy to: 
że, według fpofobu tego przypada 
wiele doświńdczenia dźiwnego, y 6 
tym opowiem či nieco, Abyś był u- 
twierdZoný o mocy Cpowiedžiáney,y 
mogłeś też wymyslić wynślaźki poż 
dobne, Jeżeli chcefz uczynić kár: 
bunkuŤ, ábo rzecz świecącą: fię w 
Nocy; weś nocnić y robaczkow świe= 
cących fię W nocy iák nawięcey, A te: 
ztárte wfyp w báňke fklóną, 5 zakop 
w gnoy. końfki Giepły zálzpontowá- 
Q2 wizy: 
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wizy, tam niech będą przez dni pię- 
tnaśćje, potym z tych przepaliíz wod> 
kę w álembiku, ktorą wleiefz w na- 
czynie ktyfztałowe, ábo fklane. Ták 
wielką ta-będźie mieć przežtzoczy- 
ftość y iafność w ćieniu; że przy niey 
bedžie mogł káždy pifáć abo czytać: 
Inśi robia rąką wodkę z tobaczkow 
fkdących fię w nocy, z Żołci żolwio- 
wey, zżołci Ťáliczki, zżołci Ťášice le- 
fney, y plá wodnego. to zakopują w 
gňoy, potym  przepalaią wodkę. 
Wodkę palącą fię ták zrobifz: Weś 
ferpentyny> Abo kłośieniczki, ktorą | 
przepal w ślembiku, iako wodá paľás | 
jaca poydźie, do tego przymięfzay | 
trochę wina, Abo czego infzego » á 
zApali fię, ieżeli do niey przy bliżyfź 
fię z świecą, 

Ogień latálacy ták (práwifz: Weś ; 
funt Siarki, dwa funty wągłow wiet b 
zbowych funtow fześć falis petrofis + 
ktore trzy rzeczy mocno zetrzey w 

mozdzerzy | 
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SE S RZEZ | 
mozdzerzu mannurowym, potym vt- 


, dług upodobánia wtece z pápierú la- 


tálacego> Abo pukánie czyniącego co- 
kolwiek tegó ma być włożono. 
Teka do łatania fpofobna ma być 
długa, cieúka, prochem tákiem do- 
brze wypełniona; do fpráwowánia 
z4$ puku, ktorka, gruba, y w put 
napełniona, 


ALBERTUS MAGNUS 


© miafnośćiśch žiad, kamieni, y świee 
rzęt niektorych kończy, 


A 
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FIZYKA OSOBLIWEGO. 
PIERWSZA CZESC 
Sekretow przyrodzonych, 
ROZDZIAŁ I: 
O pożytku Fizyonomiey. 

Ako ofobliwych łafk, y darow, Z 

» wielkiey miłośći udžielam tobie fe- 
kretney náuki o przyrodzeniu , ktora 
może fię nizwść počiecha, y ktorcy 
fię nie uczą narody y ludźie pofpoli- 


ci, śni icy mogą poląć: Wiedźieć ? 


trzebź, że ktoby ią.dobrze rozumiał, 
y pámietnie w myśli miał, ile TÁZY 0- 
kázyia przyidźie, 4 porufzywfzy fie> 
począłby o niey-z dr igin mowić, 4 
ow tey nie rozumiatby,będźie mu fię 
zdźło , že ieft prorokiem Abo świę= 
tym, A ow potym zaleci po, wfzędźię 


dájač mu wielką pochwałę; Będą go | 


kochać narody Ználome, y nie ználo- 
ihe, ktore ufyfza mowę o nim, y be- 
diię 


SKOTTA.' 
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dźie uczczony między niemi; Atonie 
ieft mála, między wfzytkiemi ludźmi 
flawe znáczna z ipądrośći y umieię- 
tnośći orrzy má6 ;/ Więdź tedy, że zá 
obrotem wyżfzym, y obrotem niž. 
fzym; to ieft częśćią w:rodzśiu ; czę. 
śćią w poftaci, przyczyna pierwfza 
poczęcia fię z oboiey płci ieft.miłość 
przyrodzona męża do białeygłowy, y: 
białeygłowy do męża» przez gora- 
coś ziednoczoną w: przyrodzonych 
członkach:  Y wiedźieć trzeba, že 
mąż ieft fpráwuiacy. 4 białogłowa 
Gierpiąca y przyimuiąca > ztąd oboie 
mája moc należytośći fpolney do šice 
bie; gdyż w obcowaniu ieft fpolne 
złączenie, á ták nasienie wylane ieft 
gdy oboie fa iednegoż umyfľu. Lu. 
bieżność męlka pobudkę fwoię ma 
w lędźwińch , A lubieżność biatogło- 

ska, w pępku; ztąd job: Moc tego 
piach 10903 A Siťá iey 1 pepkú 

motá, według owych Ewángeliey 
Row: Niech będą lędźwie wafe prze- 


94 pafú- 
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> r 
pafane, y pochodnie goráigce m rękach 


mafych, — Gzáš przyzwoity ieft mç- 
żowi w źimie, y ná wiofnę do obco= 
wánia, białeygłowie podczśs' lá- 
tá, y ieśieni, 
przečiwney komplexyey czafow, y o- 


fob: ktorych komplexya nic infzego ) 


nie ieft, tylko gorącość z źimnem, y 
wilgotność z fuchośćią : Znowu mo- 
wiemy, że żadch nie mogłby czynić 
g upodobźniem ,. gdyby nie miał in- 
ftruméntow do tego fporżądzonych + 
ták powierźchownie , ik wewnątrz. 
Zkad mąż ma fwoy inftrument po- 
wierźchownie, białogłowa zás we- 
Wnatíz, to left w przyrodzonym 
członku, iednák nie ieft podobny 
we  wfzytkim  męfkiemu “ inftru- 
mentowi;  żtąd białogłowa ma 
fwoie naśienia z náczynia przyzwoi- 
tego ińko mąż, ktorym pobudzona 


bywą gorąco do: obcowania z me--, 


Zem. Naśienie zás wiadrách wła= 
ščiwie, ktore pochodźi z wizelkiego 
huma- 


To fię žás džicie dla 
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hunioru GiałA, rozdźielońego po 
wfzytkich czionkąch iftotnych, ieft 
częśćią zacnieyíza y: fubtelnieyfzą 
wizytkich humorow: 4 to naśienie 
w fobie zamyka wfzelką naturę, y 
komplexyą káždey częśći wfzytkiego 
Gińli, od ktorego pochodźi: Wie» 
dźieć trzeba, że naśienie męfkie ieft 
goreríze, y mocnieyfze nád białogło- 
wfkie. - W wypufzczźńiu zás našie- 
nia oboygá , od natury gorney bywá 
dany wfzelkiey mocy fkutek, y cnotá 
przymnaząiąca w czafie bieżącym. A 
według biegu ćiat gornych,iáko fpo- 
rządzenia ćiał przyimuiących płod: 
bierze podobnie y rázem, wizytko,co 
potym fľužy porządkowi czafu, y 
przyrodzenia. Wielkość zás embry- 
eni, âbo nie dofziego płodu ftáie fię 
wedfug wielkośći naśienia moc má- 
iącego; y mácice, ktora mácicá, ieže- 
li ieft dobrey komplexyey, plodidžie 
ku dofkonśłośći; y przećiwnym fpo- 
fobem: ztad jeżeli wpáda našičnie 

Qi przez 
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przez macicę w diuíz, plod będzie 
fuchy, ieżeli w fzerz, yiákoby wo- 
krąg, bedžie, krotki, y gruby: Co zaś 
ieft nasienie, ták fię opifuie. Naśie- 
nie męfkie ieft pierwfza máterya pfo- 


du rodzić śię májacego potym: Abo > 
nasienie ieft rzemieslnikiem płodzić | 


fię móiących dźieci; Abo našienie 
icft márerya płodowi przyfpofobiona, 
z fubtelnieyfzey krwi, y zacnieyfzey 
nákíztaŤt wina czerwonego będącey> 
ktore przez rufzánie fię y porufzenie 
obracá fię w nasienie białe; A gdy 


tá fubftáncya ieft przednieyfzá nád ; 
część pozoftałą, y letízá, y mocniey- | 


fz4, dla tego w gorę fię udśie, ' Y 
syiedžicé trzebá, že ieżeli wiecčy be« 
dźie našienia męfkiego, niž biało» 
glowikiego, plod będźie mu podo- 
" bny. powierźchownie, y podobno w 
płci; ná przykľád : biafogłowa iedná 


byla biała > á gdy złączyla fię z Mu. | 


Fzynem, urodźiłą corke białą; Dru- 
ga Bialogłowa czarną obcowálá za 
mer 


o SekretáchPrzjiodzenid, 37% 
mężem białyny á urodźiłą fyná czar- 
nego, iśko fię widžiáfo przez ták 
długi czás: Prawdá ieft, gdyby bia- 
fogłowś była młodź, gdy podczás 
obcowánia z mężem przypomináláby 
fobie tego, śbo:infzego, á w ten czás 
wylewá (ie nasienie; będźie zimy» 
fionemu podobny, urodzony, á to ieft 
doświadczona wielekto£ rázy, nawet 
%'w źwierzętach. Gdy záš naśienie 
wychodźi podczás obcowánia, jefk 
nawietzá učiechá, w przyrodzeniu >. 
w ĉiele, y w duchu, według wielko« 
śći nasienia wychodzącego, y iadęr z 
których wychodźi ; Wiedźieć też 
mafz, że w práwey ftronie więtfzą 
ieft delektacya, niż,w lewym; y:zwy» 
chodzenia obfitego płomienia; bo 
nasienie wypływa w wieku dozržá- 
lym zá przyczyną, Aby każdy żywot 
przedłużył fobie wy infzym. Mowiee 
my, że fą pokarmy, z ktorych fię.na- 
sienia przymnazá w naczyniach nale- 
Žytych: ` iko świeża rzepa,  mięfo 

96 świes 
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świeże, kury, wieprzowiná nierfolo-. 
má, ińyca miękko wárzone, chleb 
świeży, rzany, &c, Są także potrá- 
wy ktore naśienie nifzczą, iiko to 
flone mięfo, pokármy przykre y. 
gorżkie, chleb fuchy, y przez dni 
piętnaśćie chowány. xc. Znowu nie- 
ktore pokarmy pobudzálja do lubie- 
Znośći, iako to iayká miękko wáržo- 
fc, fer flodki, gorczycá, wino dobre; 
fitność przyzwoitá w potráwách , y 
niektore lekárftwá.  Wzniecńią ták- 
że požadiiwosé čielefna, poľtáč uro- 


dźiwa drugiey ofoby fpofobney do 
kochania, wďawáilacey fię w śmie- 
chy, y lubieżne żarty; ná przykład 
gdy obáczy mefzezyzná białoglowę 

nadobną, y młodą, Abo | przećlw nym 


fpofobem: ábo gdyby ubrany był 
miodźian ná kfztaft Panny, gdyby 
miaf twarz wdźięczną iák białogło= 
wika przy konwerfácycy śćifiey y po- 
ufałeys Sa też niektore pokarmy; 
przez ktorych zażywanie czyftość fię 

zachas 
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záchow úle, láka ieft ku 
fe, falira, gorczycza fiefańe; s. tę- 
$1 gAnia, ogorek, poft, nofženie ias 
ipiízu, y topazvona, niebytność ofoby 
wdži ęczney, młodey;y przybraney. 
Mąż ma moc goiącą do białogłowy; 
y białogłową do mefzczyzny > ktorzy 
zwidzenia blilkiego, dotykániem fię 
fpolnym łączą ; y iAko z ftáli, y krze- 
mienią wynika ifkrâ, a 18 > Tak 
nasienia podczás záczyna fię plod, å 
w mácicy zaftáie , 14! koby w garnki 
Wárzacym potrawę. Y wiedźieć trze- 
bá, że ržádko fig trafia, Aby wyfzła 
nasienie z obudwoch ofob w ieduym 
obcowśniu , to ieft fpráwuigcego, y 
przyimuiącego> y Z tego tylko ftáie 
fię poczęcie, kiedy pomoc ma z niea 
bá, ánie ináczey, śle icżeliby z 
dwoch iąder obudwoch łączących fię 
našienie wychodźiło, A ná dwie czę: 
śći w mácicy rozdźielóne było, dwá 
ftaią fię płody, śbo więcey, według 
rozlánia fię w mieyfčách mácice ž 
Q7 ztąd: 
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Ztad gdy macicA ieft málzca siedm 
komorćk, iakofię pokázuie w ow- 
cách, y świniach, &c. niewiślta mo- 
że począć y nofić śjedm  fynow, 
Chcąc tedy, Abyś wízytko, y ká. 
Zda rzecz poiął przez ię; ińko 
plod záczyna (ie, y rodźi złą- 
czących fię czáfu przyzwoitego, á- 
bo z obcowania przyňaležytego, ná 
pytania náfze, oczywiśćie obińfnię » 
iako fię będźie zdało opowiedźieć 
w. porządku, 

ROZDZIAŤL-II, 

O czdfie obrešvánia mefšczye 
züy, Z białogłowa , y o 
defekcie w nim, 

Oczątek czáfu obcowánia, to ieft 
kiedy: nasienie’ z delekrácyia wy= 
pływa, z mefzczyzny, po fkończonym 
roku czternaftym, á trwa áż do roku 
$iedmdźieśiątego śiodmego, y daley; 
w bialychgtowóch zás po fkończo» 
nym 
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nym roku dwunaftym , Aż do pięć- 
džiešiatego, y gdy przy tym wycho» 
dzeniu naśienia poczynáia włofy po- 
woli rosé ná mieyfcách przyrodzo» 
nych, ktorych ziednoczenie zowie 
fię udem; tákže rośną w nozdržách, 
ná brodžie,y iágodách, mefzczyznie, 
pod pachami, ná ramionach, rekách, 
y goleniách, iáko poczynśią tość ga- 
Ťežie, ná początku wiofny ná drze- 
wach, y ná źiołach kwiat; zrąd 
dźiurki w ćiele otwietáia figs y wy» 
daią cokolwiek fwego rodzálu 3 znoe 
wu głos fię mieni, pierśi biafogľo- 
wikie poczýnáia rość, koniec człon- 
ká przyrodzonego męfkiego , wyľu- 
fzeza fię; przyrodzonym fpofobera 
ták mefzczyzná, iák biaľogŤowá bie- 
rze fię do obcowánia dla wielkiey 
delektáciey, jeżeliby lubieżność nie 
byłą ufkromiona. przez poft; y oltre 
życie w pokarmach. Po wypułzcze- 
niu zás naśienia, obojá płeć mieni 
gere ná twarzy, y moc w fobie, y 

ZWy 
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zwyczay w obyczáltách, myślach, y 
dowóipie. U-obcowániu zaś fię mo- 
wi zbytnym y częftym, podczás 
dńiow nie przyzwoitego cząfu: Y 
wiele rzeczy ptzećlwnych fię džicie, 
czyniących w čiele to, o czym opo- 
wiáda fie: ábowiem lubieżność zby- 
tna wfzytko čiáŤo fiabi, y wyfufza z 
humorow; taki zbytek, fzwank czyni 
w głowie, mozgu, y w oczách z bo 
gdy mozg wízytek topi fię ińk lod, 
naftępuiącego dńiń ráno płynie Z o- 
czu, przypada bol głowy nażywóiący 
fic fodá, abo migranea, ofobliwie o 
godźinie dźicwiątey> y-daley, Uy- 
muie rąkże obcowanie čielelne zby= 
tne šiť całego čiálá > y wfzytkich 
członkow. gdyż. nasienie wychodží 
z nich z Staie fię człowiek fuchy na 
ciele, fzpetny ná twarzy, wzrżok fię 
mu pfuie; żywot ukracza, wyšifá fię 
duch, áppetyt do iedzenia ginie, ftá- 
ie fię nie pamiętny, w Ipráwách: 
fwych leniwy, do chodu ćięizki, wo- 
hyczá- 
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byczaiách zwyczáj nych imnícy udas 
tny, wdovyčipie tępy ; do pracy nies 
fpolobny, do wierzenia drugiemu 
pretkí. Włofy prętko mu Wypadála,y 
fiwicią, á częftokroć ftáie fię tygm 
nad czołem, y ná wierzchu głowy z 
pretko mu fzkodźi powietrze zárážo- 
ne; ten gdy čierpi , niech pomni ná 
czály zbytnego obcowania, y nie 
przyzwoitego naturze. A to wizytka 
doftátecznic wydśie fię opácznie w 
snfodžiánách y Pannách nie nArufżo= 
nych, že ná nich to nie przypáda, že 
nie fiwieią, śni tyśieią, y owfzem im 
włofy rofna, lák trawá w OgrodźiE. 
Tákže fię wydáie w wátkoczách mło= 
dych Pźnień ktore potym gdy częfto- 
obcnią z mefzczyzną, gubią wioly, y 
cerę ná twarzy; y wielce fię dźiwu- 
ią, czemuby (ie: to dźiało, nie wie- 
dząc cy przyczyny. Tož fię dźicie 
melzczyźnie; bo im tákže włofy wy- 
padźią, y głowś ich boli, lecz nie 
wiedżą, że to iprawuie częfte obco- 

wanię 
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wanie lubiežné, y <zálu nie lone 
go uczynione. - Dla czego ku kę: 
mąaterycy, ktoś dobrze powiedźiał,ną 
co pomnieć trzebź. 3 
Pere coire Juvat, hyemis queg, tem- 
pore confert : 
Sanus in autumno fi yis tu fore, coito. 
Podczńs Zimy, y wiofny lubiezność 
nie fkodži, > 
W Festeni do choroby pewnie nie 
przywodzi. p 
Przeto ktoby, przećiwnie fię fpráwo- 
wat, dla zbytniey lubieżnośći, rwie 
częftego pulzczánia > y EE. 
przečiwnych komplexycy niech tig o- 
bawiń "choroby niebeśpieczney > W 
krotce, ieżeli fznadź nie zábiežy e 
mu przez lekśrftwo. Jednák ea 
my, że kto zbytnie obcował z biało- 


głową niech nápuščí pully, y naczy» » 


nia naśleqne dobrym winem, y niech 
je dobre potrawy» y piie trunki, aby 
przez te nabył, tey krwi» ktorey po: 
zbył.  Jeft zás wiele takich , ktorzy 

zdro- 
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zdrowia nabywála przez obcowanie 
<ielefne, inśi zás przez to fľabiciaž 
pomaga bowiem lubiežnosé krwa- 
wym, fzkodźi iednák flegmátýkom, 
cholerykom, y melincholikom, Ale 
pomaga według przyczyny: przypá- 
dkowey, y ftánú. Kto bowiem wiele 
uryny pufzcza fzkodźi temu lubice 
Żność, dla tego,że zbytki z Gi4ł4 do- 
ftárecznie wychodzą przez utynę , 4 
raki ieżeliby częfto lię bawił lubie- 
żnośćią, prętko wpada w fiabość, y 
umiera: ząprawdęć niektore pokár- 
my pędzą Śił4 uryny, iáko to fą pta- 
fzki, także pietruízká, (záfran, rzepa, 
wiśniowe peftki, &c. śle ieżeli obi: 
tuiący w krew nie zażywa obcowás: 
nia,dla napełoienia wielkiego našie- 
niem naczynia przyzwoitego, zapada 
w fłabość, y chorobę, iáko to wi. 
dźieć fię może w ludžiách wftrzee 
mieźliwych, y czyftych, w Pźnnśch ; 
wdowśch, zakonnikách, y w mło» 
dźieńfkim ftánie żyłących. 

ROZ- 
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ROZDZIAŁ IIL 
0 przyezynách rodzenia J 
č RZY 
nie vodzekiá. 

Owi Ariftoteles: Gdy uftáie przy= 

czyná, uftáie (kutek. Dla tego 
wiele ieft przyczyń rodzenia. Pier- 
wiza przyczyná ieft, jeżeli fran ofob 
selt w dobrym zdrowiu y W zAżywA- 
niu pokátmow požyznych > y nápo- 
iow pośiłnych ; y przećiwnym fpofo- 
bem. Ponieważ ZAŚ białogłową ro- 
dźi; te rzeczy naprzod trzeba wic- 


dźieć: to ieft, áby mácicá byłą zdro= 7 
wá, ná fwoim włafnym mieyfcu > nie 
zánurzona, y w dobrey komplexycy> 


wzgłędem čieptá. Naślenie oboiey 
píči ma być dobrze wypolerowśne>y 
zatrzymane ofobliwie mefkie> krom 
tego: by było kliiowne> y dobrze 
przyrodzonym Gieptem ftrawione > J 
digerowAne. 
ją puśćić naśienie> y zmiefzĄć, człon 
ki mája być fpofobne; białogłowó 

mio- 


Oboie łączący fię más | 
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młodń, micwálaca miesięczną choro» 
bę, mácicá ma zátrzymáč našienie 
namnicy przez put dniá, ma (ie ftrzy= 
máč białogłową od obcowánia przez 
trzy dni po przylęciu nasienia, Aby 
nie było przydáne infze naśienie > y 
Aby fie nie otwierálá mácicá, y Aby 
niewiáltá nie iádľá pokármu źimne 
natury, áni krwi nie pufzczAła , y : 
čieple fię chowśła, Á ták dno por 
cznie piod w żywocie, bo do po 
częcia tyłko ieft potrzebna raz fię łą. 
czyc zimężem. -Kiedy biatogłowź 
chce przyjąć płod,-ma fię siske ziąe 
czyć Z niężem, y dobrze fię náddáč 
áby našienie dobrze wefzło w mA 
£Ę> y złączyć fię z iednego boku báre 
źiey, w ktorym chce płod nosiť 3 
przyiąwizy płod ma być- diu ni 
mieyfcu nierufzálac fię. O ki ie 
śięczney białogiowikiey oznaymuie< 
my, ieżeliby ią ladí czyftą pies faje 
fig fzalonym; á gdyby niąż Só 

piona bylń trawá Žiel a (úst 
y ona ufycház 
czios 
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człowiekowi także pewnym fpoľo- 
bem fzkodźi, y czýňi go tredowátym. 
Tá zaś krew pochodźi z zbytku po- 
karmow, nie dobrze ftrawicnych dla 
fińbośći Cicplá przyrodzonego : Dla 
tego ieft nasieniem nie dofkonálym, 
lecz. do poczęcia płodu ieft potrze- 
bna, y pożyteczna ; śieżeli tey w má- 
cicy nic nie będźie nie záwiaže ię 
plod, lecz ieżeli tey nazbyt rTámže 
bedžie,plod będźie fpofobny do złe- 
go, á icželi plod fię pocznie podczás 
płynienia iey, płod będźie nie wdźię- 
czny, Abo garbaty, Abo tredowáry > 
Šic. A gdy białogłowa mocno fig 
zámysla ő kim podczás. obcowánia 
z mężem, plod fię do tegoż po czę; 
śći wielkiey przypodobywa> A žeby 
przypominánie było pomocne > ma ią 
mąż przeftrzeć, aby fobie nie przypo- 
mináfá, nie urodźiwego, Abo nie do» 
fkonśłego. Krwi mieśięczney w bia» 
icyglowie przybywa y ubywa we- 
dług biegu miešiacá, iako wody w 
MOSZUG 
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morzu, Á rák gdy naśienia przybywa, 
fzuka. wychódu: Wiedźieć mafz, że 
białogłowa obfituiąca w miesięczną 
krew, málo w fobie ma naśienia, Á 
ztąd nie wiele r4dź obcuie z mefzczy- 
żną: y przečiwnym fpofobem; prze- 
ćiwney fie džicie.. 


ROZDZIAŁ IV. 

© znakach bialeygłowey gorg- 
cey natury , y ktora rada z 

mężcm obcuie. 
Z Náki zás gorącey niewiáfty, ktora- 
rada fię łączy z mefzczyzną, fą te: 
miodość po dwunaftym roku, ieželí 
po pierwfzym obcowśniu pierśi ma 
fubtelne, iednak pełne, y twardez y 
ma wiele wiofow ná mieyfcách 
Przyzwoitych, to ieft na golenińch „ 
pod pachami «c.. ktorey włofy (4 
grube, y twarde, â mále, do tego 
śmiśla ieft w mowie, głofu fubrel“ 
nego y głośnego, umyfiu gotnego.ná 
dru- 
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drugiego okrutna, A nie pobożna, 
wielce 6iekiwa, towárzyíka kiżde= 
mu. ofobliwie zniiomemu, welofa ná 
twarzy, wdźięczna w poźrzenii, fu- 
cha w fobie, nie bźrzo gruba, pić 
lubiąca; raka bowiem biafogľowá 
zawfze lubi z mefzczyzną obcować y 
lubieżnośći fwoicy zá dofyć uczynić 
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ROZDZIAŁ VL 
O krwi miesięcznej biaťogťo- 
wikiej ; y 0 tym, cokolwiek 
przypada względem mic- 
fieczney choroby. 
Oniewaž biategŤowy nie mál4 W 
fobie ták wiele ćiepiń przyrodzo- 


E 


chce, mśło ma krwi miešieezney, nego, ktoreby mogło złe humory w, 
podczás nie płynie z niey co mieśląc nich obfituiące wyfufzyé: śni mogą 
isko z infzych , Ale czálém zárrzymui- wpytrzymóć tyle pracy, ták mežnie,já- 
ie fię przez mieśięcy dwá, ábo trzyÁ“ ko mefzczyžná, dlatego fa nád nich 
tráfunkiem záchodži w płod; mało ftábíze w wízelkiey mocy» y uczyn- 


miewa mleká, ták čiežárna, láko nie ' ky, 4 ofobliwie, gdy obcuią z męża 
€igžárna : Ciało iey nic ták przerńźli» mi, Pomocna ieft; że im natura ob- 


W 


ve w pocie, fpiewa rádá, przechodł |. myslifá niejakie czyfzczenie fię, przez 
fię częfto po mieyicąch publicznych? ktore moc nátury wyrzuca Z nich 
y čiefzy fig ubiorem». y konwerlá- humory nie potrzebne każdego mie- 
cyią, gdy ią MROCZA śiącń , począwizy od roku 12. áž do 
R CZ AŻ az Ņ fat g0. oprocz, kieky fą ciežárnesábo 
Znóki biateygliwy  žimnego“ dźieci pokármem żywiące fwoim í- 
przyredzenia, y nie kochátacey r boby iníza przycinania 7á- 
x O trzymuigca, Abo ieżeli iett z przyro- 

fig sp lubicżności. dzenia iakoby hermofrodytásábo må- 


Zn R z jaca 
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iąca uczęftnićtwo natury męfkiey y 
białogłowfkiey, 4bo zbyt źimnego 
przyrodzenia. Ztąd białogłowy da- 
źrzśłę czyfzczą fię przez mieśięczną 
chorobę, y obcowanie z mefzczyżną, 
4bo przez pot; iako proftáczki robó- 
tne: przeto gdy ktore czefto (ie łą: 
czą z mężami, ftáia fię fuche y ná 
twarzy żołte. Wiedźieć trzebá, że 
więcey im fzkodźi iedno obcowánie, 
z mężem, niżeli $iedm męfzczy: 
žnie z Ale ieželi nie częfto obcuią, A+ 
bo nie, 4 dobrze przez mieśięczną . 
chorobę czyfzczą fię, 'prętko ciężśre 
ne zoítáia, ieżeli nie pofzczą, áni prá- 
cuig, y dla tego pragną obcowść z 
mefzczyżną dla Čiepľá przyrodzone= 
go przymnažálacego naśienia; lecz 
ieżeli wygodńie żyją, dobrze iedzą,y 
piią, Ani prącuią čieízko, fą potrze- 
buiące według przyrodzenia obco» 
wania, A nie przychodzą do tego, iâ» 
ko wdowy, y zakonnice niektore, 


prętko w chorobę wpadśią, y ftáia 
#6 
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fie žolte, y rymę Čierpiace > y defekt 
czuią w fwoich wnętrznośćjąch» cze= 
go! y Medycy podczás nie uznáia> á 
przez to w fwoich medikámentách 
záwodza fię, y onych nie ułeczą. Lecz 
gdy (ie im nie godži tego czynić,po- 
winienby Medyk im rádžié według 
poczćiwośći fkromność w iedżeniu y 
pičiu, y brać fię do prace, y umár- 
twienia, áby nie prożnowały, Ale czás 
ná modlitwie trawiły, abo przechá- 
ckámi fię zabawiśły , bo tym fpofo= 
bem uftępuią pokufy čielelne, y u- 
ftáia zbytne humory. Jeżeli podčzás 
Wiofny białogłową Śierpi chorobe 
mieśięczną; 4 mąż z nią obcuie, prę- 
tko do fzwanku przychodźi ná fwo- 
im członku, iáko fię trafia młodym 
mężom ,-ktorzy tego nie wiedząć» 
podczás potym. boleią ná członku 
podczás wpadźlą w trąd. ` A ieżeli 
biatoglowá wten czás płod przyimu- 
ie, zpłodzony bedžie fzwankował 
ná członku, iáko ná pálcu, abo má 

RZ WZIZO: 


390 Michael Scettis 

wzrzoku, &c. Z krwi biafoglowíkiey 
iakoby z kwiecia pochodži płod, iá- 
koy w drzewie, bo to nie bedžie o- 
wocu miśło; ieżeli nie- kwirňie 
wprzod: Bieg zás krwi mieśięcznej 
iet według miešigcá , naśienią záš 
męfkiego wedfug flońca ; y- poki bia: 
łogłową miewa mieśięczną chorobę; 
poty može przyiąć pľod ; 4 mąż po: 
Ty plod puśćić może, poki przez ną- 
śienie, członek iego podnoši fie. A 
iako z wielu przyczyń trafia fię pły: 


nienie od drzewa, ták može uftźno=. 


wieniez Ztąd dla obuch przyczyń 
zwykiś białogłową 6ięfzko boleć, á 
gla tego pomaga płynienie krwie z 
no(á, ábo z czfonką przyrodzonego, 
Bc. Mowi bowiem Hippokráres: że 
niewiafta nie może począć dla wiel. 
kiey fuchośći, y dla zbytney rtuftośćj, 
przyczyną tego: že u takich bywa ciá- 


{na džiurká w mácicy, ktora ciafność: 


nie dopuľzezá łatwo naśieniu w nic 
wchodźić. Gonffantinu uczy, že nie- 


wiaftą. 
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wiáitá málacá tubrelność w kroku,co 


fię pozmiie z nog, y chodu, nie ma 
obcowáé z mefzczyzną, aby ciężarną 
zoftawízy, przy rodzeniu nie umárTá. 
Lecz że fa niektore białogłowy ná- 
bywálace zdrowia przez obcowánie 
zmefzczyżną, iako y niektorzy mežo- 
wie: mowię, że beśpiecznie mogą 
obcować, abo niech przy fobie nofzą 
iafpifz, bo ropázyon, &c. © płodźie 
zaś nie deízľym mowiemy, że przy» 
podobia fię owocowi wifzącemu ná 
drzewie; ponieważ gdy ieft młody 
ná gałafce, upadá z máley okázycy » 
y nifzczeie, lecz gdy więtfzy urośnie» 
mocnieyfzym fię ftAie, y odpor dźie 
przyczynom fzkodliwym; gdy zás jeft 
dožrzážy , iáko figa , grufzka, &c: Ue 
pada; toż fię mowić ma o plodžie, 
bo poki fię nie záwežniie w fobie w 
macicy, łacne poroniony, zoftaie ; lu- 
bo przez nie oftrożne fłąpienie, lubo 
&c. dla tego ná początku fwego po- 
częcia , y okofo porodzenia, pretka 


R4 po- 
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poroniony być może; w pofrżodka 
zás tych dwoch czśfow, nie tak pre- 
tko mu co záľzkodži. Czás záš nie- 
befpieczny ieft w pierwízym, drugim, 
śiodnym, ofmym, y dźiewiątem mig- 
śiącu. O pierwfzym micšiacu mowi 
fię dla porodzemia. Hyppocrates mowi: 
że niewiáftá ciężarna przed ofmym 
mieśiącem , Áni po ślodmym nie ma 
krwi pufzczść, źle w mieśiącu pią 
tym y fzoftym befpiecznie puśćić mot 
Že, ieżeli tego będźie potrzebá, pra- 
wdá ieft że oftrožnie to czynić trze- 
bá, y mało krwi upuščié, y lepfzaby 
było gdyby nie była pufzczona.Czło- 
wiek nie ma tego powiádáč przed 
ciężarną białogłową młodą w dwu- 
dźieftu leéiech » ktora chce zoltáč 
ciężarną, gdyż wiele biafychgfow po- 
gubiły płod. A dla tego ná obiedwie 
ftrony milczeć trzebá: Jeżeli zaś biae 
Ťoglowá ciežárna koniecznie pragnie 
ieść, kretę, wagle, &c. áby iey nie 
fzkodźifo , niech zážyie tego trochę; 
mife 
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miáfto lekarftwá może iesć tárárke 
prźżoną, ábo bob, Kc. gdy zás bia- 
Ťoglowá blifka ieft do poredzenia, A 
boi fię bolow rodzźynych, niech zá- 
żywa czefto lážnie, y fmóruie fię oli- 
wą, 4 nogi rożówą móśćią ; ieżeli iey 
nabrzmieią, ábo też oćtem zmieízá- 
nym z wodą; te záchcenia fię wą- 
glow, wapna, &c. ciesčiey przytrafiń- 
ią fię ná początku brzemieniá , niż 
potym. Jeżeli ciežárney białeygło= 
wie przepuśći (ie krew przez nos > u= 
ftá, abo infzym mieyfcem, znak ieft, 
że plod ieft fláby, y niebeśpieczny:; 
gdy nie może przyiąć Zwyczáynego 
pośiłku, lubo humory fą przymňožo- 
ne w żywocie cigžátney białcygłowy» 
A gdy plynienie przypada z Žimná, 
trzebź icy pomagáé potráwámi čie+ 
plemi> y fuchemi, barzo: 4bo po- 
kármem náturý gorącey, y wilgotney» 
iako imbierem, kminem, mięfem» 
kurczęty, pietrufzką, migdałową po” 
lewką, iaycami rządkiemi; zápáchem 

R; wone 


394 Michael Scotus 

wonnym, láko myrrhy, Kc. Ciężarne 
biafegłowy niektore prętko rodzą,to 
ieit, ktore fa zdrowe; málace przes 
ftroność w kroku, y mácice obfzer- 
ną, y ktore fa bárzicy fuche kośćifte; 
4 nie ttufte. ` Cięfzko zás rodzą bja- 
togłowy fľabe, zátyle, chore, máiącę 
fubtelność w kroku, 


ROZDZIAŁ VII. 
O [pofobie obcowania , y o por 
rzadku obcuiacych €9c. 


ZOO mowiemy o obcowániu, 


przyrodzeniu należytym; y O To: 
dzeniu fię płody, że mefzczyżna nie 
ma obcowáé lubiežnie świeżo, ání 
"białogłowa w ofmu dniách, "Wie: 
dźieć trzeba, že im dłużey našienie 
oboiey płći bedžie zátrzymáne, y lez 
piey wypoletowáne, y Z dobrych pos 
*karmow pochodzące; tym bedžie ge“ 
śćieyfze, fubtelnieyfze , y mocy pef- 
'mieyfze. Przy przyimowóśniu zás pło- 
"Bu nie ma mieć bialoglowá nazbyt» 


abo. 
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Abo barzo mało krwi, ále po wyczy= 
fzczeniu fię mácicá ma być czyfta po 
więklzey częśći: y- ponieważ mąż 
wypufzcza naśienie fwoie, białogio= 
wá także fwoie, áby fię zmielzály o= 
boie naśienia, 4 gdy przyidžie do 
czófu wychodzenia našicnia,niech (ie 
białogłową nadáie dobrze, w gorę 
fię podśiąc fržodkiem ku tey ftronie» 
w ktorey chce począć, wipominálac 
fobie ná kogo urodžiwego, Aby ña- 
šienie dobrze wefzło w komorkę má- 
cice wdłufz, Aby też płod był wiel- 
kośći przýftovney. Po odprawionym 
Ziáczeniu fig ma białogłowa leżeć 
dlugo ná tę ftronę, w krotey uczułź 
naśienie» y. wypocząc ma fobie, Ani 
fię wewnątrz oćieráć ma, áni fię ru- 
fzóć, śni uryny pufzczać , Ani fię ru- 
fzáč ma złożka tego dňiá prętkoiń» 
koby ią boláfá głową, Sc. Abo na- 
mniey ná ten bok niech leży przez 3. 


„godźiny > 4 ieżeli nie będźie mogłź 


dpáč tak, niech leży w čieple, kiedy 
Ré zŚ 
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245 z Ťožka witać zechce, powoli y 
rowno niech fię rufza,wolno wfzytko 
niech robi, y chodźi, od biegania 
niech fię wftrzymuie, od taňcá: od 
iedzenia zbytnego y pićia. Pokarm 
ma ieść zdrowy > y pośilny > y dobrze 
uwarżony, po obiedźie niech fię 
prześpi, okrywfzy (ie , Aby iey ćiepło 
było; y nie ma znią mąż obcowść 
przez śiedm dni, y dAley, Aby fię má: 
cicá nie otwierała.  Mowiemy że ná 
prawym boku poczyná fię mefzczy- 
zná, á w lewym białogłowś,ińkonie- 


ktorzy náuczáią, my zás mowiemy;że 


bok tego nie fprawuie cále, ále na- 
śienie iąder, bo z prawego wychodźi 
mcfzezyzná, z lewego białogłową; 
prawdóć ieft, że komplexya boku po- 
magá płodowi, y gdy naśienie wy- 
chodźi z iądta prawego, więtfza de. 
tekracyia ieft, niż kiedy wychodźi z 
lewego, £ że prawdá.liuž tego do- 
świńdczono. Człowiek ktory tylko 
ma iedno jadro, ponieważ práwe ma 

płodźi 
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plodži mefzczyżnę; á krory ma tyl- 
ko lewe jadro, płodźi białegłowy. 
Wiedźieć máfz, że podczás poczęcia 
ieft wlzytek rozfzdek o plodžie,lubo 
ieft tayny Aftrologowi: dla czego bia- 
Ťogľowá ma notowść mieśiąc, dźień; 
godźinę dobrym rozfądkiem, kiedy 
obcowśła z mężem, gdy przyięłń 
plod, 4 w tedy byłby rozľadek, ła- 
cny. Generálna to ieft, že poczęty 
nie uftáie cale od płodzącego: bo 
powiedźiał Pámphilus: ; 

Sape folet filins fimilis effe Patri. 
To ieft włalnemu našieňiu. A infzy 
rzekł: 
Fruttibns ipfa fuis qua fit dignofcitńy 
arbor. 
Nad to mowiemy: že ińko ieft nie 
možna, śby człowiek iednę nogę 
trzymał ná źiemi, 4 drugą ná niebie, 
tak niepodobna ieft, Aby dźiecię by- 
ło cále podobne fwoim rodźicom,po- 
ftácia, złożeniem čiátá, y obyczńińmi. 
Jeżeliby zaś kto nie miał mnicy bo 
R7 wię- 
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więcey > podobieńftwa do tych 

dwoch, koniecznie nie rozumie fię 

być zrodzony od iego, ktoty go trzy- 

ma za poromká, lubo uznałtby matkę; 

Abowiem ziednego zrżodłą wiele lu- 

dźiczerpać może wode.Krozás puśćił 

naśienie przypoczęciu , tego więcey 

kocha, y więcey fię mu-przypodoby- 

„wa w dálfzym cząśie rozeznania. Y 
icht reguła pofpolita: że$ynowie nie- 

jako bźrźiey fię przyfpofobińią mátce 

niż Oycu, ztąd generalna mowá por 

wítáie, im dfużey oboiá płeć wftrzy= 

muie: fig od obcowania, tym prętcey 
fię fpofobi do płodzenia, gdy potym 
fię fpolnie łączą. Jako widźieć (ie 

da w długo zachowuiących ftrzeę 

mięźliwość, bo mąż taki łączący fig 

z żorą, pretko ią uczyni ciężarną. Y 

trzebź notować:  Jeżeliby našienia 

było dofyć, ktoreby napełniło wfzy- 

gkie komorki mácice, y w niey nale» 

„żyśie zátrzymáncby było, śiedm fy- 
mow prodźiłoby fię , á śiodmy byłby 

hesmge 
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hermofrodyt, Abo męfkiey rázem y 
białogłowfkiey natury, to ieft w poe 
frżodku fię rodzący: A-więcey niž 
śiedmiu, niech fię żadna przyradzo-= 
nym fpofobem nie fpodźiewa w ię- 
dnym porodzeniu, 

ROZDZIAŁ VIIL y 1X, 

O formie płodu poczętego w 

macicy. 

%Y/ledźiećś trzebą znowu, że w 
*' pierwfzych fześćiu dniach po 
obcowániu fpolnym, rozrodza (i6, 
ztrozlánego naśienia w mieyfcu przy- 
Zwoitym mácice, ktorego w tey fote 
mie wediug difpozycyey bofkiey mo» 
cy ftáie fię iáko mleko zfiadłe , ábo 
maffo, potym w trzech dniách náfte- 
puiących mieni fię od iąkośći pomiee 
nionego mleka, y ftáie fię nákíztaŤt 
krwi; w dniach náftepniacych fze; 
śćiu ona krew gęśńieie, y dobrze 
twárdnície, y ftáie fię mśłey wielko» 
$6i, iąko fkorką okrągła; potym w 
dwy 
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dwunaltu náftepuiacych dniach by» 
waią formowane członki princypál- 
ne, cztery, (erce, mozg, wątrobą, y 
iądra; potym w trzech dniách dál: 
Szych wfzytkie infze członki uformo- 
wane bywáia, Aby rozeznáč (ie mo: 
gły w owey máterycy naśienney : po: 
tym przez dni fześć naftępuiące gło- 
wá odłączona bywa od łopśtek, for- 
muiąc twarz przy kolanach; ferce,y 
wątrobę, y iądra z fwoiemi blifko- 
śćiimi, rofną zás w dniách czterech 
naftępuiących wfzytkie członki cáŤe- 
go čiáfá, fwoię móiące dofkonófość 
w Zľaczániu fię, y rozdžielániu, we« 
dług nátury należytośći: á rak wízy- 
tek plod w czálie opifinym dni ma 
fwoię iftność, ktora do dofkonśłośći 
fwoicy ma mieć ná tych miaft duchá 
wiecznego Z żywotem przyimul4cá, 
to ieft dufzę nieśmiertelną Bogu 
ftworcy fwemu podobną. A. to wfzy- 
tko wydáie fię prawdźiwie w tych 
wierfzách ; 

Tre 
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Tres in lačle dies, tres funt in fane 
gyine trini, 
Bifeni carnem, verfeni membra figue 
ránt, 
Poft quadraginta dies vitam capit big 
ANIMAMĄYE: 
Gdy ten pomieniony płod ták fię ma, 
ieft mážy, troche wigrfzy nád mrow- 
kę będąc w našieniu, z ktorego wie- 
łe rodźi fię, jáko iáiec morfkich rá- 
kow: O fpotrodzeniu biateygłowy 
ták mowiemy; że białogłowA ufos- 
mowśną bywa dofkonále w76 
dniách nawięcey, 4 w 65 namniey; 
ztąd po uformowanym iey ćicle wla- 
na bywa dufzá rozumna od Bogá 
ftworce fwego, ktoremu ieft wfzytkń 
podobna , y ktora nie iet dawno 
ftworzona, źle świeżo, iáko: probuje 
S. Auguftyn: Ztąd iako ćiáfo ieft 
świeżo uformowánej ták y duízá ieft 
świeżo ftworzona,á w čiele poftáno- 
nowiona ludzkim, 4 w infzym nigdy. 
dále bowiem Bog duíze nową y wol- 
ale 
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na, ciálu nowemu, iako Učiec fwe- 
mu fynowi tablicę nową polerowną 
gładką, y nie zmázána , aby fię ná 
niey nauczył, y ná tey naukę miał 
nowy człowiek zá informácya iedne- 
do miftrzá, ábo wielu, y mogi uczy: 
nić, cokolwięk zechce dobrego, lub 
złego; aby ią trzymał niežmázána Y 
czyfłą, ktory czás trwa mu, poki fię 
nie nauczy czego, A gdy fię nie chce 
nauczyć, bywa utracona poniekąd, 
Ták fe džieie z dufzą nową čiáfil 
dána, bo iet w mocy iey, y ma mieć, 
ftáránie y dilpozycya ćiátá nowego; 
przez ktorą, y z ktorą čiáťo mož? 
mieć pochwałę z dobrych uczynkow 
zá co oczekiwa Ťáfki przedwieczne 
go Bogá y błogoffiwieńftwą , także 
przylážňi Anielfkiey &c. podobnię 


može zafłużyć fobie naganę z złych “ O 


uczynkow, zá ktore oczekiwa prze: 
kięctwa wiecznego Oycá, y nieprzye 
jaźni Aniołow c. Zkąd bywa odrzu- 
gona niciąko przez gniew Bofki w rę- 

ce 
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ce nieprzyiaćioł twoich, ktorzy 13 
Kátámi nád dufzami złemi, y nie zás 
chowuiącemi przykazania Bofkiego, 
Jeżelibyś pytał? czemu džiecie, nie 
mowi, y nie chodži záraz urodźiwizy 
fię, iáko potym, ponieważ dyfzź ieft 
dofkonśta w giele. Odpowiáda (ie, 


Że dwie fa przyczyny: Pierwfza iefk 
pierworodny grzech: Druga ieftwi- 
ná ćiátá, A nie dufzy, gdyż čiálo"nie 
iet dôfkonáte, tylko 4ż cząfu fwego 
przyrodzonego. dla czego zá wrzos 
‘Hem čiátá duľzá żyląca pokázuie fie 


Z fwoią mocą y cnotą, 
ROZDZIAŁ X. 
O wiadomości vodzenia fi 
džieci, to tefi kiedy [ie ficzgili: 
wie rodza, á kiedy nie. 
rodzeniu fię dźieci mowiemy; 
že lubo (ie poczną w žywočie, 
tedy [abo fię żywo rodzą, ábo umie- 
rála w żywoćie, ábo rodzączfię. zrad 
Przy porodzeniu wiemy, że wiele 
fkurkow 
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fkutkow przypada przez infiuencye 
Píánetow> zá ktorych difpozycyą 
podmieślęczne ftworzenia wieloráko 
bywáia fporządzone , y dla tego mo- 
wiemy, gdy w ślodmym mieśiącu 
kśiężyć barzo odwilża twardość hu- 
morów, ktora.otaczá-káždy plod, w 
Zywočie białogłowikim czyniąc ią 
fubtelnieyfzą, te humory ná dol upa- 
dźią, wychodži ich grubość z máci- 
ce, ábo przy rodzeniu fię płodu, Abo 
po porodzeniu; co wfzytko dźieie fię 
zá operácyta księżyca , ktora moc 
fwoię ma w każdym człowieku, y 
białeygłowie. Przeto, przez operá. 
cyą księżyca w náturze kunfztowney; 
plod wychodźi džiwnie z nerek, 
przychodzący ná świńt w czálie. Dla 
czego mowiemy 3 gdyby fię kto uto= 
džiŤ przed ślodmym miesiącem, cale 
nie będźie żyw» bo wizyfcy Páneto- 
wie nie wykonśli operacyi fwoich 
wiafnych, według biegu mieśiącó; á 
le Aby przyczyną wlzytkiego doftá- 
teczna 
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teczna była, opowiemy o każdym 
mieśiącu, iako niżey widźieć bg» 
dźiefz: Jeżeli płod wychodźi piete 
wfzego miešiacá, hic nie wychodźi 
tylko humor zmiefzany 2, rozmóitą 
rožnosčia zfiadłą, y nieláko zwiążą= 
ny; dlatego; že w ten czás pánuie 
SAturnus, Zágefzczálacy wízytko, co 
względem mieśiąca było rzadkiego, 
Jeżeli rodźi fię w drugim miešiacu, 
krew kawalcami wychodźi, dla tego; 
że w ten cząs panuie Jowifz , ZÁ Kto» 
rego. operácya humor wodny iuż był 
obrocony w krew; y w członki nie- 
ktore, lubo nie fa mocne, Aby mogły 
być w cáfym ĉiele twarde. Jeżeli ró- 
déi fię w trzecim mieśiącu. nie wy» 
chodźi żywo dla fábošči, bo Ťácno 
rozrywa fię w żywocie, nie málac poe 
mocy, lubo ma żywot, zśdufzony bo» 
wiem bywa przez zbytnie ćiepfo, dla 
tego, že w tym miešiacu pánuie " 
Márs, ztad ieft máfy,  Ježeli rodži 
fie w czwartym mieślącu, wychodźł 

ŻYWY; 
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żywy, ále Záraz umiera dla fabośćl 


wielkicy, y gorącośći ffoňcá ná ten 
czás pánuiacego. Jeżeli fię rodźi w 
piątym mieśiącu > lubo żywy pod- 
czás nie wychodźi dla pánowánia 
Wenery, Płanety rodzaiu białogło- 
wfkiego , y w mocy fiabego. Jeżeli 
fię rodźi w fzoftym mieśiącu, nie bę: 
dźie żyw dla panowania Merkuryuízás 
Pľánety pofpolitey mocy, zrad gdy 
wychodźi zżyworń, miefza fig z kśię- 
życem mocnym > á przeto nie może 
nyść fzwánku. Jeżeli rodźi fię w śio- 
dmym miesiącu, może wyniść dla 
pánowánia księżyca, gdyż przecz iego 
rządy ieft porządek fkutkow od Piá- 
netow dokończony w takim pfodźies 
Po fkończonym zás porządku operá- 
cyi wfzytkich Pľánctow przy dokoń- 
czeniu ślodmego mieśiąca, bo plod 
wychodźi rodząc fiq; Abo jeżeli ię 
nie rodźi, Płanetowie znowu paczy: 
nála pánowáé fweim porządkiem, y 
wiedźieć trzeb,że ińko w pierwfzym 
mie- 
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humorow tákich. Y waiedźieć nrze- 
R „że żydźi przyrodzonie 6ietpią 
P*ynienie krwi przez członek męfki, 
w kroplách, według miešigcá, ják 
bialegiowy. Z krwi mieśięczney moe 
że fig ftać wiele złych rzeczy, y z nas 
sienia męfkiego, y z włolow, gło» 
wnych, z ktwi, y sladu ftop Wwyrážo- 
nych ná prochu, y błoćie, Także 
wiedźieć trzeba, ieżeli doftátkiem 
jeft krwi mieślęczney Przy pocz ciu 
plod będźie miał šitá z ponjeti 
nych affekcyi czterech, Wiedźieć tež 
trzeba: że taka Affekcyja káždá ieft 
czylzczeniem humorow tych, w ktoe 
tych fkutek miáfá máterya ležím 
zaczym krofły, świerżb ; &c. znaczy 
czyfzczenie fię ćiśia.  Wiedźieć ták. 
że trzebá, že poki džiecie ict w ż 1 
woćie máčierzyúfkim , żyie ka 
miesięczną, to ieft mią fie karmiąc > 
aż RE inizego pokármu Ww uż 
iwole, Ale tylko krwią mieši A 
silá fię przez pępek idącą. Y rá left 


przy- 
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przyczyną» že krew pomieniona nie 
płynie káždego miešiacá zwyczávne- 
go» bo fię obráca w pośitek płodo- 
wi. A druga-odchodži przez przyro- 
dzony odchod z gnojem Zmielzána: 
4 to doftatecznie wydáie. fig w bia- 
feygłowie kármiacey pierśiami fwe- 
mi džiecie, y w dźiecięciu urodzo- 
nym; bo białogłowź karmiąca dźie- 
cię nie miewa mieśięczney choroby; 
chybá z dáney przyczyny» gdyż fię tá 
krew obraca w mleko; A kiedy 

' grznięty zoftśie pępek dźiecinny przy 


porodzeniu; podczás Znávduie fię W 
nim pokarm zážyty od matki tegoż 
dniá gdy rodźi: urodzone dźiecię 
przyrodzonym fpofobem karmione 
bywa młekiem mścierzyń(kim » poki 


nie ziweźmie fię w sily. | A kroa 
Pánna ieft nienśrufzona przez pomś: 
cánie końca nof poznana bywa; bo 
u czyftey Panny chrzaftká w końcu 
nofá ich twarda y mocná, 4 gdy na: 
śienie ná dol ftępuie ,y nárufzy Pá 

nieńftyś 
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i A pomieniona 
miękfza fię czyni. 
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ROZDZIAŁ XL 
© [pofobie rodzacego [ie Ažie- 
cięcia, y o żywocie Matki 


ieg0. 
O Vyščiu džiečieciá ták mowięmy: 
że dźiecię wychodži ná swiát 
przez dźiurę w kroku będącą, á o-. 
fobliwie głowka, ieżeli ieft mocne; y 
rowe. Wiedźięć fię ma: że chło- 
piec rodźi fię w znakleżący: 4 ieże= 
liby kiedy trzymźnyby był w ćiepłey 
wodžie, 4 umárłby, umiera obroco< 
ny uftámi ná doł: 4 dźiewczę rodźń 
he nie ná w znak leżące; śle tyatzą 
ná dof; 4 ieżeliby kiedy umárte w 
żywośie, znávduie fię ná ten czáš O= 
brocone twarzą do gory: Roďži fię 
245 każdy glowka, bo tá ieft witę- 
pem do žyčia doczelnego,áby napier- 
Wey obączył świt, y uznal, že ieft 
x. nápeň- 
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napełniony nędzą y utrapieniem, -y 
ebaczył {woy defekt, y že nic nie 
može czynić przez fięs A gdy umie- 
ra, przyrodzonie nofzony bywa nogó- 
mi do grobu, ná znak utrácenia Žy-, 
wotá: A iako głową wyfzedi ná 
świńr, ták nogami wynofzony bywa 
pośmierći. Lecz ieželi ináczey fię 
"rodži, toic gdy wprzod wychodźł 


nogá bo jęki &c. zaledwie poro- 
dzony bywa: 4 podczás umiera rar 
czey, niż fię rodźi, y mátká iego 
wielkie boleśći čierpi> y śmierć czę: 


fto podeymuije; Ale ieżeli dźiecię o- 
bracá fię w żywoćie, rzadko fię trá- 
fia, śby márká nie umierátá przy ro: 
dzenią ; 4 dla tego potrzeb mieć 
dobra y mądrą babę, ktoraby umif: 
ietnie“ úmiátá porátowáč białogło: 
wę rodzącą tak niebespiecznie. Ro 
dži fe mefzczyzná twarzą ku źiemi 
dla rego, że záraz winnym zoftať, 
jákíkoro ftworzony ieft, od Bogá, 74 
czym rodząc fię głośno spe 

wol 


wolá O A. biaťoglowá zás QE. iáko» 
by chćiaf rzeć mefzezyzná: O Adá. 
mie czemuś zgrzefzył: bo dla čiebie 
ćierpię wielką biedę : 4 biaťogľowá 
noci w fwoim nárzekálacym „głofie: 
© Ewo czemuś zgrzefzyłń: Abowiem 
zá twoie' przeftepítwo ćierpieć będę 
w żywocie ná tym świećie utrąpienie 
y nędzę. Jeżeli zás wiedźieć chcefz: 
dáko może džiecie wyniść Z żywotń 
matki, gdyż ieft nierowna.wielkosé 
džiečiecia, wzgłędćem mieyfca , kto- 
tym wychodźi: Wes kamień, ktorý 
gdy čiíniony iet w wodę rzeczną 
wpada w nie nagle, tak, że byftro. 
śćlą oká doźrzeć nie można otwierá- 
iącey fi wody, y zámykáiacysiednák 
przez ten kamień, wodź [Ámá poru- 
fzona ieft z (wego mieyfca; toż po- 
dobieńftwo ieft o zgęśnieniu fię fo- 
li, y o wychodzeniu z żiemie wawy. 
ktorey. fkutecznie: nie-dochodźi (ie 
fkutek.  Znowu-mowiemy: że džie- 
čie: ieżeli fię rodźi przyrodzonie yy 

33 dru- 
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druga rzecz ma zá tym níí 

to iet oná fkorką > w 
obwihione; iako zoflále 7 

w (kotce ciénkiey, dla ktorey fię nić 
rozpływa, A przećię ieft w fkorupie. 


Tá zás (korká otaczńiąca płod,gdy ieft , 


bárzo gruba, nie prętko przy rodze- 
Riu: rozrywa fie, A dla tego mowią,że 
dźiećię ick urodzone w odžieniu, 
lecz gdy ieft fubtelna, cále fię prze- 
drze, y krwią obeydźie. Wiedžicé 
trzeba: że gdy po Aa dźie- 


śięcia niewiáft4 dobrze fię wyczyśći, 
ig y s 


zdrowa zoftáie į y przećiwnym Ípo» 
fobem, Ani nie ieft białogiowń fpos 
fobnieyfza do przyięcia płodu, tylko 
po czyfzczeńiu fię płodowym; bo 
ták pretko po wypłynieniu krwie wy- 
czyfzczona, ieft powftale z Ťožká, y 
može fig przechodźić po domu, Zwy- 
czńynie "zás czyśći fię da piątego» 


śiodinego, ábo-džiewiatego dniá na- . 


wiectys A pokifię nić wyczyśći, bo- 
low ieft pełna: Jeżeli zás nád pomie- 
nione 
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nione dní wiecze fie czyłzczenie, nice 
beśpieczna ieft w zdrowiu, bo obcią- 
Żona ieft, y podczas śmierći bliíka. 
Dla czego trzeba ratowść fig iey do. 
bremi y gorącemi potriwśmi, y Gie= 
plo fię trzymać, Aby nie zážiabiŤá 
mácice, ktorey fzkodźi Žimno, Pos 
maga tákiey białeygłowie, korzenie» 
bo czyni, aby uftawały bole; y humo= 
ty prętko wyfufzone były: Czyfzcze» 
nie fię záš białychgłow po porodze+ 
niu kryia baby przed mefżczyzną; y 
džieciámi, Aby fię tym nie bržydžili, 
bo krwáwe ieft, 4 to w mieyfcach tâ» 
iemnych, to ieft w kątach domowyche 
ćiemnych. Gdyby bowiem wiedžielí 
mężowie; iak fzpetne rzeczy niewiń. 
fty w fobie zatrzymują, ták dálece o- 
brzydžiliby ie fobie , żeby też ich y 
dotykść fię ńie chčieli, przez ca ro= 

dzenie fię dźieci uftáv: ałoby. Znó 
wu zás ieżeli białogłowa Todzaca 
nie dobrze fię wyczyśći, to ćc na ten 
czas zoftńie w niey, y pieká fię ná- 
SA kíztatí 


416 Michael Scotts 


kízraít (ztuki mięta, im dźley tym 


báržicy, dla czego białogłowA rozu- 
mieć może; że zaraz znowu Čiežárna 
zoftátá, ponicważ czuie w fobie zná- 
ki brzemienne; wzgię 
mego Appetytu, y žywotá wielkośći 3 
gdy- zaś przychodźi czas rodzenia 
czekinego, y gdy widźi wízyrkie 
znaki do porodzenia fpofobrie, przy 
bolách nic nie rodźi , z czego przypá- 
da fińbość y chofobá, ieżeli w tym 
nie ma ratunku przez należyte lekare 


"ftwá. Ježeliby kto pytał, czemu bia- 


foglowá nie bywabrodáta, iáko mąż? | 


Odpowińdamy: Ponieważ „oboiey 
piéi pokarmy y nápoie przyrodzonym 
fpofobem obfituią w humory, natura 
ie wypędza tym fpofobem ; gdy w 
białeygłowie ftráwione bywśią dłu: 
gośćią włofow, y chorobą mieśię- 
czną; 4. w mefzczyżnie przez przy- 
mnažánie fię włofow y brody; ztąd 
te humory, ktore idą'w krew mieślę: 
czną, u białychgłow, fą przyczyną 

i wio- 


jedem odmiên=e 
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włołow nå brodźie u melzczyźny. 
Wiedźieć trzeba: že włofy białogło- 
wfkie fą źimne y wilgotne, A'dla te- 
go dla fwoiey ćięfzkośći nie mogą 
wyżey fię Čiagnac náj pierśi, włofy 
zás męfkie fa gorące y fuche, dla te- 
go dla“ fwoicy lekkośći wftępuią 
przez pewne meńty, Aż do uft, y wy- 
nikála z gęby, y z porow jákoby dym 
z komina. 

ROZDZIAŁ XII. 

O rzeczach [skodzacych,y po 
magdiacych płodowi y białey= 
głowie ciężdrney. 

Jlele ieft rzeczy, ktore fzkodzą 
płodowi, A nie fzkodzaMátces y 
przečiwnym fpofobem , Á niektore 
ták mátce, jáko y płodowi. Dla cze- 
go chcac pokazáč ten dokument,mo- 
wiemy: że mákowe naślenie, y 
zdżbło fzkodźi oboygom; przyczy- 
ná tego, že fen čieízki fprAwuie w 
obóygu; A zdżbło dotyka fię fkorki 
Sý pio- 
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płodowey > ktorego (każą nigdy fię 
nie śćiera: Wiedźieć trzebá, że mak, 
y roža białą czyni makułę białą, y 
€zerwobą, dla tego čiežárna biało» 
głowa nie ma rego zażywać w po» 
tráwáchi, Aby dźiecię nie bylo ofpá- 
łe, bo piegowáre. Mięfo zAięcze; y 
wie» fzkodźi bárzo płodowi, bo zń- 
jąc záwíze z atwártemí oczyma śpi, 
podobnie ocet fzkodźi, także żyły w 
nogach walowych będące, mleko, y 
ogorki, że wielką fprąwuią w żołąd» 
ku ożiębłość , ztąd fa ńiebeśpieczne 
oboygu. Kmin, y fzáfran fzkodźi pło- 
dowi, bo czynią ná nim fkorke śnią» 
da.  Gebulś, czofnek, fálárá fzkodži 
plodowi, bo od tego” gubi Wwzrzok3 
Miod y czafnek,-to jeft korzeń-wiel- 
ki ná fkorce fzkodźi płodowi, bo mu 
fzkodźi w złączóniu fie pálcow u rę- 
ki, Sc. nie rychło mu rofną zęby; y 
pretko fię pluią; Piofun; foliy pieprz 
fzkodźi płodowi. bo dla tego będźie 
fuchy, y tredowáry, y będźie miał 

; $ krotkię 
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krotkie páznôgcie. Wino mócne 
fzkodži dla epilepfycy, Abo wielkiey 
choroby. Mięfo świnie , owcze »y 
węgorze, fzkodzą dla kropel w fpiku 
w kośćińch, y slin obfitych.  Mię= 
fo fone; y fer profty, y przylmá- 
zany fzkodźi : bo od tego ftaie fe fu= 
chy ná ćieles Izop, figá fuchá po- 
maga, płodowi y mácicy> bo czyni 
tfuftym, y ná twarzy pięknym: Szol- 
wya, miçtká, kopr włofki, pietrufzka, 
pomaga matce y płodowi, bo krew 
dobrą mnożą, y wefetość : Cząbrspo- 
ley, borák záduíza płodz Dvm z zá- 
gafzoney świece, bo kágánká, pod- 
kurzenie siarki, y żywego (rebrá Zá- 
biiáia plod, y fzkodzą mozgowi bia- 
ieygłowy. Gdy zás płod fię rufza; 
máiacy iuż włofki, czyni bol biafey= 
glowie w żywocie, 4bo kłocie. Zna- 
wu wiedźieć trzeba, że według 
wfzytkich humorow .obfitośći, tak: 
czálu > iako ofoby Ťaczacey fię ftáie 

56 (ię 
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fic plod w komplexycy podobny iâ- 
ko náucza Gálenus. 

RO ZDZIAŽ, XIII. 

O kondyeviách mleka, biaťo- 
głowe karmiacey, y dźiecię= 
cią. pokarm ten mleczny 
przyimuiacego. 

Owiedźińno wyżey > że krew mie- 
śięczna pewnym fpofobem obracá 
fię w mleko, maiąc termin fwego 
witępowania w piersi, y wyniśćie 
przez poty z włofami, ktore zás rze- 
czy rozmnažňia mieko, y zátrzy mui4 
długo po porodzeniu ieft ich wiele» 
jako pičie wody Žimney, iáko widźie- 
my w białychgtowśch ubogich  po- 
zyżne potrawy, kreple,nasienig Božcy 
tráwki, ányžu> fpanie, długie kat- 
mienie dźieci, mięfo świeże, wino 
wierne; &c. Także lą niektore rze- 
czy mleko gubiące, láko wino mo- 
Cne, nie fpanie fpolne iedzenie z 
drugą 
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drugą biafogłową karmiącą Foie 
džiecie , korzenne y pieprzne potrá- 
wy, rofmśryn; fol, miefo fione, chleb 
fuchy, fer twardy, zbytny ftáfunck, o- 
cet &c. , Wiedźieć trzeba , że mle- 
ko ieft lepfze ábo gorfze według ná- 
tury tych, ktore go mála: ná przy- 
klád: lepfze ieft rodzące fię z pokár- 
mew pożycznych , y trunkow, nie 
zbytnie gorących; niż z wody czyftey 
&c. Mleko biafcygťowy czárniáwey 
y śniadey ieft lepíze zawfze, nád 
mleko białeygiowy biafcy, y rumiá- 
ney, y. nie mafz pożytecznieyfzego 
mleka dźiećięciu  nąd mieko fwoiey 
matki; y prętcey rošnie,y śię bierze z 
pokármow pożyznychsy pofpolicie po- 
tym náffáduie poftępkow fwoiey kára 
micielki; iiko wydáie fię ná tym,ktory 
karmiony był mlekiem świniem,y ná 
tym, ktory długo zażywał młeką ko- 
£iego,ó:c. Adbowiem pierwfzy chętnie 
rád fzedł choćiafz uftroiony w błote»y 
iadí iak świnia;. drugi zás chodźiń 
fkaczący; y gryf drzewká: Ten kto- 


ugo iss 

dźiury w nogach» byf 
w tychże mieyfcách málacy 
Mleko. nofzącey plod 
ieft iakoby pośiłkiem dźżećięc 
bym, y nie fpofobnym, gdyż Ípráwu- 
ie, śby prętko fię do ftanu brał, y 
ftarzał Gię: dla tego trzeba uważać 
jákiey mámce ma fię dáč džiecie do 
karmienia,dla tych niebeśpieczeńitw; 
ktore fię przytrafińią. 

ROZDZIAŁ XIV. 

0 dijpozycyey (no ku rodźie 
com, y przećiwnym [pofobem , 
y wykarmionego dźłecięcia do 

mamki, y wiafucy 

matki. 
Z? dźieci niektore“ dobrowolnie 
f~ fię pfuią, y ieżeliby z przyródze= 
nia były złe, przez cwiczenie do do- 
brego fię nawracśią przez przyczynę 
woli; o tym nie co mowić trzeba: 
Ziąd 
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Ztąd left: Že niektory wraz fig rodźi 
iśko człowiek, y wol; niektory po= 
dwoynie, iiko ptak, y więkfza część 
ryb; á niektory porroynie, ińko wie» 
loráki rodzaý źwierząt; iako pízczo- 
ty, y motyle;: Kurczę zás dwá rázy 
śię rodźi, raz iaqycem, drugi raz kur“ 
częciem, xc. Znowu niektore Źwie+ 
rzęta. rodząjfię przez łączenie fię 
fpolne, iako człowiek, woľ, &c. dru- 
gie bez jączenia fię z loba, láko wę- 
gorze, raki, %c. Muchy zaś y żaby 
łączą fie z foba, śle nic nie rodzą; 
Znowu między rodzacemi fię Źwic: 
rzętami , niektore rodzą fię żywo» y 
widzące, iako człowiek, y woł, dc, 
niektore slepo, iáko pies, čic.- niee 
ktore nie żywo, iáko niedźwiedź! 
ktore iák Íztuká miefá, láko Lew.nic- 
ktore śllne; iáko węgorz, y wiele in» 
fzych, niekroreffábe, iáko człowiek, 
Wiedžicé- trzcbá: że krew psia, y. 
dźieci małych dwoch mieśięcznych» 
ábo młodizych, bez wątpienia uwol+ 
nią 
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niay leczy od trądu, omywáiacego fię 
nia, iák ćiepłą wodą. © miłośći zás 
dźiećięcia wykarmionego do karmi- 
cielki, y karmicielki do džicčieciá wy- 
karmionego ták mowiemy: že dźiecię; 
ktore karmione bywa w włalnym do- 
mu, 4 ofobliwie od mátki, báržiey by- 
wa kocháne odrodžicow, y onoż wię- 
cey kochá rodźicow, ániželi ktorego 
karmią w infzym domu, y mámká 
obca; to zás Ipráwuie mleko,pieczo- 
Ťowánie, y przyzwycžáicnie : Zrad 
ktore džiecie należycie karmione by- 
wa w domu włafnym od matki fwo- 
iey, báržiey kocha matkę zawfze. A- 
le ktore nie w domu fię chowa, przez 
długi czas, przyprowadzone do do- 
mu, iáko cudze poftępuie fobie, ie- 
dnák báržiey Abo mniey według 
mieyfcá odległośći, y czafu: A nád 
to dobrze ktoś powiedźiał: kto dá- 
leko ieft od oczu, dáleko od kochá- 
nia ferdecznego. Czemu zaś Rodźiee 
barźiey kochála dźieci, Aniżeli dźie- 
5 ci 
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ci Rodžicvw? bo džičci ją Čiálem y 
krwią Rodźicuw, Ale nie opacznym 
fpolobem: dla tego oni mála w nich 
część iwoię, džieci zaś nie. mála 
częśći w Rodźicach. Czemu tež má- 
tká báržiey kocha dźiecię, niž OGiec; 
yl wípoiboleie z nim, w przypadku, 
y winę mu prętko dáruie? Odpowiá- 
dam: bo w nim więcey ma krwisdłu- 
żey y więcey z nim fię báwi, y ćiefzy, 
onoż w żywocie nośiłó, karmiła pier- 
siámi, &c. Czemu Ocieć bźrźiey ko- 
cha fyná, niž Mátká? Odpowiadam: 
bo našieniá oycowfkiego_więcey by- 
ło w nim,y że podobnieyfzy ieftOy- 
cu, niż Matce. Czemu rodźice nie 
ták długo y zAwźięto trzymśią gniew 
przećiwko dźieciom, iako džieci 
przečiwko nim? Odpowiadam: bo 
džieci fa Rodźicow čiálem , A nie ò- 
pácznic. Ztąd gdy długo zážywáia 
iwego zwycząiu, ftáránia, y pokarmy 
obmyfiáia dla nich, ták fię dźieie, 
Czemu Rodžice báržiey kochála pier- 
wize 
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wize dziecię, niż potym rodzące fię? 
Odpowiádam: bo ieft coś nowego y 
pożądźnego ; y gdyby nie bytá rzecz 
przyrodzona, aby mále džieci byty 
w kochźniu > wieleby ich umierało. 
Czemu Rodźice barżiey fig kochála 
w dźiećięciu, kiedy iedno tylko má- 
ją, Aniżeli kiedy więcey ich ieft? Od- 
powiádam: bo fwoię część mśią w 
nim fámym: A że nie mála inizego 
pôtomká , dla tego, więcey go ko- 
chája (ami. Czemu Džiad y Bábá 


więcey nád infzych krewnych kochá- 


ja fwoich wnukow? Odpowiádam: 
bo oni fa korzeniámi látorosli tych; 
ztądifię im zda,že odebráli tow ftáro« 
śći,co byli ftrácili,przedtym. Czemu w 
małżeńftwie ludźie ták fię barzo ko- 
chála, choćjafz fą rożnych domow? 
Odpowiádam: bo w komplexycy [4 
podobni; y krwią fię Z foba łączą, y 
że zpodliwie ufoba żyłą. Czemu nie- 
ktotžy w matżeńftwie nienáwi1dza HG» 
z z loba żyłą? Odpowiadam: 

è bo 
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bo w komplexycy przyrodzoney fa 
wielce rożni, gdy iedno ieft ktwáwe> 
drugie chalerycžne z Abo fie zľaczyli 
podezás złcy difpozycyey Płanetow» 
abo też fa oczárowáni. Czemu brá- 
ia rodzeni tak fię kochála> że choć- 
by mieli 1ákie priwátne urážy.do $ic« 
bie; á ieżeliby któ obcy náftapiť ná 
iednego znich przy drugim. Záraz 
zapomniawizy urážy, uymie (ie zá 
krzywdę brata? Odpowińdain: bo fa 
członkami iedneyže“ krwi, y iednym 
čiátem, lubo rozłączonym; toż (ie 
džičie ftrony śioftr. Czemu z krewnie- 
ni potomftwem báržiey fię kochśią 
fpolnie, niżeli obcy, choćby w odle- 
głośći mięfzkśli» Odpowińdam: bo 
włafność krwi nie odłącza fię, láko 
fię wydáie w fzrukách miefá iedne- 
goż źwierzęcia , bo wfzędźie iefrie- 
denże fmik w nim. Czemu podczás 
krewni od śiebie ftronia? Odpowiń- 
dam: bo uftał między niemi zwýczáy 
widowánie fię z fobą, konwerfowá- 
Bia; 
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nia, kc. abo láka obraza między nic- 
mi załA. Czemu bliźni báržiey ko- 
cha bliźniego fąfiada, niż dálekiego, 
gdyż obádwá fa nie ziednego rodzá- 
iu, y krwi? Odpowiadam: že dla te- 
go- iż fię częlto widzą, y fpolnie z 
foba konwerfuiąc, ufługuią fobie; A 
ták uítáwiczne towárzyítwo,czyni iá- 
koby krwią Zľaczonych. Czemu dwá 
towárzyíze kochńią fię w fobie? Od- 
powiadam: bo żyią z fobą złączeni 
„ iednąż fpolną miłośćią zprzyzwyczń- 
ienia y upodobánia, y że w woli z fo- 
ba (ie zgadzśią, co wydáie fię w 
kmottách, y rzemieslnikách iednegož 
rzemiefiń. Czemu ChrześćyAniń nič 
kocha prawdźiwie Pogániná: y opá- 
cznym fpofabem, "chočiaíz z fobą 
fpolkuia (ie: y kupzzą? Odpowiádam: 
bo fẹ rożney wiśry, y ZWyczálow, co 
ich pobudza do niežýčzliwosči. Czés 
mu człowiek báržiey kocha plá > niž 
wieprzą, kotá, niž zálacá? wolą niż 
mulá, koniá, niž ofi, Sc. Odpowiá- 
dam: 
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dam: że to więcey kocha, co mu iett 
bližízegoó, y Zwyczaynego , do uflugs 
wygody, učiechy, &c. y wygodnicy- 
fzego. Czemu człowiek báržicy ko- 
cha źwierzę, ániželi drewno, kámicá? 
Bc. Odpowiadam: že Zwietzetá ták 
Žyla, iák y człowiek, Czemu czło- 
wiek báržiey kocha drzewo, niž ká- 
mień,źiemię więcey, niż wodę, ogień 
niz powietrze: Odpowiadam: że 
więccy pożytku y wygody ma z tea 
80: co báržicy kocha. Czemu máte 
džieci ochotnie fię do kupy zbiegają, 
y z tobą fig bawią, choćiafz nie fa ie- 
dnegoż rodząiu? toż ie widźieć dá- 
ie między ftaremi , mefzczyzną, bía- 
łogłowami, &c.y między ptakámi ie- 
dnegoż rodzáiu, rakże między źwie- 
fzęrami? Odpowiádam : bo rowność 
nátuty, wicku,obyczálow do tego ich 
pobudza; zkąd powiedžiáno : Wfżej. 
ka rzecz podobna, pragnie y čiagnie 
fię do podobney fobie. Czemu brát 
nie rák [ie-zákocha w rôdzoney $io. 

ftrze, 
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ftrzea. choćiaiz uródźiwizey , iáko w 
infzey obcey Pannie: Odpowińdam: 
bo fioftrą iet z iednegoż čiálá, y 
krwi, iáko [ie wydńie, w rękach fá- 
mym dorknieniem3 bo z dorknienia | 
włafney teki nie máfz tákiey delektá- 
cyey, iako z cudzey; toż fię ma mo- 
wić o fioftrze j y wlzytkich pokre- 
wnych; iednak więcey y mniey we- 
dług blifkośći, y dálekośći, pokre- 
wicúftwá, y zmyfłow rozeznania. 


ROZDZIAŁ XV. 


O znákách biateygłowy cię= 
żdrnęj. 
Z Nókow zás białeygtowy čiežár+ 
ney left wiele, z między ktorych 
o niektorych opowiemysná tym miey- 


fcu:- Zkąd wiedźieć trzebź: že bia: 
łogłowś gdy zoftánie čiežárna> nic 
tego dni, chyba z podobieńftwa, 
złączenia fię z možem, śle 4ż zá mie: 
śiąc zupełnie może dowiedzieć fię y 

UZNAĆ 
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užnáč iwoie brzemię, gdy p dczás 
żywot biatcyglowy odmienia fię;czy- 
niąc fię więkfzym, niezdrowym, go- 
retízym, xc. częśćią że białogłowź 
ciężarną głos podczás ma ochrápiá- 
ły,podcząs czuie wzdiętość w udách, 
y goleniách, podczás mienią fię iey 
w {máku potráwy, y zwyczńie, ińko 
ieżeli pržedtym była pokorną, ftáie 
fię pyfzną. Kc. Znowu podczás fwe- 
go brzemieniń nie miewa miešie- 
czney choroby, chybáby przez trá- 
funkowy przypadek, ktory ieželi fię 
trafi, tedy 4bo nazbyt ma w fóbie tá- 
kiey krwi, ábo płod w niey ofľábiat: 
A ieżli fię to trafi, białogłowś blifka 
ieft do poronienia, y pewna ieft, že 
ieft w niebeśpieczeńftwie śmierci. O- 
czy białeygłowy ciežárney zmniey- 
fzáia fię, iáko (ie też oczy białeygło- 
Wy rodzącey rwą; prętko fię zmor- 
duie. w chodzeniu, ábo w prácowá« 
niu ; byftro párržy, zrźenice woczách 
ftáia fię iášnieyfze, białki także biel- 

fze 
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-b 
MELL, 
fre lą, to jelt gęśćieyize fir zdólą» 


brodawki u pierśi, y láme pierśi pod 
nofzą fię rozrottiiąc> y twśrdnicią, 
Sliny (táia ie gęśćieyfze, gdy pluie 


gęśćiey niż przediym: - Pomienione | 


zaś znaki lepiey fie wydáia w mło- 


dey białeygłowie niż w podelziey» 


także przy pierwízym brzemieniu niž 
przy drugich.  Wiedźieć trzebá: že 
zháki brzemienney białeygłowy na- 
pewnieyfze fą, gdy uftóie mieśięczna 
choroba: bo w ten czás uznaie fig 


iężź 4chuie fwoie- 
być ciežárna, y odrad ráchuie woje- 


go brzemieniń mieśiące, żywot b. 
iey podnośi, y bole czuie w nerkách, 
y w krzyżu.. urynę okrągło poea 
ná tey fpodźie pokázuie fię jáko 7 
mgła, ábo pźięczyna , 4 ieft nie tå 

tłufta, lecz chudíza  y do chodzenia 
ciežíza po czwartym miesiącu 


ROZDZIAŁ XVI. 


Q znákach mefscżyzny poczę 


tego w ŻYWOCIE, 


Znaki 
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Náki melzczyzny. poczętego w 
żywocie bialogłowfkim fa te: 

Pierś prawa czyni fię więtlza, y 

twárdíza, im dáley tym bźrźley, y o- 

czywifta ieft, že po dwoch mieśiąe 

cach lepiey fię wydśie , 4 ná oftatku 
iák kamień rwárdňieie. Jeżeli lewa 
ieft twarda pierś, znak ieft corki, 

Zkąd kto to wie, 4 gdyby obaczył 

mómkę karmiącą dźiecię, y przypá- 

trzyiby fię oboiem iey pierśiom, mo- 
żę icy pewnie powiedźieć: że wie 
co porodžitá , á z obaczonych pierśk 
niech opowie; co fiyfzącym będźie 
dźiwno, więc chący powiedźieć roz- 
fądek po więtfzey częśći niech mowi; 
bo ieżeli pierś obaczy więtlzą prá- 
wą» ma powiedźieć o fynu, ieżeli 

lewą, e corce. Toż fię opowie z 

twarzy rumińńfzey nad zwyczáy, y 

wdźięczney, rakże Ozdobney, Bywa 

też y fużfza nád Zwyczáy > y dobrze 
ie, y piie, lekko chodźi, y moc w no- 

Sách czujesicželi co nie przefzkadźi, 

T Zywot 
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Zywot ię icy czyni okrągły, y fkorá 
ná nim wyčiagniona, y twárdy ieft w 
pomácániu, y nie zmiefza fię w fobie 
z máley przyczyny; czuie rufzánie 
fię częfte w żywocie, to ieft y we 
dnie, y w nocy.  Wiedźieć mafz, ie- 
żeli białogłowi poczęła fyná w le= 
wey ftronie, ten nie będźie dobrey 
komplexyey, iáko gdy ieft poczęty w 
prawey ftronie. 


| ROZDZIAŁ XVIL 
© znakóch poczętey w żywo- 


cie biatcygtomy. 

Zk corki poczętey w/żywocie 

"ciežárney matki fą re: Pierś lewa 
więtfza. fię czyni, niż prawa, pełniey- 
fza y twardfza z. iednak przecię ieft 
miekka nókfztałrpłucow» móśiąca w 
fobie kawałki twarde, 4 to po trzech 
mieślącźch codžieňnie lepiey- fię wy- 


„ daie: žywot ieft. bźrźiey podłużny , 
niż okrągły: y nie ták wyciagnony>Y: 


swárdy> ną twarzy, ftóie. fig bláda > y 
n 
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| ná ĉiele sniáda, ieżeli iniza przyczy- 
ná nie mieni, y ftáie fię białogłowś 
nád zwyczay tfuśćieyfza, prętko fię 
fprźcuie y zmordnie robiąc, y cho- 
dząc, y częfto utyfkuie ná brzemię yý 
nie ma źppetytu do iedzenia; y pićias 

f fiabfza bywa; y blada nád zwyczźy : 
ná czás sliny ma gefte » y ćicho mo- 
wi, prętko iey zAfzkodźi potráwá nic 
fiużąca áppetytowí, ćiężfze czuie 
brzemię przy corces niž przy fynu s 
ktorą ieżeli poczelá w prawym bo- 
ku, co fię rzadko ftáie, będźie le- 


- pfzey komplexycy, y mátce lepiey 


Iżey y zdrowiey będźie: Rzadko fig 
iey miefza w żywocie. 
ROZDZIAŁ XVIII. 
O znakach dowodnych, przez. 
Ktore oczywiście, y domyślnie 
wiedźieć fie może, czyli biało= 
głowa ciężdyna chodži,[j- 
nem;dbo corka. 


Tz Wie- 
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[ele ieft znakow pofpolitych, y 

ofobliwych, z ktorych każdy 
szłowiek ćiekiwy może ztozumieć 
w bialeygłowie ciežárney , czyli ma 
w żywocie (yna, abo corkę, oprocz 
wyžey opifinych; z ktorych fą te: 
Mleká białeygłowy ciežárney pu» 
fzczonego ná dłoń ręki czyftey; roz- 
tártego obiema dłoniami, uwažáy 
poftanowienie ; ábowiem ieželi bę- 
qźie w fobie gęfte; y nie wodnifte, 
znak ieft fyná, ieżeli zás ieft wodni- 
fte ieft znák corki.  lnfzy Ípofobsná: 


ftrzykóy mleká ciežárney biafeygľo-" 


wy ná zwierčiádto,áby ná nim nichło 
ná flońcu; ieżeli ufchłe będźie bia+ 
tawe, y w kupie, znak ieft wrożący 
fyná, ieželi zás ieft rozlane, bokámi 
zefchfe pierwey , znak ieft-corkí: 
W hyrománcyey ieft ten experiment: 
każ fobie ukazźć ciežárney niewie: 
śćle rękę, ktorą zechce, á ná tey u- 


wrážáy» więc jeżeli pokaże prawą: 


znak 
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znak ieft fyn4; ieżeli lewą, znak ieft 
corki będącey w żywocie iey. 


ROZDZIAŁ XIX. 
dáko možeß poznać ták wiele 
džieci niewiafią mieć bedžie, 
obaczywjiy pierwjsego płodu 
urodżenie. 


By każdy mogł wiedźieć, iak wic- 

le białogtowa ma mieć dźieci, o- 
baczywfzy piefwfze iey rodzenie s 
mowiemy: kiedy dźiecię wynidźie z 
żywot mátki fwoiey, yupádňie ná 
dof, å podnieśione bedžie z mieyfcA 
od báby, trzebá patrzyć ná węzły 
będące ná iego pępku ciągnącego 
fig od mácice, A wiele ich będźie,rak 
wiele džieci ma porodźić, ńbo-w żye 
wocie noślć, á nie więccy. A ieżek 
żadnego nie byłoby, będźie nie fpo: 
fobna więcey do płodu: Wiedźieć 
też trzebź, ieżeli biatogľowá żadne= 
go węzła nie ma w fobie, nie može 
TZ mieć 
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mieć płodu, choćby fię (poľobifá 
wizelkim fpofobem do przyięcia pło- 
du: A przy każdym porodzeniu uby- 
wąieden wężeł ná pępka zwiazániu 
fig do mńcice. — Pytźnie: ińk wiele 
fynow ma mieć białogłową potym; 
gdy pierwfze dźiecię urodźi, iśko u- 
znść fig može? Odpowiedz: iák wie- 
de iśkoby koron, ibo wieńcow będźie 
ná wierzchu węziow pomienionych, 
paklztałt czuptyny męfkiey, ták wice 
3e ma mieć fynow: przy drugim záš 


połogu, iedná koroná raka znaczy ice, 


dnego fyná do urodzenia, Á źadcą 
węzeł bez wieńca nie będący, znáczy, 
że nie będźie mieć żadney corki. 
"Znak bliźniąt ieft w biatcygłowie 
ciężśracys bo ieżeli obádwá fa fyno. 
wie, obiedwie-pierśi zarowno przys 
ywáig, 4 biaťogľowá ieft bárzo fue 
cha, iednák nie bláda, Aieżeli ieden 


ieft gn, druga corká, práwa pierśieft, 


twárda , 4 Bi ajogłowa ná owey ftro- 
nic twarzy ich fużfza, 4 rumiśna; 4 
Z dry- 
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z drugiey itrony zda tig rluśćicylza» 
y bládíza, ábo finna: żywot iey wiel- 
ce fię podnośi, 4 w prawym boku u- 
ftáwiczne cznie rufzánie fig „y šilné> 
w lewym 236 rzadko, y fľábe. 
ROZDZIAŁ XX. 
O znákách, przez ktore u> 
znać. figę może, w ciężdrnep 
białejgłowie, ieżeli plod ieh 
R dbo chory, żyć máia- 
cy długo, dbo umrzeć mdiący 
pretko, m zywocie, abo 
po urodzeniu fię. 
Nákow zdrowia y choroby płodu 
ieft wiele: o ktorych tu nie co 
chciemy opiláč: ná przykłśd: gdy 
wiádomoby było, iákiby był płod 
meíki, bo biał: ogłowiki, tak mowie» 
my; ieżeli pierś aznaymuiąca płeć 
plodu byfá przedtym pełna, > 7 nale- 
życie twarda, á potym ftáie fię mięk- 
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ka piod ieft fiaby z ieželiby zaś bylá 
bárzo zmiękcżona , 4 przedtym byłą 
wyćilągniona, y nipełniona, 4 nofzą- 
ca bolby czuiź, plod inadź umrze 
przed poródzeniem, bo przy-poro- 
dzeniu , według czáľu przypadńiące- 
go. Wypłynienie mleká z pierśi bia- 
łogłowy ciężarney, ieft znákiem kro 
tkiego Zyworá džiečieciá, ktore w 
ten czás ofisbińło. Jeżeli zás pod- 
czas brzemienia fwego ieft białogło: 
wá zdrowa, ý pierśi iey nie mienią 


przybywánia pokarmu, vy twárdoséi ,, 


Ani mleká nie Wypulzezáia z ficbié 
gwaltownie, znák ieft zdrowego, y 
żyć mśiącego płodu. Opácznie: k£wie 
plynienie z białcygłowy ciežárncy> 
ieft znakiem fľábosči płodu; y pičie 
wody żimney. Podobnie ciežárna, 
ieżeli barzo ociężiłą y lekliwa fię 
RATA, y o fobie zwatpiłź, znak ieft 
fiabośći płodu, y krotkiego życia: Do 
tey mowy przydálemy tę náuke: ie- 
żeli ict fubielność pierśi, znáczy tą 


fkąpość 
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fkąpość mická , ale ná ten czas po- 
żyzne ieft y tľufte, iako tego docho- 
dzemy z mická owczego, y kożiego; 
y ž ferá także. Młeko także w prá- 
wey pierśi, pożyźnieyfze ieft niż w 
tewey. Po urodzeniu.fie džiečieciá> 
ieželi náwiedži ofobá, znak Sálomo- 
now májacaž przed  dźiewiątym 
dniem dźiecię umiera „ Abo w krotce 
potym. Jeżeli także ciężarną przeftą- 
pi znak Sálomonow , prętko potym 
poroni; £ gdyby fię wyrážiť ná pier- 
śi ktorey, dźiecię fiąbieie, śbo też fá- 
má márká: Jeżeli pierś mátki w u- 
ftách długo džiecie trzyma,y mocno; 
zęby mu fię prętko rodzą, y bez bo- 
lu; %ieżefi dźiąfeł zapalenie m4, 
mieko białeygłowy czarniáwey , fin- 
ney, y chudey; niž thiftey ieft lepize: 
džiečieciu do pokńrmu. 


ROZDZIAŁ XXI. 
© zwierzętach w pofpolitośći, 
y w poldeci, 

ET 


Rozni- 
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p RO SE ZSZ rw zac 1 
Ozmcá między źwierzętami rak 


"w pofpolitośći, iako' w ofobliwo: 
śći wieloráka ieft; to ieft w przyro» 


dzeniu, włalnośći w pokármách, y, 


poftśnowieniy rozmálnym w cztoę 


kach, y.że flużą do wielu rzeczy tor 
Zrad więdźięć trzebź: že, 
Žwiérzetá dwunożne y. CZteronožnex, 


Żnych. 


iedne rodzą fię w raz, láko człowięk, 


woh Ke, drugie po dwá razy; jako, 


kur, gofab, Ścc, to. jeft.naprzod iáio, 
firugi raz kurczę, infze po-trzy rázy: 
iáko moryt; bo. naprzod: (ie. rodźi, 


gdy gašienicá znośl iślo nś liftek, A z. 
tego rodži flg robaczek, ktory obro- 


śiwlzy fe y morylá przerywa liftek, 
y wylátuie: Z € má 
y 43. málemi, á ftóią fię wielkie, iśko 
pieś, kot, báran; wieprz, cztowick, 
wot; niektore rozroftáia. fię w bárzo 
wielkie, láko goń: Także niektore 


fa domowe, 4 niektore poniekąd dźi-. 


kie, lubo domowe.  Wiedźieć trze- 
bá: že jedne fa, ktore.prętko mogą 


- 


Znowu rodzą fię male, . 


pú 


o Sekretich Przyrodzenia, 443 
być ugłalkane; y przy domu zátrzý- 
máne, drugie nie rychło, y z trudno- 
śćią. „ Ktore fię rodzą przy domu, fz 
ludźie ; psi, owce, &c. ktore zás (x 
lefne, fa ptaki, &c. A te fa w lá- 
fach, iako zájace, Kc. niektore záš fy 
po częśći domowe. &c. Znowu nies 
ktore źwierzęrą mála w fobie iednę: 
naturę, y komplexyą fwoię,ińko człów 
wiek, wol. Drugie rodzą fie dźiwne 
dla rožnosči komplexycy nátutýsiáko 
minotauris, fyrena, Sc. Znowu nies 
ktore źwierzętA żyią tylko w iednými 
elemencie; iáko fálámándtá Wógniú, 
kret w źiemi, iAfzczurka cudzożiema 
fka ná powietrzu, sledź w moifkiey 
wodźie. Drugie zás z miefżanie żyią 
w dwoch żywiofach, iáko mrowki, y“ 
ptaki. Znowu niektore źwierzęta tro- 
dzą fię przez złączenie fię famice z” 
fámcem, jáko człowiek; koń, &c, Dri 
gie bez Ťaczenia (ie, śle z fámegso 
zeplowánia żywiołowiśko niedźwia. 
dek; węgorz, żábá; infże wiit lá: 

Té ko 
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ko paw» kur, y wielka część ryb: 
Wiedźicć trzeba, że według znácze- 
nia fię źwierząt od żywiołów, wfzel- 
kie źwierzę ich zażywa, y potrzebu- 
ie w fwoim poślłku: Ztąd, że ryby 
f4 z wodzi, więcey > niž z infzych žy- 
wiołow» 'żyią w. niey, y oney pragną; 
ptaftwo Z powietrzá, człowiek z źie- 
mie, &t. « Wiedźieć trzebá: że ptak: 
im ieit wyżey latálacy y więcey , tym. 
więcey ieft ná powietrzu, á zbližála- 
€y fię ku wodźie; z wody „ iako fi 
"wydáie w. orle, fokole, &c. A.ieželi. 
Źwierzę z iakiey okázycy uftńie od 


pośliku {wego żywiołu, pretko. mu 
fię do złego bierze, fľáboséi, y cho- 


Toby. Znowu niektore Zwierzetá fæ 
fubtelney iftnośći, 4 niektore twár- 
dey,.niektore długiey, niektore kro- 
tkicy, niektore geítey, niektore: 
miękkiey, niektore fzerokiey, niekto- 
re śćificy, niektore długo» niektore 
krotko żyią, niektore łatwo zdychá- 
ją, niektore z tudnośćją. - Znowu. 

NIE= 
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niektore Žwierzetá mája fkorę ko- 
fmáta, z šiercia, jáko: koň, niektore Z 
tufzczką, iako ryby, niektore máig 
fkorę bez śietci, wełny y łufzczkiiń- 
ko robaki źiemne:, niektore máig 
śierć y włofy, niektoré mńią šieré 
y fzczecinę, iśko wieprz, niekto+ 
te kolki, jako iaźwieć y ież, Zno- 
wu niektore mála w fkorze piorá, 
niektore fufzczkę; niektore kol» 
ki, infze grubą y twárda , iníze 
miękką, y. fubtelna. Znowu z 
wfzytkich: źwierzętą. niektore mála 
wargi, ed ktorych čiagnie fię twarz, 
niektore nie wátgi, ále co infzego 
miáfto nich, pafzczekę, pyk, noś 
twardy, - A tak niektore mśią uftá,, 
iako ezłowiek „ niektore pźlzczekę» 
iako pies, niektore pyfk z nofem, iâ- 
koorzef, niektore dźiurę tylko, ińko 
fioń. Znowu Žwierzerá niektore miá- 
ią žeby w gębie, iako człowiek,pies, 
niektore coś nakfztałt żębow » iáko 
ges Tákže niektore ŽWietzetá má- 

Ty ią na 


które wiele rogow rozdźielnych.Zno= 
wu niektore źwierzętą mála dwie 
nogi, niektore cztery, niektore fześć, 
niektore ofm, Śxc. Znowu niektore 


áwierzętá chodzą, A nie:latáia, nie- / 


ktore larála, 4 nie chodzą , A niekto- 
re podezás chodzą, podczás larai4. 
Znowu Žwierzetá niektore mála pá- 
fzczekę długą, niektore krorką > nie: 
ktore mála pyfk čienki, niektore gru- 
by, niektore profty, niektore krzywy; 
niektore konczyfty, niektore obfzer- 
nieyfzy. « Znowu niektore źwierzętą 
ná fkorze máig wiele zbytkow, Ś nice 


ktore mało. iśko włofow, śierci, wet- 


ny, fzczeciny;pierza,kolkow, Tufzczki. 
Znowu niektore mśią grzebień, iáko 
kur, niektore: czupki, iako dudek; 
paw, fkowronek. Znowu z wfzytkich 
mśiących ogony: niektoremáia kroz 
ski, niektore długi. z włośieniem; 


fzczeciną, ábo z ćiatem, ábo z piorńe 
mi. Człowiek y málpá nie máiacy: 


ogoná, 
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Ogoná, miálto niego mála mufkudyą 
ná goleniách s: niektore zás mála o=: 
gony.,y mśią ikry w mięfie wyniešione 
ná goleniách. NÁ: Žwierzetách ro» 
fna rogi, kopytá, śierc, wełną, fzcze- 
ciná, włofy, piorá, Ťufzczká, rtuftość, 
ipik. Znowu niektore Žwierzetá ży» 
14 towárzyftwie {wego rodzáiu, iá- 
ko pízczofy, žoráwie, gołębie, mro- 
wki niektore zás w ofobnośći, ińko 
niedzwiadek, pźiąk, . Znowu niee 
ktore Žwierzetá czefto fię-z fobą łą- 
czą, iako człowiek, koń, kur, gołąb, 
wrobeł, muchá. Niektoré nie czę» 
fto fię Ťacza, iáko owca, kožá, fynor 
górlicą, ofá, Znown Zwierzetá nie. 
ktore fa/bárzo krzyczące , iáko pies, 
wieprz, gołąb, žábá: wrobel, Śxc. nie- 
ktore záš Giche, y nie częfto fię od; 
zywąiące, láko zálac, muł, Kc. nie- 


| ktore Žwierzetá z przyrodzenia fa. 


fpokoyne, iáko owce, iálkotki, mro- 
wki; niektore zás biiące (ie z ľoba, 
jako żorawie, bocianie, kurzy, kozło» 

wie, 
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EDO 
wie; &c. znowu. niektore Žwierzetá - 


dádzy fię wycwiczyč, y dowóipńe (3s 
tako człowiek, máfpá. pies» niektore 
nietychto fię przyzwyczśińlące , iako 
woł, koń, niektore nigdy, 14ko wąż» 
żaba, muchá. Niektore fą čiche y 
bolážiwe, iako owcź y ieleń, niekto- 
re profte, ińko ośieł, niektore ćjeki- 
wížexiáko koń, ý pieś,niektore ińdo= 
wite,iáko fimok, wąż,niektore chytre» 
tako: lifzka, wilk, niedzwiadek, nie- 
ktore mężne, y śmiałe, iáko lew; 
niedźwiedź, pieś, niektore rozumne» 
jako: człowiek, málpá, niektore nie 
śmiśle , iáko gęś, niektore niewfty- 
dliwe, ińko' żaba, muchą, ošief, 
wieprz, A niektore prętkie,ińko lew; 
żaiąc, ieleń„niektore leniwe; láko.o- 
siet, y wieprz. 
ROZDZIAŁ XXIE 
O podźiale rozdžiálu o mi- 
rzętóch. 

W Szelkie źwierzę májace płucź» 
- x ma 
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má głoś, y przečiwnym ipoicbem. 
Wizelkie źwierzę mśiące krew, ma 
ferce, y watrobe. wfzelkie źwierzę 
nie máigce krwi, ieft mážego čiálá > 
bárzo boiážliwe, y fľábe a láko mu- 
chá, pźląk, rák > y przećiwnym fpofo- 
bem, iáko widźiemy w człowieku» 
Iwie, koniu. _ Wfzelkie źwierzę nie 
maiące krwi, málo iada : Wízelkie 
źwierzę długich goleni. ieft dľugicy 
fzyi, iako fa žeráwie, boćiąnie, 4 
przećiwnym ipofobem golebie“ kury, 
wroble;  wízelkie źwicrzę nie kar- 
migce miekiem fwoim. y nie málace 
pierśi, nie pufzcza mokrzn, iáko gęś, 
goląb, &c. 4 przećiwnym fpolobem 
człowiek, krowá, kláczá, %c. wízel- 
kie Źwierzę nie máiace płuć, nie ma 
girdiń, y fzyie, iako ryby, 14k, ko- 
mor, čie. wfzelkie źwierzę nic máia« 
ce nog nie ma gńrdłń,iąko tyby,wąż» 
gádžiná, y wfzelki źiemny robak, 
wfzelkie źwierzę piciące, nie ma mâ- 
chátzyny , iáko kur, paw; Wízelkie 

źwierzę 
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źwierzę rodzące; ma máchárzyne. iâ- 
ko wieprz, woł, &c. y przečiwnym 
fpofobem, iáko žábá, muchą; wfzej- 
kie iáio podľúgowáte rodži z liebie 


fámcá , á okrągłe, fimicę, wízeľkie 4 


jájo, o dwoch żołikach, ieft máilace 
w fobie máterya wylęgnienia dwoch 
kurcząt, Sc. wfzelkie źwierzę czefto 
wypufzczśiące naśienie z Siebie, pig- 
tko fię ftArzeie, jeżeli długo żyiej 
prętko umiera, gdy ge przycilną 
zurbácyie 3 4 prętcey umiera nie wy- 


puízezálace, iáko fię wydźie w mężu + 


swyzgícdem białeygiowy  wizelkie 
źwierzę,im ieft gorętfżćgo pízyto- 
dzenia» tym wyżey rośnie w dłuż, y 
w miąfzość , y tež ieit mocnieyfze y 
smiálfze, iáko fię wydále w mefzczy* 
znie, wzpícdem białeygłowy ; wfzel- 
kie źwierzę barzo gorąccy natury,ma 
głos gruby, iśko tákže wydáie fię w 
mężu wzgłęden: biateygiowy;wfzel- 
kie źwierzę máiące pępek, pośliek 
nim w fię bierze; poki ieft w żywo- 

čie 
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Gie mátki, nie przez ultáz wízelkie 
Źwierzę tufteieít čiežíze do chodze- 
nia nád chudé; y ieft grubfzega 
dowéipu we wfzytkim, iśko fię wy- 
dale; w mężu ogromnym, według 
mężś chudego; wízelkie źwierze ief 
gorgríze w prawym boku, niż w lee 
wym, y do iedzenia fmócznieyfze, y 
miefiftíze, y łuśćieyfze. W fzelkie ií- 
io ieft goręgfze, y Imácznieyfze po» 
długowótć, niż okrągłe; przyczyna 
tego; że ieft męfkie, wfzelka fámicá 
zbytnie gruba nie może przyiąć pľos 
du: przyczyną ieft z źimney mácice,y 
zámykálaceý fię, gdyż ieft móło fię 
ptwierAiąca dla iłuftośći. wfzelka fá- 
šnicá maiąca mácice zAnutzoną , ábo 
ná bok uftepniaca, nie może przyiąć 
płodu. Wfzelkie źwierzę krwáwey 
komplexycy, lirwo pruchnicie okoła 
kośći, wrzody ma, y choruie, Wfzel- 
kie źwierzę barzo grube málo ma w 
fobie krwiy rado šitá piie,iáko wydá- 
ie fię w wieprzu. Wízelkie źwierzę 
máig- 
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maiące krew, ma mozg, y Żyły» Y 
przećiwnym fpofobem; wfzelki ptak 
fatálacy ma pázury zakrzywione, y 
- pyfk, ktory żyje obławem, udy ma 


mierne, y pierśi obízetne, y mocne; , 


wfzelkie ryby (kore máiace Žiewál3> 
oprocz węgorza, y żaby.  Wízeikie 
źwierzę máiace (korę grubą, šicié 
ma grubą, y fiertką, y fulzczkę, icże= 
li iet rybá, oprocz węgorzź, y molás 
` ktore miáfto fufzczki mála fkote ze: 
włocznąińkoby mąką fárbowna poly- 


rána, iáko wydáie fięw wieprzu,pfie; | 


wole, &c. względem kotá dc. wízek 
kie źwierzę iáycá niešiace móło spí» 


y feň ma krotki. Wfizelkie źwierzę 
móiące więcey nog; niż cztety; nie 
ma krwi, iako fię wydźie w ráku ży: 
iącym w flodkiey wodźie> y fioney 
ktory ma dźieśięc nog; śle miáfto 
krwi ma infzy humor, iako wydśie 
fie w pfzczole, mufze, pálaku, ŚĆ 
Wlzelkie Žwierze w fię zwiiáiace fięy 
mie ma kiwi, y ptetko zdycha> ma 


pe 
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* piorá, y. tufzczkę, abo co infzego 


miáfto tego, iako fzarańca. - Wízel 
kie źwierzę móiące cycki, ma ie pod 
brzuchem międży udńmi,oprocz bia- 
ieygłowy, ktora ma ie ná piersiách, 
Wízelkie źwierzę rodzące,koniecznie 
ma cokolwiek włofow Abo śierci, y 
przečiwnym fpofobem, / Wfzelkie 
Zwierzę málace rogi, ina kopytá 
rozdwoione,iáko krowa,kozź, Wízek 


kie Žwierze mśiące žeby oftre, ma! 


wargę gorną rozdwoion3, iáko pies, 
kot, wzgłędem koniá, wołu, Wfzel. 
kie źwierzę mśiące žeby twárde, y 
mocne w gryžieniu, ieft zdrowego 
życia: y długiego, iako koń.ośiet,kc, 
Wfzelkie źwierzę mśiące žeby oftre, 
abo profte, ieft gnićwliwe y iedzą- 
ce mięfo furowe, iako lew, wilk; 
niedźwiędź,y przečiwnym fpofobem; 
ińko człówiek, koń. Wfzelkie źwie- 
rzę łatśiące, y pływśiące, nie ma 
wiele śpiku w kośćińch, iáko gęś» 
wzgłędem kury.  Wfzelkie źwierzę 

wiele 
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wiele krwi máigce, ieft dotrey di- 
fpozycyey wzgtędem infzych humo- 
row. Wízelkie źwierzę latające nie 
ma pierśi, Abo cyckow , ińko wydáie 
fię w ptakśch. Wfzelkie źwierzę má- 
Ťo Giśl4 málace więcey krzyczy niż 
wiele móiące: á ofobliwie podcząs 
Ťaczenia fię z fobą: láko wydáie. fię 
w fkowronku, y gołębiu. Wfzelkie: 
Íwierze, y ptak, kocha {woy plod» y 
pilno fię ftára: wzgľedem niego» 0- 
procz kukofki, krora nieśie iáycá w 
cudzym gniazdžie, y nie żywi płodu» 


y oprocz krukó; ktory opufacza dźie- 
ci fwoie do trzećlego dn'$, prevezyž 


ná tego, że fą białe. Wizełkie źwie- 
11G Z przyrodzenia poznńie fwoy 
plod, y onże żywi. Wfzelkie źwierzę 
rodzące, więcey śpi > nád nielące já- 
ia.  Wfzelkie źwierzę wodne mnicy 
śpi nad powietrzne, láko wydáie fię 
w rybie, wzęłędem ptaka; wfzelkie 
źwierzę męfkie roiieft fámicé ieft, w 
członkach fwoich nicińko mnieyfze 

nád 


a Sekretach Przyrodzenia. 45$ 
4 nad lámice,iáko wydśie-fię w rakach, 
w węgorząch,.bo głową fámcá ieft 
mnieyfza nad głowę fámice, y tfufta 
biafogłową ieft więtfza nád mefzczy- 
znę. Wízelkie źwierzę nie máiace 
- w fobie krwi, wyfyfa ią chętnie dla 
í fodyczy iey, iako wydáie fię w mu 
fze, wężu. Wfzelkie źwierzę móiące 
fcyce ieft dowćipnicyfze, nad nie má- 
iące, iako wydáie fię w człowieku» 
jlifzcze.  Wfzelkie źwierzę máiace 
wielkie płuca, więcey piie, niž máig- 
ce mále. Wfzelkie źwierzę nie má- 
+ iace pluć, málo piie, y przećiwnym 
fpofobem. Wízelkie źwierzę żyjące 
. obłowem, málo piie,iako wydáie fię 
w fokole, iáftrzebie Gxc.. Wízelkie 
Zwierzę rodzące podobne fobie; ma 
famicę y fámcá, okrom lámpártá. A 
to co fię powiedžiáľo o tožnoséi 
r Zwierząt tym czalem, niech będźie 
24 dofyć, 


ZAaczjye 
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Zaczyna fig 
DRUGA CZESC 
o Sekrerách Przyrodzenia. 


ROZDZIAŁ XXIH, J XXIV, 
Povraciiac fie zás do nauki Fizyc» 

nomiczney w ludžiách y beftyiách 
mowiemy: že dufzá idžie zá ćińiem 
y fame dufze nie przez fię, tylko 
względem čiať, ws-ktorych zoftála 
przez pewny czás życia doczęfnego; 
przy ktorego dokończeniu oddźielń. 
ia fig od nich, y fame čiáfá zoftála) 


416 


<ierpią.y fprAwuią wfzelkie Affekcyie, T 
To zśś iawna jeft w rufzániu fie. zby- 


taym y chęći do piiańftwś , kochá- 
nia, pracy, w Imutkách, y chr tobie, 
Przyczyňá ieft: bo duľzá v čiáž 

iednegoż złożenia, ztąd y fprAwuią; 
y przyimui4. — Wiedźieć trzebá , že 
między infzemi Žwierzetámi, nie 


možna obaczyć żadnego Žwietzečiá 


izpetnieyfzego bez przybrania fię, iá- 
ko ieft czlowiek, gdy ieft nígi, y 
żadne: 
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żadnego ubożizego, abowiem Žwie- 
rzętA żywią go poki żyje. y praki, ná 
przykład: Słońce dale mu świńrło» 
wot dla niego gnoi, y orze źiemię; y 
przewoži mu wfzytko n4-mieyfce, 2 
mieyfcń, owca dále mu wełnę, mie» 
ko, mięfo, Ž źiemia drzewo» y zboże» 
ptak pierze, c. Jeft bowiem wiele 
źwierząt, ktorym zwyczśynie wiele 
ludźi, y białychgłow przypodobywa 
fię poftepkámi beftyálfkiemi, ktore 
mńią w fobie, nie ják ludžie, náslá- 
duiąc ich obyczálow, iednák nie mo- 
wiemy; że tácy ludźie fą Žwierzetá- 
mi, lecz dla tego zowiemy ich źwie- 
rzętom podobnemi , że odftępuią od 
ludžkiego rozumu, y częfto zowią y 
wiafnie náżywáią fię, od tych ludźi 
ktorzy nienawidzą beftyálíkich -oby- 
czáiow 'w te flówa: widźifz tego 


| lwa, tego wieprzá, tego ofiń, tega 


pf tę lifzkę, tego wilká, &c. tegoCe- 
fárzá, tego Opátá, tego mnicha, tega 
Świętego; iegoAneli; Znowu fius 

u cháys 
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cháycie tego lwa , to ieft, że ryczy 
ják lew, y wofa krzykliwie y ftrafzno 
iak lew, y tak o infzych.  Obyczśie 
bowiem takie mie fẹ ludźkie , tylko 
pávie złożenia z čiátá, y dufze. Y 
takie nie przypifuią fig komu zawfzę 
tylko ieżeli nie zgadzála (ie z oby: 
czálámi urodzonych y miefzkáiacych 
wtymże kraju. Jef zás wiele zná: 
kow Fizyonomicznych, ktore zgofź fi 
pofpolite. w ludźiśch, y w źwierzę: 
tách infzych, iáko boiažň  šmiáfošér 
męftwo „ rádosé, fmutek, kochźnie; 
nienawiść, zdrowie choroba. Jednák 
wiedźieć trzebź, że Fizponomyey niť 
máíz ták dofkonátey wzgłędem 
źwierząt ;iako ludźi > o ktorych rot 
fadek bierze fię przez fimo weżrze: 
nie ujnieiętnego: ná członki ludźkie 
y poftánowienie ich, prawdź tež iefh 
że z fłyfzenia, y dotknienia człowie: 
ka, możemy dochodźić uznania jego 


Abowiem widząc męża, przyżwoltj , 


mamy rozfądek onim „ także też 0 
bia 


+ 
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biatcygľowie : ná przykład : ná weż- 
fzeniú: nos długi y gruby; znaczy 
wielki członek przyrodzony» y prze- 
ćiwnym fpofobem : ná co dobrzemnie= 
Ktory pówiedźiał : 

Ad formam nafi dignafcitur hafta 
friapt, 


"A w biateygłowie nogá ieft znakiem 


tegoż,bo ieżeli ma nogę długą, nie 
fzeroką, y chudą, Znaczy Že ma czło- 
nek lubiežný długi nie fzetoki, y 
chudy»y przećiwńym fpofobem. Zno- 
wu miárá puf nogi bofey; ieft miśrą: 
pewną tegoż całego członka, ztąd 
powiedział ktoś; 

Ad formam pedis cognofces Vas mulierk. 
Subtelność fkorki ná tymże mieyfcu 
w Pánnie uznafz> 2 wielkośći warg 
ieyże, ábo-Z úft , bo grubá fkorká ná 
wárgách zńaczy fkorkę grubą tám- 
że, 4 fubrelna. — Nozdíze w mę- 
fkim nofie znaczą iądr4 tým fpofo- 
bem: bo“ grube; y fzerokie, zňá- 
czą grube j y obfzetne iądrA; [ubtel- 

U: z. ne 
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ne zás, lubrelne, y mále we wizy: 
tkim; ktorych powinność opifał nie: 
ktory. 
Tefticuli nudi feriunt ad labia culi, 
Nec tamen feriunt, poffunt faturart 
foramen; 
Semen confervant , ipfum quog, [hate 
gere curant. 
Poznány bowiem bywa wfzelki čno: 
tliwy młodźian y Pánná, w fwoičy 
cnocie, Abo iey utracie przez wičlé 
znakow, to ieft z końca nofá, bo ie 
żeli ma pźnieńftwo nie narufzonć 
chrzaftká w końcu nofá ieft nie roz 
dźielńiąca fię, gdy iey dotykaíz. U 
mefzczyzny członek przyrodzony wy: 
łufzcza fie,po nárufzeniu czyftośćwj 
przečiwnym fpolobem, 4 u białey: 
głowy dźiurką w członku lubieżnym 
zoznofi fię. _ Znowu mowiemy: 26 
znaki pofpolite zá umieiętność nić 
fa poczytáňe, iáko weżrzenie Z oczu 
Mc. Przyczyną ieft: bo wfzytkie na 
fody dobrze wiedzą, že prez oczy 
zwidźie 
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imy, przez uizy fiyzemy. Dla 

© gdyby kto mowił : ren widźi že 
ma oczy, iużby fię z niego Šmiano z 
ták reż o ftárym, wzgłędem pofpoli» 
tych znákov.ftárosči. Ptaki z fkrzys 
deli poznane bywśiąsy Z pázurow,ko- 
nie Z żębow, á kozy z oczu, Kc. ztąd 
gdyby powičdžiáno: Lew itt mežne 
Zwierzę, wieprz nieczyfty, wąż śmiń- 
ty, kor boiážliwy cc. pomienione 
bowiem, y podobné tym, gdyby fwoe 
im flowem názwáne były,nie według 
umicięsnośći, názwánebý były, dla 
rego. że takie znaki fą pofpolite, y 
wizytkim wiadome; ztąd nikt o tym 
nie wątpi, ták Z widzenia, iśko y 
z fiyfzenia. Znowu mowiemy: że 
nikt nie widźiał człowieka całe we 
wizyskim podobnego źwierzęciu » 
chočiaíz mowi fię, że mu ieft podo- 
bny, śle tylko przypodobywa fię 
Przyrownśniem nátury w niektorych 
rzeczách, iáko w mieśięcznych, w 
ktorych nie przeczę; y owfzem poa 
U dobna 
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dobna icit, przez naukę , y przez 
przyrodzenie, śby fig urodžiŤ w puł 
čzteká, w puł wołu, Xc. |. Ztąd nie 
może nikt z Fizyonomycy  poznść 
przez znáki pofpolite, ábo znaki ofo- 
bliwe tylko, co wfzytko, lubo mogli 
by ludźie, iednák nie wfzytko mála 
w fobie, Ktoż bowiem wątpi o zná. 
kách pofpolitych, y tych, ktorych kto 
nie wie, y dlá tego mądremu czło: 
wickowi nie przyftoi, Aby przed kim 
mowił o ińkim znaku pofpolitym ; 
jáko widząc, człowieki mężnego Z 
doświńdczenia  rzękiby , icit mężny 
jak lew , bo dobrze wiedzą wfzylcyy 
že lew iek mężny. Mc. Trzebá bo: 
wiem ngm opowiádáč mądrze; wízy: 
tko w fzczegulnośći, co właśnie czy: 
ni naukę Fizyonomiczną, śby Z tey u 
miciernosči káždy uzňať tę naukę: 


jáko oczywiśćie powiemy nižey : Ab] 


można byľo,miedzy narodámi, wízek 
kiego pofzánowánia > y fawy> Z p% 
żytkiem doltąpić; Kážda bowiem 

17601) 


o Sekretách Przyrodzenią. 463 
S WA 
rzecz, Z tych, Ktora pomaga do Fizý- 


onoinyey w ludžiách fą te, ktore w, 


nich z rufzania fię ć:4fA , to ieft zu- 
formowania, y poftaći, od podobień- 
ftwá kńżdego członka, y też z kolo- 
ru, ziego lekkośći, Abo cięfzkośći 
w chodzeniu, z głofu, Bc. Wiedźieć 
tedy trzebń: że z członkow ćiAlń 
Judzkiego, do ktorych należy Fizyo- 


|inomyey nauka , infze fa profte, ińko 


ięzyk, wątrobą; infze złożone, 14ko 
rcká, y noga; Jáko zaś te wfzytkie 
fa yiáko fię mála w każdym ezŤo- 
wieku, o ktorym czyniemy miánowás 
ną náuke, á nie infzego źwierzęciń » 
porządkiem rozdźiałow , pod fwemi 
rozdźiałami, iako fię nam zdáč bes 
džie, iako y niektorym infzym upo= 
dobśło fie, to ieft Hyppokratefowi» 
Galenufowi-Almonforowi, doftóte= 
cznie opowiemy: Ale niżeli przyl- 
dilemy do fkutku nafzey intencycysy 
mocy, przetirzegálac mowiemy: Že 
trzeba ftrzeć, y upatrowść czálu > Zee 

u 4 tka- 
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„ tkania fięsy Z towárzylzenia z czło: 


wiekiem” niefzczęśliwym ; . poftano= 
wienia nátury, iako czľowická, ktory 
ma umnieyfzenie w członkach, iáko 
w reku, w oczach, 6. Przyczyną 
tego» bo każdy z takich ieft urodzo- 


ny nieízezesliwym,záczym fwoią niee! 


fzczęśliwośćią fzkodźi fzczęśliwemu. 
Y to czyni w wielu rzeczśch prze- 
fzkodę, co ieft niewińdomo człowie- 
kowi nieumicietnemu , gdyż on tego 
nie może wiedźieć y uznść, tylko 
przez wiadomość tey nauki, źbo 


przez doświśdczenie fwego niefzczę: 


$ćia; bo człowiek prętcey może fię 
uftrzeć fwego publicznego; y wiá- 
domego nieprzyiaćiela,iuż uznáwízy 
probę „ ániželi czľowieká. niefzcęśli- 

veno: Przyczyną ieft: bo przefzkodá 
ieft w fzczęśćju zakryta, w niepizy- 


iini zás jawna. Y wiedźieć ryzébá:) 


že nie máíz ftworzenia ták: dobrey 
komplexyey, ktore jeżeli ma fzwánk 
w członku iákim> aby nie mieniło 

poftór 
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pottánowienia fwego, ábo ná gorize 
nád zwyczay, Abo podčzás ná lepíze, 
śle barzo szadko, ieżeli długo žyie > 
zkąd powiedžiáno. Strzeżcie fię od 
náznáczonych od nátury. Y ná dru- 
gim mieyfcu : Człowiekowi názná- 
czońemu w ktorymkolwiek członku > 
nie ufay. 


ROZDZIAŁ XXV. 
O znakach komplexycy,wzgtę: 
dem cery ną twarzy, 


Ko biały ná twarzy, ábo śnińdy» 
przemięfzańy, iakoby białośćią». 

y żołtośćią, Abo kolor kretowy; ý 0- 
fowiány, z przyrodzenia znaczy kom- 
plexyą źimną. Kolor.czerwony, y ru» 
dáwy ná twarzy, złożony z białośći» 
z znacznym wybiińniem, znaczy kom- 
plexją gorącą. Kolor nś twarzy bia- 
ty, z fubrelną odmiśną, y przymie- 
fzána czerwonośćią , znáczy komplee 
xyą pomińrkowaną. Kolos ná fkorze: 
Us siny> 
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śiny, także ná páznogciách, znaczy” 
Zia, y żimną komplexyą. 


ROZDZIAŁ XXVI. 
O znákách komplexyey wzolg- 
dem koloru nd ciele. 


(fo ná fkorze biale, y chude, w 
"> Giele májace cokolwiek, ábo wice 


le czerwonośći ná mieyfcách podo», 


bnych, znaczy pánowánie y gorę 


cholery krwáwey. Ciáfo w fobie gru- 


be, A w.fkorze białe, A pomiernie u- 


kolorowáne znaczy pánowánie krwi, | 


Cialo w fobie sine, A ná (korze grue 
be, á-poniekad czerwone, znaczy pó: 
nowanię krwi, z meląncholyą. 
ło chude, abo fuche, znaczy páno- 
wanie:cholery. Ciáfo pomietne, t9 
ieft frźednie między iłuftym y chu- 
dym, między białym y śnińdym, zná» 
czy panowanie krwi z flegmą» y po” 
miekąd-melśncholyey. Ciáfo z doe 
#knienia fimego gorące; znaczy kom- 
plexyą gorącą, Ciálo, ktore w_do- 


Cińe , 


gknies 


e Sekretach Przyrodzenia. 46y 
tknieniu iel imne báržiey, niž čie- 
ple, zniczy komplexyą Žimna. Giá- 
fo w dorknieniu twarde, znaczy kom- 
plexyą fucha.”  Cińło w dotknieniu 
miękkie; znaczy komplexýa wilgo- 
tną. Ciśło częfto fię pocące , znáczy 
komplexyą Žimna. Ciáfo lekkie, y 
fubtelne w chodzeniu, znaczy koms 
plexyą dobrą. CiáŤo cięfzkie, y leni- 
we w chodzeniu, znaczy złą komplee 
xyią, 

ROZDZIAŁ XXVII. 
O znakach goracey kom- 


plexycy. 

1ÁTá z przyrodzenia gorące pretko 
rofną, y wygodnie, láko wydáie 
fię w džieciách , y rľuščicia, y pod- 
cząs chudniciá j żył nie znać w ich 
čiele, oddychánie ich ieft cięfzkie> 
głoś mężny, y gruby. Wobcowániu 
lubieżnym fą potežni,y do tego chói- 
wi. „Dobrze iedzą, trawią, obfituia 
w.włoly, ná, mieyfcách należytych» 
u6 ktore 
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ktore częśćią 14 grube, y rudiwe; co 


fprawuie gorącość fercá, iako fię wy» 

dále we wie, kurze. dc. 
ROZDZIAŁ XXVIII: 
© znakach komplexycy ži- 

mney čiálá. 

C IÁŤá z przyrodzenia Žimne, niery= 

chło rofna, y nie biorą fyci, Abo 

tłuftośći, żyły ich fa oczywifte, 7 

wielkie, oddychanie máfe  y ińkoby 

mieznáczne. Głoś w fuchániu fub- 

selny , y byftty, w obcowániu lubie- 


žnym nie fa silne, y nie pragnące ie- 7 
g0» mało jedzą, złe trawią, ná čiele 
fa biaťego,ábo rožánego koloru;wio= 
fy ich fa długie, y profte, lubo białe, 
1ubo czarne, 4 fa cienkie, ládáczego 
Tie lekáia , y ftracháia , y do pracy f 
Móbi. 


ROZDZIAŁ XXIX. 
O znákách komplexycy wile 
gothey čidlá. 
CH z przyrodzenia wilgotne, w 
F fobie 
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tobie 14 nuekkie , y lekkie, iunktury 
mála w ttówach tálemne, y nie mo- 
cene; zAczym nie mogą wytrzymać 
pracy wielkiey, barzo fa baiážliwe: 
y lękliwe. zły fen mála do, lubie- 
żnośći fię biorą, na čicle fą gole. O- 
czy ich iikoby zAwize płaczą. Wfo- 
fy ich fą profte y fubtelne,á dobrege 
dowćipu w naukach. ` 

ROZDZIAŁ XXX. 
O znákách komplexycy fucbey 
čiaľá, 
C14 Z przyrodzeniafuche, w do= 
tknieniu fą twarde. w ĉiele chu- 
de, w pracy mocne, y trwale, fmá- 
€zno,y miernie iedza.zŤaczenia w ftá- 
wách mája oczywifte. Wiofy ich rake 
że grube, twárde, y kędźierzowśte» 
ROZDZIAŁ XXXL 
O znákách čiálá komplexycy 
pomiárkománej, y zdro- 
0). 
U 7 Ció- 


C IATA pomiárkowáne y zdrowe, do- 

brze iedzą, y piią, według fwoiey 
przynależytośći, trawią, y rozporzą- 
dzála rzęczy;dobrze„y fmákuia.y chcą 


ieść w godžiny przyzwoite, ćiefzą fię 


Z Giefzącemi, dobrze fpi4, ćięizkośći 
nie czuią, y lekko chodzą; prerko fię 
poča, rzadko, bo nigdy nie kichźi4; 
miernie čiáto ná fię biorą, ná čiele 
fa rumiáne, w dorknieniu fa gorące; 
w nich pięć 2myffow przyzwoicie Wes 
dlug: należytośći wieku, čiálá, y uft, 
kwitną, 
ROZDZIAŁ XXXII. 

O znakach čidlá nie pomiat= 
kowdnego, y nie Zdro- 
MERO. 

Iata niepomiárkowáne, y nie 
zdrowe , we wfzytkim fą-nie po- 
dobne ćińiom pomiśrkowahym, y 
zdrowym. zrad zle iedzą , y nie wice 
le piią, zle trawią, y rozípôržadzáia 
zeczy fyoie, nie fmąkuią potraw 
czálu 
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czáfu należytego, nie ćicizą lie Z Wwe- 
fofemi, yowízem fię fmucą; čicízki 
fen móią, čieľzko chodzą, rzadko fię 
pocą, bo nigdy, Žiewála częfto, y ki- 
chśią, ramiona podnoíza , y Ćlągną 
fie, ná twarzy fa raz bláde, wnet ru- 
miáne, pigé zmyfiow mála nie przy- 
zwoite; nie mogą długo pracowAć, 
pretko zápomináia, sitá pluią, w no- 
šie sifá mála fmárkow, w káždey 
rzeczy fą leniwe podczśs nogi, y 18» 
ge im fig pocą, y oczy płyną, 
ROZDZIAŁ XXXII. 
O "znijkách komplexyey 
mozgu, 


IW Ala głowa z przyrodzenia m4, 
mało mozgu, á gęfte włoly,wie- 

le pomagáia głowie, ztąd o; komplee 
xycý mozgu ták mowiemy: jeżeli 
mozg ieft gorącey komplexyey, czło= 
wiek go máiacý w dotknieniu czuie 
wiele; á taki ieft gruby, oczy iego 
daleko widzą,y widząc Wznáic rzecz» 
zmyfł 
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zmyfť ma byftry > prętki w odpowie- 
dźi, kolor włofow długo fię nie od- 
mienia, nie wiele mä w nofie fmór- 
kow, záledwie płakać może, więcey 
czuie, niż śpi, chćiwy ffawy, y ożdo- 
bnych rzeczy,y záwíze fpofobi fię do 
wielkich y chwalebnych rzeczy. 
Jeżeli mozg ieft wilgotney kom- 
plexycy, człowiek málacy go, w do- 
tknieniu ieft miękki, y lubiežny, y w 
wiofy obfituie fubtelne, y pretko hu 
fię kolor mieni, częfto mu oczy plá- 
czą; 4 podczás mu krwią záchodza, 


nie długo żyie; w nofie sita ma fmór- 


kow, głoś ma głośny podczás ochrá- 
pińly, częfto na głowę boli, w fobie 
ieft fláby, pretko fię lęka, fiabego 
ieft dowćipu, prętko fię zlituie nád 
cudzem niefzczęśćiem , y ieft więcey 
proftakiem, niż dowčipnym, y nie 
#tátecznego poftánowicniasy zámyffu. 

Jeżeli mozg ieft źimney komple- 
xyey , człowiek málacy go, ieft leni- 


wy. nie piętka poiętny, grubego” 


dowóje 
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dowóipu, wlofy ma długie, y cien- 
kie, nie rychło mu rofną, A w kolo- 
rze fą nie iako białe, Abo šiné, oczy 
mu fię rzadko rufzaią, nie dáleko wi- 
dźi, czuyny ieft w nocy; iednoftżyne= 
go zámyfľu, w pracy trwśły, y fzczo- 
dry według potrzeby mieyfcá, w dos 
tknieniu ieft źimny y miękki, ďonáu- 
ki podczás- čickáwy. 

Jeżeli mozg ieft fuchcy komple. 
xyey, człowiek mśiący go, ma włofy 
nierychľo, 4 miernie rofnące, zad 
nie rychło długie urofną, y rzadkie 
bywśią, 4 w fobie grube, á báržity 
krorkie niž długie; pretko siwicia, y 
prętko z głowy wypadáia, iáko liśćie 
z drzewá, ná oczy dáleko widzą, Y 
taki człowiek ieft pomietny w cho= 
dzeniu, y pracźch, w nofie nie wiele 
mą fmńrkow,chybź z przypadku,gło= 
wą go czefto boli, człowiek ten iefk 
twśrdego dowóipu; prožnyý., y niepo- 
letny. 

Ježeliby mozg był goracey y fu- 

chey 


A TA Michael Scotus 

chey kompiexycy, włoly ma żołte > 
grube; y krotkie, Abo czarne; y krę- 
te „ człowiek raki ieft wielce lubie- 
žny, dla czego pręiko śiwieje, málo 
śpi w nocy, ieft wielkiego dowćipu; 


y prętkiego poięcia,y byftrego rezu- | 


mu, lekki w chodzeniu. y fkakAniu 
dáleko widži, y, ieft nikczemny w 
fprawach, y mśło bárzo ma fmárkow 
w nofie. 

Jeżeliby mozę był źimaey y wil- 
gotney konspiexyey, człowiek taki śl 


{á rad śpi, chośiafz flábo śpi, leniwy 


iet w uczynkách, częfto miewa ká- 

tary rymę, y čiglzkosé w głowie y 

w oczńch, šiŤá miewa (márkow w no= 
fie, málo lada, y pie. 

ROZDZIAŁ XXXIV. 

O znákách komplexyey fercá. 

Ercá komplexya ieżeliby była go- 

ict prętki, piersi ponie- 

e, iefzcze przed dožrzá- 

Tym wiekicm„ ná ĉiele ieft gorący > 

dobrego áppetytuzw uczynkách śmiń- 

ły, 


o SekżetachPrzyrodzenia. 47% 
ły, w ffowách oftry, w dániu fkąpy, 
uporczywy, hárdy, gniewliwy, lubie- 
zni.“ Ježeliby zás ferce było źimney 
komplexycypuls iego ieft nie prętki; 
piersi nie kolimáre, ná giete w do- 
tknienih Žimny, twárdego śppetytu s 
nie wielkicy mężnośći , odetchnienia 
cięfzkego , gľofu fubrelnego, Máby> 
y iíkoby gnufzny w uczynkách/wmo- 
wie nie przyjemny, pretko bojážli- 
wy, nie wiele jada, nie ieft lubieżny 
chybáby Zá przyczyną. Ježeliby ferce 
było wilgotney komplexycy, taki 
człowiek ma włofow wiele, ktore (5 


profte y prerko rofnące, w kolorze 


białe, wízedžie kofimśty oprocz pief- 
śl, w dotkńięniu čiátá miękki, á ná 
twarzy biały ábo ná czás šniády, y 
poniekąd ieft tufty, boińźliwy, ľeklí 

> leniwy, y Maby w pracy, Jeżel- 


by ferce było fuchey komplexyey,puls 
ina tęgi, wizytko ćiśto iakoby rúfzá- 
iące fię, nikfztafe mufkulow, w či. 
le chudy, oczywiftych żył, wfofow 

twáre 
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ftrych, y grubych. Ježeliby ferce by: 
ło gorącey y fuchey komplexyey, puls 
ieit prętki, oftty; y tęgi, piersi ponie- 
kąd kofmáte y iákoby kędźierzawe, 
ódetchnienie wielkie,ná ciele Giepły, 
prętko fię gniewa, y w gniewie upot- 
czywie trwa.“ Ježeliby letce było. źi- 
mney komplexyey, puls ieft leniwy, y 
Ráby, piersi nie kofmáte, odetchnie- 
nie mále y nie prętkie, ciało w do: 
tknieniu miękkie, y źimne nie pre“ 
tko fię gnícwa, y prerko gniewu zá- 
pomina. 


ROZDZIAŁ XXXV. 

W atroby komplexya ieżeli ieft go- 
raca, poznáie fie z wiżlkośći żył, 

y fuchóšči,uryná ieft żółrAwa dobrze; 
potrawy gorącey natury fzkodza iey, 
bo ią zápalňia, y śifĄ ma w fobie hu- 
“ moru cholerycznego , wiele ieft wio- 
fow pod fľábizna. Jeżeli watrobá iefk 
Žimney komplexycy, żyły pokńzuią 
iig 
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fię fubreľne, udy zawiże 14 fkroinne, 
y po więkfzey częśći ieft. człowiek 
fiaby, wiele ma flcgmy, iáko ślin, y 
fmarkow w nofie, urynę ma biaŤasiá- 
koby nie [dobrze firawioną, to ich záe 
wíze w wiány obfituie, y mało ma 
wiofow pod flábižna. Jeżeli wątrobA 
ieft wilgotncy komplexyčy, krew ma 
zmicízána, čiálo rľufte, żywot pretko 
fię mu wezdmie, čiálo w dotknieniu 
miękkie, ná twarzy ieft blady. Jeżeli 
wartrobá ieft fuchey komplexycy, má- 
fo ma“krwi, cate čiáťo chude, brzuch 
maly, ná twarzy máŤo ma Cety, 

ROZDZIAŁ XXXFPI, 

O znakach komplexyey Płuć, 
tuć komplexya ieželiby bytá göra- 
ca, głoś ieft gruby, oddychanie 

wielkie, pierśi rozniofie. Jeżeli píu: 
ca fa komplexyey źimney, głos ieft 
fubtelny, odetchnienie mále, pierśi 
ciálne, y fubtelne. Jeżeli płuca fą 
komplexyey fuchey, głoś ieft głofny, 
nitą fuche, y málo ślin. Jeżeli płucź 

4 
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ią wilgotney komplexycy, głoś ieft 
glofny, ztąd człówiek taki ieft mo- 
cny z przyrodzenia, pelen ślin, y mó 
fo pile, Ž 


ROZDZIAŁ XXXTII. 
O znákách komplexycp 
žotadká. 

Z ošadká komplexyia ieżeliby był 
gorąca, trawienie isfť moche, śp: 
petyr wielki; częfto jeść chce, takie: 
go boli gľowá ná oczy fzwónkuić 
prętko fig rozgniewasy w gniewie U 
pamiętą Ježeliby żołądek był źimnej 
kompľexycy, digeftya jett flába, málo 
Áppetytú, rzadko ieść chce, y pić, ní 
głowę; y oczy zdrowy. Jeżehby Žo 
fądek był komplexyey wilgotncyzniť 
częfto pić chce, skń šitá ma, w nofi 
śą ímárkow, obrzydzenie, vomit | 
głowy zawrotprzypźda. Ježelibý Žo: 
Tadek byť fuchey komplexyty, częfło 
chce pić, ięzyk oftry; udy chude; mie 
wa dźrcie, y ćięfzki odchod„gárdžitl 
RF 
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przykry, y potrawy gorzkie fię zda- 
dzą. 
ROZDZIAŁ XXXVIH. 
O znákách komglexyey iader. 
] Kder komplexya,ieželiby bylá ga- 
rąca, częśći pobliíkie cZarrtemí 
wiofámi poraftáia, y rademf, członek 
mocno fię podnośi, nafienie wywo- 
dźi w iftnośći dobrze gęfte „y kicio- 
wate, A prętko wychodźi w złączes 
niu fię fpolnym,przed látámi fiufzne= 
mi taki miema chęć do lubieżnośći, 
ztąd ná człónku, znaczne pokźzują 
fię żyfki, ktore fą $ilne, y fkorkń gru- 
ba. Jeżeli iadrá byłyby źirmney kom- 
plexycy „ częśći poblifkie mało mála: 
włofow, ktore fp profte, czfonek: 
rzadko fię podnośi, nafienia rzadkie 
wypułzcza, Nlábo, y nietychľo, żyły” 
tamże ma fktyte, ý fľábe, fkorke fub- 
telną y miękką. Ježeliby iadrá bys 
fy wilgotney komplexyey, wiele má: 
ią nafienia „ 4 wypufzczśią: przy' złą: 
czeniu fię nafienie wodnifte; A białe: 
jak 
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jak mleko, y do płodu Ípolobne.dľu 
go nafienia z fiebie nie wypuízczáli 
fkorke mála fubtelną, y nie barzo © 
brofią. Jeżcliby iądra były fuchej 
komplexycy, nafienia w fobie máli 
rodzą, ktore bywa gęite, y klelowá 
te, fpofobne do płodu, członek Ab 
fig dźierży, włofy tamże mája kro 
fude, twarde y grube, fkorki 
kže báržicy gruba niż fubtelna. Je 
Żeby iądra były gorąccy y wilgo 
| à k mocno tig 


Uzyina > y długo w śile iwey zoitalą 


do obcowania fpolnego ieft fpofo 


bny, y nafienia śifa wypufžcza, [e 
želiby iądra były źimney y fuchej 
komplexyey,. człohek nietychło. fię 
podnośi, y prętko śiię traci, nińlo-wj: 
pufzcza -nafienia, 4 podczas y ni 
wychodži przy złączeniu fię Ípolným 
ROZDZIAŁ XXXIX. 
O wiódomośći częśći ciala W 
Káždym źwierzęciu. 
Serce 
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S Erce z wizytkich czionkow Čiálá 
z przyrodzenia jeft gorętfze, y goa 
rącem iego wfzytko čiáło ożywione 
bywa» y trzyma čiepľo w infzych 
członkach fwoich, to zaś ćiepło fer= 
ce bierze od gorney infłuxyey, kto“ 
1ym gdy ieft napełnione; od niego in- 
dze częśći čiáfa rozgrzewáia (ie, 7 
ztąd możemy mowić, że ferce icít 
początkiem, y zrźodłem ćiepła, po- 
tym wątrobą» á potym infze częśći» 
GiAfA. Mozgiéft między czesčiámi čiá- 
ła Žimnicyízy, y wilgotnieyfzy, prze- 
ćiwny niciáko gorącośći fercá: dla te» 
go iedno temperuie drugie. toy ieft 
z przyrodzenia žŽimniesíza y fużfza 
wilgoć w kupę zgromadzona. Kość 
Z przyrodzenia ieft gorąca y fucha, 
Spik ieft z przyrodzenia gorący,y wil- 
gotny. Wfzelka chrząftka, krwawa y 
fuchá żyła, błonkś, ieft źimney y fu- 
chey nátury, iednák mniey niż kość3 
bo ieft pomiárkowána, y włafnie ieft 
taka, w dľoniách rąk. Zył także fu- 
x chych 
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chych komplexya> wielce fię roźnii 
bo ktore od mozgu pochodzą, wil 
gotnieyfze (4, niž od niżfzych człon 
kow pochodzące, gdyż w fwoiey kom: 
plexyey rownśią fię komplexyey (ko: 
Gru: 
czoły fa Žimne y wilgotne, y wfzytkię 
członki rodzące meko, iako cycki 
Ciálo 


zy, ktora ieft pomiárkowána. 


nafienie, iadrá , śliną, pľucá. 


wielce fię roźni, dla tego że wedľug 
komplexyey członka ieft gorętfze , fi 
bo źimnieyfze , iednák wfzelkie fot 
ło świeże bez foli ieft gorące» y wil 


gotne; Ronce ZÁS gorące: 7 fuche 3 ro: 
na fię znowu wzgłędem część 
úwietzeciá, y obfitośći foli. Gdyiel 
pomierne, śni chude, áni tłufte> iel 
utemperowáne w wfzelkiey iákosél 
ztąd zaprawdę mięfo chude tufty 
cyni, Á tľufte nie tak. Miefo wić 
przowe, kozłowe> báránie, ćielęch 
kurze, kurczęce, kśpłonie,, c. do 
bre ięfty zdrowe dla tego, że pit 
sko może być ftrawione>J dobra krej 

zodźii 
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rodźi; Mięie prálze prerkie icit do 
ftrawienia, lecz nie tak pośilne. A w 
tym lepfze fą częśći, pierśi, bárki, ię- 
zyk, nogi, watrobká, gęba: Wízel- 
kie mięfo pieczone y fmážone ieit 
fuche, ztąd do ftrawienia cięfzkie, y 
ofobę czyni chudą. — Oleyieft wil- 
gotny y gorący. Jaycą rzadko wárzo- 
ne fa zdrowe, á w tych lepfzy ieft 
żołtek niż białek: Ser zły ieft doie= 
dzenia, ták ffodki, iak fony, iednak 
ieft pożyteczny, y zdrowy po infzych 
potráwách, bo w ten czás zážyty do“ 
pomaga do trawienia. Máflo dobre 
ieft y zdrowe. Mleko więcey ieft nie 
zdrowe» niż zdrowe, iednak w lecie 
lepfze. Wfzelki członek źwierzęcy» 
im ieft żyliftfży, tym ieft źimnieyfzy» 
jáko nogá. ze, 


ROZDZIAŁ XL. 
O-znákách udpelnienia złe” 
mi bumovdmi. 


NóApenienie GiATĄ zbytnemi Zle: 
hz mi 
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mi humorámi, z ktorych fię rodi 
choroba wydáie fię przez te znákl: 
Zbytna czerwoność ná twarzy, śjność 
y blńdość ná čiele, y páznogciách, 
częfte ćiągnienie fięy ziewánie,fplu: 
wanie , cięfzki fen, wypełnienie fig 
żył, płynienie krwi częfte z nofi 
cięfzkość w głowie, bolenie w cze 
le, fzum w ufzách, płynienie w © 
czách, y rzniecie, boiaźń nagła,ocię 
żałość ćjafa w chodzeniu, y práco 
waniu, puls nagły y tęgi, diflolucjł 
w żołądku, utyná zmiefzana, y gęft» 
utrácenie śppetytu do iedzenia, y fá 
kość w całym ciele, 
ROZDZIAŁ XLI. 

O znákách zdytney krwi. 

Dy ieft šifá krwi w ĉiele, przydź 

ie fię fwierzbienie po całym či 


ie 
le, á ofobliwie w plecach, ná twas/ 
dofyć cery,uftświcznie czuć fiodko$ 
w uftśch nadzwyczayną, czynią fi 
kroftki, y pecherze ná wárgách, y V 
pítách.goracosé tež czuć w prej 

tori 
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ktorą kárbunkulem żowią, ginie tens 
uryná idžie czerwoniwa, poniekąd 
gęfta; čiálo tfuśćieie, fmśkuią potrá- 
Wy» dla czego przyftępuie Áppetyt> y 
trawi dobrze żołądek,y pędźi zbytkie 

ROZDZIAŁ XLII. 

O znakach zbytney cholery. 
Dy cholery ieft nazbyt, ná twas 
rzy ieft cera żołtawa; w uftách 

gorzkość, przykrość w gárdle, prá- 
gnienie wielkie, máto slin+ ięzyk fu- 
chy, y oftry > głowa boli częfto, uftó 
fuche, y oflábiále, Appetyt nierychły, 


vomit żołty, śbo źielony z: wielką 
gorzkośćią, zbyski przýrodzoňe twárs 
de; ińkoby fpalone, y fmrodliwe» 
čigízko wychodzące, urýná rzadka, ý 
nie wiele fey, Žotráwa, ognifta iáko- 
by y iálňa, {nu málo báržo, éiálá us 
fychánie, y fercá nieftátecznosé.. 


ROZDZIAŁ XLII. 
O znákách fleet. 
(GD) fegmy ieft obfitość, w'afiśch 
X3 ‘bywa 
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bywa silá slin > ktore jeżeli tą biali 
A rzadkie, zdrowe ią , ieżeli gę 
fte, złe fa, mało pragnie pić, uli 
mokre, gardźiel miękki, y igzyki 
rzadko piie, chybá przy obiedžie ábl 
wieczerzy, utyne ma białą, w cha 
dzeniu leniwy ieft, w prácowániu fiá 
by, śif4 ma fmarkow w nofie, ocij 
ma ociężśłe, y do (nú prętkie, fet 
miewa długi, čiáto w dorkniénil 
miękkie ma, śppetyt fláby, digeftyli 
nie pretka, gorżkość w żołądku, ni 


twarzy cerś biała, nie rumiána , od 
chod zbytkow rzadki: y źimny, poni 
kąd, w poięcin ieft cięfzki, oczy mi 
piaczliwe, ofobliwie z ráná, włolj 
mu prętko rolną y páznogcie, 


ROZDZIAŁ XLIV. 
O znakóch zbytney meldne 
cholyey. 
Dy meláncholya pánuie zbytńa 
“ bywa gorącość, ábo Zgágá w 20 
dądku, áppetyt zbytny do iedzenia) 
kolo! 
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kolor śniady na twarzy, krew czarna 
y gęfta, urynś czárniáwa, poniekąd 
ruda, y niciáko żieloniwa, "ábo blá» 
da, Giato w dóukhieniu źinine, leni- 
wy ieft w pracy, nogi ma źiimine, fer- 
ce fię trworzące, ná poźrzenie dla 
myslenia fmutny , prętko gniewliwy» 
kochńiący ofobność, mało ie, y piie, 

ROZDZIAŁ XLY. 

0 Przeftrodze w tey náuce. 
Atúrá nic nie czyni dármo , y W 
káždym czyni co lepízego ieft, á 

dla tego żadney iákosči nie mafz dá- 
remney w ćiełe.  Wiedżieć trzebá: 
że człowiek od urodzenia fwego, Aż 
do ftároséi nie przeftaie fchnąć,nó to 
fię urodźiwfzy , aby umórł. W go- 
rących králách fa ludźie z przyrodze= 
nia nifcy , iAko ię wydźie w Murzy- 
nách; Abo czerwoni, przemięfzaną 
mśiąc gdźie nie gdźie białość, GiatA 
fa chudego, włofy mála grube, twár- 
de, kedžierzowáte. W kráiách Źi- 
mnych ludźie rodzą fię wyfocy, ná 

X4 čiele 
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Ciele biali, y wdźięczni, nie wiele 
málacy włofow, y w fobie fa biali. 
Notuy: že rožne fa mieylch w króle 
nách, y rozmáite w komorkách má: 
cice, więc ieżeli te obiedwie będą 
gorące, ftworzenie rodźi fię nie iśko 
czarne, y śinne bźrzo, 4 ieżeli będą 
źimne, plod rodži fię biały, mniey 4 
bo więcey według komplexyey kraiu. 


ROZDZIAŁ XLVI. 
.2 44. „M 
O wiádomofči zbytney obfitośći 
bumorow przez fny. 


j rozfądku fnow ták mowiemy,Že 
iedne fẹ prawdźiwe, drugie fal- 
fzywe. Znowu infze {ny znaczą prze- 
fzie rzeczy, infze teraźńieyfze „ infze 
przyfzie, á infze nic nie znaczą tylko 
fantazyą. A te wizytkie uznśią fię 
przez. wick, dla pokármu, y cząfu, y 
z miefiącow : bo ináczef widźi we 
fnie dźiecię, ináczey młodźieniec, i- 
náczey ftáry, y ináczey biafogľowá 
w każdym fwoim ftánie, Znowu fen 
przed 
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przed digeftyią pokarmu, Abo nicnie 
znaczy, Abo przefzte rzeczy.Sen pod- 
czás digeftycy ábo trawienia w Žo- 
łądku iefzcze nie dokończonego; 
znaczy teraźńieyfze fprawy , choćiafz 
džieig fię nie rózem.Sen po fkończo= 
ney digeľtycy, znaczy o: rzeczach 
przyfztych. Ztąd gdy fię komu śpią- 
cemu fni co, á obudźiwizy fię ze fnu 
zda mu fię to coś dźiwnego, y że 
znaczy coś wielkiego, oraz chce wie= 
dźieć , coby znaczył fen ten, pretko: 
ma wftáč, y to fobie nanotowść, £=- 
bo więcey niech: nie śpi ná tym bo» 
ku, ná ktorym śpiącemu to (ie śniło», 
á tak przypomni w dźień, ieżeliby 
infzych wielu fnow nie miat, potym 
długo Špiač 3. we dnie zás, ieżeliby 
cokolwiek ztego nu. zśpomniał, ma 
fię w głowę podrapáč z tylu, gdžie 
iet moc pámiečis, 4 ták rozmyśli-- 
wizy. fię > Ťátwo. „fobie przypomni, 
Znowu niektore fny znácza zyfk, in= 
fze wciele > infze fmutek, iníze chos 

x; robg» 
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robe, infze zdrowie, infze winę, ih: 
fze praca, infze wypacznienie, infze 
tylko wyłożenie fnu. Ná przykład: 
Gdy człowiekowi fni fię w należytą 
godźinę fwemu ftanowi, że ptafzká 
chwyta, zyfk znáczy, ptafzká ftrácié 
$zkodę znamienuie , płakać, wefele 
znaczy, śmiać fię, fmutek znáczy, 
chcieć bieżeć , A nie moc, przefzko 
de žnáczy, y ták o infzych. 

ROZDZIAŁ XLVH. 
0 [nách znáczacych panowd: 
nie krwi. 
A Dy krew pánuie, czfowiekowi fię 
* fni, że widźi czerwony kolor, iá. 

ko minya, cynáber, &c. ábo fialkowy 
#ožány, krwawy; xc. że święci świę* 
to, odpriwnie wefele, ábo zmowiny; 
4bo ieft ná takich áktách. Ze ie po- 
trawę fľódka, y rzecz fináczna: fly- 
fzy wiátr, y czuie, widźi ińkie mięfo 
krwawe, y infze rzeczy czerwonego 
koloru. 


ROZ» 
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ROZDZIAŁ XLVI1I. 
0 [nách znóczagch cholery 
ánowánie. 
GRY chôlerá pinuie, człowiekowi 
"fni fig że widźi ogień pafaiący: 
wagle rozżażone, ikry; piece» świee 
ce, błyfkawice, że fiyfzy grzmoty» 
widźi niebo czerwone, zápalone, 
fwśrzących fię; zvádliwych, bitwę; 
zaboyftwo, fiyfzy nowinę» Czuie:gos 
racość, że ma złoto, 4uripigment> 
włofy wdžieczne, widźigałężie, že 
fię w kim kocha, ie potráwy gorace, 
ROZDZIAŁ XLIX. 
O (nách znóczacych pánomá- 
ńie fiegmy. 

Dy Hegmś pánuie, człowiekowi 
fię fni, że widźi padálacy defzcz» 
morze; rzekę, zrźodło, wodę, kanał, 
tudnia, ieźióro, oktęt płynący; tryby» 
fieć, len; że obywa co; Abo fię my» 
ie; widźi farbę białą, wapno, fer, 
iedwab, że wpada w wodę, że plá- 
X6 CZE» 
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cze, tyropy bierze, wodę czerpa, lug" 


robi, pływa» y tym podobne rzeczy 
robi. 
ROZDZIAŁ 1. 
O /nách znaczacych pdnowóe 
nie meláncholyey. 

GY melancholya pánuie, człowie- 
1" kowi fię fni, że widźi kolor czar: 
My, y rudy, iako dym, čicnie,pogrzeb, 
chorego» z umórłemi towśrzyftwo; 
Trupá> boi fię, fmuci, nie moc, 4bo 
fabość; y ćięfzkość cznie. że ieft 


związany, w więźieniu,że ma fuknia > 


ukalaną , y tym podobne rzeczy. 
ROZDZIAŁ LI. 

© [nách znaczących goracość. 
IAdomo ieft, że kiedy człowiek. 
gorąccy ieft komplexyey, temu 

fe we nie zda, że w łóźni ieft, o- 

gień widźi, ná fiońcu ftoj» po ogniw 

ehodźi, ogniem palony ieft, ábo že- 

lázem ogniftym, y tym podobne r1ze= 


e Sekretách Przyrodzenia. 
ROZDZIAŁ LII. 
O (nách znóczacych žimno. 
W domo: kiedy źimna ieft kom- 
plexyia, człowiekowi we śnie 
zda fię, że ieft ná mieyfcu źimnym» 
lod widźi, śnieg trzyma» frźcżogę> 
żelażo, olow, kamień, od źimna 
drży, widži kryfztał, białek z iśió 
mieko zfiądie  y tym podobne rze 
CZy. 
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ROZDZIAŁ LIIL 
O [nách znáczacych wilgoć. 
W Ydáie fię, kiedy wilgotna ieft 


komplexyiá, człowiekowi zda 
fię we śnie, że fię dotyka rzeczy 
miekkich y lekkich, Abo wilgotnych» 
że ie chleb; świeży > piie, urynę pum 
$zcza; wody fię dotyka. 
ROZDZIAŁ LIT. 

O nách znóczących fuchość. 
Ydáie fię, kiedy fucha ieft kome 
plexyia, Człowiekowi fię śni, że 

lata, že ná niego naščie ieft, rzeczy: 

X7 tekkie 
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lekkie ma, praki chwyta, Že pior 


widźi, ptaki lataiące, liśćie ná drze- 

wie, że idźie ná gorę, že ieft ná wie: 

ży, że diftyllnie wodki, y tym podo: 
bne rzeczy czyni. 

ROZDZIAŁ LY. 
O [nách znaczacych pełność 
'bumorow. 

K ledy ieft obfitóść, humorow w 

čiele, człowiekowi fię śni, że ief 

obciążony czym, y ciężar láki džwi- 

ga. dobrowolnie, Abo z przymufze= 

nia, chce iść, 4 nie może, Abo chce 


fię podnieść, iednák dla fińbośći|nie 
može. 


ROZDZIAŁ LVL 
"O [nách znáczacych złe 
bumiory. 
Kedy w.čiele zie humory, y zby: 
tnie panią, człowiekowi we śnie 
Zda fię że idźie po mieyfcách błótni- 
ftych, fmrodliwych , że widźi krew 
miesięczną, y tym podobne rzeczy; 
zmiefzane. ROZ- 
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ROŻDZIAŁ LVI1 
O wiódomośći wiejśczbidr= 
fima. 

NY lefzczbiárftwá fa w kánonách 

kośćielnych ználežione , iednák 
mowiemy že niektore fię biorą przez 
zaśćie człowieka, ábo infzego źwie- 
rzeciá, śbo fłyfzenie głofu, y ten, y 
tá wiefzczkiem, bywa;  WiefzczkA 
powinność ieft, Aby przez.táka náu- 
kę wiefzczbiarfką obwieśćił rzeczy 
przyfzłe, y áby przez znáki tey nauki 
wfzytkie rzeczy ogołem, rozladžié 
umiał, y potrańł, Ztąd wiedžicé 
trzeba : że wiefzczby niektoré. znóe 
czą dobry fkutek, niektore zły; nie- 
ktore frźedni. "S4 bowiem niektore 
rzeczy do uważśnia,przez ktore wła- 
fnie wiefzczby dochodzą, iko kichá- 
nie, ná wyśćlu łatanie ptakow > Śpie= 
wanie ptakow, głos fłyfzaney rozmo- 
wy około zamyfłoney fprawy iako 


fen przeíztoblifki, zkąd człowiek 
dáie 
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dále wielzczbę drugiemu, iako infze | 


Źwierzętą czynią, iako orzeł, wroná, 
kruk, fowá, froká, kotka, pies; 
wieprz, koń, &c: iako ieft w kśięgach 
wiefzczbińrfkich, — Znowu wiefzcz* 
bińrftwa niektore potym, niektore 
dobrze. niektore złe znńczą, á gdy 
rożne fx w fwoiey diipozycycy » ká- 
žde z nich właśćiwie nážywa fię, Y 
z {wego imienia uznane bywa w tur 
máczeniu. . Jednak mowiemy » że 
wiefzczbiátltwá ieft dwánasčie , wer 
dług. dwunaftu znakow niebiefkich» 


4 fa te: Fezyona, Fervetis, pomaga Em- 
ponenthi, Seifmafarnova, Simafervetiky 
4 te dźieią fię ná prawym boku. NÁ 
lewym zśś. boku f4: Confernova, Con- 
fervetu; Varium, Hertenum, Scaffarno= 


Va, Scaffarvetus Gdy zás te imioná 
fa trudne y wiele znaczące, dlatego 
upodobńśłó fię nam tu ie objaśnić do- 
ftatecznie.. - Fervora ieft wiefżczbas 
kiedy. ty. wychodźifz z domu twego 
dla: fprawowóania czego» 4 idąc, wie 


dźiiz 
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dźifz człowieka , abo ptaka idącego 
Abo lecącego; tak że fig obiźca pizo- 
dem. po lewey ftronie tobie: Á to 
ieft znak dobrego fkurku w fprwie. 
Feryettm ieft wiefzezbá: kiedy ty wy” 
chodźifz z domu twego, dla Ípráwo- 
wánia czego, A idąc, wprzod znńydu= 
iefz, Abo widźifz ptaka, abo człowie- 
ká prožnujacego y fteiąccgo przed 
tobą ná lewey ftronie twoiey; 4 zrad 
mafz zły znak w twoiey iprawie. Va- 
rium ieit wiefzcrbá, kiedy człowiek 
bo prak fwoią drogą, ábo laránicm 
przodem przebywa, przechodząc 2 
práwey ftrony twoiey,.4 událac fię w 
lewą, uftáie, bo fie kryie , ztąd do- 
bry znak mafz w fprówie. Confernova 
žeft wiefzczbź, kiedy wprzod znay- 
dźiefz człowieka abo praká idącego 
ábo lecącego, 4 obráca fię przed to- 
ba, ná práwey ftronie twoiey, gdy 
widźifz to, y ten dobry znák ieft to- 
bie w fpráwie.  Conferyetus ieft 
wiefzczba , kiedy wprzod znźyduiefz 

y wi 
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y widźiiz czľowická, Abo ptaka pro: 
żno ftoiącego, ná práwey ftronie 
twóiey, gdy to widžiíz, znak ieft zły 
w twoiey fprówie. Seifnafarnova ieh 
wiefzczba kiedy ty widźifz człowie: 
ka, Abo ptaká zá fobą , á on zá tobą 
pofpiefza, y przechodźi ná przod, á 
nim przyidźie do ćiebie, Abo ty do 
niego, gdźiekolwiek ftanie , gdy ty 
to widžiíz, po práwcy ftronie two- 
icy : y ten ieft dobry znak w twoiey 
fpráwie. Scifinarvetus ieft wiefzczbá, 


kiedy ty widźifz zá fobą człowiekń;, 


450 ptak4 ftoiącego, ták że ći ieft po 
práwey ftronie , ren. či ieft zły znak 
w rwoiey Ípráwie. — Stafarnoya ieh 
wicízczbá, kiedy obaczyfz zá fobą 
człowiek Abo ptaká; y niż do ćiebie 
fię zbliży, śbo ty do niego; ná micy- 
fcu ftánie, Abo fię zákryje, gdy ty 10 
widźilz , znák ielt dobry“ w fprawie. 


Scaffarvetus ieit wiefzczbá, kiedy wi- > 


dźifz że człowiek przechodźi, 4b0 
ptak ná mieyfcu fię unośi, ftoiac, ták 
że 
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że icit po lewey itronie twoiey, zły 
jeft znák w fprawie.  Emponentbifck 
jeft wiefzczba , kiedy człowiek, Aba 
prak przybywa z lewey ttrony two- 
iey, á przechodźi ná priwą, y nie wi- 
dźifz Aby ftánať, śle fię zákrywa 
przed tobą, tedy ieft dobry znak w 
fpráwie. — Hertenum ieft wiefzczba, 
kiedy człowiek Abo prak z prawego 
boku twego przychodźi, na lewą 
ftronę przechodząc zá ciebie, 4 wí- 
dźifz go gdźiekolwiek ftoiącega 
prożnę , bo w ren czás żły jeft znak 
w twoicy Ípráwie. Aby zśś to wizy- 
tko, cofimy powiedźieli, oczywiśćie 
było zrozumiáne, kśięgi wicfzczbiár- 

fkie pomocne fą do tego. 

ROZDZIAŁ LVIII. 

fIchąm, fowo jeft, 4 znáczy ki- 
chánie. A to kichánie, tenże ieft 
ákt kichániem fię názywálacy > y 
nie co infzego ieft kichánie, tylko 
vápor nieiąkQ dymny; humorow-tych, 
ktore wftępuią do głowy>y do mozgu. 
A gdy 
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A gdy wtym częśćiey obfituią fzkodli: | 
we, niž pomocne, náturá ie ná doł 
pędźi , á uftępuiąc wychodzą przez | 
nos, y przez uftá. Može zás ptzet: 
wóć kichánie, Aby nie było, gdy po 
ftrzeżefz, že ma być, ieżeli oczy nás 
trzefz, záraz uftaie 5 przez kichánie 
glowá czyśći fię od złych húmorowž 
y waporow, láko dom od dymu, gdy 
go wiátr wypędza:: Co zás iedno 


kichnienie ábo dwoie, dobrego, Abo 
ziego znaczy, tu kładę przykład. 
Gdy bowiem kto w fpráwie kupowś: 


nia, przedáwánia, bo uczenia fię 
čxc. kichnie dwá razy, źbo cztery,ábO 
też tamże kto infzy kichnie, â záraž 
fię podnofi, ieželi śiedźi, y zaraz 
witawfzy idźie fpráwowáé zámyslo- 
ną fprawę, pofźczęśći fię w niey. A | 
ieželi kichnie więcey niż cztery rá- 
ży, to nie należy nic do fpráwy>edyž 
ieft w watpieniu o prawdy .wiedzć* 
niu, ieżeliby nie było inízego zńakus 
ióko z przechodzenia ludźkiego; A 
Jeże 
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jeżeli zás kichnie, raz, ábo trzy, cale 
ma poniechąć mowić co; Abo czynić. 
bo nie będźie miał fzczęśćia y do- 
brego fkuiku, pretkicy, y látwey od- 
prawy. Znowu ieżeli dwoie ludži 
tázem kichną w iednym momencie y 
mieyfcu, tedy dobry ieft znak fzczęe 
śliwego fpráwicnia żąmyfioney rze- 
czy, dla tego záraz zńczynać trzcbá 
fprawę, y pofzczęśći fię, lubo ma ná 
morze fię puśćić dla kupicčtwá, lubo 
w droge iechźć. c. Kichnienic po 
dwá kroć rázow ; dobrze žnáczy > 1á- 
ko przečiwnym fpofobem powiedžiá- 
ło fię o jednym tažie, Ábo trzech. 
Znowu gdy kto przyfzedfzy ná mičy- 
fce, zaraz kichnie raz, dobrze zná» 
mienuie, przečiwnym fpofobem» gdy 
kichnie dwá rázy, ábo cztery, Śc. 
Znowu, gdy ktorey nocy kichnie kto- 
kolwiek z domowych, dobrze, zná- 
czy, ińko zyfk, Kc. jeżeli zás kichnie 
dwa rázy, złe znaczy, y fzkodę čxc. 
Prawda ieft, že ten, kto kicha, bierze 

część 
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częsć znaczenia tą kondýcy4> že dri|nocy po dwá rázy kichaf. áž do trze- 
dzy z nim będą uczeftnikámi tegoż |ciey nocy w tedy ieft nalepízy znák 
fkutku. Znowu ieżeli kto po dwąjżyfku. y godnośśi, Ac. Znowu ieże- 
kroć rázy kicha káždey nocy, 4 to by: liby kto przez cały dźień fzedł, ińko 
foby przez trzy nocy, znak ieft, że kto pielgrzym, kupieć, Ábo przez zná- 
z domowych umrze , 4bo jákie infze czną część dniá, y fpoczywał w go- 
niefzczęśćie w domu fię ftánie, 4bo śćińcu, 4 tam z nagła dwá rázy ki- 
tež wielki zyfk. W wchodzeniu do chnie, niech fię porwie, y idźie do 
domu, ieželi kto kichnie raz, niech infzcy golpody> dla tego žeby mu fię 
beśpiecznie wchodźi, gdy tám ma pofzczęśćiło, bo ináczey w niefzczę- 
być dźiedzicem. Jeżeli zás dwá rá śćie wpádnie. Znowu gdy kto chcą- 
zy, kichnie niech wynidźie z niego) S zaczynać fpriwę ábo robotę ińką> 
tám nie mięfzka. Znowu gdy czło ábo ią zaczynśiący, kichnie raz, zá- 
wiek leżący ná łożku nie spiący kk raz niech idžie z mieyfcá onego, A 
chnie raz, Znók ieft zły, ro ieft cho: wízytkiego tám poniecha, 4 gdźie in- 
toby, ábo fzkody. Jeżeli zás śpi, í dźie fię uda, Á tám fię mu pofzczę- 
kichnie raz, gorzcy znaczy, ińko wiel či, á ieżeli dwá rázy kichnie, niech 
kie utrapienie, śmierć ofoby , Abo Záczyna prętko, y nie odwłacza, áni 
przefzkodę cięfzką, 4bo wielką fzko Porzuca. Znowu ieżeli kto po fkoń- 
de, y utráte. Jeżeli zás kto ná toż CZoney iákiey fprawie raz kichnie;te- 
ku ležac dwá razy kichnie, nie śpią dy znáczy že bedžie ftáteczna , y 
cy, znák ieft dobry, iáko žyfku, zdro Jfzczęśliwa. Jeżeli zás kichnie trzy 
wia, Sc. Lecz ieżeliby Ípaž ná ten fázy, nie dotrzyma fkutku. Tákže 
czás, lepiey ieft , 4 ieżeliby każdej leželi kto w poniedźiśłek ráno witá- 

noc] iący 


4 O4. Michaeł Scotus o Sekretąch Przyrodzenia. 304 


iący ZŤožká raz kichnie znaczy» Minnie ieżch zás dwa väzy kichini 
ż iż, a S WADIC, ICZ dwa rázy kichnie 
cały tydźień będźie miał fzczęśliwy» | śmierć znamiennie Ę 
w żyfku, y uciechách. Jeżeli zás dwí í 
rázy kichnie, przećiwnośći dozna. Je Zaczyna Śię 
żeliby kto zgubił a pierzéicń CZESC TRZECIA 
Bc. A wychodząc z domužízuká6 goW sy korey záravkála. (i 5i i 
fámym wyśćiu kichnątby raz, znaczh zy, Y; ZAYKA AE rozdźiały Fis 
že znaydžie rzecz fwoię, ieżeli 24 lopomycy, w płobliwośćiobolcy 
dwá rázy kichnie zgubioney rzecz pici mefkiey y białogło- 
nie znaydźie. Także w niedźielę wikiey. 
rAniusieńko gdy kto wítáie z fožká ROZDZIAŁ LIX. 
1eželi trzy rázy kichnie > dobrze mi D O częśći záifte čiátá oboiey płci 
znaczy ; ieżeli zás raz kichnie > a > mefkicy y białogłowfkiey przy- 
Gobire známeho Znowu przeć ftepuic, według poltánowicnia kás 
obińdem» abo więczerzą záczyna żdey ofoby prawie w'fwoim ftanié 
BORU >: dwá tázy gdy kto K opowińdamy, že Fizyonomia ieft do- 
ghnie dobrze znáczy: gdy zn sH wćipna náuka o przyródzeniu, prze% 
chnie, zle. Człowiek chory leżący ni ktorą poznana bywa natura każdego 
1020) też fię lęka; y nicbespiedi Zwicrzgciá. A ponieważ członki 
ieft, 4 kichnie TaZ, znák ieft śmie 4 Iníze fa profte , iáko ferce ięzyk Arc, 
ieżeli zá5 kichnie dwá rázy: w n infze zás złożone, iáko oko, nos ic. 
z choroby. Białogłowa wielce y rA dla tego mowiemy, że wiele ieft zná- 
beśpiecznie chora, ieżeli ná fożku A kow, ktorę wefpoľ żyią, (ny, z kto- 
kichnie, znák ieft, že Z choroby Pôšych czynią rozfądek mądrzy, ztąd 
wftóniaj y ee 


gob- x= Michael Scotus 
wiedźieć trzeba: Ze wieloráka ieft 
fožnicá między mężem y białogłowy 
należąca do tozľadku wiadomość 
ktora fię názywa Fizyonomyią. Prze- 
to ma fię brać właśćiwie, w mefzczy”| 
źńie»a nie właśćiwie w białeygłowie: 
Przyczyną ieft, bo mefzczyzna W 
wizelkim złożeniu lepiey wyraża, niż 
białogłowś, áby oczywiśćie wydawá 
ta fię wińdomość kánonow, ktore fi 
niżey w fpofob rozdźiałow 3 A dla té 
go mowiemy; że w mefzczyźnie wła 
śńie uważa ie rozfądek każdego ro% 
dźiału, á wzgłędem białeygłowy nić 
właśćiwie; iednak przyrownywaląć 
rozľadek o nich fpolnie, przeto wiek 
kiego dowčipu y ciekAwośći przyło! 
Żyć trzebá dla poięcia wfzytkiego, 60 
jeft do tego potrzebnego, iakoby W 
zebraniu; niž rozfądek opowie fię,W 
oboiey płci, ieżeli przypadek tráfi fię 
W czym rozladzáč. 
wiem mežá podobnego ná twórz) 


bialcyglowie, ktoremu gdy cieka 
ię 


Widźiemy bo | 
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RW bi SE 
fię przypatrzemy,rozfądek czyniemy6, sii 


him, y także z infzych częśći GiAłA, 
iąko z ręki, c,  Widžietný także 
ná twśrzy białogłowę, A tá będźie 
čiátem podobna mężowi w famyim 
zloženiu członkow; to ieft ták Z ine 
fzych częśći dálfzych Gił4, ińko z 
twatzy,czyliż nie możemy o niey roze 
ądek dáč, iako y o mefzczyžnie,tiió« 
żemyć zaifte, śle inaczej, y nie w tã- 
kicý dofkonśłośći, dla tegos że kom. 
plexya białogłowfka ftábfíza ieft, y 
hie wytowna dowćipowi y komple. 
Xyey męfkiey We wízytkim, lubo po» 
Ipolite  imże ; źle z tákiey poípolis 
tošči dwie częśći przypifuią fię mefz- 
Gżyżnie; å trzecia białeygłowie. Zkad 
chcący potządek wfżytkich członkow 
fozdžielnie zátrzymáć, od głowy zá> 
čznieiny  ofobliwie naptzod położe- 
my- rozfądek każdey częśći Giałą 
 ludźkiego, á nie infzego Źwierzęcia, 
| by czytelnik lepiey zrozumiał; A wys 
| liczywfzy wfzytkie członki u ofobno= 
Y 2 śći 


„44 


DOC A 
$61 od wierzchu głowy» Aż do ftop 
nog, (koňczemy kśięgę nafzę zá po- 
mocą Bożą, ktory z niczego wfzytko 
ftworzył, fam rządzący: wfzytko» y 
tozfporządzaiący wielką mądrośćią; 

nigdy nie omylną. 

ROZDZIAŁ LX. 
O wtfofách, 

NY oiy rowne y długie, w kolorzć 
białe, y iáľne, ieżeli fa fubtelné 
y miękkie, znaczą człowieka z przy: 
rodzenia boiąźliwego fercá „ flábego 
w śiłach, fpokoynego w towárzy- 
ftwie, wfzędźie zgodliwego, y ćicht: 
go.  Włofy grube, y krotkie, wolo 
wego koloru znaczą człowieka z przy: 
rodzenia mężnego; beśpieczneg 
śmińłego, niefpokoynego > prożnego) 
obłudnego; chéiwego ná piękne rze- 
czy» y więcey proftego; niž dowók 
pnego, y mądrego, lubo mu fzczęśćie 
fłużyć bedžie. " U kogo włofy 14 
częścią kręte y kedžierzáwe, częśćiń 
profte, zhAczy czlowieką , grubego 
doyéb 
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dowćipu, y pr ftoty wicik Cý: "U ko» 
go left włofow wiele ná fkroniách,y. 
nA czole; ktorych czoło može fię ná: 
zwać Kolmátesznáczy człowieka pros 
ftego, prożnego, lubieżnego; prętko 
drugiemu wierzącego, w obycžálách> 
y w mowie grubego, dowéipu nie 
byftrego, Czyie włofy fa bárzo wło- 
silte, y podnofzače fig, y wdźięczne; 
znaczą człowieka wielce proftegos 
imiáfego, pyíznego , nie poietne£o > 
gniewliwego prętko, kłamliwegos 
lubieżnego, złośliwego, w złośći zu» 
chwálego. U kogo włofy w kartách 
czoła, fa bárzo włoślifte A wízytkie 
podnofzące fię; Abo po częśći, A 
czoło wyfokie, znaczą człowieka 
proftego, 4 po. częśći. złośliwego; 
przy ciekówośći w takich fpofobách. 
U kogo włofow ieft wiele, to ieft gẹ- 
fto po cáłey głowie: znaczą człowie* 
ká lubiežnego, y dobrze trawiącego: 
Piożnego; prętko wierzącego W 
Ípráwách leniwego> tępey pamięci, 

Y3 chéi+ 
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chčiwego we wizytkim, y niefzczęśli- 
wego, — U kogo włofy fa czerwoni 
we, znácza czľowická zazdrosčiwe- 
go, zárážliwego > zdrádliwego , háj: 
dego, y nieżycziiwego, U kogo wio 
fy fa barzo miękkie y wdźięczne; 
znácza człowieką godzącego fię do 
wfzytkiego, kochálacego fię w go 
dnośći, y prożney chwały fzukálace: 
go. Ukogo włofy fą bárzo czarną 
znączą człowieka fpofobnego do 
wízytkiego, iednak barźiey do złe: 
go, niż dobrego, w powinnošsči, | 


w fprawśch fwoich pilnego, fekretnę: 


a, y fzczęśliwego. U kogo włofj 
fa iakoby białe, Abo žofráwe znóczą 
cilowická dobrey kondycyey, y fpo 
fobnego do wfzytkiego, boiáźliwego 
wftydliwego , Mbega, dovéáipu by: 
ftrego ; fábey poietnosči. " U kogo 
włofy fa frźednie; Abo pomierne, W 
Qbfirośći y kolorze, znaczą człowić: 
ká przyftoynego, y báržiey náklániá 
jącego fię do dobrego niž do złego 

; kochá 


oSekretach Przyrodzenia, ŞIR 
kochálacego żywot Ipokoyny> ochę- 
doftwo, y przyftoyne obyczńie, U ków 
go fa włofy w młodośći iákoby fiwe, 
znaczą człowieka wielce lubieżnegos 
prožnego, kłamliwego, nieftáreczné+ 

go; wielemownego. 

ROZDZIAŁ LXE 
O czole. 

C Zoło wyfokie y wynioffe,ogragtá- 
we, znáczy człowiek fzczodre go 
przyiacielom y znaiomym, wefoteg o» 
dobrego rozumu, ludźkiegoy w wice 
lełafk obfituiącego. U- kogo ief 
czoło wypełnione čiáľem y, kośćiąp 
nie máiace zmárzezkovw, znaczy człor 
wieką wielce zwadliwego; prożnegop 
obłudnego, báržicy proftego> niž 
mądrego. U kogo ieft czoło zbyt 
máfe zewfząd, znaczy człowiekś 
dobrego dowčipu> y ofobliwego tor 
zumu, wielce śmińłego ná złe, wfpź- 
niałego, chćiwego ná rzeczy piękne» 
y ná godność, U kogo ieft czoło 
gorkowńte w kątach, ná fkroniách» 
Y4 iaka= 
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łakoby kośći ná wierzchu były, znó- 
_ezy człowiek prožňego y nieftóte- 
cznego, we wizytkim Mábego, pro- 
ftego, y nie rychło poietnego. U ko» 
go ieft czoło ná fkroniách. ińkoby 
nápeľnione ćiałem grubem, to ieft 
że ma policzki wypełnione mięfem, 
Znaczy człowieka wlpániálego, hár- 
dego,gniewliwegoy grubego dowéi- 
pu. U kogo ieft czoło zmórzczone, 
4 od fižodku ftoczyfte, že ieft ińko- 
by dwoifte, A ná frźodku noľá bedžie 
miał towek, lubo też y nie bedžie 


go mial, znaczy człowiekź proftego, 
wipźniśtego, wielkiego dowćipu, y 


nie życzliwey fortuny. U kogo czo- 
fo ieft wielkie zewfząd, á poniekąd 
okragle, nie mźiące włofow , y tyle 
trochę 4bo nazbyt, znáczy człowie- 
ká śmiźłego, dobrego rozumu y 
dowčipú, ciekáwčgo, złośliwego» 
wipźniśtego, gniewliwego, kłámli- 
wego. U kogo czoło ieft báržo dłu- 
gic, y wyfokie, 4 okręgłe od. gory, á 

tyyarz 
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twarz ku brodze ieit uformowana 
podľugowáto., znaczy czlowická pra- 
ftcgo, flábego, prawnie fię fprawuią- 
cego; y nie dobrey fortuny. 

ROZDZIAŁ LXII. 
O powiekach. 

Owieki nakrzywione bátžo, y kto. 
re częftem rufzániem fię podno- 
fza wyfoko, znaczą człowieka py- 
fznego, wipźniałego, chefpiącegó 
fię, śmiśłego, grožačego fię, chćiwe» 
go ná piękne rzeczy, y fpofobnego 
do wfzyrkiego. U kogo powieki fą 
ná dot fpufzczone, gdy do drugiego 
mowi, ábo ná drugiego pótrzy iáko- 
by kryią zrźenicę pod powieki; zná: 
czą człowieką bźrźo złośliwego, ábá 
obłudnego , falízywego, zdrádliwe- 
80, fkąpego  leniwego, fektetnego, 
mało mownego. U kogo powieki fa 
tzadkie włofy mźiące , "znácza czło» 
Wieká proftego, prożnego ; fábego, 
Prętko wičrzacego,y wtowárzyftwié 
Zgodliyego. U kogo powieki fa 
Y Ys fpufzczQ» 
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fpuízczone ná dof, y iakoby bež 
włofow , znaczą człowieką nie rozu» 
mnego, leniwego, podeyzrzanego » 
fkapego, zazdrośćiwego, prętko 0: 
fzukáč chcącego, U kogo powieki 
fa báržo krotkie, 4 białe, ábo śinne, 
znaczą człowieka ińkoby do wízy- 
tkiego fpofobnego, boiážliwego > Ťá- 
two drugiemu wierzącego» y píZ6: 
čiwnym fpofobem, 


ROZDZIAŁ LXIII, 
j / ` Aay 
Ø wtojách między brwiami. 


W Łofy między brwiami znaczą 

czlowická fkapego , zazdrośćie 
wego, fekretnego ciekawego» chólę 
wego ná: rzeczy piękne, y ná fortu: 
nę, nie ludžkiego, U. kogo wiol 
między brwiami fą zbyt długie; zná: 
czą człowiek niepoiętnego» iednák 
fubtelnego rozumu, wielkiey siniśło: 
$6i, fzczeščia, y: przyiážňi znacznej; 
y dofkonśley. 


ROZ: 
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ROZDZIAŁ LXIV. 


O oczach, 

Czy wielkie, znaczą człowiek& 

pofpolicie leniwego> podczás 
śmiałego, zazdrosčiWego , po., częśći 
witydliwego, po częśći nie fekretne= 
go. zgodliwego, nie fkąpego, prożne= 
go; podczas kľámliwego, gniewliwe= 
go, nie pamiętnego, grubego dowćl- 
pu, y fzczupíego rozumu, miniey mąe 
drego, choć fię liczy za mądrego. U 
kogo oczy fą głęboko w głowie: y 
dobrego wzroku, znaczą człowiekż 
podeyzržánego, złośliwego, wielce 
gniewliwego» w obyczálách przewtos 
inego, pamiętnego, smiálego , okru» 
mego, kľámliwego, groźliwego: wy- 
ftępnego, lubiežnego > pyíznego , za» 
zdrofnego, z zdrádliwego. Ukogo 
oczy ná fámym wierzchu fa, znaczę 
człówieka boiážliwego >: głupiegop 
mniey. wftydliwego , poniekąd fzczo» 
drego, ludžkiego, grubego dowči- 
PU. y rozumu, nie ftatecznego. Kto 

Yé (17) 
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oczýmá byftro patrzy, y chčiwie po: 
wieki przymružálac „znáczy człowie: 
ká złośliwego; zdrádliWego, kfámli! 
wego, nieízczereg0, zazdrośćiwegoj 
fkąpego, fekretnego, niezbożnego, J| 
mie uważnego. U kogo oczy fą má 
Te, y okrągłe w miśrę, znaczą czło 
wieka wítydliwego, Nábego, profte: 
go, piętko wierzącego > grubego do: 
wćipu, y fiabego rozumu, niefzczę: 
śliwego, fzczodrego. U kogo oczy f 
krzywe, znácza człowieką ofzukám 
nego; fkąpego» zazdrosčiwego, gnie 


'wliwego, kłamliwego, y pôdczás zło 


śliwego. - U kogo oczy fą nie iedno| 
itayne> y w požrzeniu nie ftáteczné 
1ecz odmienne „" znácza człowiekńj 
kłamliwego częfto, prożnego, pre! 
ftego, lubiežnego, zdrádliwego, piť“ 
tko wierzącego; zazdrośćiwego;ofzi: 
kuiącego , chóliwego ná rzeczy piť 
kne; y nieftátecznego. U kogo oczy 
wdźięcznie pźtrzą y Ťálkáwie 4 © 
bracaią fię wprzod> y wzad, znaczą 

ezio 
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człowieka lubieżnego » nieftáteczne- 
go, kľámliwego, obłudnego, zdrá- 
dliwego, niewiernego, wiele o fobie 
tozumieiącego,y nie fatrwo wierzące- 
go drugiemu. U kogo oczy w biaž- 
kách fwoich zdádza fię poniekąd żoi- 
tiwe, znaczą człowieka proftćgos 
kłamliwego prożnego, báržo lu- 
bieżnego,. niewiernego» fekretne- 
go > wiele o fobie trzymńiące= 
$0, y gniewliwego. U kogo oczy fię 
częfto rufzśiz, ábo tež nie prętko pá- 
trzśią, źle byftro, z fpufzczeniem po- 
wiek, znaczą człowieka zbyt złego 
prożnego, leniwego.kłamliwego;nie- 
wiernego, zazdrośćiwego.y fwarliwe- 
go. U kogo oczy fa iakoby czerwo- 
nawe, abo łzami zachodzące, Abo 
krwią, znácza człowieka gniewliwe= 
£0, pyfznego, okrutnego, niewftydli- 
wego, niewiernego; kłamliwego» 
prožnego, proftego , flábey poiętno- 
śći, zdrądliwego, śle poniekąd pobo- 
žnego. U kogo oczy fa báržo wiel- 

x Y7 kicz 


418 Michacť Scotus 

kie, podobne iakoby woľowym, zná 
czą człowieka proftego, tepego ro- 
zumu; złey pámieči, y grubemi po- 
trawami żyiącego. - U kogo oczy [A 
pomierne w fobie, czarniáwe iákoby, 
znaczą czťowická fpokoynego, ći 
chego, dowćipu dobrego, wylokiego 
rozumu, y ludźkiego, 

ROZDZIAŁ LXYV. 


Q nofię. 
Oś długy,. poniekąd fubtelny, 
" > znaczy człowieka miáfego, cie 


káwego w fpráwách, gniewliwego» 
prętko towárzyfkiego, flábego, 14 


two wierzącego, U kogo nos iek 
dlugi, y rozwlekły, maiący punkt ná 
doi nakłoniony, znaczy człowiekł 
ciekáwego, fekretnego > ludźkiego 
wiernego w uczynkách poczćiwego: 
U kogo nos iet wklęfły, znáczý 
człowieka zapźlczywego, kłamli= 
wego, lubieżnegó, flábego, pić: 
tko. wierzącego, y nieftáteczneg0 
Abo nie iednoftaynego. U kogo A 
ie 
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iet we frźodku fzeroki, 4 od ftžodká 
ku gorze co raz wężlzy znaczy 
człowieka prętko kłamliwego, lubie= 
žnego, wielemownego> á niefzczęślie 
wego. U kogo nos jeft zewlząd gru- 
by, oraz y długi, znaczy czľowická 
chéiwego ná piękne rzeczy, w do- 
brym proftego w złym mądrego» 
fzczęśliwego w fpráwách záczetych 
gorącego, fekretnego > y więcey 9 
fwoiey mądrośći rozumiciacego,áni- 
żeli w fámey rzeczy ieft. U kogo nos 
ict báržo kończyfty ná końcu, á frże- 
dni między krotkim á długim, gru- 
bym á cienkim, znaczy człowieką 
pretko fię gniewśiącego; o fobie wie- 
le rozumieiącego » ptętko zwadliwe= 
go, ciekáwego > fińbego, złośliwego; 
zdrádliwego, zuchwálego, y pámie- 
tnego, U kogo ieft nos báržo okra- 
gły ná końcu, z máłemi nozdrzami » 
znaczy człowieką prętko wierzące= 
go, fzczodrego, y wiernego. U ko> 
go iet nos gbyt długi, á ku 

końco 
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końcowi bárźiey fubtelny niż gruby» 
4 miernie okrągły , znaczy czľowická 
w mowieniu śmińłego, w uczynkách 
enorliwego; ukrzywaźić chcącego» y 
ofzukać, zazdrośćiwego; fkąpego 
fekretnego, chćiwego ná cudze, y 
fkrycie złego. U kogo nos ieft na- 


krzywiony, ku gorze, y nieláko kretyj 
4 dlugi, málacy punkt gruby» znaczy 
cziowieką śmialego, hźrdego, fkąpe- 
go» zazdrośćiwego , chólwego, lubic- 
żnego, kłamliwego> zdradliwego» 
chełpiącego fię, 


niefzczęśliwego» 
fwarliwego. U kogo nos ieft we 
frźodku garbaty > znaczy czťowická 
báržo kľámliwego, prożnego, nieftás 
tecznego, lubiežnego, pretko wierzą” 
cego, naprzykrzonego > dowćipu do- 
brego, śle więcey proftero, niž mą: 
drego, y złośliwego. U kogo nos ief 
czerwony Záwíze nád wzyczay , zná- 
czy człowiekń {ákomego, niczbożne= 
go; nieczyftego, nie fzczetego, grube 
go dowčipu, y nie poiętnego. U ko- 
go noś 


go nos |. RE żrnie 
ná koňcu pt por niek ad 3 
człowieka ' fpokoynego, 
wiernego, prácowitego , fekr 
y rozumu dobrego, U koro nos iefk 
w gorze nieińko obraft: A 
wízad git uby miernie, á w iu 
2.czołem poniekąd fubtelny, znaczy 
Czľowická. dobrey' kondycyey, we 
wízytkim, ále nie iednoftaynego. U 
kogo nos ieft zewfząd gruby,nozdrze 
mający fzerokie, znaczy czlowická 
grubego dowčipu,y báržiey proftego, 
niž mądiego; ktamliwego., zdródii= 
wego; fwarliwego, zazdrośćiwego» y 
chwalącego (ie. 
ROZDZIAŁ LXVI, 
O nozdrzach. 
Ozdťze w nofie śćifłe, y fubtelne 
znaczą człowieka máilacego mí 
le iadrá, čiekáweťo, h hárdego, kłam. 
liwego, w iernego; chefpliwego, chći- 
Wego ná piękne rzeczy, w iprów śch 
ślchego, U kogo nozdrze fa wiel- 
kie 


ZNACZ 
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kie y fzerokie, znáczy człowieka má 
iącego wielkie jadrá, lubieżnego, 
zdraycę, kľámliwego, šmiáfego, © 
błudnego; niefzczerego, zazdrośćiwe 
go» chóiwego; dowóipu grubego, (ką: 
pego, nie boiážliwego. U kogo not 
drzá fa bźrźo śćifie iákoby ztykálac 
fię znácza czlowieká głupiego, kim 
liwego, hárdego, nie przylážney fot 
tuny, do woyny fpofobnego, 
ROZDZIAŁ LXVII. 
0 uflách. 

Jei wielkie, 4 izerókie w 

— niu ie y zamykAniu. znaczą czło: 
wieka śmiślego, nie wftydliwego, 40 
picia fię porywśiącego, klamliwego 
wielomownego, nowiny zmysláiące 
go, obżarliwego, dowčipu grubego) 
fkapego» y nie mądrego. U kogo W 
ft fa máte w otwieraniu, y zAmkńię: 
iu znóczą człowieka fpokoynegor 
boiážliwego, wiernego, fekretnegor 
nie kapego, wltydliwego» umieję 


tnego, y málo iedzącego, komi 2 


otvierá: 
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fmrod záľáruie , znaczy człowieka ná 
watrobie nie zdrowego,ikfámliwero, 
lubieżnego, obłudnego, nie poiętne» 
go pretko, grubego rozumu , zdrádli- 
wego, zazdrośćiwego, cl:čiWero, ice 
dnák y drugiemu udžieláiacego, pre- 
tko wierzącego, y bźrźiey proftego p 
niż mądrego. Komu z uft nic nie trą- 
ci, znáczy człowiek miernero w dá- 
niu, y zátrzymániu, ciekawego, fe» 
kretnego, wdźięcznego, pretko więs 
Izącego, á nie iednoftaynego. 
ROZDZIAŁ LXVIII. 
n ARRE A 
U WAY SU 14» 
Argi w uftąch báržo grube, Abg 
nazbyt wyłożyfte ná wierzchu, 
fnączą czľowická báržiey proltego, 
niż mądrego, pretko wierzącego, nie 
lednoftávnego, U kogo wárri fa 
miernie fubtelne, nie wyłożone ná 
wierzchu, znácza czľowieká difkre- 
tinego, fekretnego, gnicwliwego, y 
dobrego dowčipu. U kogo wócgi fą 
czerwone dobrze fubtelne báržicy 
niż 


Michael Scott 
niż grube, znaczą człowieka dobrej 
kondycyey we wfzytkim , ále prętko 
namowić fię ná obiedwie ftronie dá- 
iącego, iednak do dobrego fkionniey- 
fzero. U kogo wárgi fą nie rowne; 


ták že iedná ieft wietfzá nád drugą: 
znácza cziowiekA -báržiey proftego 
niž mądrego, grubego dowčipu, tę: 
pero rozumu, y rożney fortuny, 
ROZDZIAŁ LXIX. 
O zębach. 
"ADI mále, y fiabe w gryžienit 


rzadkie, y krotkie, znaczą czło» 
wieka fiabego> dobrego dowcipu, nić 
pretko poiętnego ćichego, wierne 
go, fekretnego, boińźliwego nie dłu: 
go żyć mśiącego, y nie iednoftayne: 
go. U kogo zeby fa nie rowney wiel: 
košči, y nie iednoftaynie w džiaftách 
będące, ták že iedne fa śćifio>drugić 
odległo wyrofłe, iedne w fobie rzad- 
kie, drugie twarde, znaczą człowić 
ká ciekiwego, dowćipu byftrego: 
śmiślego, zazdrośćiwego„y nie iedno" 
ftóyne* 


o Sekretách Przyrodzenia.  $2% 
ftáynego. U kogo fą zeby barźo dfu- 
gic, y iakoby oftre, á poniekąd rzad 
kie, le mocne, znácza człowiekź 
zazdrośćiwego, obżórliwego , śmińte» 
go niewftydliwego, kiamliwego; 
obľudnego, niewierneco, y potwarze 
liwego. U kogo fa žeby žoftáwe 
ábo śinne luboby byty krotkie, lubo 
długie, znaczą człowieka báržiey nie 
rozumnego niż mądrego, prętko wie» 
tzącego, nie ftatecznego rozumu, O+ 
bľudnego, kľámliwego, zazdrośćiwe» 
£0> chéiwero-ná cudze, y nie wier- 
nego, U-kogo žeby fą wiélkie y 
fzerokie, lubo fię nákľániála ku wár- 
gom; lubo fa rzadkie, lubo twárde, y: 
pete, znaczą cziowická prożnego» 
ub 


nego, prętko wierzącego; pro» 
tgo, obľudnego, kľámliwego y nie 
iętko. poiętnego. U kogo žeby fa 
locne y. twárde., znácza czľowická 
siugiego ŽywWotá, chčiwego ná rZé+ 
fzy piękne, nie rychło poigtnegoste- 
pego- rozumu, wipániálego, wiele a 
fobię 
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fobie trzymaiącego; prętko wierzą: 
tego. U kogo žeby fa flábe, rzadkie; 
mále, y fżczupie , znaczą cztowiekń 
fábego s krotkiego żyworń , wftydli- 
wego; ludźkiego; čichego,y przeftrzee 
gdiącego fię| we wfzyrkim. U kogo 


žeby fą mocne y twśtde, znácza czło 
wieká długiego žywotá, lubieżnego 
dobrze iedzącego, Śmiałego, mężne: 
go; difkretnego, y wiele o fobie rozi 
inielącego. 
RÓZDZIAŁ LXX, 
O lęzyku. 


fizyk nazbyt prętki w mowienili 

znaczy człowieka bźrźiey profte: 
go niž mądrego; {grubego dowćipi 
fiabegfó rozumu; ptętko wierzącego 
y odmieńnefgo. Ktoteffo człowiek 
ięzyk zaiąka fię w mowieniu; znaczy 
człowieka wielce proftegjo. nieftáré: 


czneggo; gniewliwego;śle fię w gnie: hárdeno, 
wie upmiętywśiąceggo , ludźkiefgos lubiącegy 
U kogo ięzyk ieft bźrźć Wi 


y fibeggo. ; a) 
by, y oftry, znaczy człowieka cie: 
gruby, y oftry, znaczy e 
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kiweggo , złośliwetgo, ludźkietgo, fe- 
kretneggo, zdrádliweffo iednák, bő- 
iaźliweggo, á poniekąd niezbożnetgo. 
U koggo ięzyk ieft fubtelny, znaczy 
cziowieką cickáwetgo, dowćipnefgo » 
bojážliwefgo, prętko wierzącetgo, y 
nie iednoitayneggo. 

ROZDZIAŁ  LYNI. 
O oddychaniu, ábo dechy, 
ODdychánie wielkie znaczy człdw 
wická wielkietfo duchu, y przečí- 


| Wnym fpofobem: Ktoreffo defekt 


bywa dwoifty, ábo z máfošči płuf, á- 
bo z defektu pierś. — A dla tetfo 
źwierzę wielkietgo dechu, ieft wiel- 

kiey śity, y śitź piie. 

ROZDZIAŁ LXXII, 
O głosie. 

Głos gruby w dźwięku znáczy 
człowiekź mężrieggo , śmiótetgo » 
lubieżnefgo , ieść y pić šiŤá 
©, piętko do bicia fię pory- 
ceo, wiele o fobie tozumieiąu 
; ECHO» 
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ámli go, obfudnetgo; fe-| wy tak w mowie, 14k w śpiewaniu, 
kretnegfo , gęniewliweggo » krzykliwe | Znaczy człowieka , grubego dowčipu 
gos zazdrośćiwego. U kogo gio yrózumu. U kogo głos ieft zbyt 
icít fubtelny, y čichy dla nie wielkie. przeraźliwy w dźwięku, znáczy czło- 
go duchá, znaczy człowieka fiabetgoj wieka báržiey proftego, niž madres 
boiážliwetfo: dowćipu dobrego, cie g0, prožnego , nieftatecznego , bolá> 
káwego, málo iedzącetgo. U kofji Žliwego, ktámliwego, y pretko wie- 
tos ieft głofny, y wdžieczny, zná rzącego, U kogo głos jeft wdźięczny, 
czy, czlowická opatrznefgo> prawdów ćichy iednak nie bźrźo; znaczy czło. 
wego» dowéipnego, ciekawego) wická fpokoynego, fekretnegó ; ba. 
ktámliwetgo> chełpliwetgo> y pret lážliwego, fkapego, gniewliwego; y 
wierzącego. U kogo tos ieft ipo o fobie śiłą rozumieiącego.. "U kogo 
fobny do śpiewania, znaczy cziowić głos zaczyną fię z wolná, A potym (ie 
ká mocnego, dowčipnetgo: fxqpeffo głośnieyfzy ftąie, znaczy czlowická 
chéiwetgo ná cudze: - U kogo gło Sniewliwego zapalczywego; nátárs 
ich iakoby boiážliwy y drzący , zm czywego; śmiąłego ; y beśpiecznego. 
czy człowieka zazdrosčiweff0> | 3 ieft głos w wofániu nie przy: 
deyžrzánetjo> niewierzącefjo> chel > znaczy człowieka flábego » ći- 
pliwetgo » leniwetgo > fiátctfo > y bo Viego, fkąpego, y ciekawego. U ko: 
iaźliwegjo. — U kogo ieft<glos wj 5 głos ieft w wołaniu drugiego os 
niofly, y wielce głośny, znaczy czle M) y głośny; znaczy człowieka be: 
wieka mežnetfo, śmiálego, krzywdć spiecznego, gniewliwego, śmińłego; 
czyniacetgo > y wiele o fobie trzym reg złośliwego, y hardego. U 
jącego. U kogo ieft glos Maj 0go głos ieft nie M czę- 

| śćią 
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śćią głośny» częśćią cichy, znaczy pego, gniewliwego, kľámliwego, po- 
człowieka boiážliwego. wipaniślego| niekad bludavge, p zd cpa 
prętko wierzącego, y lubieżnego. | Ž 
ROZDZIAŁ LXXIIL ROZDZIAŁ LXXIV. 


O śmiechu. O Podbrodku. 


S Miechu nawięcey bywa w uftócii p Odbrodek wielki y gruby, z wiele 
-~ głupich» máiacych wielką sledźio kim čiáfem, znaczy człowiekń fpo- 
nę; y przećiwnym fpofobem. kto lit Koynego, mierney poiętnośći, grube- 
aládá:przyczyny śmieie znaczy czło $0 dowćipu, fekretnego , odmienne- 
wiek proftego, lekkiego, nieftáte 80» y iednoftaynego. U kogo pode 
cznego, pretko wierzącego; grubegi brodck ieft wąfki, y miernie cielifty; 
dowčipu, podłego, y nie fekretnegú "áczy człowieka dobrego dowćipu» 
Kto fię rzádko śmieie,„y nie długo mężnego fercá > y pomiárkowánego 
znaczy czľowická ftátecznego: fkapť Wilobie. U kogo ieft podbrodek roza 
go» ciekawego > wyfokiego rozumu! Woiony, nieláko máiac w pofrźod= 
żekretnego wiernego, y prácowit U rowek, znaczy człowieka fpokoy- 
go. Kto fię zá máta przyczyną 10/ nego, grubego dowćipu, prętko wies 
śmiecie, ábo śmieiąc fię zakźśliwa, fi 4080» ludžkiego, chytrego, y fe. 
bo źiewa > ábo głową kręci, znác tetnego. U kogo ieft podbrodek 
człowiekń nieftátecznego, zazdrości Ubtelny , nie fzeroki, y nie cielifty » 
wego; prętko'wierzącego, y odmiet Máczy człowieka śmińłego; woien- 

nego. Kto gębą rufza śmiejąc fi 1080 > gniewliwego ,.poniekad boiá- 

nášmiewálac z. drugiego > znáchi 89> y fińbego, tákže ludźkiego. 

człowieka hárdego, falízywego: fir U kogo podbrodek ieft nakrzywiony; 

pego Zz ftyká- 
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ftykńiący fię z policzkami, źle nie | 
cielifty, iakoby kończyfty; znaczy czło- 

wická złego, proftego, smiáfego, hát- 

dego, groźliwego, zazdrośćiwego 

fkąpego, obłudnego , gnicwliwego, 

zdradłiwe „złodźieiś.y nie fzczerego 


ROZDZIAŁ LXXY. 
/0 Brodie. 


f 

Rodá rość zaczyna mefzczyźńk 
" po czternaftym roku powoli od 
dniá do dniá. Y wiedźieć trzeba: Ži 
takie włofy rodzą fię z zbytkow po 
traws z ktorych dym iákoby wycho 
dźi idący Aż ku fimym policzkom.né 
kízratt dymu do kominá > á gdy wi¢ 


cey nie znśyduie meńtow otwártyci niewiáttá i 


przez ktore mogľby wygodnie wyżej 
iść, tedy około gęby wychodzi; í 
ktorego rodzą fię wžoly,ktore zovil 
brodą. Białogłowy prawie wfzytki 
nie máig brody; Y trzebá wiedźied 
že wfzytkie humory, z ktorych u mé 
fzczyzny rodži fię brodá, w białych 

głów 
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głowach obraca fię w krew mieśię- 
czna» ktora z nich płynie ná każdy 
miesiąc, raz, A podczás z pewney 
Przyczyny, y dwá rázy, to fię zás trá- 
fa kiedy białogłową nie ieft ciežár- 
na po dwunaftym roku, á tá krew po 
porodzeniu obraca fię w mleko, čia- 
gnac fię do pierśi. Toć prawda, že 
te humory z przyrodzenia ták fubtel- 
ne gorące f4, že dla nich podczás 
mogą fię rodžié włofy ná piersiách 
białogłowikich , A ofobliwie okoła 


brodawek ktoremi młeko wychodźi; 
ponieważ tam więcey ieft ćiepiź , -4 
taka białogłowa zowie fię nákíztatt 


brodáta. Wiedźieć trzebá, že táka 
eft barźo lubiežna dla go- 
tącey fwoiey komplexycy, y ieft mo- 
ney natury > y męfkiey komplexyey. 
Białogłową zás nie máiąca ná tych 
mieyfcąch włofow według Fizyono- 
myey zowie fię dobrty komplexyey, 
to ieft boiážliwa, lekliwa, wltydli- 


7% fába, ćicha, pofľuízna z przeči- 


Z 3 wnym 
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wnym zás Ipolobem, włofifta. Zro 
wu mowiemy ná policzkach twarzy, 
Abo rośnie brodá, Abo nie: iežel 
komu rośnie powiedźińło fię : śle ie. 
żeli nie rośnie brodá, to trzebá wie 
dźieć, że ábo iefzcze ieft w młodo: 
śći, Abo iet pewna przyczyną» dla 
ktorey nie mogą tość włofy ná bro 
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w naturze iwoiey więcey fię przypoe 
dobywáila białymgłowom > nižme- 
żom. 


ROZDZIAŁ LXXVK 
O Twarzy. 


Warz pocąca (ie pretko, znaczy 
czťowieká. goracey natury ; „lubie« 


džie. Díiecie nie ma brody, dla te Žňego, dobrze iedzacego » grubego 
go» że nie ma iefzcze natury ták mo dowóipu. Kto twarz ma báržo cice 
cncy, y nie mogą fię otwieráč poil liíta, znaczy człowiekń boińźliwego» 
ná brodźie, y policzkach; toż mafię Welolego, fzczodrego.. difkrętnego» 
rozumicé o Pánnie młodey wzęłę lubieżnego» nie pamiętnego, pretko 
dem mieślęczney choroby > co W wierzącego» ludźkiego, woli nieprzy= 
mefzezyźnie o brodźie. Kto brodh ftoyney, w chęći zazdroščiwego, nie 
ma przyftoyną, y gęftą znaczy czło flárecznego, y hárdego. U kogo 
wieká dobrey natury, y rozumní twarz ieft chuda, znaczy czľowická 
kondycyey we wfzytkim, y w obj! tiekwego, pracowitego rozumu do- 
czálách, opácznym zás fpofobem: © brego, okrutnego, mniey poiętnegoa 
przečiwney brodžie. O tych záš,kto U kogo twarz ieft mśła barźo, A o- 
rzy mála brodę nie rowną, y mniej kragľa, znáczy czlowieká proftego » 
przyftoyną, mowicmy, že 14 nie boiážliwego, flábego, nic pamiętne= 
doíkonáli, iáko wydáie fię w rániť 80, U kogo twarz ieft podobna do 
tych , ktorzy po utráconých iądrach plilinego, znáczy czľowieká Siła wi- 

wm Z4 ná dos 
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ná dobrego piiącego, lubiežnego. 
prožnego, mężnego; pretko fobie 
podpiińiącego. U kogo twarz przy- 
podobywa fię gniewliwemu, ten 
prętko fię z mśłey przyczyny. gnie- 
wa» y długo w:fobie gniew zátrzy- 
muic. - Kto twarz ma podfugowńtą» 
y chudą; znaczy człowiekńź Smiálego 
w mowie; y uczynku, proftego, Íwár- 
liwego, hárdego, chytrego, obłudne: 
go» nie miłośiernego, w obyczálách 
przecię przyftoynego, 4 lubiężnego: 
U kogo twarz ieft pomierna w oktą: 


głośći > y poćlągłośći, w fuchośći, y 
stuftośći, znaczy człowieka przyftoyr 
mego we wlzytkim, y fpofobnieyfze: 


go do dobrego, niż złego. U kogo 
ieft twarz barźo gruba y fzeroka,znó: 
czy człowieka barźiey proftego, niż 
mądrego; tępego dowóipu, nie pręt 
tko zrozumieć mogącego, w prá: 
wach nie prętkiego, rzeczy nieprzy: 
ftoynych fię chwytźiącego , chefpli- 
wego, barźo lubieżnego» zapomina: 

jące: 
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iącego krzywdy, fafizywego > obmo- 
wliwego, y zdrádliwego. U kogo 
ieft twarz iikoby rowna, y báržo w 
gorę wyniefióna, znáczy czľowieká 
dobrey kandycycy we wízytkim,-y 
Wdžiecznego ,. pretko wierzącego» 
ciekawego, wiernego; wiecey profte- 
$0 niž madrego, w przypadku čier- 
pliwego. U kogo ná twarzy wydáiz 
lie nieiákie rowki abo dofkí , y wię- 
cey ieit fucha niž cielifta, znaczy 
ulowická krzywdę czyniacego, Za- 
zdrośćiwego, ofzukiwśiącego, kľám- 
lego,  fwarliwego, prácowitego» 
grubego dowóipu, y proftego. U ko- 
go ieft twarz ftofuiąca fię w mierno- 
ťi do wfzelkiey twarzy, abo frźednia 
miedzy,drugiemisiednák báržiey tlu- 
ľa niž fucha, znaczy człowiekA 
prawde powiedálacego, Ťácnego> 
ludžkiego, dowćipnego, ciekśwego» 
Jpamiętnego. U kogo ieft twarz 
krzywa, y długa, á chuda, znaczy 
człowieka grubego dowčipu, do da- 
Z5 bre- 
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brego nie ipolobnego, tępego rozu: 
mu, á z mółey przyczyny gniewliwe: 
go, y zawźiętego. U kogo ieft twarz 
fzerfza od czoła ná dof 4ż do złą: 
czánia fię z policzkami, y wyžíza W 
gorze, niż niżey > znáczy człowiekń 
proftego w fpráwách, w mowic za 
zdrośćiwego, podczás šmiátego,pod: 
czs boińźliwego, fkąpego, kłamli- 
wego, lekkiego, obiudnego» sitá 0 
fobie rozumieiacégo, fwarliwego: J 
16pego dowéipu. U kogo ieft twati 
dobrze uformowána w ciele, kolorze; 
y w fwoich częśćińch, ińko w oczách, 
%c. w ktorych ieft wdźięczna | 
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podczás, y mniey ludžkiego. U koe 
go twarz ieft dobrey cery y rumiana» 
znaczy czľovwieká  dobrey difpozy« 
cyey w fwoiey komplexycy, wefole- 
go, prętkoj wierzącego, ludźkiego» y 
Uczynnego , dobrego dowčipu> y 
pretko fię do wfzelkiey rzeczy náktás 
niálacego. 

ROZDZIAŁ LXXVII 

O ufšách. 
Szy ma fam. tylko człowiek, 4 
podobieńftwo ufzy iníze Źwie» 
tzetá, paznogcie-także, ma czľo- 
wiek, á infze źwierzęta kopytá. U 


przyiemna, znaczy czľowieká pofpo: ktorego.człowieką ufzy fa wielkie, y 
ličie dobrze fpofobnego do wfżytkie: grube, znaczą człowieka proftego á= 
go, ták dobrego ják złego. U kogo bo głupiego, gnulnego, nie pamię- 
jeft twarz w kolorze blada znacz tnego, nie poiętnego. U kogo ufzy 
człowieka nie we wfzytkim zdrówe ľa báržo fubtęlne, y mále, znácza 
go. ćichego; iednák zdradliwego człowieka dobrego rozumu, dowóie 
kłamliwego, hárdego, lubieżnego pu, y pAmięći, fekretnego, fpokoy- 
fkąpego» zazdrośćiwego: wiele o fo: nego, ciekawego, boiážliwego, fką- 
bie rozumiejacego  młe wiernego pego, wftydliwego> chełpliwego: 
pod Zé wipźe 
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wipanińlego> uczynnego. U kogo 
ufzy fą nie iśko długie, to ieft nád 
zwycząy ludžkiey natury, ábo wiel- 
kie w fzerokośći. znaczą czľowická 
śmiałego nie wftydliwego . leniwe- 
go. mnicý rozumnego, uczynnego; 
mało prácuiacego,á wiele iedzącego» 
ROZDZIAŁ LXXVIII. 

O. głowic. 

G Zowá wielka, á okrągła zewfządy 


znaczy czľowická fekretnego s 
ciekiwego w uczynkách, dowčipne- 


go, difkretnego > wielkiey imaginá- 
cyey, pracowitego, ftátecznego> y 


przyftoynego. — U kogo ieft głową 
maiąca krztąń wielki ná fzyi. ktora 
fię nakłania ku źiemi, znaczy czło- 
wieka ciekawego, fpokoynego» fe- 
kretnego; wiele o fobie rozumiciace- 
go, y ftńtecznego. U kogo glowá 
ieft długa, maiąca twarz długą» Y 
wielką, nie wdźięczną, znaczy czło- 
wieka głupiego, złośliwego prętko 

wierzą: 
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wierzącego; zazdrośćiwego ; y nowi- 
ny opowiedńiącego. U kogo ieft 
glowá znacznie obrácálaca fię y w 
tę, y w owę ftronę, Znaczy człowie- 
ká proftego, lekkomyslnego, ktámli- 
wego, obľudnego: wiele o fobie ro- 
zumieiącego » nie ftátecznnego  tępe= 
go rozumu, y dowćipu nie poietne- 
go fzczodrego y nowinámi fię bá- 
wiącego. U kogo ieft głową wiel- 
ka, móśiąca fzeroką twarz. znaczy 
człowieka nie dowierzśńiącego, wiele 
o fobie rozumiejącego , chčiwego ná 
piękne rzeczy, proftego, ciekawego» 
fekretnego  śmiałego , y mniey wíty- 
dliwego. U kogo głową jeft wiel- 
ka, 4 nie należycie wdźięczna, maią- 
ca gardźiel krzywy» á fzyię grubą» 
znaczy człowieka mądrego, ciekáwe- 
go , fektetnego> dowóipnego> potę- 
żney imáginácycy y myśli, wiernego» 
prawdžiwego> wielom potrzebnego, 
y ludžkiego. U kogo głowń icit 
mála, maiąca gardźiel fubtelny» á 

Z7 diu- 
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długi, znáczy człowieka báržo ffábe» 
g0, mnicy roftropnego, nie wiele ic- 
dzącego, do nauki fpofobnego, á niç 
báržo fzczęśliwego, 


ROZDZIAŁ LXXIX 
O gdrdle, 


Ardźiel biały lubo fuchy, lubo 

gruby, znaczy czľowieká prożno 
fię chwalącego , boiážliwego, lubier 
žnego, klámliwego, ciekáwego po: 
częśći, gnitwliwego: -y zawźiętego; 
U kogo gardźiel ieft fuchy y fubtel: 
ny; po ktorym wydáia fię żyły, zná: 
czy czťowieká. niefzczęśliwego , Má: 
bego, boińźliwego. gnufnego: prętko 
wierzącego y ná wizyko (ie łatwo 
nakłąniaiącego, 

ROZDZIAŁOLXXX, 


0 fji 
Zylá dłnga znaczy nogi długie y 
cienkie, także znaczy czľowieká 
proftego, nie iękretnego, bojážliwe- 


g 
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$0, flábepo, zazdrośćiwego > kiimlia 
wego, obłudnego, nie poiętnego, Y 
prętko fię ná wízytko refolwuiącego. 
U kogo ieft fzyiá krotka, znaczy 
cziowieka cickáweg0> obfudnego,(e- 
kretnego , ftátecznego , difkretnego + 
gniewliwego; dowćipnego, wyfokie- 
go rozumu, mężnego, fpokoynego; 
kocháilacego panowanie, 


ROZDZIAŁ 1XXXI. 
0 Lopátkách. 


Opátki fuche y máže znácza czło- 


wická Mábego, boiážliwego > fpo- 
koynego, nie pracowitego, prętko 
wierzącego, y na wizytko odważne» 


go. U kogo Ťopátki fą grube, zná- 
cia człowiekń mężnego, fkgpego> 
wiernego, grubego rozumu: proftego, 
pracowitego, wiele iedzącego, fpo- 
koyńego. "U kogo fopárki 4 nákrzý» 
wione wewnatrz, znácza czľowická 
leniwegó, cickáwego, fekretnego> 
dowćipnego; y niefzczerego. U koga 

fopatki 
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Ťopárki fa iakoby śćięte, znaczą czło- 
wieka proftego, fkąpego , prácowite- 
go» ćichego, w mowieniu nie obízer- 
nego, fpokoynego , prętko wierzące- 
£0, y ná wfzytko odważnego. U ko- 
go Ťopátki fą nierowne, že iedná ieft 
więtfza, znaczą czľowieká leniwego; 
tępego rozumu, y dowćipu.proftego; 
nie poiętnego, nie pamiętnego, wiet 
nego, śmiáłego, fkapego, obľudnego, 
fallzywego , y nie wiernego. - U kogo 
ramiona nád fopźtkami fą wynioffe, 
Znácza czťowieká proftego žywotá,y 


obyczálow: iednák zazdrosčiwero, 
lekkomyślnego , kľámliwego, nieft4- 
tecznego, śmiaego, niewftydliwego; 
fyailiwego. 


ROZDZIAŁ LXXXII 
0 rámionách 
Amioná długie, ktore wyčia gnie- 
niem fWoim dośią gája áž do ko- 
łan, lubo to rzadko fię dka, znaczą 
człowieka fzczodrego, smiátego, hár- 
de- 


o Sekretach Przyrodzenia, 
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dego, popęduwego , flábego, profte- 
go> małoinyślne go, y-w prožnych rze- 
czách chełpliwego. U kogo rámio- 
ná fą báržo krotkie wzgłędem ftátu- 
ty GIAłA, znaczą człowieka woienne- 
go> niewdźięcznego, śmiałego, za- 
zdrośćiwego, hárdego , nieroftropne- 
go, fkąpego. | U kogo ramiona f3 
miažíze w kośćiśchs w żyłach, y W 
čiele , znaczą człowieka mężnego» 
hardego, wiele o fobie rozumieiące= 
go> zażdrośćiwego, chćiwego pię- 
knych rzeczy, y prętko wierzącego. 
U kogo rámiconá fa tłufte y cielifte » 
znaczą człowieka ná dáremno fię 
chwalącego , chćiwego , wdźięczne- 
goy báržicy w uczynkách nie roftro= 
pnego niż biegłego. U kogo rámio- 
ná fa barźo kofmáte, lubo fą chude, 


lubo grube, á miękkiego čiátá, zná- 


czą człowieká lubieżnego, nie poię- 
inego, flábego, nie dowierzálaceco,y 
ciekawie złego. U kogo rámioná fą 
goie bez włofow, znaczą czľowická 

mniey 
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mniey poietnego, gniewliwego bá- 
rźo, prętko wierzącego, lubieżnego; 
kiamliwego, obłudnego, ciekawego 
ná zie, y Hábero. 


ROZDZIAŁ LXXXIIL 
O: rękach 

Ece miękkiego ciata, długie,y fu- 

che, znaczą człowieką dobrego 
fozumu, lecz mniey poiętnego, boiń: 
źliwego, fpokoynego, difkretnego, 
učzynnego, ludźkiego, w domu koni] 
werfuiącego, ynáuczyč fiej dálacegoU 
kogo fa ręce báržo grube, 4 krotkie, 
znaczą człowieka grubego dowči: 
pu proftego, lekkomyślnego , kińme 
liwero, mężnego; pracowitego, wiet: 
nego, prętko wierzącego, y nie długo 
fię gniewaiącego. U kogo fą ręce| 


o Sekretach Przyrodzenia, 947 
w pálcách nákrzýwiáia fię do gory» 
znácza człowieki lzczodrego, y u- 
czynnego, prętko poiętnego, cieká- 
wego, złego, zazdrośćiwego, długo 
gniewliwego, rozumu dobrego; y 
miernie fekret tržymáiacego. U kogo 
ręce fą záwiazáfe ku końcom pál- 
cow, znaczą człowiekA (kapero,chéi- 
wego, pracowitego „ fzkodliwego, w 
zamysle trwálego, nie Ťárwo cdmięn» 
nego, do wierzenia nie prętkiego, 

ROZDZIAŁ LXXXIY, 
O piersidch 

lerśi grube y wielkie,znśczą czło» 
wická mężnego, śmiśłego, harde- 
go, fkąpego, gniewliwero, wydžiera 
ce, chóiwego, zazdrośćiwego, y cie- 
káwero. U kogo pierśi fą śćifie, A 


P 


kofmáte, á grubych włofow, y pál- w pofrźodku nie w wyniofte, znácza 
cow > á krzywych , znácza człowiekś | cztowieką fubtelnego ducha, 4 wy- 
lubieżnego, lekkomyślnego, kľámli: fokiero rozumu, porady dobtey, 
wego, tępego dowćipu, więcey pro: prawdźiwego, czyftego, dowćipne> 
ftego, niż roftropnego. U kogoręce go, ciekáwero,madrego, gniewliwego 

w pól: mięt- 
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miernie fekretnégo. U kogo pierší 
fa fuche, 4 rowne, y nie kolmáte,zná- 
czą człowieka boiąźliwego; žywotá 
chwalebnego, y dowčipu, rowney pá: 
mięci, fpokoynego, fekretnego> y nić 


p Sekretách Przyrodzenia, 
ROZDZIAŁ LXXXVI. 
O brzuchu. 


549 


B Rzuch rozwlekły znaczy czlowie- 
ká poniekąd zawźiętego, obżórli- 


wego, pliaká, leniwego, wípániálevo, 
prożno fię chełpiącego , fałfzywego, 
lubieżnego, kłamliwego , częśćią u- 
czynnego, częśćią zdrádliwego. U 
kogo brzych jeft mały, á wyčia gnio- 
Rzbiet bo plecy, y pacierz kos py, znaczy czťowická pracowitego; y 
fmáty, chudy, y znacznie nád in- fárecznego, ciekawego, rozumu do- 
fze częśći wynieśiony, znaczy czło” brego > A mniey poiętnego. U kogo 
wieka niewftydliwego ». złośliwego; brzuch ieft báržo kofmśty to ieft od 
beftyálfkiego, złego rozumu, flábe“ pępka ku dołowi; znáczy człowieką 
go. nie pracowitego, y leniwero. U wielomownetgo, šmiáletpo> ciekáwe- 
kogo grźbiet ieft wielki, y ďufty,zná- go, rozumu dobrego, nie dofkoná- 
czy człowieka mežnego, lekkomyśl- fey pámieči, y miernie wymownefgo, 
nego; leniwego, ofpźlego  y ofzuku* jednak pretko fię lekálacetfo, uczyn- 
iącego. U kogo grźbiet ieft fubtel- neo w przyiąźńi, dumnego fercá, 4 
ny, y rozwlekły, 4bo długi, więcey |mniey fzczęśliweggo. 
fuchy niż gruby, znáczy człowieką $ 
fiibego, z poźrzenia boiážliwegos 
lekkomyślnego, fwarliwego; á pretko 
fowom wierzącego. 


towśrzyfkiego. 


ROZDZIAŁ LXXXYV. 
O grzbiecie 


ROZRZIAŁ LXXXYVIII. 
O dele. 


Roz! Ciá- 


gso Michaet Stotuš s Sekretách Przyrodzenia. $51 
Ido miękkie wizędźie w fobie; fubtelne , rozdźielne, y nie mięśifte, 
znaczy człowieka fiabetgo, lubie- znaczą człowieka fibeggo , nie prá- 

żnego, prętko fię lekśiącetgo, dowói- towitefgo, ciekawetgo, złego» ná czás 

pu dobretfo, mniey poiętnetgo, mało lednák upámietáletto, y fprawiedli- 

iedzacego, wiernego, rožneto fzczę- wego. 

aa Wiger: Mie oz nii] ROZDZIAŁ LXXXIX. 

rzylążnetgo. ożgo ćińlo 1€ z 7 

toe y ae znaczy wiola mę- 0 biodrách. 

žnetfo, śmiśtetfo, rozumu grubego; lodrá dobrze obrofie wfofámi o- 

lekkomyslnetgo, hátdetjo, więcey fobliwie wiofifteggo koloru; zná- 

nieroftropneggo niż madretgo, A nies 72% człowieka lubieżnego, do płodu 

fzczesliwetfo. U koggo čiáŤo ieft tfu: pofobneggo, y do obcowśnia fpolne< 

fte, á białe, znaczy człowieka leks Ho mężnego. U kogo biodrá fa nie 


kiego, prożno fię chelpiącetgo » tę: Heíto obrofie, mśiące wioly cienkie; 
pegos nie pamiętnegfo, cickáwefgo x 7 profte, znaczą człowieką czyftetgo, 
poniekąd boińźliwetgo> witydliwegyo, | Taniey fpofobnego do płodu. U 
złośliweggo, kľámliwetgo » nie łatwo KOHO biodra fa w fobie rzadkie; y 


tie dobrze diíponowáne,znácza czło» 

wieka fiabetgo, boiśźliweggo, nie lu- 

ROZDZIAŁ LXXXVIII biežnetfo > prętko w zámyflách od- 
0 žiobrách. mienneggo. 


lobrź tgrube y miešifte, znóczą| ROZDZIAŁ XC 
4— człowiek mężnegro; leniwefgjo > Y O idah y 
barźo profteggo, U kogo žiobrá 4 MACH, 
fubtel- Udy 


czemu wierzącego. 


552 Michaet Scotus 
"AA 


Dy dobrze mięśiite znaczą czło| 
wieka śmiśletfo > mężneggo, wyj 
niofieggo; co fię wydáie w kurách, y 
fokofách, y przečiwnym fpofobeim, | 


ROZDZIAŁ XCI, 


O Kolánách, 


Oláná cielifte, znaczą człowieką 

boiąźliwegzo, fzczodrefgo: lekko! 
myslnetfo, nicprácowiteggo. U koga 
kolana fa chude, znaczą człowiekąj | 
mežnetgo, śmiśłetgo> pracowitego | 


fekretneggo, y chodžié mogącego. 
ROZDZIAŁ XCII. 
O goleniách. 


Olenie ludžkie mála wielkie i! 

kry z žádu, dla tetgo> že nie má: 
ią ogon.. Wiedźieć trzebá : že Aii 
rifłoteles mowi in lib. Animalium iih 
Wfzelkie źwierzę nie máiace- wichi, 


kiey ikry, ná goleniách, ma oggofi| + 


włośifty lub śiercifty, U kogo go 
lenie) 


g Sekretach Przyrodzenia. $13 
lenie lą grube w kosćrach, y w ĉie- 
le, A kofmóre; znóczą człowieka 
smiálego, mężnego, ciekáwego, be- 
śpiecznego, grubego dowćipu, leni- 
wego, ojpźłego, y nie poiętnego. U 
kogo golenie fa cienkie , małoco ko+ 
máte, znńczą człowiekź fábego,bo- 
jaźliwego, ,.dowćipu dobrego, wier+ 
nego» uczynnego > y nie lubiežnego, 
U kogo golenie fa cále gołe bez 
włofow, znączą czľowická czyftęgo » 
fiabego, y boiážliwego. U kogo go- 


[2 lenie fa báržo kofmate znácza czło» 


wická lubiežnego, mocnego, profte. 
go. nieftarecznego > obfirniącego W 
złe humory. 
ROZDZIAŁ XCIII 
O cztonkách , mw nogach. 
(CZtonki w nogách grube, y twár- 
de, y potężne, wydáiace fię, zná- 
czą czľowieká wftydliwego , boiśźli- 
wego, lekliwego > fabego , nie prá- 
cowitego» ciekiwego; wiernego; y 
ludźkiego. „U kogo ná członkśch u 
fa nog 


Michael Scotus 
nog lą żyły wydźtne, y wielkie, zná- 


czą człowieką Ere mężnego, © 


pyfznego, y wfpaniślego. 
ROZDZIAŁ XCIY, 

O. nogách, 
Ogi wielkie, to ieft grube w ćiee 
le, á długie w poľtáci, y twárdey 
fkory, znaczą człowieka pioftego; 
mężnego, nie preikiego dowćipu, y 
lekkomyšlnego. UL kogo nogi f4 


fubtelne, fuche, y miekkiey (kory, 
znaczą człowieka, dobrego rozumu, 


wyfókiego dowéipu, bolážliwego, 
fabego, ciekáwego, nie pracowite= 
go» y prętko wierzącego. 
„ROZDZIAŁ XCV, 
O pizmogciich. 
P Ażnogcie ma człowiek, pázuty 
zaś ábo kopytá infze. źwierzęta, 
Ztąd páznogcie fubtelne, ramińne, y 
podľugowáte , znaczą czľowieká do- 
brey kondycyey do difpozyciey zdro- 
wia, y że mátká nie iśdfa ciežárna 
chodząc fionych potraw, y nie fms- 
cznych; 


ze y przećiwnym PA jas 
ko fię wydáie w pázurách prakow 

względem infzych. U kogo fa pá: 
znogcie w kolorze bláde, žnácza 
zdrowie ©c. ieżeli nie fą fuchego 
* przyrodzenia , ińko fię wydźie w iá- 


P ftrzebách, y w fokołach. 


ROZDZIAŁ XCVI. 
O piętdch. 
lęty u nog 5 nale y fuche znaczą 
człowieka ! sosąźliwego.y lękliwe- 
go, y fiabego. U kogo pięty lą wiel- 
kie, y gru ibe, zriácza czíowieká fekre- 
tnego, fiežnego, śmiátego, prácowí- 
tego, y więcey nie „roftropnego» niž 
madrego. 
ROZDZIAŁ XCVII 
O  ftopách“ nožnych. 
Topy nożne zámýkála znaki pe. 
wne, iako ná rękach linije, z kto- 
rych tátwo może fię poznać wízyiká 
fortuná źwierzęcia, 14ko przypadki» 
żywot, obyczśie, czás. iako wydáie 
fig doftátecznie w nauce, ktora fię 
A az zowie 
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zowie Chiromancia, ktora dobrze wiá- 
doma ielt tych czáľow, iáko y Acry- 
mancyź, y Pirománcya, y infze, -Abo 
wiem niektore znaki w tych znácza 
dobrze, niektore zle, niektore ná o» 
biedwie ftronie, y wątpliwie. Ztąd 
wiedźieć trzebá, że znakow wiele, y 
długich , znaczą wiele przefzkod w 
Życiu, y prace, y niedoftátek, y nę- 
dze. -Krotkie zás znácza gotžey ze 
wizelkich miar, -U kogo fkorá ná 
ftopách ieft gruba, znaczy czľowická 
mężnego, mocnego; fubtelnego, y 
fkitecznego. 
ROZDZIAŁ XCVIII 
O krokách nog w cbodzeniu, 
N og kroki w chodzeniu ieżeli fą le- 
niwey fzerokie,znaczą czfowieką 
maiącego złą pamięć, tępego dowći- 
pu, nieftatecznego rozumu, (kąpego; 
nie prącowitega, y nie łatwo wierzą» 
cego. Kto prętko kroki czyni w cho- 
dzeniu, y wąfko, znaczą człowiekź 
prętkiego w fwoich uczynkách,wiele 
myślą= 


sá 


517 
myślącego, y imáginuiacego, A nie 
pamiętnego. Kro w chodzeniu ftá: 
wia kroki fzerokie, 4 nie záwíze ies 
dnákie, y nie profte, znaczą człowie= 
ká proftego, ciekśwego ná złe, ińko 
fię wydáie w lifzcze. 
ROZDZIAŁ XCIY. 

O rujsdniu fig, ábo kibici ezto- 
wieka c/oby. 
RUFIE fię człowieka w fobie,gdy 

ma być przyftoyny, y powážny, ná 
ten czás niefpokoyne, lubo imowi.lu- 
bo śiedźi, lubo ftoi ná nogach, ińka 
ruízánie głowy, nog, rąk , choć tego 
nie ieft potrzeba, znaczy człowieka 
nieczyftego,  niedifkretńego; złe 
mowiącego, lekkomyślnego , nie ftá- 
tecznego, kľámliwego, y nie wierne- 
go. Kto málo co fię rufza przy nio- 
wieniu, znaczy człowieka fpofobne- 
go do wfzytkiego, ciekawego, fkąpe. 
go. ludźkiego , ftátecznego, y rozu- 
mnego. Kto bez potrzeby prętko fię 
rulza w przod, y wzad, znáczy czło- 
Aa3 wická 


o Sckretách Przyrodženia. 
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wická grubego dowóipu, y wielce 
złośliwego. Kto chodząc iákoby ku- 
la, znaczy człowiekA złośliwego, œ- 
błudnego, kłamliwego > fałlzywego» 
zazdrośćiwego, chčiwego ná cudze,á 
poniekąd fpofobnego do wizytkiego> 
do czego fię rzuči. 

ROZDZIAŁ €. 
O gárbátych, y gruczołowa- 
tych. . 


>> to ieft gruczel znaczy czło. | 


wieka cickáwego ; dowóipnego 
nie pamiętnego > obłudnego, y gnie- 
wliwego. Kto garb ma tylko ná przo+ 
džie, znaczy człowiekń umyfiu dwot- 
ftego, á więcey nie roftropnego, niż 
mądrego. 
ROZDZIAŁ CI. 

0 wzroście człowieka. 
"Táturá ludzka śiła známienuiť, 
Záczym ieżeli -wzroft czľowická 
icht wyfoki y profty, 4 więcey chudy; 
niž tlufty, znaczy czľowická smiále- 
80» 


o Sekretách Przyrodzenia.  gý9 
go, okrutnego, hardego, krzykliwe- 
go, prožno fię chwalącego, długo fię 
gniewáiacego , fkąpego, nie pretko 
wierzącego, podczás kfámliwego, y 
złośliwego. — Kro teft ftátury wyfo- 
kiey, pomiernie grubcy, znaczy czło- 
wieka mežnego, niewiernego, kľám- 
liwego, grubego dowćipu, fkąpego» 
niewdźięcznego; niefzczerego, y 
zdrádliwego. Kto ieft wzroftu báržo 
wylokiego. fuchego; y fubtelnego> 
žnáczy człowieka nieroftropnego » 
lekkomyślnego, kiamliwego, nie ďi- 
fkretnego, prętko wierzącego, fińbe- 
go, leniwego> y wiele o fobie rozu- 
mieiącego. Kto ieft wzroftu nifkie- 
go, á grubego, znaczy człowiekź lek- 
komyslnego, zazdrośćiwego » nie do- 
wierzńiącego> więcey nie roftropné- 
go, niž mądrego, grubego dówćipu, 
uczynnego, diugo fię gniewálacego. 
Kto ieft wzroftu fuchego, y nifkiego; 
A proftego, Znaczy człowiekń Z przy- 
rodzenia ciekáycgo, Os 4 

a 
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fkąpego, hardego, Śmiśłego, {ekre 
tnego , prácowitego, chefpliwego, 
miernie m3 drego, dowćipu dobrego, 
y zdrádliwego. Kro jeft wzroftu z 


przyrodzenia ná przod pochyfego, | 


znączy człowieką ciekáwego, (ekre+ 
tnego; tepego, pracowitego, gniewli- 
wego, y niewiernego. Kto ieft wZro- 
ftu nákľániáiacego (ie ku zádniey 
ftronie, znáczy człowieką nie roftro- 
pnego, fábego dowćipu, lekkomyśl- 
nego, nie pamiętnego, y prętko ná- 
klanigiącego fię ná obiedwie ftrony, 
ROZDZIAŁ CII. 

O przellrodze náuczáiacey, 
Dy obaczyfz czľowieká rumiáne- 
_ gowietnego, wyfokietgo, madrč- 
go Huftetto, pręrkiego, chudetgo; 
proftetgo, dobretfo, urodźiwego, nie 
chefpliweggo, ubogiego, nie Zazdro» 
śćiwego, białetgo, przez nos tyadźią- 
cego, dobrze mowić umieiącetgo, nie 
_kłamliwego, wzroftu proftetfo, nie 
smiáteďo, nie wiernegjozobiudnego; 
ne 


o Sekretách Przyrodzenia. #61 


nie boiážliwetgo, Íkromnie mowiące- 
go fzezeretfo, citkáwego, ná ciele 
nie fforącego, obrofieo ňá tgole- 
niách, y ná brodžie, nie lubiežnego, 
oczy częlto mrużące(fo, nie fafízýwe- 
go. lekkomyślnego, kląmliwego, nie 
zdrádliwego, w fwoiey nauce bie. 
głego, lafkaweggo, botgatetfo y w 
biedźie nie ćierpliweffo, nie mito- 
śiernetfo , niezbożnetjo, miłośierne- 
ffo, chorowitefgo, kupiećtwem (ie bá“ 
wigceeffo, towar fwoy chwafaceto, 
kupuiącetfo , kálumniátorá , przyftęp 
wizędźie móiąceggo; y chcącetgo być 
pobożnym, nie przečiwnego, oddáy 
ofobliwe dźięki fimemu Bogu, Yy 
Márce lego, A w ten czás ieft rozpo- 
rządzenie Bofkie przečiwko bietgowi 
pofpolitemu przyrodzenia — świńtą 
przemijáiacetýo. 
ROZDZIAŁ CIII. 
O zdmysle tey naukt we wy- 
tkich rozdźiałich. 
MW Fizyonomicy trzebść wiedźieć 
roftro* 


462 Michael Scotus A 
roitropnie wizytko , cośmy powie= 
dźieli, w każdym rozdźiale roze 
fadku partykularnego, Abyś czyniąc 


rozfądek, nie ochydźił przed kimikok 4 


wiek tey nauki, gdyż rozfądck nie 
tylko z iedney częśći 6ińl trzebą 
brźć, śle każdy Fizyonomifta ma fo- 
bie: uwažnie zbierać poftánowienie 
wfzytkieggo čiát4 , y ieżeli ię dla ją- 
kiego przypadku cokolwiek w czło- 
wieku nie zmieniło , ińko przez cho- 
robę, y iáko fa świadectwa z oczu; Z 


czofá, z nofá, z ufzu, z zębow, Kc. á 
gdy roźne świadectwa czynią rozf- 
dek w Fizyonomiey, zwfze trzebá (1g 
náklániáč do powfzedniefjo> y do 
rozfądu więtfzey częśći cztonkow; © 
ktorych wyżey powiedźińło fię po- 


rządkiem. A kto ináczey czynić bę” 
dźie, prętko w padnie w błąd , przy- 
czyną ieft: bo każdy członek ma w 
fobie pewny rozfądek „ ińko wydáie 
fię w pomienionych rozdžiaľách, A 
dla tefjo żódnegjo czľowická nie 


mále 


w 
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mal, ktoryby miaf zgadzaiące lie w 
komplexicy wfzytkie członki, áby ie= 
den nie miał odmieniáč komplexiey 
drugiego, A ponieważ członkow ieft 
wiele, 4 każdy ma iwoy rozlądek, 
náuka w rozdźiałach opilána nie ieft 
omylna, tędy nie ieit we wizytkim ic» 
dnošé w káždym człowieku tych rze- 
czy, o ktorych powiedźielilniy, y O= 
wizemebórźo: (ie. mieni w fobie, co 
ieżeli ieft, nie bylby fiufzny dowod, 
O oczách ieft ofobliwy rozfadek, y 
człowiek wzggłędem Oczu; ma być 
tak fporządzony, Ale infze członką 
dla czetgož będą, przetoż gdy ták 
wiele członkow ieft, dla teto ieft 
wiele rożnośći w człowieku, á ták 
žáden człowiek nie może być uzná» 
ny z iednetfo członkó, Ale z wfzytkich. 
Więc zuwafgą trzebá roztrąfać wfży= 
tkie rozdźiały, y one między fobą 
miárkowáč. Nád to wierzyć trzeba: 
že ieft wiele przypadkow; ktore ná- 
turę cale odmieniśią, kiedy przez Fi. 

zyono- 


SZ, I 
zyonomią chcemy we wizytkim doyść 
prawdy, to ieft wiek czľowická, czás, 
długie przebywánie ná takim > abo 
takim mieyfcu, przyzwyczáienie fię | 
do czeggo , Abo nałogy, towśrżyftwo» £ 
zbytnych humorow panowanie , od- 
mienność w komplexiey nie zwy” 
czávna>  chorobź |" przypadkowa; 
gwałtowna, przypadki: fprzeciwińią- 
ce fię przyrodzeniu sy fzwAnksktore- 
gjo zmyfľu z piąci; ztąd z refpektem; 
y wielką roftropnośćią, trzeba te 
wfzytkie rzeczy uważać, między fo= 
ba fpolnie ie mińrkuiąc.: A rák kro- 
kolwiek czyniąc roźfądek iákimkol- 
wiek: fpofobem o poprzedzáiacych s 
nie zbłądźi, 4 nie blądząc nie zdrá- 
dźi drugiego zá wolą Bofką. A te 
rzeczy o ktorych mowilifmy dotąd 
wFizyonomiey, niech będą zá dolyč. 

MICHAŁA SKOTTA 
Qziydzeniu Sie człowieka; j. Fizyoli0= 

Miky kśięga fczęśliwie śię 
Kończy. 
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